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. 
prawie złowa J1" d kt rów ZJI, 

PARV1;, 18 VIII. (PAT). _ . .; zawartego układu i zupełne PJ'I r6w Vermescha i Cuena i ZJ J ... aroche angażuje a':il6 1';rtet 
A'gencja Havasa donosi w oepc rbawienie jej praw. Komuni'.iat I;t~l przy.jęty VI dniu 16 b. ;n rząrlu fI'ancu&łiiegn, 

n 

II 

Rok VI 

• 
70. Telefon 222-22 

P.K.O. 66.155 i 64.730 

Skład sądu 
sen. D bieckirgo 

szy z \Varszawy o Havasa przypomina w dalszym. przez zastępującego premjv'J 1.dyż interwenjuje w sprawię. 
demarche ambasadora Lal,oche ciągu $prawę zaihójstwa ~~nera) min. ZawaQtZkiego. który wsk,; która znajduje si~ w rt:kacl. Warsrz. kor. "Głosu Poranne 

go' telefonuje: u premjera KoZłowskiego nego dyrektora towarzystw3 '!"ł panu ambasadorowi. ~I' władz sądowych. • 
w sprawie uwięzionych dyrek {{oehlem, sprawa aresztowanych dyr ~,~ ( \Vczoraj odbyło się posiedze 

~ Ż nie sądu klubowego BBWR. w 
torów zakładów L.yraJ,"dow. zarzuca.ląC pTasie polskiej, Lorów znajduje ię nic w rp.l,' Odwolanie yrardowa sprawi" sen. Dohieckiego. W 
.. kich, poczem opisuje przebieg że zabó.jstwo to było wym władz administracyjnycb, 100\.; 7 skład sądu wcbodzą senatoro­
wydarzeń, związanyeh ze sprn: kiem artykułów prasy polski~i- \\. kompetencji władz sąd!) od wyznaczonej graywny wie Roman i Janta - Połczyń-
wą żyrardowską, oświetlając j\' "zachęc'.q?,.ce; do gwałtów". ")'<:h i że wobe<l tego wsz('l:~'l \\'a1'sz. kor. "Głosu P0ranm "ki i poseł Cf.ill11a. D"eyzja są-
z punktu widzenia grupy \'. * :r-gerencja w tej sprawie Ji'~~ go" telefonuje: du zapadnie dopiero za kilka 
Boussaca. GYUpa; reprezentują- W związku :Ii powyższą wia· riedopuszc'lalna, S" b . 'b d k dni. 

~ar owa IZ a gro z.a prze, \V kolach konserwatywnych 
ca większość - pisze () ~'rupitl dGmoś'.:"" agencJ'i Havasa, 7.k - .. • k l' d ., t t 1 .... ~ ' aza a o mlnl'> ers wa s Wl" panuje wielkie przygnębienie z 
B~;ussaca~ korespondent Havl' znaczyć należy, iż wiadomość o Im odwołanie zakładów Żyr!łr flowodu 1<all1panji. prowaclzo-
sa - audjencji ambasadora Laro· \V kolach zhliżonych do grup dowskieh w sprawie gTl}' WI1 V !lej przeciwko senatorowi Do-

protestuJe energiezńic pr~e che'a u premjera Kozłowskie~o 'al1acY~)'ych podają w..:rsk, je na sumę 10 milj. 500 tys, d., hi('c~icffitu i in~ym członkom B. 
eiwko samowoli, I'csf tvl 'e'c'sł z'e pre w tr •. J~('i/; rO:-lno=y 1. alJlh:l~a . I l I B. ". R. nalez:jcvm do ohozu . o, c fil ,s 1 ą, . J)'. ,- • l' - n 10 z prl ';(ll II llI n Q" emr) owa· I ' G' l 

, '" d L • k ' K ł k' ba' d 20 dorem r.~roche pełni;>c".' obo· . , . zac lOwawczego. rupa a Wt~-
11 \neraJące.l Się w po ouneJ~, mJer oz ows I WI o - 'l .J ma um?":,, MUlIsterstwo ska.\' dług kr~żących pogłosel' wy. 

cH i prze<:'wko aresztowan:u dni na urlopie. P. amb. La wią·lki premjera min.ister sknr hu c;tnd.lllJe tę sprawc;o DeCYZJa I słała swych delegatów do pre­
swoich w~półpracownik6w, ł~)~ roche zgłQsll się istotnie w bu, p Zawad:dd, wyn ził f.di'l zapadnie w ciąvu miesiąca. l mjera SławJ~a z pro~b:j o cało 
re ma na cel'U jedynie rozbici~ sprawie aresztowanych dyrekto wkuie, ze am/.Jasador l'owite wyjaśnięnic [ej p." wy. 

Balon "'01. COSynSa os;agnal wYSOk 

HOUR HAVANNA', 18 VIII. 
(PAT), Zgodnie z wczorajszą 
zapowiedzią 'Prof. Cosynsa, 
balOn jego wystru'tował dziś o 

świcie do stratosfery. 
Mimo. ii wszystko było zdecy' 
dowan,:) w ostatniei chwili, w 
kotlinie Hour - Havanne, skąd 
nastąpił odlot, zebrał się 

liczny tłum publiczności. 
O godzinie lO-ej wieczorem 

(>rof. Cosyns potwierdził korzy 
tne warunki abnosferyczne. 

lecz na skutek lekkiej zmiany 
wiatru zapowiedział 
lądowanie balonu w południo 
Ivy('b Niemczech, w ptiłnocnej 

Szwajcal'ji lub w Alzacji. 
O północy zaczęto napełnia.] 

halon gazem. Widok jego by) 
niezmiernie malowniczy. 01 
brzymia powłoka balonu, /) 
świetlona reflektorami wojsko· 
wymi, wolno wznosiła się \v 
górę· Ohok znajdował się nil , 
miot "Czerwonego Krzyża", 
g<lzie spał toawrzysz lotu 
Cosyllsa - student van der 
Elst 
Sam Cosyns natomiast pilno-

wał przygotowań do 10UI. 
B",! on zuppInie spokojny i pe 
wny siebie. Około godziny 5~:>j 
balon był już napełniony ga· 
zem i van der Elst zaczął usta 
wiać w gondoli przyrządy nau 
kowe, 
Żandarmerja opl'óżniła pole 

~tartu, 

Brak pOlączen-a radioweeo z lo_nikami 
usuwając wszystkie postronn(O 
osoby, a nawet dzienillkarzy 
Pozostali iedynie żołnierze. 
którzy mieli zwolnić balon z 
lin. Wreszcic 

o godz. 6.19 przy pięknej sło­
necznej pogodzie balon wzniósł 

się w powietrze. 

W chwili startu wiał lek.k 
wiatr zachodni. 

Do prof. Cosynsa zwrócili 
się członkowie belgijskieg(l 
aeroklubu, wręczając mu 

Zaplombowany harograf 

z proś1bq, aby wziął go ze sobą 
do stratosfery na wypadek, 
gdyby wysokość, przez niego 
osiągnięta, była wyższa, niż do 
tychczasowy rekord prof 
Piccarda. Cosyns przyjął baro 
graf, zaznaczając jednak, że 
lot .iego ma Jedynie c.har~ter 

naukowy. 

Ostat ie C wile 
Bezpośrednio przed startem 

koło godz. 5-e.i rano Cosyns 
rozmawiał z kilkoma dzienni 
karzami, którym oświadczy t, 
że kOlkowe przygotowania do 
loiu napotkały na pewne tru· 
dności, mianowicie robotnicy i 
żcłnierze nie mogli umoeować 

I 
do powłoki balonu ciężkie.ł goo 
doli. Trudności te jednak po­
konano szczęśliwie. Uezony ma 

na wysokości ZO łys. 
melrów 

nadzieję, że szczęście będl:e 
mu sprzyjało i jest pewny sie · 
bie, że wszystko skończy się 
dobrze. Cosyns nie wątpi, że 
podczas lotu swego osiągnie BRUKSELA, 18 VIII. (PAT) 
wyniki, posiadające wielkie Towarzystwo hada!'!. nauko 
znaczenie naukowe. l wych ogłosiło następujący ko 

munikat: "O godz. 15.20 otrzy' 
Rodziny Cosyns~ i van .der I mano następujący meldunek 

Elsf.a pozegnał;r SIę z 10tIul~a-1 radiowy z balonu stralosferycz 
mi koło godz. 5.15. O 6-ej obaj neg'o prof. Cosynsa: 
mI:odzi uczeni znaleźli się w "Wznieśliśmy' się na 20 łys. 
gondoli. O godz. 6.HI Cosyns metrów. 
wychyJiwszy się przez okno Odczuwamy dotkliwie zimno. 
g,ond?1i ręką słał zebranym. 0- Opuściliśmy się ostatnio do wy 
statme . poż~~~anie, wołaJ~c sokości 18 tys. metrów i w da 
"Do wIdzenIa, a następme nei chwili 
rzucił komendę "PusZ)cz~ć"I zD3.idujemy się nad Czechoslo 

Zwolniona z uwięzi gruszka 
balonu stratosfery<:zneg'o przy 
prawie zupełmem bezwietrzu 
uniosła się pionowo w ~órę w 
promieniach wschodzącego 
słońca. t~ 

4 

Plin. Beck 
wpadł na dzień 

do Warszawy 
Minister spraw zagr:mir:znyrh, 

p. Józaf Beck przybył rt,) W!\r.<za­
wy w dniu 1t7 bm. Po zalatwip.niu 
8praw bieżących, p. min. Be.ck wy· 
jechał w dnh 18 bm. na wybrzeże 
morskie, gdziE spędzi jeszcze kilka 
dDi. 

wRCją, 

jednaklie dokładnie nie może 
my się zQfjentować W .iakiem 
miejscu. Mamy jeszcr.c przed 
sobą 5 godzin lotu. 

Eksperyment nasz dokonywa 
si~ w pom:Hnych wal'unkach. 

Pagoda jest piękna, 
my jednak zimno. 
idzie pomyślnie". 

odczuw-a 
Wszystko 

Ha Austrją 
LONDYN, 18 VIII. (PAT). -

Korespondent Reutera w ~ru 
kseli donosi, iż wiatr zacho 
dni popycha balon pro!. Cosyn 
sa z szybkością 40 khn. ku 
wschodowi, Balon kieruje sil' 
więc W stronę Bawarji. 

WIEDEŃ, 18 VIII. (pAT).--·· 
'Vedłu/{ otrzymanych tu wiala 
mośd, posterunek żandarmer.i i 

\V St. Gilgen sygIlalizow-ał. ii 
zauważono ponad miastem stra 
lostat prof. Co.synsa w okolicy 
jeziora SaLzkammergut. Baloo 
posmvn się w kierunku Iszlu. 
O godz. 19 balon był wi(lzian~; 
!lad Cr: az~'m na wv .. okości 2 
tys. mtr. Balon leci ~" kierunku 
g-rilnicy ,vęgierskiej. 

Uszkodzony aparat 
a awczy 

BRUKSELA, 18 VIII. (P A T) 
Do godziny ósmej belgijski in­
stytut meteorolo~iczny, którY 
miał się pormrumiewać z prof. 
Cosynsem \V czasie tl'wania ('R' 

lego lotu do ISh'ałosfery, Jak 
również spec.łaluy wóz samo­
cLo(lowy, zaopatrzony w :,łn­

cję rad.totelegraficzną, są heli 
wiadomości o losach balonu 
prOf. CoSyus"a. Pl'awdopodob­
nie aparat radjowy .taki zabrał 
z sohą prof. Cosyns, został u­
szkodzony, tCo zdaje się po­
twierdzać fakt, że uczony bl'l· 
giJski u iłował około godz. 
14.30 nawiązać konłald ze sta­
cją krótkofalową w Luksem­
burgu, jednak bezsk6tecznie. 
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ez, zgu ił Gzik .•• 
Kilka uwag w związku z rOZDoczeciem nowego roku szkolnego 

Rok szkolny 1934-5 jest trze- rych klas, niema także nowych KSIĄŻKI, IPISANE NA 
KOLANIE. 

prezydenta Rzeczypospolitej i' ny, ~~ tego rodzaju "biegi na 
p: marsz. Piłsudskiego oraz .led krótki dystans" więcej powt6-
nej czy dwuch arcynaiwnych-( rzyć si~ nie powinny. 

cim etapem realizacji nowej u · 
stawy szkolnej. 

W ubiegłym roku szkolnym 
zastQsowano poraz pierwszy no 
we programy nauczania, op'raco 
wane w duchu ostatniej ustawy 
- • f • 
szkolneJ. Programy te obowlą· 
zywały w klasach I-ych, II-ilch 
i V-ych szkół powszechnych o 
raz w l-ej klasie gimnazjalnej. 
,V porównaniu z -programami 
dotychczasowemi oznaczają o' 
ne niewątpliwie 

WIELKI KROK NAPRZÓD, 
gdyż uwalniając pami~ć uczni'l 
od niezrozumiałego dlań, a więc 
niepotmebnego balastu pojęć, 
zmierz·ają one do przystosowa­
nia sz'koły do p'l'awdziwych po­
trzeb życia, kończąiC raz na 
zawsze z typem szkoły werbal­
nej, specyficznej dla czasów 
przedwojennych. 
Największą zasl'ugą twórców 

nowych progIramów jest tQ, że 

uczyniU z nauki historji, będą­
cej dotąd historją wojen, apo­
teozującą brutalną przemoc fi­
zyczną, przedmiot, poświęconJ 
historji rozwoju kultury i cywi­
lizacji narodów. Jeżeli nowe 
programy nie miałyby nawet 
innych zalet, jedynie chociażby 
dlatego byłyby warte zastosowa 
nia w sz!kQł:ach. 

Programy nauczama dla resz 
ty klas miały się ukazać przed 
ro~oczędem nowego roku 
szkQ1nego - jak dotąd o tej 
s'PTa'wie zupeblie ~chQ. Z tego 
wyniikałoby, że w klasach, dla 
których niema jeszcze nowych 
programów, nauka odbywać się 
bedzie według starych. 

o PODRĘCZNIKACH, 
KTÓRYCH NIEMA. 

Ze s))'l'awą programów ściśle 

związana jest spTawa podręcz­

ników. Ponieważ jeszcze nie 
wydano programów dla niektó­
•••••••••• e •••••••••••• ~ 

Dr. med. 

J.lDandellorl 
Rentgenolog 
POIIR6Clt 

ul. W61czańska 18 
(Zielona S-a) Tel. 240-24 

Dfwlękowy 

Dziś i dni nastellnJch! 

"NIJ14" 
(dawniej Luna) 

Dzii i dni nastepn,ch! 

Diwiekow, Kinoteatr 

CAPITOL 
Dziś Drezentuiem,! 

podręczników. Zło tkwi w tern, 
że brak również starych ksią­

żek. Autorzy, którzy nie znają 
zamierzeń miarodajnych władz 
szkolnych, nie mo.gą się zabie­
rać do opracowania nowych 
podręczników, a wydawcy, ocze 
kujący z dnia na dzień ukaza· 
nia się nowo opra·cowanych poro 
gramów nauczania, nie drukują 
obowiąa:ujących dotąd ksiąlżek, 

\V obawie przed stratami. 

Jeżeli brak podręczników .lu ż 
w ubieg'lym roku tamował pra­
cę w stkołach - dzieci całemi 

dniami biegały po księRarniach 
na peryferjach w poszukiwaniu 
potrzebnej ksiąlżiki, - w tym 
roku powtórzy się to samo. Sy­
tuacja zmieniła się jednak o 
tyle, że na pó1!kach księgar­

skich ukazały się nowe i za· 
twierdzone podręcznilki dla In 
i VI klasy szkoły pQwszechnej, 
oraz I klasy gimnazjalnej. -

Te I1Zeczy stanoOwczo powinno 
się załatwiać bardzie.i planowo. 
Jeżeli część świeżo zakwalifiko 
wanych podręcznilków nie odpo 
wie swemu zadaniu, to Po wię­
dla obu klas gimnazjalnych, mi 
mo bardzo licznego składu. 

Uderzają w oczy takie fakty: 
Z przedstawionych w ub. ro­

ku kiJku rękopisów dla jednego 
przedmiotu i jednej klasy, apro 
hatę otrzymał tylko jeden au· 
tor i to.... naczelniik wydziału 

progTamowegQ. 
W bieżącym roku kl. V szko· 

ły powszechneJ aJYl'obowano tyI 
ko dwa podręczniki, t. j. Balic­
kieg.o i Sp. i Grotowskiej i Klin­
gerowej, dwuch urzędniczek wy 

że nie użyję silniejszegO okre· MONOPOLE AUTORSKIE. 
ślenia ~ pogadanek "zrobili Największym błędem z punk. 
swoje", tu widzenia potrzeb szikoly, to 

DQWlcipnie podchodzą do tej szczupła ilość zatwierdzanych 
sprawy także niektórzy nauczy- podręczników i wytworzenie się 
ciele w swoim zakresie. Oto monopolów autorskich. Jut 
jak jeden z nich usiłował wy- w ubieglłym roku szko1Inym a­
wiązać się ze swego zadania. - probowano w kilku przedmio­
Przeprowadził lekcje rachun- tach tylko po jednym podręc7-
ków, na której dzieci układały niku, stwarzając przez to pew­
samodzielnie zadania takiej nego rodzaju szkodliwy dla 
treści: "Pan Marszałek ku- szkoły monopol autor&ki. Na 
pił sobie cztery króliki, a polem bieżący rQk s-z.kolny zapowie. 
jeszcze cztery", albo: "Pan Pre- dział p. mi.nister wydawcom, że 
zydent z.gu'bił kozik. Chdał 80- dopuści do szk6ł powszechnych 
bie kupić nowy za 20 groszy, po 5 podręczników z każdego 
mama dała na to jednak tylko przedmiotu, a dla szk6ł śred. 
kszej części z powodu tej właś- nich po 3. Ty~c~asem urzędo., 
nie bezplanowości w pracy wy wykaz kSlązek szkolnych 

P. PREZYDENT I P. MARSZA czynników miarodajnych. Bo I na rok 1934-5 wykazuje 9 mo· 
ŁEK NA LEKCJI RACHUN· p'roszę: nowe proglfamy naucza nopoli autorskieh w zakresie 

KÓW. nia ukazały się w czerwCu ub szkół powsze~hnych ~la. 5, klas 

działiu proglJ.'amowegQ. 

Jednym z ważnych postula. roku. Do września tegQż roku (Ks. NastręckI, Bahekl l Sp., 

tów - nowych programów na­
W naj~orszem położeniu będą ucz ania jest wychowanie pań-
więc uczniowie klas IV i VII 

powinny były być opracowane WuttkQwa i Sp. - .po~eca~ at 
podręczni'ki. N o i były. Ale ja _ sztery razy . -: FeliksIak . l ~p., 
kie, to inna rzecz. Gz można DmochowskI l Sp" 2loblckl i 

szkół powszechnych, dla kto, 
rych to klas i nadal nowych 
podręczników niema, a o stare 
będzie bardzo trudno, jeszcze 
trudniej niż w roku ubiegłym . 

Należy się spQdziewać, że .tuż 

w przyszłym tygodniu rozpocz­
nie się run na księgarnie po 
stare książki. 

y k' winić autorów, że w ciąKu 6 t y- Sp.), a 4 mQnopole autor s Ie w 

d zakresie szkół średnich na 

stwowe, mające na celu wycho 
wać ucznia na świadomego 
dobrego obywatela pallstwa - godni nie potrafili ułożyć 0-

dwie klasy (znowu Balicki i Niektórym autorom podręczni- brych podręczników? Który au· 
ków szkolnych wydaje się , że I tQr to potrafi? Przykład roku Sp., Kowalski i Sp., - polecany. 
przez umieszczenie fotografji p. ubiegłego jest na tyle wymow- cztery razy i Auetbachh przy­
,;,..--------..;.;.-;......;-.... __ ..... ~ __ ........... ~-- czem niema jeszcze zatwierdzo. 

Dr. K U M M A NT nych podręczników z hiologji 
10 groszy". -

POWRÓCił 
• 

P odróż Roosevelta 

<.", 

-
Na całej lekcji dzieci o ni­

czem inm.em nie m6wiły jak o 
najwYŻSZYCh dostQjnikach na­
szego pań5twa. W. ką,t poszli 
Jaś, Antek i Mania, o których 
dotąd b)ła mowa. Ich miejsCE 
zajęli dwaj Pierwsi Obywatele 
Nie wiemy, co powiedział Ut 

to inspektor szkomy, który wio 
dział t~ lekcję. Miejmy nadzie · 
ję, źe nauozyciela nie pochwa. 
lil. 

Niema potrzeoy dodawać, że 

tegQ rodzaju "wychowanie palI' 
stwowe" mit ja się z celem. -
Z drugiej strony - nauczyciel 
działał w dobrej wierze. Ma on 
na swoje usprawiedliwienie, że 
w tym kierunku jeszcze nigdy 
pTzedtem na dzieci nie oddzia· 
ływał, nic dziwneg'O, więc, :fe 
się poślizglIlął. W interesie 
władz szkolnych leży, aby tego 
I"odzaju pośliz...,<7l1ięć bylo jakna' 

Prezydent był gorąco przyjmowan y na wyspach H~wajskich, gdzie tubylcy zgodnie z pięknym star~ ID 

~wyczajem uwieńczyli go koroną z kwiatów. 
mniej, 

efer. -Wielki film najnowszej produkcji wyto "Universal~. Reż. Wlliam Wy_er 

MOTTO: M-IraZ· B SZCZęS' c·la (Glamour). Upojny romanS Dwóch m~żczyzD j~ ~ocbało. Mię?zy III filmowy .. -. Bar,,:na panorama 
obydwu rowno dZleliła pocałunki... zyCIa ko blety. 

W rolach popisowych: Paweł Lukas iKonstancia Cummings 
Początek o godz. 12-ei w poł. Widownia należycie wentylowana. 

sw*' 

Wspaniała miłosna komedja czołowej włoskiej wytwórni Cinema-Pitalogga 

Panienka z Pledjolanu (KażdJra~~ż~zr::t) 
>.:. . \ . ~ • . (~ .. J! ., 

• ".' f 

• ') :" .... : .~ t ~ . 

w rolach głównych: urocza, Lia de Franca i Vittorio de Sleca. Nadprogram» 
Początek seansów o godz. 4-ej po poł., w sob. i niedz. o godz. 12-ej. Cen, miejsc od Zł. 1.09 

• m 

Potężny dramat, pełen zniewalającego piękna i romantyzmu w arcydziele METRO GOLDWYN MA YER p. t. 

Z• O' 14u Le.,· az· .," Poemat filmowy.o m~łości egzotycznej. 
" I 0'7 ~ ~ Rezyserja Clarence Browna 

Role główne w wykonaniu: Helen, Ha,es, Ramona Novarro i Lewisa Słone. 
NADPROGRAM: Dźwiękowv dodatek i aktualności Foxa., 
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2 zabitych, 37 rannych 
Szopka 

foste dla 
\yy:reżyserowana przez Goebbelsa napewno się uda KOWNO, 18 VIII. Litewslde żydów. Jednocześnie w 'parku 

miasteczko SzawIe ' p,rzeżyło' miejskim młodzież lit ew 'ka ata 

wczora i burzliwy dzieó ··'rozru- kowała napotkanych żydów. 
chów komuni5tycz!'ych. Oneg- bi.i:-tc ich laskami i kamienia-

francuza •• ; wydał rozp~rządze'tie, odwołujące rozpatrywała przytem szczegółowo 
wydany 9 hpca br. zal{az płOwa- manifest, przyjęty przez I'\ynod 

pełne treści dla niemca dzenia jakichkolwiek dyskusji ko Rzeszy, ustosunkowując sl~ rlo nie-

LONDYN, 18. 8. - Wczoral,>zlł 
mowa Hitlera w Hamburgu stano­
wi glówny temat rozważań dzlen· 
lJików londyńskich. 

ścielno - politycznych w pra"ie. go bard:w krytycznie. S)'nod wy· daj popularny miejscowy ftP le'jlll1. '. . 

"Times" w doniesieniu .,we~o 
kore'pondenta z Hamburga stwier' 
dza, że mowa ta nie wniosla z:l!lad 
Iliczo no" )'ch monlcntów. Kanclerz 
Hitler Po\~'tórz~ił wiunem moie 
ujęciu argumen1y paw.;zechnie zna 

Cofnięci.e zakazu wywołane zo- znaniowy postanowił w razie PI'lY­
stało najprawdopodob.nie.l poważ~ musowego włączenia go do ewan­
nym rozłamem, który zarysował gielickiego kościoła R:ze!1zy, pocz~" 
się w ostatnim czasie w kościełe nienie kroków celem wprow3flze· 
ewangielicldm w Nif'tnczech. Po nla całkowitego rozłamu w Iloście­
opublikowaniu wanych uchwał dru le twanoielickim Niemiec. 

karz miał zatarj:{ z jakimś ,t.y- Gdy nadeszła policja S.lpra w-

dem Ila ulicy, przyczem doszłp 1 ców nap3du już ,ni,e !Jyło. . 
do awantury. podczas której ap W:ród ludn~scl z:Vd,ow!>I<ICj 

tekarz został powa;;l"it' pokłuŁv l zapano,wała . pa~lt a. ~fllll~ ~a. 
no:i:em. rządzen polJ.cY.I'llych. zyuzl O .,Ją 

ue. 
"Mornirrg Post" uwypukla te 

ustępy mowy kancten.a, które mó· 
"ią o konieczności w~pó!pral~y 
w!>zystkicb warstw narmlu niemiec 
kiego dla rozbulJowy jego potegi. 

g~ego synodu urzędowego nie1lliec· Krok taki stanowiłby w danym 
kiego ewangielickiego knścio!a wypadku nową schizmę w ewangie 
Rzeszy, l{tróy odbył ~ię w ubie- lickim kościele ~iemieckim. WI· 
giym tygodniu, nastąllił w o~(atnią docLnie celem umknJęcia ~wrzutu 
środę w Berlinie zjazd przywódców I jednostronności, posIanowił rzad 
t. zw. "synodu ,,,yz1l3niolVego" r.a· i;ać możność i stronie pr1.I'dwneJ 
łych Niemiec. Rada t~go synodu zabi~rania glosu na lalllach pra!';y. 

Na drugi dziell grupa litwj· WlaJą Sl~ opuszc:w.ć swe mie· 

nów, uzbrojona w noże, kami~ szkania, Podczas zajść zabito '2 
nie; kije, wtalgn~ła na zebra- żydów, 12 ci~żlw poraniono, a 
nie żydowskie i rzuciła się na 25 lżej 

U talenie nazw miejscowości 
Ward Price zaznacza w "Daily 

Mail", że uznanie narodu niemiec­
kiego dla Hitlera z.nalazło w o o;, t at·, 
nieh dniach bie:i:ącego t~'godnia naj 
wy~zy swój wyraz. Omawiając 
przebieg kampanji propagandowej 
autor artyk:.:łu podkreśla. ze dzia· 
łala Olla na psychikę ma~ nit>miec­
kich śl'O!1Jl.aOli niezwykle pomysło­
w~'mi i skute"Znyml. 

Prasa franctlsl{a określa lapidar­
nie mowę Hitlera jako pustą, ale 
zaznacza, ze to, co je'!t puste dla 
francuza, jest pełne treści dla nienl 
ca i wróży na te.i podstawie sukces 
Hitlera w dniu 19 sierpnia. ' 

Z ważniejszych Qlomentów mo­
wy prasa uwypukla oświad('zenłe 
Hitlera \) nie wdawaniu si~ w awan 
tury wojenne. 

Swoboda dyskusli 
religijnej 

BERLIN, 18. 8. (PAT). MInister 
opraw wewnętrznych Rzeszy Frrel< 

rzęsienie ziemi 
\V Japonii 

LIPSK, 18. 8. Dzisiaj, w SGbo'ę, 
odbyły się w ramacb lwlar6klcll 

mistrzo!ltw świata wyścigi sz~o­

we. 

TOKIO, 18 VIII. (PAT). 
W konKurencji amatorów star­

W towało czterdziestu zawodników. 
okolicach Nagoya dały się od- Z polaków w zawodach udział bra-

czuć silne wstrząsy podziemne, li Olecki, Kiełbasa ł Popońezyk. 
w następstwie których komuni Trasa obejmowała 1 t2,8 klm, a 
kucja kolejowa uległa zerwa- Wl'ęC była t nk ł ł do s osu owo a ,w.! 
niu. Ośrodek trzęsienia znaj- przebycia. Polacy tat'towaH IV 

dlljE:' si~ w odległości 50 mil od 
trzynastce. 

~agoya. Wstrząsy były tak sil-

ne. ze ludność w popłochu opu- Od począ.tku za\'odó\v na fWut 
:;ciła domy i obozujE> pod go- wY!luwała się zagrallica. Pjef'\'s2e 
lem niebem. okrąienie zost.do dokfll\ane :v 13 

Iko!;fi mili. ru 
I 

I 
ządają sowiety za kolej wschodnio .. chińską 

- MOSKWA, 18 VIII. (PAT).- ~liid manc1!żurski deklarac,ii, 
. AW'ncja TASS. ogłQsiła dziś k.:> C.l~ nią.~( j związek sowiecki od 

munikat o J)TIZebiegu rokowań p .. wiedzialnym za faktyczno 
między Sowietami a Japonją i zerw' nie rokowa~l. 

~jandż1irją w sprawie spneda, I< l JnIunikat stwierdza, że w 
Ży kolei wschodnio - chh'iskie,i. czasie rokował} .Irona sowiec-

Komunikat Tass'a przedsta- ka (lhnUvb swoje żądania z 

. wiu- dokładnie poszczególne fa- 250 miljonów rubli, <JO słanowi 

. 'I..,; pertraktacji, począwszy od 62':' milj jen, do 160 milj. jen 

2 maja 1933 roku az do chwi- (około 56 mHj. rubli), podczas 
li ostatniej, to jest do wy jaz- gdy ct-'ona japollska, wycho­

du Z Tokio delegacji mandiur- Jzq<: z !'l1tny 50 miljonów je a 
~kiej i opublikowania pl'ze~ uoszla do 120 miljonów, 

Pa lomania u ... .a-li iego 
Tym razem chodzi o zagwarantowanie nieza­

leżności Austrji 

Panujący chaos zostanie wreszcie usunięty 

minut 39 i 8 dziesią.tych sekundy. 
W drugiej rundzie na ezol0 wysu­
nął się francuz, Deforge. 

dalszych okrłieniach Popoń. 

czyk zder~ł się z holendrem • od­
niósł poważne obra1enła, w rezul· 
tacie których został odwieziony 
do szpitala. WprawtIzi~ Pop oń czy-
kowi nie grożą jaki~~ powailliejsze 

W drodze rozporządzenia prezy· 

denta Rzeczypospolitej zostanh' n­

normowana sprawa ustalenia nazw 

miejscowości oraz numeracji nie­

ruchomości. 

Dotychczasowy stan, w którym 
z ogólnej licz;by 140,000 miejsco. 

Jest bardzo prawdopodobne, 

Olecki nie weźmie udziiłłu w wy­
ścigu kolarskim Berlin -- W dr sza-
wa. 

ro i 

wośd w P,)13e03 - 30 proc. nie mA 
Ilsta,l,.nydl llG't'lW, utrudnia uie::.]y­

chanie wprowadzenie zmia.n w po­

dziale administracyjnym Pilństwlt. 
Urzqdowe nazwy rniejscnwośd 

Lędą ogłaszane - w mbrę ich u­
stalania w "Monitorze Polskim'" 

Dają 

na hitlerowców Austrii 
Iwn!1ekwellcje, to jedna,t nie bę· WIEDEŃ, 18. 8. (PAT). Tryhu.! austrjackiego o pnedlll~ellTe na 
dzie on już prawdopodobnie mógł Ilat wojskowy skazał na śmielć jed I okres jednego ro.ku zez\\'ole;lla na 

hra~ udz.ia~u w data.r.ych Z;l\\'odac~. Ineg!) narodowego socj~list~ za u· lwię~sze~i~ stanu liczebnego ,,(mjl 
Pomewaz J Olecki odpadł w czasie ~ dział w napadzie na medenską nI' austrJarkteJ. R7,ąd francnc;kl z" 
zaWOl/Ów, prz.eto jNlyuym pola.. cljostację w lipctl rb, Dwt1nastu ;\1' strzega jednak, it wchodzące IV 

kiem, który kOOlynUil\val wyscig, n;vcll uClieshlików napadu skazml<) grę siły nie mogą Ilyć uiyWalle do 

był Kietbasą. na d\lżY\'Qtnie więzi~l1ie, innych celaw, niż dla \lf\,,ł~'I1I,ll1ia 

W l.statecznym wynillu mi· INSBRUCK, 18, 8. (PAT). Sąd spokoju wewnątrz 'Haju. Po prze-

zwyciężeniu ob\!cll. clI tru'!I1Qści 

Iladłlezbowe kontyngenl;y maJą by~ 
niezwłocznie r\.!Lwiąz:lue, 

strz;ostwo z;dobyl holelldu St:~lle- wolskowy skazał na śmierć 2 na 

nat·, który uZY'Ykał tems~'lllem mi· rado ych socjalistów, oska,'io­
btrzostwo ś.wiata. Na dl'ugiełll miej nyrh o przemycanie z l\iemiec ma· 
seu przyszedł francuz: neforge, na l terlałów wybuchowych. ~~""'.~~~t .... 
trzeciem ~ belg. 

I ~ .. Al I b- k LIPSK, 18. 8, (PAT). JolI;; sIę o· . ~~a r~nCłl. ~ Z I ~ 
kazało, Olecki odnió~ł bllrtizc po· na ZWiększenIe arll1Ji II . I II 
ważne obrażenia cielę'Yłlt', wobec I austrjacki J (pielągnia rka dyplQMowana) 
rlego zmuszony .icsl pOZOillm! w PARY:Z, 18, S (PAT), RZ1ld tran, przepl'o\YndzHu się 

~l-płtalu przez łlewien "zas, l Clł:dd uwzględnił wlllos.ek rządu Naruto ielB 47 tel. 2 46-35 

Artykuł Mussoliniego w "Popolo d'ltalia" 
, "Tam dobrze, gd~i8 

n s niema" 
RZYM, 18. 8. (PAT). , Medjolańs!d l bę gospodal'ki planuwej orilz ",spół .\I1od\l.i · radJII'-hH 1\!H'~1' U"lYllz:, 

"Popc/lo ellItalia" ogla!'za art~'kuł pracy, któta winna zająć miej<;t'e jntl'O o godz; . l';,l,Q }Il'h .ll uroku 
wstępny, prZl!dlUkolVany pr1t:z c:.łą w wolnej konkurencji, ale rÓ\Yl1it:ź i prawchiwt'j II\('Z li ,.PI)Wi,H!;\lli6 
Ilrasę l przypisywany llOwszeclinle \ jest potężnem oskarżeniem libera· .htr7f'gO Bnnc1]'(\\\,:<ki{'!.!I.. Tr'llI:tlI11ł 
:\fussoliniemu. Artykuł ten pt. "Cze )izmu. Na pytanie. t'zegfl ~'ltf~l ,1\.- opowhdal'ia, to odwjp"zn'l t("i1·11<;. 
go chce Amer~ Iw?" om!\wla !l\łląż- meryka, należy dać f}ł'po"il.'d~: ta, którl' 'l.1l<\lazh ,;\\'(.),! \I'V; :1(. 1'1 

kę ekonomisty Wal1ace'C1, jt'rll1l'go Wsz}stkiego z w.'jąH,iem pO'.\'cotu l'owle>dzel1ill .,t:1In rlohn('. ~(l?ie 
PARYZ, 18. 8. (PAT). KorespoJl mienia. co do którego Włochy na- z najbUźszych współpracowników do ekonomji libf'ralnej i anarchi .. m~ niernrr". PI',:y!!'('!y !l11n.k) so. 

delIi rzymski "Matil\'a" twierdzi, i~ wiązałyby ł\Ozatem rokowania z Roosevelta. AUlor att~'kulu zwraca @tycznej. Na pytanie, dokąd zmie- sf'nki 7. w;,I(loly J1!'ł"ldf'j. kV')':l nie 
Iząd wło~,ki opracowuje projekt patistwami Malt'j Ententy i I mo- uwagę na te teły am(>rvkail';ki~~o na Ameryka, odpowiedź brtmi: Do. :.adawnJah f:ir. I'i(:ku(,lll Ojl'7,Y,'t: ."!U 

uldadu, mającego charakter paktu carstwami zdchOdnio . europt'j kie- el\Ollomisty, które są ~ldfro\\'alle '0 podarki korporacyJnt'j. t. j. de kraju, ale e!teinh zwicrlzie (hl"l;:it) 
lub sojuszt} i gwarantującego nie.. mi. Włochy -- l(Qńcz~ kore!lpon·. przeciwko Iiberlllizmowl ~f) podar- gOllpodarld naszego 9tult'cb. Je:lt IIWIY. przekoLJu}q. ze tc;~k not.:l hb, 
zależność, a może naWt't net~tral- dent - pragną ;ea.g\\CHantO\\ ać czemu oraz przeciwko pojęciu "ho· zasługą rewolucji fa"z, ·"to" ~kh·j, jest ni9 zawsze UZ!F;:lctni()n~. flzif,'ld 
ilOŚĆ Austrji. W czasie ,potkal1ła niezależność republiki au~,trjackiej, mo econonlicllS", pocz~m stwiel'dza konkluduje "POllolo d'Italia'~, wy· h,rostocie> ojJCwi?chnin. ~ł~lloka 
między kancl€.'rzem Schu.,.'Jjni~- której istnienie uważane ,jest w ze h~~e Walla~eła są ideami korpo- 1knięcie drogi, po któreJ pORt<.'lJO- JOYś] p,'(bgogil'~I\:t ]1rłf'lllhl\ łatWI' 
giem a l\1ussl!linim rlU('Ol1a bedz!€' I Rz!~iti~ za niezb~dny wafunt'!i 1'0- racyjnemi. KSliąikl\ jego je!!t nietyl I wać będą powoli wszystkie naro- I flo \I01)';;1{w wł, ,"hell C;hldnt~l4:V. (,,) 
podstawa t10 h:go rotlz:tju !wrozu· I koj\!o J 1;:0 aktem wyznania wiary w !,otrze tdY. 
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Zderzenie Z pociągów 
BILBAO, 18. 8. (PAT). W pobIt· 

iu miejscowoś'Ci Bclfcedo zderzyły 

się dwa pociągi towarowe. W wy 

ttiku kat::tstrofy 4 kolejarzy zasta· 
lo cięż!; o rannych. 

137 spraw 
rozwodowych 

rekord sądu łotewskiego 
RYGA, 18, 8. (PAT). Jak dono-

87,ą dzienniki, w dniu w('zorajszym 
czwarty wydział cywilny rysldego 
sądu okręgowego w ciągu dwuch 
godzin załatnił 137' spraw rQZwo· 
dowych, ustanawiając w ten spo­
sób swego rodzaju rekord. 

t9.VIII- .. GLOS PORANNY" -- 19M 

Tragiczna katastrofa górska 
Wybitna taterniczka ciężko ranna w głowę 

ZAKOPANE, 18.8. (PAT) . - W 
dniu 17 sierpnia pod Żabią Przełę, 
czą, nad Czarnym Stawem, w~·da· 
rzyła się katastrofa górska, ofiarą 
której padła p. Janina Frenklowa, 
przybyła do Zakopanego ze Lwo­
wa. 

P. Frenklowej na wycie('zce w 
góry towarzyszył Andrzej WLlwryt 
ko Krzeptowski. Z Krzeptowslrim 
urzą.dzała p. Frenklowa wycieczki 
rokrocznie i ufała temu Ilfzewodni­
kowi całkowicie. 

Gdy oboje natkn~ti się na stro-

mą ścianę w górach, Wawrytko­
Krzeptowski ulokował p. Frellklo­
wą w żlebie gÓl skim ostrzegając, 
aby nie wychylała się nazewnątrz, 
poczem zaczął piąć się po prawie 
prostopa(Hej ścianie. 

W pewnej chwili p. Frenklowa 
wychyliła się ze swego schronienia 
wbrew zastrzeżeniom Krzeptow­
skiegtl. W tym momencie kamień 
poruszony przez lin '~ przewodnika, 
spadł w dół i uderzył p. Frenklo , 
wą z taką siłą, że kobieta straciła 
przytomność. 

zaalarmowali pogotowie ~atrzań­
skie. 

P. FI'enklową p rzellle&ion o do 
szpitala w Zakopanem. Nie odzy­
skała ona dotychczas przytomno­
ści. Jak stwierdzono p. FrenklQwa 
otrzymała uderzenie Jramieniem ~ 
głowę· 

Zachodzi konieczność trepanacji 
czaszki. 
Należy podkreślić, iż p. Frenklo· 

wa uchodziła za wytrawną turyst­
kę i Tatry znała lepiej, nii wielu 
innych slałych bywalców i zdobyw 
ców tych górskich tlzczytów. 

Nr 228 

lien. Hubiekt W IiOdZi 
W Łodzi bawił wczoraj z ra 

mienia zarządu wojew6dzkieg0 
B B, W. R. b. min. Hubklk:, 
który odbył szereg konferencji 
organizacyjnych. 

Rekord Ederle pobity 
LONDYN, 18 VIII. (PAT).'-c. 

Pływaczka austrjacka EIWlUI 
Fabe'l" 'Przepłynęła kanał I.:1i 
Manche z przylądka Gris NaJ 
do South Foreland, bijąc o kit~ 

ka minut dotychczasowy re­
Kord kobiecy, ustalony w rokl! 
1926 prze·z panią: Gertrud~ 

Ederle. 
'& -- Orjentując się w sytuacji Krze­

ptowski, chcąc uniknąć dal~zego 
zwału kamieni, przylgnął całem cia 
łem do skalnej ściany, poczem -
gdy niebezpieczellstwo obsuwania 
się minęło - zszellł K!'zeptow~ki w 
stronę, w której mieścil.. się kry­
jówka p. Frenklowej. 

--
PopiS tankietek polskich Polska Dożrczka stabilizac,jna 

przyjęty z entuzjazmem w Estonji osiąga rekordowy kurs na giełdzie New-YorskieJ 
TALLIN; 18. 8. (PAT). W okoli­

~ach Waerska odbył się pokaz kil­
ku tankietek polskich, podczas któ 
rego obecni byli: głównodowodzą­
cy armji estońskiej gen. Laidoner, 
minister wojny LiII, szef sztabu 
gen. Reek, dowódcy dywizji i szc­
reg wyższych ofi('eró'v. Oddział 
polskich tankietek był podejmowa 
ny z dużą serdecznością. Po poka­
zie, w czasie śniadania, wydanego 
na cześć załogi tankietek gen. Lat­
doner podniósł w swem przelllówie 
niu wysoką sprawność polskich 
tankietek. Gen. Laidoner 'wyraził 
podziękowanie za pokaz i prosił o 

przekazanie wyrazów czci dla mar· 
szałka Piłsudskiego i przy jaznyc!:t 
pozdrowień dla .armji flol~kieJ. 

17' bm. odbyła się urocz~'sta de, 
koracja 4 oficerów i 5 podofiCel'ów 
polskich z płk. Spalkiem, zastępcą 
szefa departamentu technicznego 
na czele. 

Dnia 18 bm. delegacja oficerów 
i podoficerów polskiego oddziLllu 
pokazowcgo przybyła na zaprosze­
nie władz estońskich clo Tallina, 
gdzie po oficjalnych wizytach zło: 
żyła wieniec na grobie poległych 
w walce o niepodległość. 

Gdy dotarł do źlebu, gdzie umie­
ścił tur jo'! :tkę, spostrzegł, ze leży 
ona w stanie bezpf'lyto ,uti~· m. 

Krzeptowski wszczął alarm, na· 
skutek czego turyści, znajrlujący 
się w pohIiskich parr,iach górsldch, 

laódZKi Gołąb 
aresztowany w Bru'kseli 

NOWY JORK, 18 VIII. 
(P AT). Polska 7 proc. po,życzka 
stabilizacyjna wykazuje na 
giełdzie nowojorskiej od droż 
szego czasu systematyczną po 
prawę kursu. W dniu wczoraj· 
szym nastąIPił dalszy wzrost 
notowania tej pożyczki, osiąga 
jąc rekordową wysokość 117 

Siarc;ia 

(w odsetkach nominalnej w~ 
tości). 

Oibecny kurs 117.0 jest Dar­
dzo wysoki. Ze wszystkich 'PO" 
życzek zagranicznych, notowa­
nych na giełdzie nowojorskiej, 
jedynie 7 proc. pożyczka Fran­
cuska z 1924 r. wykazuje w od 
setkach nominalnej wartości 
kurs wyższy. 

prasowe 
Włoch z Jugosławją 

BRUKSELA, 18 VIII. (PAT) . BELGRAD, 17 sierpnia. -/ cyjlle. Jugosławja nie brała ia(Jnego 
W ostatnich dnia. ch wlos.ka pra,;1i udziału w wy. darzeniach wewne .. 1rJ­Policja belgijska aresztowała w 

Polska wyprawa pOlarna plO wadzi kampanJę przf'cl\\'ko Ju- : nycb AU3trJi i podczas oslatntego 
Brukseli na żądanie władz pol gosławji, oskarżając ją o pomoc narodowo - socjaU!>tycznego puczu 
skich niejaldego .Amsela Golę , w zo:ganizowalliu puczu hitlerow- była neutralnym obserwatorem. W 
bia urodzonego w Łodzi w skiego w Austrji przeciwko k:mc;!e związku z tem rząd aU!łtrjacki wy-
19i3 roku. Gołąlb popełnił w rzowi DoIlfussowi i o wpuszc~enie razi~ Jugosławji. oficjalne pod:zit'ko 

osiągnęła zamierzone cele 
WARSZAWA, 18. 8. (PAT). -

Od specjalnego korespond"nt.lt p , 
A. T. uczestniczącego w polskiej 
wyprawie na Spitzbergen, otrzymu 
jPIIly następują.c q. dep~::;zę: 

"Ukończono praM fotograme. 
tączne i triangulacyjllf~ wnętrza 

~.i emi Torena, pokrywając oh~za.r 
około 300 mtr. kw. od linji międiy 
f,~,czytami Zittelberget·NeuTJl~y!ber 
get na pćłnocy do szczytu Bloster" 
toppen na południu. Tral'lt wynio, 
fła około 200 klm ., przekroczono 6 
pm:ełęczy, dokonano w",jść na 1 (j 
IlZCZytów", 

W zwią.zku oz tą d('pl'~zą pr{Jf. 
Dobrowolski, prezes komitetu orga 
nizaeyjnego polEkiej wyprawy po­
larnej na Spitzbergen, udzielił na.m 
następujących wyjaśnień: 

Linja, biegnąj;a od góry Littela 
w kierunku północno ,·wH·lwdnim 

do góry NI. urr:ayra, st~·:nowi pół· 
nocną gr ankę niezn:l.llew' wnętr7,a 
ziemi Tor ,113, oJdzielająrą t.o wnr;­
trze '0<1 północnego nd ('inka. 
(wzułuż fjordu van Keul~J1a) pa'>:1 
un.egowego. p.nna.negt> juz ]JI'Z,'Z 

poprzednie wyprawy, Sl.C'zyt r,aś 

HloRtertoppen 7.llajd( ·walhy ~ię Z ,,\, 

l' ewoc w okolir.y z€'tknię('i::t, ~iQ gra 
nicy wschoil.niej nieznanego ob~73.­
nt z zachodnią. czyli w północ­
nym wicrzrhnlku trójkąt.a i! ranicz. 
11 <' !!O . Z lakonirznego. ale pelnf'go 

• 
Śmiertelna ofiara 

jazdy "na gapę" 
KUTNO, 18. 8. (PAT). Na stncji 

kolejowej Kutno podczas biegu po 
ciągu spadł z dachu wagonu, ule­
gając pęknięciu czaszki, ro~otni:, 
rolny Stefan Gołdyka, lat 20, za· 
mieszkały w Smolinie pow. kol­
skiego 

Gołdyk usiłował dostać sie do 
tniejsca zamieszkania bez biletu, 
co stało się przyczyną wypadku. 
Ciężko rannego po udzieleniu po. 
mocy lekarskiej umles:zczono w 
szpitalu w Kutnie, gdzie nie odzy. 
skawszy przytomności, zmarł. 

•••••••••••••••••••••••• 
IJlżgi nCdzg 

bezroboingcb 

treści tekstu dEpeszy widać, 'Z~, wy 
prawa osią.gnęła swój cel podsta­
wowy: zapełnienie białej plamy na 
mapie Spitzbergenu. Przypuszcza, 
my, że drugi cel wyprawy - od· 
krycia geologiczne i ghejologiczne 
- zostal takte osiągnięty. 

P 1- d b' li, na swe terytorjum powstanców wante za odpol\'1ednie u9tosunkowa 
o sce napa. z romą w rę u. austrjackich. . nie się do .wypadków. Jeśl! J.uęo­

Na podstaWIe umowy ekstradY( W odpowiedzi na powyższe o'!kar Elawja udZIelna azylu uClekmtf!­
cyjnej polsko - be1gijskiej zost~ źenie, prasa jugosłowiańska .,Poli- rom austrj?ck!m, to je9t 10 zgodn.e 
nie on przekazany wład2lom tika", "Prawda", "Wreme" i "No- :ze zwyc~aJaml międzynarodowymJ. 
-polskim. wosti" ostro reaguJe,. podkreślaJąc Po~tem prasa Jugo91owlat\c;ka 

że wszystkie oskari.ema są tendt>.n- oskarz,a Włochy, i.e głównie (\ne po 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! noszą otlpowiedzialność za tOJ co się dzieje w Austrji. mIeszając się 

Manifestacje w Bilbao 

K.rwawe zajście w związku z nomi iJ.acją nowego mera. 

NAJNOWSZY PRZEBÓJ FOXA 

Kobieta pod Kontrolą 
Pełen ekspresji film o wielkomiejąkiej hańbie. 

"króite już n. ekranie " todzi 

w ciągu ostatnich 10 lat do we­
wnętrznych spraw tego kraju i dą­
żąc w ten sposób do reałi:zacjl 
swych planów poliyki zagrani('zne). 
Rozumiejąc własną winę ~och, 
prasa włoska chce obecnie pr:zerza 
cić odpowiedzialność na Jugo9ła· 

wJę· ...................... ~ 
The Christian Science 

, Plonitor 
założony w roku 1908 

przez p. Mary Baker Eddy, 
Międzynarodowy Dziennik 

Wydawany codziennie, s wyjąt­
kiem niedziel i świąt, przez Wydaw 
roictwo "The Chr1stian Science 
Publishing Society. One Norway 

Street, Boston Mass. 

Komunikaty dla kierowników tego 
pisma, artykuły i ilustracje, ~t6re 
mają być ogłoszone, należy klero· 
wać pod adresem , 

The Editorial Board of 
The Christian Science Monitor. 

Abonament reguluje się zgól}, 
przez pocztę (ze wszystkich kra.­
iów) i wynosi: 

rocznie 
półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznie 

pojedyńczy egzemplarz 

dol. 900 
dol. 4.50 
·dol. 2.2/S 
dol 0.75 
dol. 0.05 

The Christian Science PublLsbing 
Socjety, 

Boston. Mass. U. S A. wydaje: 
The Christian Science J ournal 
Chrj,gtian Science Sentinet 
The Herald of Christian Science 

w językach: 
niemieckim, francuskim, skadY'" 

nawskiln, holenderskim . 
ChrLstian Science Ouarterly· 

W Łodzi do nabycia w Tow. Zjed· 
noczerue Wiedzy Chrześcijański&} 

~rzy ul. Gdańskiej 91. 
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Odczyty radiowI 
Dzisiaj odbędzie się o godz. 13.45 

odczyt dr. Stanisława Leszczyckie­
go, asystenta uniwersytetu jagi<1l­
lońskiego w Krakowie o cir.kawej 
podróży okrężnej po Polsce za bi­
letem P. K. P. Jak wiadomo, można 
nabyć w kasie kolejowej bilet okrę~ 
ny ważny na przeciąg duł piętnastu, 
przy pomocy którego można obje­
chać prawie całą Polskę dookoła. 

Autor odczytu radjowego podaje 
wł aśnie sposób, w jaki nalf\zy od­
być taką podróż, aby w ciągu pięt 
nastu dni przebyc 4.000 klm, i zwie 
<1zić 38 miejscowości od Krakowa 
po Gdynię, od Wilna po Zaleszezy­
l.j i od J aremcza po Hel. 

Kto i za c zo ł , 

IV dobie panowania maszyn i fa, 
bryk mIło będzie usłyszeć przez 1'a­
ćljo pogawędkę p, Mar,ii Ohrębskiej, 
która jutro o godz. 18.00 rnćwić 
będzie o pełnej artyzmu p:acy 
szkół rękodzielniczych. Autork!t ll'ł. 
wiązując do publicznego pokazu 
dorobku szkół rekod2.ielniczvch n:1 
,wystawie "Len polski" w Warsz'\­
wie, podsumoW11je wyniki na polu 
artystycznpgo rękodziela. jak!(ł 

Ezkoły nasze osiągnęły w dągu 
riętnastu lat., P0gadanka ta bedźie 
zwłaszcza ri('kl~!t i int~resu.ią·3 
dla kobiet, które coraz barrlzip.j ro­
zllntieją wartość rzeczy artystVC'l' 
nie wykonanych w urząnz.rniu dn­
mowem i stroju. 

Dla osób, które zasłużyły się 
dla Sowietów istnieje cały sze­
reg orderów i odzlIlacz·eń. Rząd 
sowiecki udziela następujące or 
dery order \Lenina, order Czer­
wonego Sztandaru, order Pracu 
jącego Czerwonego Sztandaru i 
order 'Czerwonej Gvilindy, 

Zgon P. Błuck 
Paul BIock, który przez wide 

lat pracował w charakterze pa­
ryskiego korespondenta "B e rli­
ner TageblaŁtu", zmarł ubie­
głeJ nocy w Bad Harizburg. -
Block, ktÓlry był ożeniony z ar­
tystl,-ą dramatyczną Różą B er­
'tens, spędził ostatnie lata swe­
go żyda w Niemczech, pisząc 
liczne artykuły, które przekre­
śliły wiele z -t~o, co mówił w 
dawnych czasach. Był on zdol­
nym dziennikarzem i pisarzem, 
którego tragizm u zmierzchu źy 
cia polegał na tern, że miał wy­
kazać charakter, którego jak 
wielu innych w podObnej sytua­
cji, nie posiadal. 

Ilola ~lienni ~am eurneUUu~ 
nie powinna przekraczać granic Trzeciej Rzeszy 

Orderu unina udziela się tyl 
ko za nadzwyczajlIle zasługi, a 
nagradzane są nim różlIle osony 
i organizacje z dziedziny nauki, 
sztuki, przemysłu, rolnictJwa i 
t. p. Z pośród dotychczas od­
znaczonych orderem Lenina wy 
mienić należ)": kierownika sław 
nej wyprawy łamacza lodów 
"Czeljuskina", prof. Schmidta, 
dowódcę pierwszego sowie,ckie­
go stratostatu Prokofjewa, dy. 
p10matyczną przedstawicielkę 
ZSSR. . w Szwecji KoUątajową· 
zastępczynię ludowego komisa­
rza RSFSR. Krupską, naJlepsze­
go robotnika metalowego zagłę­
bia Donieckiego Izotowa, profe · 
sora medy-cyny Zbarskiego, a­
kademika Czapłygina, budowni 
czego elektrycznej centrali na 
Dniestrze akademika Wintera, 
ludowego komisarza sprawiedli 
wości RSFSn. Kryleltkę, amery­
kańskich mechani1(ów okręto­
wych Williama i Armstada, 
którzy brali udział w akcji ra­
tunkowej d/a czeljuskinowców, 

Or4erem Czerwonej Gwiazdy 
odznaczone są osobistości wo i· 
skowe i cywilne za specjal~'e 
zasługi w dziele budowania o­
chrony państwa i za walecz­
ność. Odznaczeniem tern odzna­
czeni zostali niektórzy budow-

Dziennikarz holenderski, nie- miec, zostal zaaresztowany niczowie kanału pomiędzy Bal-

zn cz • • 
Sztandaru Niedawno zaprowadzono no-

otrzymują osoby, kt6re położy· wą formę ' odznacz~. Odznaczo 
Iy znaczniejsze zasługi w admi- nym przyznaje się tytuł 
nistracji pailstwowej i wogóle "bohatera Związku $'~ wietów". 
działalności pubHcznej. Wśród Tytuł ten udzielany .lest za oso­
odznaczonych tym ol'derem biste i kolektywne zasługi dla 
jest z,nany kompozytor IppoU- pań:stwa, o ile zas~ugi te mają 
tow - Iwanow, artyści teatm charakter bohaterstwa. Tytuł 
Akademickiego ZSSR. tenor So- ten przyznano dotychczas tyllko 
bin{)w i sopranistka Nieżdano- siedmiu wybitnym sowieckim 
wa, profesor matematyld łUsie· lotnikom polarnym, którzy oca. 
low i in, lili rozbitik.ów Czeluskina. 

Wszys1Jk.ie sowieckie ordery Z innych form odznaczeń za-
maj'ą tylko jedną. klasę, Za no- słu.guje na uwagę 
we czyny godne uznania odzna· "HonorOWa brOIł rewolueyjna". 
czone poprzednio osoby mogą "Honorowy czerwony sztandar 
uzyska1~ no'we ()rdery t~'O sa- Il'ewolul'yjny" i "HonoroIWa re­
meg'o znaczenia lub ordery o wolucyjna wojskowo - marynar 
znaczeniu większem. ska flaga". 

Odznaczeni korzystajlą ze spe Rząd sowiecki ustanowił rów 
cjalnych praw i przywilejów. nież honorowe nazwy, jak 
Są naprzykład uwolnieni od pła "bohater pracy", zasłu!żon~, 
cenia podatków osobistych i działacz naukowy, techniczny. 
dochod()wych, oti"zymują spe- artystyczny, sportowy", nazwy 
cja1ną remunerację, otrzymują "ludowych artystów". 
bezpłatne bilety kolejowe i o- Tytuły te udzielane, są za spe. 
kręto we dwa razy w roku, ko- cjalne zasługi w poszczegól. 
rzystają z ulg przy płaceniu nych dziedzi.nach życia puiblicz-
czynszu itp. negd. 
________ a-____________________________________ , ____ __ 

Spokojnie śpi ten, kto 
swe kosztowności 

przechowuje w 

SI r \Vi C 
-

wi trzn, jnki Spansiew, został przez hi- przez policję, przez cały vok tykiem a Morzem Białem, zna­
tlerowski sąd ludowy w Berli- trzymany w areszcie śledczym, ny polarny badacz Ustakow, to-
nie skazany na dwa lała wię- a wreszcie skazany na tajnem warzysz jego Petrow, lekarz na linji Moskwa-Swerdłowsk 
zienia za " zdradę stanu", popel posiedzenhl sądu. na które nie wojskowy Mandrit{)w i szereg ~.. j r' , . śliOdkiem na Uralu, lAt trwał 

. '. d . b l d . innych pracownl',l<o'w 'i" lOtnI'C- ~ .la jlZSZym. c,zaksle roz,skze, będzI'e 16 <J<odzI·,n. Połączenl'e lIIon:,! wz,r,'l~dem NIemlec. Cała opuszczono anI o en erskle-- ,~ 1'1 
twie i p'l'zemyśle lotniczy; " J'ak rl:JIIa ~C~ allle SIec amu.nJ .a-, to bę'dzI'e m,Ja"o o""'omne zna' In sprawa posiada doniosłe zna go obrońcy, ani zagranicznych ej t k '1 11 PI· 

. dl . d d' dziennika S . t . Niekrasow. inż, Poloski 'i in ' , p':WlC lL.neJ w europej;'; H~J czenI'e, te-,1...ardzl·eJ·, 'z'e dotych 1 Clcme .a mIę zynaro oweJ pu" rzy. ,prawa les WIę<: . / l:i.C;:'CI ZSSR. Fabrvka sterowo U1IJ.J 

J lic~'styki , Chodzi o to, że zdra- poważna! Ka.żdy publicysta i Order Cz~rwonego Sżlandsm Uw powietrznych "w Moskwie czas połąlCzenia małymi samo ' 
da stanu, którą Span!:liew ma 'J' parlamentarzysta, ktÓTy kied!y- otrzymują osoby i oddziały woj '.C cią!,'ll najhliźszych trzech l,otami były bardzo kosztowne. 
J ('{'nie odpokutować . nie zosla- kolwiek napisał choćby wiersz skowe, które dały dowód mę- miesięcy wykończy budowę 16. a p~lączenia kolejowe nie od · 
la popełniona na terytorjlllm przeciwko narodowemu socja- sl~a i ofia.rnośd. Ludowy ko· "~o sObowego ' sterowca powietrz. powIa?ały ~uc~owi czasu, gdył 
Niemiee, 'Yspomniany hOlen-jlizmowi, będzie się musiał w mlsarz wOJI11V 'Voroszyłow od· 111::g0 . Nowy ten sterowiec kur I po.dr?z .. po.cIąJgle~ trwała na 
drr w jednym z tygodni,ków ho- przyszł{)ści dobrze zastanowić znaczo.ny został jU!ż czterema or cC'wać Ib~dzie regularnie pomil; l' t~J h~JI .. kilka. dn~. Wybndowa­
lenderskich opubłikowal art y- ~rzed udaniem się na tery tor- deraml Czer~onego Sztandaru. dzy Moskwą i Swerdłowskiem me hn]I lotmcze.l ~osk\ya­
kuły przeciwko reżymowi hitl" Jum Rzeszy. Order PtacuJącego Czerwouego Swerdłowsk jest ważnym o, ,! S~erdłowsk, Obs:tuglwane.1 pra 
rawskiemu, Gdy następnie z zu- -------------.IIIIB ___ Ill!i1li:a ___ m __ i.!'J ' WIdłowo przez wic11ki sterowiec 
pełnym spokojem i w dumnej -u Wi Wł4JWilI ...... d!I!~ dla ~6 pasażerów, jest daLszym 
ufności w swe holenderskie 0- "Ap. Kowalski O I'" O I kro~Iem .. do usp,ravmienia ko-
b ywatelstwo, pojechał do Nie- W płynIe ulowa muni.ka.C.lI, pomlędzy poszcze­

gólnymI osrodkami ZSSH. 

Edgcumb Pinchon 

Mały Pancho VilIa miał 12 
łat, gdy p.rzed pTzerażonemi je· 
gO oczyma zabiczowano mu Oi­
ca na śmierć. W szyscy peo~i 
(parobcy rolni) naokoło niego 
jęczeli pod batami haronów 
ziemskich, Długi bYł bicz prezy 
denta Porfiria Diaza. Młody Vil 
la pomki! śmierć ojca i zabi.! 
iarząd\"ę domu, który przyczy 
lIit się 0.0 śmierci rod,zica, lecz 
czyn ten nie starł z przed jego 
oczów irwawego widoku, 

Małego mściciela ukryły 
wzgórza Chihuahua, gdzie zdah 
od świstu batów wyrastał w cie 
niu krzywdy, Niesprawiedli· 
\\'ość by1a jego niat'lką, krzyw­
da i udsk - wychowawcą i o· 
piekunem. 

iLecz wkrótce nowa pieśll za 
dźwi~ci..ala w uszach świata. -
Wyszra z pustyni i nocy, Była 
to Cucaracha, pieśf1 prawie le­
grudarnego bandyty, wyrosłego 
w sercu Meksyku, Pancho Villi. 

Jego ludzie w perzynę ohra· 
ca li gamizony meksykal'iskie, 
llie ma jQc litości ani dla męż­
c z ~'zn. ani dla kobict, ani na­
wet dla dzieci, ZatrzymywalI 
poc i ąg i , ale nie czynili nigdy 
krzy \\'d~' ubogim, rabując wy­
łllcznie bogatych, 

Podczas jednej z ostatnich 
wypra\' Sierra, najbliższy towa 

tlI 
rzysz Villi, wyciągnął z pociąjg'U 
sennie wyglądajlącego młodeg'O 
człowieka. 

. - Jedną chwileczkę, przyja­
CIelu - protestował pogodnie 
młody człowiek. - Jeżeli szu­
kasz forsy, to czeka cię gorzkie 
rozczarowanie, Jestem dzienni­
karzem, korespondentem John­
ny Sykes z New York World,­
Słyszałeś o mnie? 

Sierra wzruszył ramionami. 
Jolmny wyjął paszport z kie· 
szeni. 

- Czytaj. Mówiłem prawdę? 
Dziennikarz ... wszystko w gl1o. 
wie". nje w kieszeni. 

W czasie gdy Sierra poszedł 
po swego dowódc~ Johnny 
wszedł do urzędu teleg1'aficzne­
go, Pisał depeszę, 

"La Concepcion. Meksyk. _ 
Sierpieó, 15 (pośpieszna)­
New York World. Dużv oddzial 
konnych bandytów, prowadzo­
nych przez szalonego despera· 
ta Pancho Villę, grasuje w oko­
licy. Zrywa torv kolejowe, za· 
trzymuje pociągi i niszczy małe 
garnizony, Morderstwa, rabun­
ki i najlbardziej wyuzdane or· 
gje na porządku dziennym". 

Gdy odwrócił się, zobaczył o· 
krąglą uśmiechniętn twarz czło 
wieka, noszącego kolosalnych 
rozmiarów sombrero (kapelusz) 

który przyglądał mu się ba-cz­
nie. 

- Ty jesteś Pancho ViUa? -
zapytał. 

- Owszem. 
- Świetnie, ale nie czytaj te 

go, co napisałem, bo to wyma­
ga jeszcze pewnych przeróbele 

- To o mnie, co? Moje imię .. 
Pancho Villa? Co taro piszesz 
prócz tego? 

- O, nie umiesz czytać? 
Johnny odetchnął głęboko z 

uLgą i wziął papier do ręki. 
I- Otó'ż mówiąc ogólnie, to 

jest sprawozdanie z twoich 
wspaniałych' zwycięstw nad ar­
mją federacji, z kilkoma uwa­
gami o twoim osobistym gen· 
jUSZll , 

- Piszesz to dla gazet grin­
gów (pogardliwa nazwa amery­
kanów), co? - zapytał Vilb 
niewinnie. 

Sześć mi/jonów czytelni. 
ków połyka codziennie rano 
pl zy śniadaniu moje słowa I 

Napisałeś mato, Czy bę · 
dzieSz jeszcze pisał? 

- O, gdylbyś mi zechciał 0-

pow~edzieć coś o sobie, mój u­
mysł prat..owal'by daleki() łat­
wIej. 

* * .. 
Johnny pozostał z Villą, o· 

trzymuJąlC wiadomośd z pierw­
szej ręki, jeżdżąc WTaz z jego 
bandycką armją, a nawet asy­
stując przy ślubie Villi, gdy ten 
zdecydował się ożenić z Rositą, 
zdrową, prostą dziewczyną, kU 
rą zobaczył w jednej z kawiarń . 

Jlohnny wybrał sohie sekreta­
rza w osobie młodego artysty, 
imieniem Emiljo Chovito, któ­
rego specjalną pasją było ryso­
wanie ornamentów z ~łębi. 

" ", ~ 

Z orgji, ucisku, okrucieństw:J 
i chciwości, kW,re zmieniły Mel, 
syk w naród jęczą'cych niewol­
ników i dumnych okrutnych pa 
nów, wyrósł wódz" wspaniały 
utopista, znany szerokim ma· 
som, jako - Szalony Zbawi­
ciel. Był to Francisco Madero , 
w którym złamany i uci,emię, 
żony lud widział swego jedyne 
go zbawcę. 

W piękne , g-orące popołudnie 
Pancho Villa i jego jeźdźcy -
Joh'llny Sykes wśród nich -
zatrzymali się przed wer::tndą 
hacjendy (dworu), gdzie chwi· 
lowo mieszkał Madero i gdzie 
układał swe prawa i reform:r 
dla nowego Meksyku, Z rewol­
werem w ręku VilIa zbliżył ię 
do ogorzałego młodziellca, któ­
ry zdawał się czckać na nieg.). 

- Don Felipa de Castilla?­
zapytał gburowato. 

- Tak jest. 

- Stój svokojnie! 

- Posyłałeś Po mnie? 
- Tak jesL 

. - Czego chcesz? - wtrącił 
SIerra. 

- Ja mó'wię - warknął Vil­
la i znowu zwrócił się do Doo 
Felipa: ' 

- Czego chciałeś? Powiedzia 
łeś, że ktoś ważny chce mnie 
widzieć. ' 

- KLóż to taki? - pTzerwaJ 
znowu niecierpliwie Sierra, 

ViIla odwrócit si ę z wściekłlł 
miną, bv należycie skarcić swe 
go "oficera", gdy Felipa odpo­
więdział: 

- Francisco Madero. 

Villa natychmia t zapomniał 
o niesubordynacji Sierry. 

Patrzał na Don Felipa Si1.li., 
wzrllszon~l i jakby nieohecny 
mruczał do siebie: 

- Madero. On jest tuta". On 
chce ze mną mOWH' . Gdzie, 
g,dzie jest MI'. MHdero? 

Felipa ",skuzał palcem 11U ha­
cjendę, 

- " Vewnątrz, 

Villa ruszył naprzód. Sierra 
tuż za nim, 

- Nie, ty nic pó,idziesz- po-
Sierra szyblko i spokojnie ob wiedział Villa surowo 

szukał Don Felipa, poszukując 
Ibroni, nie znalazł jej jednak.-- - Ja chciałem go tylko zo-
VilIa spojrzeniem rozkazał swo baczyć - protestowa t' Sierra, 
jemu toawrzyszowi, hy zgrom<l - Nic! Ty nie wi esz , jak' nn­
dził na dziedzil'icu całą służht: leży zachowywać si ,' wobec tak 
dla zabezpieczenia się przed I wspaniałego cztowi~ka - od­
zdradą. Następnie zwrócił się powiedział Yilla . 
do Don Felipa: m. c. n.)" 
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TY 
Ż,dzi· Z Polski mieszkają w SODlotach i licznie OdWiedzają kasyno gr, 

Gdynia, w sierpniu. 

Stara prawda, że od słów do 
czynów jest niezmiernie d3le­
ko. Ileż to razy widzimy w ży­
ciu, jak ludiJe pod wpływem 
chwilowe/;I() afektu czynią świ~ 
te, niezlomne postanowienia, 
uchwalają surowe rezoLucje, a 
w niedługim czasie, gdy mimie 
pierwsze oburzenie, zapomina· 
ją o donośnie ogła"zanych po­
stanowieniach. 

A jednak to, Co zaobserwo­
waliśmy w bieżąrym sezonie 
letnim w Soppotach, jest wido 
wiskiem zbyt holesnem, zbył 
zawstydzają,cem, ahyśmy mo­
~li choć'by częściowo wytłoma­
czyć .fe normalnym u ludzi ta· 
lentem zapominania. 

Zbyt wiele krwi i łez wylali 
żydzi niemieccy pod barba­
rzyI'lską pięścią obecnych wład 
ców Trzeciej Hzeszy, zbyt wie 
le płomiennych protestów, go­
ryczą i bólem nabrzmIałych 
słów ogłosili najlep.si przedsta--

(Własna słuiha lt.orfsiJondencgjna "Głosu Porannego") 
wiJCiele kultura1nego świata, a­
byśmy jeszcze musieli przypo­
minać te wszystkie krzywdy, 
jakich doznali żydzi w Niem ­
czech, których pozbawiono 'lj­
czyzny, oplwano, pohańbiono 

i wypędzono jedynie na, podsta­
wie mrzonki rasistowskiej. Zda 
wało się, że tei straszliwej 
kirzywdy żydzi nie zapOIDlI1ą ni 
gdy, że nie trzeba będzie ani 
jednego słowa zachęty, aby od­
stręczyć żydów na długie lata 
od tego wszystkiego, co jest 
złączone z Niemcami hitlerow .. 
skiemi. v 

Niestety prawda wyg1ląda ma 
ezej. Kiedyśmy podczas pobytu 
nad morzem polskiem uClyni .. 
li wycie<'7kę do sąsiednich 
Soppot, aby przyjrzeć się tam· 
tejszym stosunkom, odczuliś­
my wprost, jak palący polio 
czek, widok masy żydów z 1' .. 1 
ski, kręcących się na tle przy­
branych w swastyki Soppot. 
Kręcili się wszędzie: po t. zw. 
sztegu, po ulkach i pqrkaeh 

w 

zalegali tłumnie sale restau!',,· Żt: absolutnie nie mogę prze I dna,k ani słowa na usprawie'~:j 
cjJ Taudiena, dancingi lndry i grać, a ty~o wygTywam... wienic tego zjawiska. Moż~ 
Casino - Hotel-u, no i oczy· - Ja nie wchodz~ do skle· trzeba powtórzyć słowa jedne· 
wgde ... sale gry kasyna. Nieje 1,6w. nad którymi wisi swasty· go z rozgoryczonych tem p r.i. Y' 
dna też z paI'l czynHa skwapli. k:J. latem widowiskiem żydów, kt6 
wie zakupy upominków. I tak dałej i tak daleJ. A we :'y powiedział nam: 

Nie mogliśmy sobie absolut- '.\ szystkich tych głosach czuje - Proszę pana, okazuje się, 
nie wytłomaczyć tego zaw!>t:\'" ~lt; pewne zażenowanie, bo wi.: że jeszcze za mato bili ... 
dzającego zjawiska, to ~eź dzą oni wszyscy, że r.zvnią C(j~ My jednak jesteśmy rac'l.~j 
wciąż na nowo zwracaliśmy si~ haniebnego, że dla dTol:mych ~!;l(nni pczypus"lczać, że w,zy­
do spotkanych znajomych z za osobistych uciech komprom:- ~tk{) to dzieje się z głupoty i 
pytaniem, czemu to czynią. l tują się, hraku zastanowienia nad swv· 
otrzymywaliśmy .Iaknajdziw· DJ:J ilustracji wrażeni!' , ';1- mi czynami. Pl"zedewszystkie ~(} 
ruejsze odpowiedzi, które wska k:e wywol'uje ten ~i-cZI\W zjazd w' zyscy mężowie winni ja\:na; 
zywały niewątpliwle; te wszy· Ideodpowiedzialnych sybar~ - ~ f'lt.{!cryczniej zahronić swym 
scy zdają sobie doskonale sNa Łów na ludzi uczciwych i bez- rodzinom, bawiącym nad mo­
wę z tego, iż czynią coś hanieb ~tronnych, niech posłuży 0-' !N .. rzem, odwiedzania Sopp ·)t, 
nego, lecz wyszukują na gwałt .' vviadczenie, które złożył nam fi ~połeczeństwo żydowskie wi) 
argumentów, któreby ich mo· pewien adwokat gdallski, aryj- no odpowied2'Jieć boj'kotem to­
gly usp.rawiedliwić. Oto killka czyk czystej }(,rwi, ale wróg H warzyskim wobec tych wszy­
próbek tych odpowiedzi dla pc Ilera i przy:aciel żydów. stkich, którzy w obecnych wa­
informowania czyte1nalka: - Niestety wiele żydów pro:)' runkach uważali za możliwe 
Przedewszysłkiem odpowie- jechało tu do nas z Polski. M\!- mieszkać w ~ieździe hitlerow­

dzi tych żydów, któl"ZY stale za ślalem, że mają · .... i.ęccj hono,',l dnem. 
mieszkiwali w Soppotach: i ambicji. Niechże wstyd za ten fakt 

- Panie redaktorze, cóż oni Opinja ta wywołała rumit:- spadnie tyliko na jednostki, a 
mnie właściwie ohchodzą· Ja !'liee wstyruu na twarzy pisząt'c nie na ogół. 
mieszk am, gdzie mi wygodnie, re10 te słowa, nie znalazł on je- E. Kron. 

a przyjeżdżałem tu już od wie- _!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!=!!!!!!!!!!!!!!!!!!=! 
~~t. = 

Urocz,slości zalobne W łodzi - Ja, proszę pana, tylko pla d i Ił d 
cę za mieszkanie, a jem u ży- Po A IP O 
da i nic pozatern nic wydaję. .. .., I~karzg 

Nikt Z konsulatu niemieckiego nie wział udziału 
w nabożeństwie za duszę DolIfusa 

- P:roszę pana, jeśli tu mie 
szka rabin łódzJd i cMka rabi· 
na warszawskiego Y" to chy-

Jak będzie ściągany od zatrudnionych w ubez­
pieczalni społecznej 

!l inicjatywy poselst~a au· 
strjacldego w Warszawie oraz 
konsula austrjacJdego w Łodzi 
Scheiblera, w dniu wczoraj­
§zym odbyły się uroczystoŚC,i 
iałolme za duszę zamurdowaue 
go kanclerza Austrji, Ś. p. En· 
gellberla Dollfussa. 

W dnru wczorajszym o go 
dzinie 9-ej rano w katedrze św. 
Stanisława Kostki biskup Tom 
czak w asyście kapituły łódz­
kiej i licznego duchowieństwa 
odprawił uToczyStte naboień~ 
stwo za duśzę ś. p. Engelibertn 
Dol1fussa. 

Udział w nabozeństwie wzlę· 
li p.rzedstawiciele władz, amia 
nOWICle wicewojewoda Potoc 
ki, z ramienia władz wojsko· 
wych pułkownik Stola['ski, wio 
cestarosta Rosicki, z ramienia 
\-!olicji inspektor Złotowski i 
komendant P. P. m. Łodzi, 
insp. Elsesser - Niedzielski 
kcmsulowie: ausbjacki, preze~ 
Scheibler, finlandzki Geyer 

NAJTANIEJ W KONSUMIE 

Po·nrar.ają.ea z wywez:l:;ćw let­
llich publiczność niejednokrotniE' 
r.astanawia się, gdzi-:l nabyć n:\]· 
potrzebniejsze artykuły po tani('}. 
('enach. 

Odpowiedzi dIugo szukać nie 
l,otrzeba albowiem ci~szący I\ię wid 
Idem Dowodzeni~m dom tnwarow" 
KOll&U~ przy Widzewf::kh'J Man~­
hkturze, Rokirjliska 54, (doj!tzd 
tramwajami 10 i 16) zaop:ttrzony w 
największy wybór i najwyts7ą. j~­
kość towarów, t:dobył zaubnie 
licznej klijl:lnteli, zapelni:l,jąl'f'j sta­
le składy KOlli'Umu. 

francuski E1imest Seladin bel· 
gijski Monitz, w zastQ'pstwie 
nieobecnego konsula szwedzki (I 
go dyr. Kona, profesor vVroru. 
ski oraz inni. 

Niemiecki konsul dr. Molly, 
z powodu urlopu nie był obec· 
nr na nabożeństwie. .iukotei 
mkt nie rep['ezentowal komu. 
latu niemieckiego. ~ozateJl:l 
licznie I eprezentowana była ko 
lonja austrjacka w Łodzi. . '" . 

oa i mnie wolno. Władze skarbowe wysłały (ł · 
A wreszcie taka scm'3acyjna kólnik w sprawie podatku (} 

odpowiedź: brotowego dla lekarzy n'l 
_ i')anie redaktorze, dla po· 1934 r. 0kólnik ten głosi .. 7e t­

ratowania zdrowia, to chyba dniem 1 marca r. b. nastąpi 
wolno, a ja tu mam ciepłe ką· ła zmiana stosunku między le 
piele... karzami a ubezpieczalnią SpO 

A jak brzmią od<powiedzi łeczną w tym kierunk.u, że .,d 
~Y'ch, którzy mieszkają wpraw· powyższego terminu 'ekarze po 
dzie po polskiej stronie, ale co dejmują się leczenia chorycb 
dziennie wedrują do Soppot: nie jako lekarze !>łłmodzidlJi, 

- Ja tutaj, panie redal,torze, lecz iako pOlostający w sto· 
nic prawie nie wydaję, a Tau sunku· służbowym do ubezpic· 
dien jest żydem. czalni i honorarja lekarskie o· 

W dniu wczorajszym przy. _ Proszę pana, porcelany trzymywane od ubezpieczalni, 
był do Łodzi poseł Austrji przy Rosenthalowskiej n-aprawdę mają charakter uposażeil słui· 
rz~d;ie RizeczYPo.spolitej Pol· I r!le można teraz w Polsce do· I bowych. Zaliczki zatem na po· 
Sklej w WarszawIe P. Max Ho· ~tać. datek przemysłowy od obrotu 
finger. _ Ja tak gram w ruletkę, na r. 1934, obliczone na pod--

~ .......................... _w ............ .. 
TaniO, szubMO i higieniCznie .. '.' : '.' •• t ~ , • ; ' • • ~ 

ugotować można śniadanie, obiad, kolacię 
na znakomitych p ł Y t k a c h (kuchen kach) 

elektrycznych 

Sprzedaż wszelkich aparatów grzejnych i radjowych zelektryfikowanych oraz lamp 
i żyrandoli na raty i za gotówkę 

lU SMlenie EleMtrowni ul. PiotrMolUSMa 115 
. TELEFON '134-42. 

WSZELKIE POKAZY NIE OBOWIĄZUJĄ DO KUPNA. .. ........................................... . 

st\lwie obrotów, osią~niętycli 
w roku poprzednim, zarówno 
z praktyki prywatnej, jak ~ 
praktyki kasowej, nie będą od 
powiadały obrotom, osiągnię' 
tym przez lekarzy w 1934 r. 

Poleca się przeto obniżyć It 
urzędu wymierzone zali~zki VI 
ten sposób, że Za styczeń i Lu .. 
ty r. b. należy ohlkzyć je VI­
IJoprzedniej wysokości jednej 
piętnastej części podatku wy· 
mierzonego za ub. rok kalendą 
rzowy, a od 1 marca r. b. obli, 
c.zać Je tylik.o na podstawie o· 
brotu z p.raktyki poza kasowej, 
osią.g:nięteJ w ub. roku i to Zg 

lll{\rZeC w wysokości jednej 
piętnastej części podatku, wy." 
mierzonego z prakty'ki prywat'­
nej, a za pozostałe brzy kwar ' 
taty dla każdego z noch w wy­
sokością jednej piątej części i.e 
go podatkiu. 

Samobóistwo 
18 letniego młodzieńca 

z jednegf:\ z pokojów umeblowa .. 
nych na II piętrze przy ulicy Naru­
towicza 31 wyskoc'l)'ł wczoraJszeJ 
nocy w c~)ach samobójczych za­
mieszkały t:lnl 18·Jełni Bernard Pl. 
lrzak. 

Denat doznał pęknięcia czaszki, 
złamania nóg, oraz ogólnych o­
brazeń ciele~;nych i w sŁanie bezna­
dziejnym zosłał odwieziony przez 
lekarza poglltowia do !iizpitala im, 
Poznańskich. 

Przyc:zyl1y "amobóJsłwa mlo-
.bieńca nie ushl9llo. 

NIEOBECNY. 
- Czego ci brak najwięcej oa 

cza!;1.l gdy wyszłaś zamą~? 
- Mego męża. 

~h.""""""""""~~""""D".a ................................ ""a. ......................... ę~. 

I 
Pocz. O godz. 4-ej 
Na pierwszy seans rrueJsca 

ad 54 gr. 
Sala mechanicznie 

wentylowana . 

Dziś i dni następnych! 
-1-

Przebój superprodukcji Foxa, ilustrujący 
współczesnej Ameryki p. t. 

życie I 
"TRl\nSI\TLl\nTIC" 
Genjalna gra! - Niebywała technika! - Sensacja! 
Rewelacja! W roI. gł. Edmund faoUle I Lols Moran 

2 filmy w jednym programie r 
- II.-

Wstrząsający dramat z życia zazdrosnej kobiety. 
Reżyserji Franka Borsage 

W gailinecie lekarza 
Erotyczny film, odsłaniający tajemnice gabinetu 

lekarskiego. - W rolaeh głównych słynny 

Warner BaKter i Joan Bennell · 1 .. ----------------------------... -----~$----------------------------~ 
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NOCNE DYŻURY APTEK_ 
f)zi~ w nocy dyiul ują. następujll"a 
aptrki: Sz. JankielC'wir:/.:\ (St:\··y 
ayn"k n). L.·tcrkla (Lh.aur,w, 
~ł'il'~u :'7), R Głuchow.-kieg') (Xa I 
1'1ltowi<-za 6). "t. Hamhurg:t- IC:ł,:w· 
Il.t .iO), L. • " wlow::kie<~n (Piotr· 
!;o\\'t-ka ;-)0'/ 1, A. Fil)tl'.Jlr~k:pr::' 

(P'JlLlor>il''l ! J I. 
CZERWONKA POJ) ŁODZIĄ· 

- W okoli('uch Lodr.i 7.:1I1:1tO\\'':\11') 

IJsh, tni(' l' m'a, WY/' 1,lI'ÓW .. 'lch"ro, 
" '\ ttii{ na. (·zeIW . . 11)('. C (PI'\\ '111](,1, 

l or!ohllie i:lk tyfłls . ;( "t 1'11 ,plhą 
;';<lka;\ną, . spowodpwaną. h·tkterja· 
"ii. które pr7.e(kst[twa.l~ !'i~ fl. (·r· 
ganiznln narządal1li p.,karnH'Wc:'1i 
~, lI;leka. ,,"ody. o\\,~)r'ó",. Pi~I'\I"-I., 
mi ()hj,~ w.11l1i • ,'7,('rwonki ,,~ nh'r10 
Illag:lllia żołą.lkow·. 'I\~()bE'" tl'~l', 
;,:e ehorobll ta nloif' pt,:~·\\'~rl(·(tW:lĆ 
(lo J,othi. należy przpstrzr r ml('~;,:· 
);al'!rGw przed nią i prz~·pnmni.,ć () 
iI;;\,w,lnin :!:otow~':le2'(\ mlE'k:\ i my· 
t~' ~'h owo~{,w. ' 

OSOBISTE. - Zaaad Tow:tr:l.V· 
FI \\',1 R7kól 'Zyclowf>kic"~ w ł.odzi 
pO\\'ulał na t"t:lnowi~k(l dyft'ktOTa 
re gimn:w.,iwn ':~~8kie!:,,(l Pl'Z." ul. 
."ti:,;trurkiej 22, lIl:).n~gtJ w 11:\­

~1'>11I mie:rif' i ~at'łuż0nep:o p('cla­
:,:mm' ci r.'l 7V~'mnntt EH(lnhH~~I. 

Dyr kl'J\' EllE'llberg objął jut kie 
l'(1wnict,yo w, i,omnian('gl' ?',1:!",au, 
~~ ••••• ~~ •• e.o ••• ~~ 
RATUJCIE WllOSY! 
utvwaicie znany balzam mag. Pat­
cl.tlerskle!!o. "MAG Nr. 1" Ul5Uwa ra­
dyllalnie luplet, l!apobiej111 wYPl.'ld<!nlu 
wlo~6w. Cena :zł. 3.­
.• 1\' G Nr. 2" (nie fal'ba) stopniow~ 
ottywraca ~iw;m wloiom pIerwotny 
nolo\' Cena Ilł. 3.­
f'przeda:t w aptekach drogeriach i 
perfumeriach. W razie brallu zwrócić 
sil; tlo hurtowni perfum~ryjnej .Ko­
smo,~, Łódź, Piotrkowska 60. 

Fabryka kosm tyct;a "PfHlrma­
chemia", Bydgoszc&. ... 

SJlRA ~ Ty POWIP-RNICZE 
W PALESTYNIE. 

It<tniejące w loka lu }'olskn'l'!\lc. 
~t\'l\.l·iej i?by h~mllowt>j w W~r­
;,Z3.wie prty ul. Frt>I'I,ry 10, b'uro 
informacyjne dl:\. praw powit>rnl­
('zych w Pale tyni(' tow. "Th~ Te~­
Aviv Tr\1 t Ltd" w 1'el Aviv;e, 
rozwija ostatnio bar:i7o intensywnl\ 
(17iałł11no~. Biuro to lld!lliela. heE· 
l tl! tnie w~zE'lki('h informacJI. do~r' 
("lltC ych spraw powicl'l1icz:vch w 
P:lIcst.\'nie, Jak np n(l!ł1inj~tr!h .. i' 
f1nmó\,·, pardesów. pla('ćw i innY"h 
li!('1'IWlIOIll04,..! . tr:mzakacji I t1pn·.j, i 
; )W,,'rlilŹ? P [:('110 zeni/ł tytułów 

wlailno~ri u7.y~k\llia kusch:J.uc'\..-
itp. Wob('C' Jlczn~'rh trudnośr>i. a 
pr7.('dews~~', tkieTlI ze wzgl~ćlu, na 
'\': ir>lkll odl('g-lo~ć międ7v Pol~ką. 
a P:lll'styną. dr.hlalność ta przy czy 
niit się do z3ciE-śnieni:-t stoslinltf.w 
mi\~dz.v obu kr~J::Cini. ...... ~ .......... . 

J eden męiczyzn~ 
Dwie różne kobiety 

Dwa rodzaje miłości l 

,V filmie p. t. 

Ludzie lU iell 
WKRÓTOE 

Głęboko wzruszeni przedwczesną śmiercia, 

Ś. t p. 

JA ...... Y·5 EJ y 
skł-adamy męiowi l pozostałej rodzinie wyrazy szczerego współczućia. 

r li Ir j - --VII 1'11 
w prz~mg'l~ je wabngm i pończosznit:zglD 

Arbitraż rozstrzygnie spór kottoniarzy z fabrykantami? 
.. * " ciwleglych stanowiskach, io 

Jak si~ dowjad~jemy, władze też tylko arbitraż m6r;łbv przy­
paJlstwowe, pragnąc wpłyną<i czynić się do zakotl,czenia kon­
na szybffde zakotl<;zenie strejku fl,u{tu i likwidacji strejku. Na 
koltoniarzy w przemyśle pOll' takie przesądzt..nie cprawy po­
czoszniczym, postanowiły p'rz~- trzebna jest iednak ZM0da kot­
dłoi:yc związ,kom zawodowym, toniarzy i fabr}'~antó\v, To 
oruz orrranizacjom przemysło· te:i. w I1D j.blii':szych dniach ",la­
wyru projekt rozstrzygnit:cia dz.e s~icruj~ do o'!Ju stron ~dp~ 
spornych kwes,t,ii w drodze 9.~·-1 wledn~e pIsma w powyzsze] 
bitrażu. Jak w13dCl1ho, obydwle spraWIe. 
stron:,>' stoją na kratleowo prze- . h: . , p • 

rromaszów 
LOSY RADY MIEJSKIEJ 

Losy tomaszowskiej rady miej· 
E-kie rozstrzyg'nięte zostaną, we· 
dług uzyskanych przez nas lnfor· 
macji, w polowie wrze~nia. Pr7e­
ciwl!.o wyniko;n 'wyb()rów w Tu, 
maszowie wniesione zostały pr.llle· 
fty do urzędu wojewódzkiego. Pro 
testy te będą rozpatrzone prz€'z wy 
dział wojewódzki po powrocie p 
wojewody łódzkiego z urlopu. 

ZBIÓRKA DLA OPJAR PO· 
WODZI 

W dniu dzisiejszym odbedlie !'ol~ 
na ulica~h Tomaszowa zbiórka na 
powodzian. Należy spodziewać sl_l.! 
że społeczeństwo poprze w cal~,l 
I'Ozciągłośeł alfcj~ lokalnE'go komi­
tetu pomocy ofiarom pO'.\ odzl 
prze'l złoZenie I/('znych ofiar. 

Ogółem wpl~nęło do KKO z ty· 
turu indywidualnych skłal!t>k n:l 
rzecz ofiar powod'Zi 7.042 zł . , z 
c1.ego 2.700 zł. ofiarował od.:łział 
Banku Polskiego i 500 21. magio 
strat. Łączna suma l.ebrml~'t'h ofiaJ' 
w Toma~lOwie wynosi 31,357 zł. 

STRZAŁY NA DWORCOWEJ 
Andrzej Michal,ki, stały mi€'~l' 

I,aniec Toma.lizowa, postrzelony 70 

6tał wczoraJ "ieczorl"m przez .Ia· 
kiegoś ni~zltanego o;;llbnika, k tó· 
ry napadł go w cza!1ie .,paccTu na 
ul. Dworcowej. 

7 e wz.s(l~du na przeciągający 
si~ strejk robotników w łódz · 
kim przemyśle ,;edwalHłym CI­

kr~gowy inspektor pracy p 
'IVyrzykowski zainicjował POH') 

wną próbę zlikwidowania tego 
konfliktu, wkracza.l~eego. juk 
wiadomo, w dziesi4tv 'l'ydzieu 
swego trwania. Oto in p. \Vy· 
rzykowski postanowił w jak' 
kolwiek sposób ruslyc z tl.l!H 

twe~o p'llllktu strejk jedwabni· 
ków i w tym celu wyznaczył 
na dziel1 wczorajszy, narazic, 
dwie jednostron:lc konfl'rt'll W zreorgamzowanym wydziale "SA FES" . SYTUACJA W PRZEMYśLE 
cje z przcdstawi>cielllmi rnho- L dl . ~ -
tnlków i pl'z~myslQ <:6~. BaOnU ano OWG!ao w iUO Zł Tomaszowski przemysł włókl"'tt, 

Obie te narady, ha któryclI Sp. Akc. (Al. Kościuszki Nr. 15) l)liCkzy'. w Z\viązlm z. podj~~iem pr?· 
im;pekt()r prac;y wystąpił , k(ll1 (U CJI na Se7.011 zimowy . Pr1t'U.l!' 
kr"tn".'m w~ióskiem, dotycz"', t ł' t t dl d S Kl" t l' zvpeblie normalnie. Sezon, we,nug 
CY~l 'likwidacji strejku. mial;. z(')s a a O war a a wygo y z. l1

en e l przewidy"ań producenlów, zapo. 
w!'aściwie na celu W" 'ond0"',1 wiada się pGm~'ślnie, gdyż składy 
'Jle 'upin.ii stron. J odbiorców towarów tomnszow-

Insp. Wyrzykowski wystąpi) skłch są stosunkoY<o nłeznaezne. 
z propozycją kompromisową. Wyrazem pOiJrawy sytuaejt w 
Zaproponował on mianowicie przyjmująca za niewielką opłatą na przechowanie przemyśle tomaszo\Vskim }t>8t wy. 
stronom pOJ{odzenie się na na- rozne przedmioty w opieczętowanych kufrach, wa- dafny wzrost zapotrzebo',':mta n:? 
$t<:pujących warunkach: po· lizach i t. p., co jest szczeg6lnie dogodne dla oS6b, E:urowce i przędzę. Wahania cen 
miądzy robotnikami a ptzcmy, udających się f.urowej wełny dezor.ll'ntują rynek, 
..łowcami zawarta zostaje umo· powstrzymując handlarzy od reali-
wa zbiorowa, pl'zyezem urtlowu W p drói, na e.nls a i j~ d. zawanła zbyt wielkich tran1.akcji. 
ta określa stawki dla tkaćzy, .Jedynym uJemuym !:zYllnłtdem 
wyra.biających tkaniny iedwab. w obecnej sytuacji przemysht toma 
ne na krosnach anglel~kich W 8zowsl<iego jest poważny stan za-

wysokości stawek taryfowych. L"k I-dac-a a-ne- 6rn-l' pasów towarów letnich. które po· 
obowiązujących w przemyśle. zostały na składaeh fabrycznych 
bawełnianym ~lus 10 vl'r.H!. h po tegorocznym sezonie letnim. Na 
zaś stawki robotników, pracu· fałs~ywye czopków ochronnych . razie je-dnak zapasy te nie ttąłą 
,i~1cycb na krosnach. jedwf'lb· Wydział śledczy w IJodzi pOJ no, że w handlu z.najdują się nad rynkiem, jakkolwiek oznilcza 
nych, ustala w wysokości o \) długich i mnudnych obserwa- czopki ochronne dla kobiet w to poważne zwężenie zasobów fi­
- '18 proc. niższei od sŁawelt cjach zlikwidował tajną wy- etyk:etach zagranicznych dr. nansowych przemysłu, Jctórego s,v-
7. roku 1933. twórnię fabzywych czopków S-:heitzera, "Malthus" i inne. tuacja finansowa nie pl'zedst:twi:t 

Zarówno delegaci związków oclironuyc;l dla kobie~. która W etyk ictach t:eb, drukowa . się zbyt pomyślnie. P01.atel11 paltu 

zawodowycb, ,jak i prz~my, urządzona była "I składzie :ip- nych w języku niemieckim, ją p!,wne obawy, co do rozminró", 
słowey, po zapoznaniu . ie z tą tetznj1m Bolesława Jentysa francuskim oraz polskim, zależ strat, poniesionych przez ptzemjsł 
ti<l'Opozycją, zapowiedzieli do· pr2y ul. Kilil'iJskieRo 162. nie od gatunku i pochodzenia, tomaszowski w związku z It:ltastl'o 
klaUne rozpatrzeni taheli płac W toku dochodzenia ustal..J znajdowały si<; bezwarłoś-cio- 1'.,. powodzi w Małopolsce. Na okres 
i udzielenie odpowiedzi i.nspek ........................ \ve falsyfikaty, które .fedm.k E:ierpnia i września pczyt);Jua tp[ . 
<:ji pracy w nierwszyoh dniach d' l ' min płatności większe; cz"ścł zob". TEATR ROZMAITOSCI sprze 3\'\ano za orygma ne. • "-bież. tygodnia. wiązań odbiorców małopolskfcłt 

Cbaral~teryst~'czncm jest, ż.! Cegielniana 27, tel. 112-25. Rewizja, jaką. przeprowadzo- przem~'słu t01113szowskier:lo. W t~'m 
choeiat konferencje odbyli od· 'Gościnne występy znakomitego no w sldadzie Jeptysa, ujawni- lt>i okresie sytua.:ja przem~'słtl to. 
d·:ielnie robotnicy i oddzielnie gwiazdora amerykańskIego ła fałszy\ve czopki, masę dru- maszowskiego ulegnie już całko 1"'-
przemysfowcy - nad propozy- MI"Ghał,a MI"chalos"O kowanych gotowych etykiet. temu wyjaśnieniu. 
c.Ją nie wywiązała sil! ';:.}dn~ n przeznaczonych do opakowa- ~~~~~~~~~~~~~!! 
dyskusja. O.iś, w niedzielę o godz, 4.30 po poŁ nin falsyfikatów. oraz matry- = 

()!otólne zehranie roootników oon1 u!i0We ca!'y pllltł!r 1 .łoty ce do druku etykiet. Wszystkie 
przemysłu jedwabniczego, któ· I .,ustatnl taniec" te przedmioty skonfiskowano. 
re zwołane zostanie przez zą. · o gods. 9.30 w. Przeciw właścicielowi ~~ła . 
rząd związku. zadecyduje o od \ po cenaeh "opulłl)'~yoh du apteczne~)o Bolesławowi 
P?wi.edzi • . ia!:u ud~idolla zo ta· ,-gnOr,.a II Jentysowi proawd'T.oJ1e jest do-
''lle mSpf?kcJl macy. J', & chod~cnic. 

d .. Kin O DZIS i dni na teD'" h! 
Poczl\tek o godz, 12-ej 

śtwarzaja. wielkie kreacje aktorskie w dramacie 
pełnym naiwyż'Szego napięcia p. t-

• 

.l. T adprogram: ;\ainowsze aktualności świata l P. A. T. 

"WHOLE-WORTH" 
'iYkrótce zostaui~ otwarty w cen 

trUI1l Łodzi. 1'1'2,y u!iry P~oj,! l'.Ow. 
kiej 96, 'l'Viel.ki dom towar.lI'lY 

'l'Whole - Worth· '. P[zt'd;,iebior~t.wo 
to będzie w naszem mieście pierw· 
szym rzeczywistym dOffi('m town.ro 
wym, w którym na 1V,.;{.r za~t,1nic~ 
nych "WarenhalkGw" nabywać hę 
dzk ID('Żna w zt'lki"g'o todzaju :l f·· 

tykuły, jako to: przedmi,.'t,y gMP'j. 
darflkic. galanterję, kr.llf,'hi~ d~m 
~ką, m~ ką i dzi('cip'rą. futra, hi e­
~jZll~, !lial!' towar~r, manuf.'\ktlll'~, 
trykotaże i rOńczochy, pt>rfl1n1('r~~, 
zah:J.wki artykuły spo~\'WCi'(,. ~j(). 
rlyl~ze i wiele innydl. Z'u':ldą tcg'o 
1'1'zNII"i biorstwa hr.dzil' 7.aop:1.tl'~· 
\\'anie' klijentE'li w to\\';uy ll:l 'pi"rw 
szorzędniejszej jn.kośC'i po rf'll'H'h 
na.iniższYt'h. Załatwianie W~7. '1kkh 
zakupów będzie dla Idijl'n\ .. 1i praw 
dziwą przyjemno~cią wobec "k011-
centrowania towaruw w jrilllvm 
gmachu, przl'bndow:lIl.\'lH J"i(:!u;iE', 
t:0\ oC7.eśnip i r\'łown. 7.. 1\:1"7" i ;:tfl' 
ny, witnj~c POlv"l;ll1ip tPj nh.·{,wki 
handlowej zo S~l'Z('l"m nzll:llli\'m, 
życzymy jt>j pOJ1l,yślnf'g o JOZ ',\'oju. 
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Co Usłyszymy dziś 
przez radio? 

8.30 Gimnastyka i muzyka z płyt 
10.05 Transmisja nab(lżeństwa 

ze Lwowa. Po nabożeństwie muzy­
ka religtjna z płyt. 

KIESZONKOWCY NA PlO RKOWSKIEJ 
grasują ostatnio coraz cześciel i bezczelniej 

12.10 Poranek muzyczny. Orkie­
stra i Szymon Nakman (skrzypce). 

13.00 Pogadanka muzyczna p. t. 
"Na czem polega muzykalność?". 

13.10 Koncert w wykonaniu or­
kiestry. 

13.45 "Podróż dOukoła. P'JIski za 
biletem okrężnym P. K. P." 

14,00 Muzyka lekka (płyty). 
14.30 Audyeja muzyczna w wyk. 

zespołu młodzieży ludowej. 
15,00 Skrzynka strzelecka. 
15.15 Transmisja dożynek. 
15.25 Płyty. 
15.45 "W rażenia z wycief'zki rol­

niczej do Danji". 
16.15 Koncert zespołu. 
1'7.10 Koncert solistów. Gertruda 

Konatkowska (fortepian) i Edward 
Bender (bas). 

18.00 Fragment Wlatralny. 
18.15 Transkrypcje jazzowe (pły­

ty). 

18.45 "Wybuch wojny - wspo­
mnienia osobiste'! (Kwadrans lite­
racki). 

Warszawa, tak wielka, miljono· 
wa prawie stolica Polski. słynie 
m. in. także smutną sławą: Z~ana 
była zawsze z: .. misternie przepro. 
wadzll1lych OSlustw, ze śmiałych 
tran2ilkcji w rodzaju sprzedaży mo 
stu Kerbedzia, lub kolumny Zy' 
gmunta Augusta, z korollko\'\<:j r~· 

7S 

boty farmazonów, nabierającycb 
naiwnych przyjezdnych na Jmpno 
brylantowych s2ldelek. Dzienniki 
warszawskie zawsze były, są l -
zapewne będą pełne opisów t. zw. 
kantów, z niezwykłą rutyną i 
sprytnością w,yk'>t1ywanyc.h przez 
stołecznych obieżyświatów. NaJ-

KA IARlynA WUlKA 

ELŻBIETA BERGNER 

bardziej jednak słynie świat pod· 
ziemny stolicy z kradzieży kieszon 
kowych i ulicznych. "Fachowcy" 
warszawscy zdobyli sławę, si~ga­
jącą daleko poza granire kraju. W 
SWlerle przestępców mówi się 11 

nich z szacunkiem, a przyjazd icb 
do obcego miasta jest zawszt' go­
ścinnym występem, pouczającym 

dla "prowincji". 
Piszemy o tern nie dlatego, aby 

\'! yrazić podziw dla "roboty' zło· 
dziejaszków warszawskich, ale dla 
tego, że mamy wrażenie, iż Łódi 
staje się... wielkiem miastem ze 
wszystkiemi jego blaskami i cie>­
niami. Najlepszym dowodem tego 
jest szalony wzrost kradzieży ulicz 
nych, dokonywanych ostatnio w 
biały dzień na centralnycb arter· 
iach naszego miasta. 
Moźliwe, i1. jesteśmy w błędzie i 

przeceniamy znacznie możliwości 
naszych lokalnych złodziejaszków, 
W takim razie pozostaje druga hy-
pOleza: w Łodzi grasują "specja­
liści" warszaw~cy. 

Oto bowiem od pewnego czasu 

Najczęstszym spo~obem. prakty. 
kowanym przez "występowiczów" 
jest otwieranie torebek damskicb. 
Wystarczy jedna chwila nieu"IVa!!i, 
aby spryciarz odsunał zamek :a. 
kiewki, ccy torby, trzymanej na 
paseczku, czy za rękojllŚĆ. Torba 
zostaje w ręku właścicielki, ale ca 
la zawartość ginie. W riągu dwurb 
dni zdarzyło się na Piotrkowskiej 
wiele takich wypadków. To skra. 
dziono robotnicy całą tygodniów. 

kę, to ograbiono szwaczkę, opro:.!;. 
niono sak!ewkę inżynierowej, do­
ktorowej Itp. 

19.15 Koncert muzyki lekkiej. 
20.02 Feljeton aktualny. 

______ .. m. __________________ ;;- słyszy się ciągle o kradzieżach na 

Mamy wrażenie, że władze bel:' · 
pieczeństwa zbyt mało poświęcają 
dotychczas zainteresowania tym 
drobnym kradzieżoDl. Masowy ich 
"'zrost stwarza wyjątkową koniecz 
ność roztoczenia ściślejszej opIekł 
nad ul. Piotrkowską, na której gra. 
sują złodzieje. Żaden człowiek nil" 
jest dziś pewien, że przt'jdzie b~z~ 
piecznie ulicę, że wróci do domu 7 

portfelem, . czy sakiewką. 

20.12 Koncert. Zofja Fabry (so­
pran) i Wiktor Bregy (t.>nor). 

21.02 Na wesołej lwowskiej fali. 
22.00 Skrzynka pocztoW:l ttch­

nir.:,ma. 

Pisarze Dolsc, o WOjnie 
ul. Piotrkowslciej. Ulica ta stała 
się jakgdyby bazą wypadową l o' 
peracyjną zJod~iei. W biały dzień, 
gdy wszystko tętni normalnym 
r;\Ttmem, kiedy ludzie pędzą z pra· 
cy, panie spieszące po zakupy, zała 
twiają pilne sprawy w binrac!l. u­
rzędach i bankfll'.h -- 7.łodzieJe J 

nadzwyczajną ~ręcznością okrada· 
ją swe ofiary. 

Nowy cykl feljetonów radjowych Wywi.ldowcy łódzcy mają 

22 30 Muzyka It'kkl1, i tanef'zua. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Wiedeń (507) 

Polskip. Radjo, jak wiadomcI. 'l '-. 

rwalo z metodą d:tw:mi:t slu:--h::.· 
CZOIO luźnych odczytów i fd~e[o­
nów, pr7.e&zło n'ltor.li~~t n~ sy­
stem ukh.d tnia .ldC':lvtć,w w pt-wne 

20.05 Koncert (Uwertura i Sym­
fonja C-dur Szuberta, Romans l in. grupy, związane ze ~okl w ca'ość 
De drobne utwory skrzypcowa Bee. idel)logicw~. Nowość ta zostah pCt-

h witana prze c'gól l'a,'!jh'luch'tczv z 
t ,ovena, Fragmenty z Divertimen-
ta Mozarta). wicUdem uznaniem, gdjż nietvlku 

ułatwia ona orjfl1tow~nie ~ię w ca 
Strassburg (349) l Rzym (421) łej ró~norodnoE"i pro1graUlu r!ldjo-
21.00 Opera Verdiego "Rigoletto" wego, aJe r6wnież uUJoźliwh sł11cha 
Praga (470) ozom poznanie pewnych ptoble-
20 40 Drobne utwor"" na 4, wio. mów w sposób wyczerpujący i do-

(nilczele. • kl:ldny. 
21.10 Opera Pucciniego "MadalIJe . Wydział li!-eraeki Pol~ki('~o ~a-

flutterfiy"- (1 akt). . - - -dJa korzystaw~- z· prl.yp~dlJą('(lJ IV 

BUL! ,lpeszt (550) 
21.15 Opera MascagniC'g.:> .,Rycer 

skość wieśniacza". 

bieźącym rok.u dwud2,ie5tp.j rOł~7.ni­
cy wybuchll wojny ś'Wia.towej, 'lwró 
cil się do całego szerC'gu najwybit­
niejszych pisarzy pol!'kit:'h 7. propo­
zy-eją, _lite_rll.ckieg<:> _ opr,lc i \~ linia 

Zabawa w Helenowie swych wsp,lmnif',ń z tpg'o p'lITlietoe-
go okresu. Feljetony znakomit.yclI 

na rzecz uciekinierów pisarzy nie będą, bynajmniej jakąś 
Z Niemiec his~·rją. cza·f;Ów wojny. ale prz.:.dw 

W dniu 28 sierpnia odbęd'óE' 
się w Helenowie zabawa ogro­
dowa, z bardzo urozmaioonym 
programem na rzecz uciekinie· 
rów z Niemiec, przebywających 
w Łodzi. Nie ulega wą.tpliwości, 
że cel zabawy skłoni szerokie 
rzesze łodzian do zaopatrzenia 
się w bilety wejścia na tę im­
prezę· 

nie, będą. cyklem indywidualnych 
szkicćw i subjektywnych przeżyć. 
Wydziałowi litel8,ckiemu Polskipg'o 
Radja chodzi bowiem o wydobycie 
z bogatej skarbnicy wspomnieli naj 
wybitniejszych pisarzy pol<;klch 
tych wrażeń, jakich doznawali w 
okresie gigantyr.zut:'go zmag~nia 
się narodów. 

fJykl wspomnieil p. t. "Wybucn 
wojny - wspomnienia osobiste" 

Pamiętaj, że zaledwie 

kilkuzłotowy wydatek SAFE chroni Cię 
na od.u~a~ 

majątku. --
Katastrofa . . 

pOCIągu pospIesznego 

!la dworcu w Avignon pociągnęł3. za sobą. śmierć 7 o~ób i pOTanienie 
kilkuJzie~ięti1l-

otwor~ył senjor pisarzy polslrir.h, 
a zarazem wybitny uczestni.k walk 
o niepodległość, pr:~zes ak1.dell' ji 
literatury p. Wacław SierMzewski. 
Dnia 12.8 mówił przez radjo w 
tym cyklu .Juljusz Kaden - Ban­
drowski, 13.8 Kornel MalntS2Yllski. 
W dal&zym ciągu l!ykl w:;pomuiC'ń 
wojpnny\'h prowadzić będą: ih.L\iaj 
- Stani8ław Miłaszewski, j1Jrro -
p. Wanda Melcer. 

Dzięki tego typu audycj.\lIl radjlJ 
wyro, słuchacze będą mogii p.)7.J1:16 
jak zjawiska wojenne Z:l,· !lmyw,.ly 
się w pryzmacie świadol!!,IŚl!l ,,,ą·~\ 
cZesnych pisarzy polskt(~i l. Cvkl 
trwać będzie prawdop:;d :. '.ule· do 
późnej jesienI (r) 

Złoczyńcy znają tlo~konale "rze 
miosło". Przed jakimś domem 
"sprzellawca" w~ krz~kuje tanie ce 
ny lusterek, z.,C"llwala imital'ję dam 
skiej biżuterji, jakiś w~'nalazek Z::I 

10 gros'i:y lub płyn na w,\'",abianla 
plam. Dokoła "sprzedawl'Y" po­
wstaje tłok, ale tłok sztul'zny. O· 
krążona ofiara złodziei zostaje o'· 
kradziona. Ginie ni stąd ni zowąd 
portfel, giną pieniądze, kn.yk, rwe­
tes i policja. Ale złoczyńcy znika­
Ją, )ak kamfora. 

wdzięczne pole do pracy. Z~lnilll 
j~dllak ~ydane zoshną . zarząclze­
ma, uwazamy za stosowne os1 · .. r. 
panie przed grasującą bandą zł')­
dziejaszkótv stoh'cznych na Piotr­
kowskiej. 

•••••••••••••••••••••••• 
SALA FILHARMONJI 

TeJ. i13-84 
Gościnne "ystepy T e a t r u art. 

•• ARARAT" 
kler. art. M. BRODERSON 

. \yiellta tlal'ad~ satyry, humoru 
l śpIewu. składatiloalię znajplęknleJ. 

uych program6w Anratu p. t. 

"A gelecbter In azalIII 
Reż. Sz. Dżigana i J. Snmachera 

Bw ił pożarg W Łodzi 
Confereneler: Wf. QodH, 

O_Ił i GodzieRnle 
poczlltek punktualnIe o go ck. g.!O w. 

UWAGA: Dziś, w niedziele. pora. 
nek dla precującej Inteligencji. Pocz. 

o godz. 12 w pol. 
Paliła się fabryka i kino Sztuka 

W dm.iu wczorajszym cent'ra· 
la straży ogniowej zaala'rIDo­
wana została. wiadomokią o po 
żarze, jaki Wy1huchl w !7,[(hudo 
waniach ~·abrycznych firmy Lo 
renz i Hau przy ul. Sienki€-wi­
cza 113. Niezwłocznie na miej­
sce wyruszyły dwa oddziały 
straży, które p'rzystąpiły do ak· 
cji ratowniczeJ. 

W mo:-.leoci2, ki~dy straż Z9.­
jechała na wspomnianą pos,e­
sję pierwsze piętro wysokiego 

zostało urządzenie kabiny. Stra 
t.y, spowodowane przez pozaT 
wynoszą 18.000 zl.ę ę ... 

Ceny miejsc jednolite: cały parte' 
1 _ł. - cały balkon 50 gr. 

Bilety spr~edaje kasa Filharmonjl. 

100-Droc. Dientelman, 
Najw,tworniejsz, 
Amant świata 

CLIUB BROOK 
murowanego budynku, po- W sensacyjnym filmie 
przecznej oficyny - stało w PARAMOUN " 
ogniu. Sytuacji była o tyle gro » TU pt. 

źna, że ogień w każdej chwili Powro" t Sherlocka Holmesa mógł się przenieść zarówno na 
wyższe piętra, mioeszczące prz~ I 
dzalnie wigonji, jak i na par- Wkr6tce! 
ter, gdzie mieściły się składy i • ________________________ .. 
kantor. 

Dziatają:c z obu stron, dwa 
oddziały po lIciążlilWei akcji, 
zdołały pożar zlokalizować, a 

I następnie ugasić. Jak zdołano 
ustalić, przyczyn~ wybuchu o · 
gnia bvllo tarcie '\V łożysku sel­
(aktora. 

Dzięki szybiki ej akcji, straty 
są nieznaczne. Zabudowamia l 
urządzenia były ubezpieczone 
na l miljon złotych w 8 towa­
rzystwach ubezpieczeń. 

One~daj wieczorem w kinote 
atrze "S,z!uka", przy ulicy Ko· 
pernika 16 wybuchł pożar. Mia 
nowicie w czasie wyświetlania 
filmu, z nieustalonych dotych ­
czas powodów, a najprawdopu 
dobnieJ przez nieostrożn03Ć, 
zapali1 się film, który w mgnie 
ni,u oka spłonął. 

Przybyła straż zlokalizowa­
ła pożar, niedopuszczając do 
rozszerzenia się. UszkodZlOntJ 

Odbudowa komunikacji po powodzi 

Saperzy przy bllll')wie DlO~tu pnd I'>t. kol. Skrawce. g·'hi'· p owódź 
wyrządzlła wielkie szkody. Na lfdjęciu montowanie dźwigarów. 
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• I,~ Y, . ha ~ek (J\SINO 
Goraca m.losc zakonczona z.mnym f.nalem Dziś i dni nasteDnJch! 

Z Barcelony donoszą o nie­
zwykłym wypadku, ktÓTego 
szczegóły są jakby fragmentem 
sensacyjnego romansu lub sce­
narjusza filmow ego - tragedJa 
na tle zdrady m,ałżeńskiej. 

~~w~~l~d::nib~~::~~z~!e ca~ ~a~ zt:::ta:o;,~f;i:e oh~~l~~r~; ~d::~e:on:~:~ - ~~~j~, S· MlaRC' 
noc nie mogla zasnąć. Jej zde- zakonserwowanej wołowiny i amanta do spędzenia nocy w III II 
;!~~~I~~i~~:;~:~1irc~ :~;~;~:;'i~~;t:.:~~:;:; :i:'~~i~;:::::: k~:: D dp D c"ywa 

W Barcelonie niejaki Torrico 
jest od 20 lat ż,onaty i przez 
cały czas SWOj.Cigo pożycia szcZQ 
ście ma~żcńskie nigdy nie zo,~ta 
lo zamącone. Utartym zwy,c'la­
jem - codziennie po pracy 
Torrko spożywał w towarzy­
stwic żony kolację, a następni\:! 
udawał się do lokalu swego c:!­
chu t. zw. "tertulia". - Prz~ 
szklance wina spędza~ czas -
gwarząc z kolegami o polityce i 
"ktualjach dnia. W'l'acał do ci')· 
mu przewaŻlIlie okolo 2 po pół· 
!locy, a rano znowu zabierał 
, : ~~ cio pra'cy w sklepie. 

karza. Zanim jednak zamiar przed wieczorem J)Tzybył nie· ka odwiozło pogotowie ratunko .' II 
ten uskutecznH - stwierdził spostrzeżenie do jej mieszkania we do sz,pltala - gdzie wśród. • • 
w'faściwą przy<:,zynę zagadko , i aż do czasu spodziewanego okropnych męczarni ' wkrótce' NIeSamowIty, emocJo· 
we,] "niedys'pozycji" żony. wyjścia rzeźnika do kasyna - potem zmatl. • cy f ił m rozgry 

Przed wyjściem po lekaTza, schronił się w lodowni. Oboje Finał dramatu zakończył się nUJą , • 
Torrico otworzył sklep i pOtIIlOC kochankowi.e przypuszczali, IŻe kolo~a1ną awanturą.. Po prze- wający się na pogra· 
nikowi wydał odpowiednie dys nastąpi to za 10 do 20 minut prosmach pan Tornco postano- • • t ' . 
pozycje, Otworzył też 10doWlIlię Tymczasem - nieprzeczuwają- wił lepiej piLIWwać swje tony. nlCZU rzeczywIs OSCJ 
!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!-!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! i fantazji. W roli gł. 

fewne,go razu jakiś "przyj:~ , 
de!" szepnął mu na ucho, że 
w "zasie jego nieobecności dzie 
je ,~:I;; 'coś w nocy u niego w do­
mt. Na czem owo "coś" polega­
ło, nie ch<:iał mu przyjaciel 
zdradzić, ale robił przy tem 
bardzo tajemniczą minę. Alby 
sprawę wyjaśnić, rzeźnik prze­
rwał następnej nocy swą zwy­
Idą siestę i - bez zapowiedzi-~ 
nagle, powrÓ'cil do domu. Pru w­
dę powiedzia'wszy, ze słów o· 
wego przyjaciela wywniosko­
'wal, że chodzi o jego żonę, lT0-

dziły się więc u niego pewne 
jeszcze nieskrystalizowane po­
dejrzem.ia, które postanowił wy· 
jaśnić, 

z·a al ośt i rozwój 
Związku młodzieży ludowej na terenie województwa 

W tych dnia"h odbyło siQ nall­
ZWy f!zajne zebl anie wojf'wódzl;.il'­
go zarządu związku młodzieży lu­
dowej. 

Na zebraniu 1'ozp:ttrzono szereg 
najaktualniejszych zagadnień oc­
ganizacyjn} ch~ ~'.~jrnują(' się przt'· 
dewszystkic'ffi "pra wozdanipm z (. 
becnego stanu urganiz:l('ji. 

Ze sprawoa:dania wynib. 'l:e 
związek młodzieży ludc""l,j na te­
renie wt1jewództwa lód",kiego ze 
~krł~mniutkiej (>rg::tniz.~rji w roku 
1930 rO'T.T(~sł się dziś do ram p n. 
tężnej organizacji mlouzieżv fJ 

olbrzymim zaEięgu wpl~'wów. Dla 
zobrazowania tego wystarczą cy­
fry: 

W roku 1930 rozpoczynano pl"a' 
te organizacyjne w związku. p'O­
eiadajflc 20 kół j jeden zespćł rol-

niczy. Stan obecny 'Otganiz~cjj 
przedstawia się jak n:lstppuje: 

Zwią'Łek ppsiada 430 kół, Brzą< 
cych ponad 10 tysięcy członków, 
prowadzi 27'0 bibljotek, 165 świ", 
tIic, 250 tEoatrów lud'lwych. 

W dziale przyspvsobIenia rolni 
czego związ9k prowadzi 250 Zl'SpO­
łów rolniczych przy udziale HIOO 
uczestników, organizując sZ0rel; 
specjalnych Kursów itd. 

Zarząd związku rozpatrywał w 
dal.;zym ciągu ~prawę nap.'lśc·l na. 
związek i jego sekretarza gpnmal­
nego, jaka ukazała się w jednem z 
pism, 
Zarząd związku po wysłuchaniu 

spra wozdania. komisji rewil yjn~j 
stwierdził, że wszystkie zarzut.y, 
poczynione p. W. Lewandowiczowi 
f:ą, oszczercze i najzupełniej bez-

podstawne. Dlatego też zarząr1 z 
całą stanowczością piętnuje wspo· 
mniane wystąpienie. Zarząd stwier 
dza dalej, że p. Władysław Lewan­
liowkz dobrze zasłużył się spra­
wie społeczll':lj i organizacji, dopro 
wadzając ją do kwitnącego rozwo­
ju i dzisiejszej potęgi. Zarząd uwa­
ża za swój obowiązek ' wyrazić p. 
Wl. Lewandowiczowi p~łne zaufa­
nie, or:1Z wyrazić podziękowanie 
Z:ł. dotychcz'i:>o wą bezinteresowną 
pracę dla związku. Zarząd ma na· 
dzieję, 'Że żadne ataki na jego oso­
bę nill zmniejszą energji w jego 
Jalszej prany społecznej. 

Z kulei zarząd zajął się szere­
giem wewnętrznych spraw organi­
zacyjnych. M. in. post.'lnowiono 
zwołać na dzień 6 i 70 październik.'\ 
rb. ogólny zjazd związku z całego 
wojewćdztwa łódzkiego. 

Przybywszy do domu rozej­
rzał się dyskretnie po mieslka­
niu, jednak nic nie zaszło ta­
kiego, coby potwierdzało jego 
przeczucia. Przeciwnie, dokoła 
zalegała głęboka cisza, .żona po. 
grążona była w głębokim śnie, 
a łóżko iego, świeżo pościelone, 
c.zekaŁo w swej śnieŻlnej bieli je-
go powrotu. ByŁo mu przykro Z esfrad:g koncertowe; DZISIEJSZE KONCERTY 
i czuł żal do samego siebie, że 'J -:N. koncercie solistów dzisiaj 
choćby przez chwi,lę mógil po- W· ., -., i bebra- k-e- (i godz. 20.12 będą mogli radjosłu-
dejrzewać '.żonę. Ją., wierną to- leczor DleSn ,. 5,_ I I rnacze delektować się arjami l 
warzyszikę życia od dwudziestu . hnd. ' - pieśniami w artystycznem wykona 
lat... Żadne prześladowanIa uq; z czuwanej z ~zadką subtelnością. niu dwojga utalentowanych art y-, . . I ujarz1ll!i.ania hIUtalne nie uni'ce- Łatwość emisji, głos wygimna· stów; sopranistki o pięknem brzmi e 
,~azaJutrz postanowIł napra- stwią woli, przejawiającej sie; stykowany, sposób używania niu głosu Zofji Fabry orruz tenora' 

WJC kr~yw,dę m~ra~ną, wyrz~- w odruchach i dźwiękach naro· głosu i umiejętność wyrażani~ polskiego, przebywającego stale 
d~oną ~on~e, ktorel wpr.aw~Zle dów, a pieśń reliJgijna jest bo- stanu duszy, zniewalająCa slu' w , operze berneńskiej, Wiktora 
Uje WYJaWIł owych ~od~J:zen o daj ta największą dfwignią, chacza do głębszej kontem,pla- Bregy. (r) 
zdrad~, w~bec ktorej J~dJnak która' zdoła rozJ:mdzić zmysł cji ~ to główne atuty, którymi WIELKI KONCERT SYMFONICZ-
<:zuł Się wmny. - Stał. SIę. na- estetyczny w duszy narodu ży. p. Alter rozporządza i w swej NY W HELENOWIE 
gle bardzo czuły,. t:osklIwy .. I - dowskiego i dać uJ1ście jego t'ę- sztuce odtwórczej jednoczy. We wtorek Ildbęuzie się wreilZ' 
wbrew ~ugo!etm,e:l ,tradycJI -- sknotom i dąieniom. Tern tlo· de długo oczekiwany koncert syn! 
Postanowił me pOJśc do ta:iu Soliście towarzyszył na forte, .. " . , .". , - maczy się wypełnienie po brze- . foniczny w HelE·nowie. 
IJ~ , lecz zaproslc swą zonę ao gi wielkiej sali koncertowej pianie dyr. Teodor Ryder, stwa Na program tego koncertu złoż.y 
klina. ~ , 1 k t . k . rza.rąc harmonijne tło do wszyst. ł l . ·h t . '., przez tumy, ła ną<:,e ej arIllll Hę ca y szereg zna wmlt.vr II wo-T l k kich utworów z wielką suhłel-," }OC lę rozryw i Jej. SIę na- duchowej, zwłaszcza w wykona rów muzycznych z "dziewłątą~' 
lczy - tłUtIl1aczył s~ę sam niu ta'k świetnego tenorzysty, nością. Beethovena na czple. 
prz,e? s.ohą bogaty kupIec bar- jakim jest nadkantor AUer z Ponure ściany fillharmonji od Dyrekcja spoczywa w r~~-:ldi 
<:elonskI. Hanoweru. powiadały nastrojowi tych zboż p- dyr. Br. Szulca. C7~ŚĆ ~'P!r.W:llJą 

Na wiadomość, że pójdą do Wszystkie utwory, składają- nyąh pieśni, ale czy nie warto" wykonają) chóry Tow, Ha1.omir i 
kina - pani Torric.o dostała ce się na program miały charak by było rozjaśnić je przed roz świetni soliści pp,; Skuri, Lewiń-
nagle migreny i 'bardzo źle się ter recytacji na nutę orjentalną poczynająeym się sezonem kOD ska, GTynwald ilewitin, 
czuła. , Troskliwy m!!IŻ tembar- z wyjątkiem pieśni Elszteina, certowym1 Przedsprzedaż biletów już ~ię od-
dziej nalegał na pójście do ki- zabarwioneJ obcym nalotem bywa. 

Niezapomniany Dr. J ekyll 

Fredric MARCH 
nadPr. : POgrzeb prez. 
HindenbUrga, przemO· 
wienie Hitlera oraz Ira· 
gmenlu tragiCznej Mala· 
sirolu a u t o b u s u nań 

Bugiem. 
Ceny miejsc od 109 
Dziś pocz. o g. 12.ej 

NIE NALEtY :tĄl)~"'ć %SD · 
WIELE ... 

Pod powył.szym tyfuł~m prl!!" 
francuska drukuje ~ykl artyKułów, 
poświęconycn wszystkim dz1edli~ 
nom Życia. ,' Autoli artykułu toAlet!. 
żonom, by; nie tą.dały, łby t wleI,e 
od mężów (mowa oczywiście Dł. 
tylko o pienią.cbacli) i· J1&odwzcM. 
Znajdujemy tam recepty C1l. uJi:(to 
chanych, dla rozwil'dzionycJi, dl. 
fabryka.ntów, kupc6w. l eprzE'daw" 
c6w, dla autorów l ~zyt.elników, 
dla. aktorów i publiczności. Spe­
cj:tlny a.rtykuł p~świ~eoD1 le!;t fil­
mom. I od filmowećw zbIt wieI. 

-tądl\ó ni.e nal~y. 
Są jednak fi1111ti W(',Y. ftUay Dł:. 

prawdę dają. ml.',ximum 1.egcó.<,o 
wogóle da6 moŻ:na. Do tY('li naleiy 
nowa dyrekcja kin!L "Europa". 
Nic dziwnego, wieloletnia. prakty­
ka, osiągnięta dzięki prowadzf'niu 
jednego z przodujących kin 'W Wal 
ezawie jest najleps7.ą. rękojmi/}. ?Je 
łódzka "Europa" st,ać bęnzie nil 
takim poziomie, że już niczego wię 
cej źądać nie będzie można. 

KOLONJE TURYSTYCZNO - wy· 
POCZYNKOWE :1;. T. K. 

Sekretarjat Ż. T. K. W ólc7.:tńsKa 
35, tel. 112-53, przyjmuje (w godz. 
10 - 13 i 17 - 22) zapisy na ostał 
nie turnusy nast. kolonji: 

w Karwi n-Bałtykiem i w Dra­
skiennikach. 

Najbliższa grupa wyrmza w (fn . 
22 b. m. Zapisy do 20 włą.cznie. 
Opłata znacznie zniżona. 

na, w Iktórem wyświetlano ar- (PucdThi), nadającym jej ra- F. Halpem. 
cywesoly obraz. twierdząc, 'że czej sporą dozę teatralności, niż 
śmiech wpłynie balsamicznie religijnej zbo'żności, na ja'ką 
na jej cierpienie. Nolens volens wskazuje tytuł utworu i jego 
żona musiała skorzystać z uie- treść. 

TEATR MIF: JSKI 
Górnicy polscy -wydaleni z Francji 

spodzianki i oboje poszli do 
kina. 

Przed wyjściem Torrico skon 
trolował wszystkie pokoje i 
sklep. Tu zauważyŁ, te drzwi 
olbrzymiej lo do W'l1i, w której 
przechowywał połcie mięsa, są 
niedomknięte, Zatrzasnął je 
wi ęc i wlllIlmąl na klucz. 

\V kinie pani Torrico dozna­
ła jeszcze silniejszej migreny i 
bM głowy coraz bardziej się 
wZt1llagał. N~c nie pomogły ko­
miczne, do śmiechu aż do łez 
pobudzające sceny filmu, pięk­
na jeszcze pani Torrico żaliła 
się na zły stan zdrowia, tak, że 
w rezultacie oboje zdecydowa­
li sir: na powrót do domu, Mi-

Dziś i codziennie o godz. 8.3Q 
"Rasy'~ Brucknera. 

TEATR LETNI 
Farsa "Hrabia Manoli". 

NAKŁADEM KSIĘGARNI ŁÓDZ­
KIEJ "e z y T A JOl 

Ł6dt, ul. Prez, Narutowicza nr. 2 

ukazały się jut 

"GRZECHY WIELKIEGO 
MIASTA" 
Filmo-romans 

O panu A1terze pisaliśmy nie· 
jednokrotnie, wykazując walory 
jego głnsu i talentu, zaznacza­
jąc i dzisiaj, że śpiewak ten 
mógłby święcić lepiej tryumfy 
na scenie operowej, nie naraża 
jąc swego pięknego organlU gŁo, 
sowego na zagładę, która musj 
nastąpić przez konieczność na, 
gilI1ania głosu do wymagań śpie 
WIU religijnego. Nadużywanie 
szlochu (lamentoso) nadwyręża 
struny głosowe i dziś już wysu­
wa się w wykonaniu hardziej 
świeckiej melodji maniera cha 
rakteryzuj-ąca śpiewaka, peŁnią Szymona Bogdanowicza 
cego służbę w świątyni. Do nabycia we wszystkich księ-

garniach. Alter ~ to talent odtwórczy, 
rzeczywisty w sferze pieśni, wy ... _______ C_e,.n_B __ 2_z_ł_. 

~ ... ""'_ .. ,~ .. ''''~,''.,,-- "'·"--·1·-:--··'·"~"'=~-'''--·-''·-- """""'-=--.-.".,.,.".,.,""." ... ' __ ' ..... , . ...." 
/ , 

Wydaleni z Francji górnicy po lscy z kopalni w Escarpelłe li" 
dają się pod eskorta żalld armerji do miejsca zbiórki 
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-edna adz , 
• ma by' -e n pro 

(Od wła ne!J0 ko,espondenia fi Glo!lu Porannego") 

u n śc· eksportowe 
dla łódzkiej konfekcji 
Przed dwoma tygndniami l'OZpO­

czął się sezon zimowy w lódtkim 
przemyśle konfekryjnym. Horcsl,/)· 
py co do przebiegu tego SI.'ZOllll są 

w tej chwili jeszcze ogromnie nle­
pewI e, jak wiallomo bowi~llI, pr7.ł 

DOllosHem w swoim cZ<ltiie o zdc 
('"dowanych kr<>kadl gcLl.l·u:kich 
,;[r1' T'l.ąclov,:ych w kierunkll prze· 
l'l'owadzcnia 

organizacji stanowe) 
i o powrnem zaniechaniu tych za­
JIlierzeI), na. kutek jednolitego upo­
III Z,] strony 1)01skich i i'ydow kich 
kół gospodarczych. 

Obecnie powraeamy znowu do 
tego tematu, a to w związku 
z nowemi zmianami gospodarezemi 

w Gdańsku. 
UÓlVnouze~uia z zawarciem IIOWll 

g'o układu pol:;l-O - gdańskieg0 wy 
da l senat gdal'd;:i szereg zaTządz€:ll., 
ktb'e tWOTZ~ orga.niczną c<"\łoM 
i titanowią 
nowy gdański kodeks gospodarc~y. 

t\ietylko dla. gdallskich, ale prze 
rll'\\'f\zystkiem 'lla. polsl::ich sfer ge­
~podarczych jest rZeCZą ważną, 011-
tworzenie sobie doklarlnego .::br:lzn 
inowacji, wprowadzol"!.ych na tere­
l1ie gospodarc'zym W. ~lia"ta. 

Podejmujemy tedy próbę objek­
tyWJlO - tcoretyezn,'j o(,eny nowe­
~o gda11skiego prawa go~porlm'(,zt:· 
;:;0. I to zaró"'llo pod kąt<,m jury· 
"t~'(;znym. jak i g-o~podar(,Lyll1. 

usił W no dołączyć do 
upa łości firmy l. J. 

Omencetera 
',:. "I':ł wi~ adłości JułjuSZł\ 

Leopoida Omeł1cetera, właściciela 
pekartti pn~ ul. Rokicińskiej 67 
' ubyło się w dniu 6 paźddetnika 
.03:1 t . ostateczne sprawdzenie ».,ie­
l",ytelności zgło'):mnych przez wie­
l'?ycieli masy. 

\\' termhlie 'Spfawd~~l1ia zarząd 

r'.:sj' mają~' wątpli1\o'Ości c~y zglo· 
":~i7/Je "r".€Z wierzydeH Rrolli.,ł",wa 
t-70PllCgo, Aleks. KI·au~e-g ... A'ek~. 
Z:r'~S2CUllko, Frane. Franko\\' kie­
p.'!, Abrama Frallł..eu:'oztajna. Rohe-r 
l?, • Ju 1(1<;l:a Alel.s. OmenCe1eró\\. 
Hermana Jeske 'j Alel{s~\ndra Wit­
Hermana Je ke ł Alek~andta Wi­
faczka na ogólną. "um~ 39 
wał sprawę ewent. ich pnyjęcia do 
\'33Sy, do toZstl'zygnięda są~()wi 
handlowemu, z'Wła~lc'r!,', li tego "0-
l1zajll \\lliosek ,;głoc;iła Cl~ŚĆ ",fi!­
Izycieli Tel'r«~elltoWatla przez adw 
Nirrego. 

Sąd handlowy Jlrl,~d ostntec!ł\em 
roz"trzygnięciem prz.Ylę!!ia zakwe­
:3t.ioilowanych wierz:ytelnosci zlecił 

sędziemu kom:sarzowi ,s. h. D. Wy­
~zewiańskiemll 7!'·a<lanie ŚWiadków 
'\' tej sprawie. 

Na dec~ję tę relnomocłlic~ fa· 
interesowanych wierzycieli 2Ioi~'11 
zażalenia do sądu apel:1cyjnego, 
domagając się \\'1 rost albo przY.k 
da do masy z,!.\{ westjollowanycll 
nale1.J1ości, albo odmowy ich przy 
jecia, bez u)}nedniego sprawtlze· 
ma, jednak -:ad apetaryjny uznał 
słuszność der~z.li sądu okręgo\H' 

go, lIakaztllą.::{"~ przeprowadzenie 
dochodzenia w \7etu '<prll \Vdzenia 
fikcyjnoścI tglo,,"zonych należno' 
śri. 

15 a ow i staw, 
90SDodarcz j 

!:okłada se4latowi :o,Pl';,lw')'l.fbui:l 'I y (w praktyce może l)t~dzi(> in:lCzE·j). mysi konfekcyjny zależny jest nie-
tnacji ekonomicznej, _11r'll\'1\j0 pU2'· Po stwierdzeniu rowyz,7.<.'~'··; do. tylko od rynkI) krajowego. ał. 
c.zę nad giełd,}. zaprzV:<!':!J;1. rZ(,(,'l(l- ('hodzimy rio wniosku, ż€ ,pn:\t po przedews:I!ystkiem od rynltów za-

P,)(l '\'plywl'Jn I1st,"l\vod,lw~t\\':l znawców, 7,w.'1k7.a nif'ur/:C'iwą kon f.i~d·l (Z" p(ł~rrdnictwelll UNO"'· granicznych, przemysł ten bowiem 
HZ-I.'f.zy. zna,jdowa!o ię t1Rtawodaw- km-f'IlCję. P0t.::\lf'm izha t:l ll10~" lli]-()\v po~z('zeg-óJnych izh) na~tęllU należy do tych nie!icznyrh działó\\ 
'ltwo gdal'lskie lat ostatnich pod \Y lonić sąd honorowy w "~'p:l'(' ,ją I' f-' pr('r')~<\ lywy prn wnf': produkcji, które obliczone są na 
znakiern t. z,,~. ]'OZb'!.1dow~7 stauo~ kach "'Skl'O(,Z~l'l przpci'v (l 7 f'i 7.l"'(l~ 1) ,vy<l:l.'V:l])jc z!lrz!1d~.t'nia '" Jllasowy eksport zagranicę. Jak sit' 
',;,ej, .czyj i J'ozlmdowy stlll10wych ctow~J lub sb lIO\\' . .i. Iz".1 ]1 (",:1'11: y . cil;ra wie t,HJdnatoJ'st;v:ą, jednak ot<azało w roku bieiąc~'m, 
kor]lorarji, które łącl,ą się w więk· słowo - lw.ndlowa moż, - 'l.:\ Z()·O. :?) mo7.e pl'lf'TlJ'ow~dzić Iwl.1I' !(' . jui na początku sezonu przemysł 
S7.e związki, aż wreszcie mu,ją t.wo· dą ~natll - wv(]awnć ;·,uz:t-l/.rllia nip pf'wllych grnp z:Jw(',l,.':\·~'.·h. ((','\ konfekcyjny w Łodzi stoi przed p.0 
rzyć jf'dną org:mizację zwierzr·hnią. w sjl!':! wip tprminator~tw:t dn pl aktyeznie OZf1:irZ:1r JlI 1 :le ')l':~:"ni wa~;nemi trudnościami eksportowe. 
Rząd g-rhlllski wydał w mi~dzy('za- kompetc'ilcji jrj nalrżl' "'ł"'~z·'i<' za"j~ "tallow~), mi. Jednym L rynków, który w po. 
f'jp, sZl'rrg ulT7.ądzeń w ('pln .. przy- . .l4f'Wllie mj~ zy ,,(\h:~ p,'\\"ny,:h 3) P0W(\11jf> ~~Il h'~n )JOwr· l;:U - ważniejszych ilościach sprowadzał 
g'otowania terenu pod l'07,bUctOWI~ gl'1lp Z:1 wodowy 'h": ry \\' razie wykronell l): zeciw ("lei naszą konfekcję był rynek polud-
l l'ZNlst. 'vicielstw ztt ~'(Hiow,) . "b- h) i7.1ł;t rzrr"lirflnj'·7.:t p"C'i:vl:; z:I\\oclo,n'j 1l1h !'t. nowe; naZn'l(,7,'t niowo - zachJdnio - afryl{allski. J" 
nowych". _ ot{) M. POCZątl;:'l llOWf'j l- clolme funkcjI': opinj ·wani,'. n0· kary w \\·y~ .. ko~·'i d(, Hlon ~1\lo. szcze w roku 1933 konfekcja, oboti 
nstawy g·oslloc1arcze.i znajd'llJe 8i~ min:ll'ja rl.-€('zozn;ł.w(·ó\ '. ~,,,,lnymi .. I,) Kontrohtje !!,iclr1.t~. Knntr(.la artytw!ów spożywczych stanowiła 
artykuł. opiewający, że ","zystkiu "wagi Rą tu następują\'(' punk:,': t.a może być rnzurrzona i na inne główny artykuł importowy. przy­
dotych('zas w~,dan'· 7 (ł,J':qd Zt'UL1 ~ht;!llawiallie lwmbji ,~:z;lmi'l'i'·\'.;- ill"tytHC'jc p~11'Ji"'zn\'. czem Polska, a szczególnie Lódł., 
zostają, obecnie zniesione. Ogólnie Jl'y'eh. konb'oJa nacI (,;>c!\:lmi, wyd:t- G) ~l'r:1 wPji' 1-on tl '11q lUr! ('1'{·ln· najeżała do najpoważnłejszyt'h do­
k0111eilt'll,;e się ten fakt w tl'!l SllO~ W;u\ł'f' z:llządz61 zmi"1'7·'1.1:1".\','!! ni' mi. stavlcó",. Obecnie sytuacja uJ~gła 
!':ćb, że Gd.uisk zrey,ygnował z my- z:1\yodowtlf!:o. t "('1111icznl'~'0 i ·~hy- m POWOJIl.ir kOl1liKje rgz<imina- radykaln~.1 zmianie, eksport bo. 
liIi o organizaeji stanowej. ('zrl]O\\f'g-O wykl'zbll {'n·j:t I'~I(, ,17.;"j cyjne i t. d. waem naszej konfekcji do Afryki 

Że sąd tel' jest mylny, wyka7':! rik:ł Przyto('zyli~m~' tir jedynie parę połudt iowej wydatnie się zm"ieJ' 
dalsze wywDdy. (' , z3d;lHlf'1l1 ł.'l.,l :!O I :,'l:n ('nj prz~'khri,),,' 11:1 to, hy wykazać, w sz l, co Zł'~sztą uwidocz:.iło się iu! 

Nowa organizacja go 'pod,'il'ki jt' i't: jak " 'ażn~ rh dzil'flzill~lCh po~ia<la w bila-de handlowym mi~dzy ty. 
g-dmLkiej pf'7.f'.~8bwb si~ nii<t~pll. 11 kryl..)' ("l ll:l 1)('('11 t l'.\'t:lli, "t:l · ohe('ni, H'l!: t rrwczentow:Hly mi I;:rnjami, przyczem, jalt stwier. 
jąeo: wian..'r'ch jej pr7('Z ";('I1:"\r; I'rzez kiNo\':nik' " izh. pmw":) 8\1- dZOllO, jednym z najpoważniej,zych 

1) ol ok już istniejąrrj izhv ,'h1011 2) dawanie impul~I' \y jl"l jl1r~' ~ro· werPlll:o~r. l1aF.z. 'ch Iml kurentów jest w cbwl. 
c'kiej powst~.ią: j7t)~ ha 1ołowI,- ~p()dal',·z('j. . Ii obecllPj 'łzesza. która powoli, ale 
p-rzemysłov\"Ą, izba rzeml'l'śln'i,'Zl\ j 3) kontakt z w$~{"ki l ~lli z .. ::'l.(lnir . Strona "raktYłZOa sy!'ltell1at\,~ln;e stara się opatlowa6 
rada go lodarcza, lli;1mi gi):SPOd,IH'Zl'Jlli 11:1 (,·,pnie jee r nel •. 

2) w sklar1 czka];: w powy!1.,'zwh W. j[instn i 1'1)"1 dIli,'rf'njl' mil:- J{';.li. d·,)d7.i o .. strołll: nr. k,t\'czJ\.} II 'p(l;,i~wa7. l'al'dlO pO\Hiillemd 
izb wrhooz;l lndzir .. (·7(l,.l;Ci{)\\·{)· wv· <17.,\7 ::;>'natpm :t t('ml 7 .1~~lflni"lli~. J\O."': ' .1 KOI.:"t 'hwJ: gOl."),hl'kl l!'nUH w l'iejsY;>"iu uległ ekslort naszej 
bier3.ni, częf:.iowo mi"n~W:1ni pr."~z mi. (0'\;:[(>.1. to I\h! w..tpl1llY. ZI' "'f'l1'lt Sh0 IU)1Ifelccj! do Francji która ja!. 
senat. (orrIynnrj:\ wyhor('?~ nip H!\- n~'1 j dna!, poh) t:tk (l"ż,' i ~!;("n, I wiadomo\ ,)( chwili' wygaśl:ięcia 
lEŻY do temr.'.ll ,. Strona prawna l.hk(n:'a!l~~. !)·H:,t. (~ · on()ml\·I.Il~" ł h <l !-ła tu ha,dł ),\~!!:o, 7:amlmęła pra 

Waw.c jest to, ~e n3. ,d'l' ~l~ mm po::.lngm '\\'. 1\\ ie zur~h j,-! dowóz konfekcji z Pol 
c ... .ele aMej!: tych orgc\nizac i stoi Z l-\ll1ktu wHlzf'nift Ilr:"rnit·z(>~·o O ile jerll'ak tak nir l'Qlh,'. to ::oki . ' 
"Fiihrer". który jest filialOW3.ny ,.twierdzi(: nul- ży. 1.'1 11011':\ ~d'm· z l .. ~f' .. FUh!'('\," ni... hQ'lz.ir' hl' II 

~l,:l u 'tawa .Z{)Sl.10darl'z:l WI,l!:tW!l' d .. I k' . ł t Jakkolwiek obecnie !lytuacja ule przez se lat i ore b~t w kaidej .. po Ul' a . r:lu cz 011 -ow IZ l.' . o 
chwili przez senat odwomny. dziJa ht'lwzględnić t. ~~w. ·IFi.ihrf'r. ~ktltl'k w tpll I'posćh o"iq~Ilj(~ty ~Ia [,ewnef pOf)rawie, w dnut bIJ-
3) DaJszv uwa.g·j godny punl·t !'-ystem". Fakt ten. kL\re!2'o nić- ",~I bedzi,' wr~ez ortwrotnv. niż t,,~,o ,(, wiem 10 li. '!.a rb. zawarty został 

1 . 110 pr LCmil('zeć, nil" Z( $h] iI(lf.~'ch- bi~ rZ:l.d ;l.",'( z~'1 tworz:1.c now.,' lI~ła. cł, t:'31n.la.j4~Y lIla tf'lfci kwarta, ł 
OJ'le "3, ze . . .1 " b' - I t t dl t 

zyl11 ość cz10nków izb ogral\lC«C\ ('Z3.S przez mcnlleeką 1){ ~ l!.i:ł.ll- 1~stl" j go n(}(l:tr~7.V. lelą!'ego • u,{U tO 1 yttgt"n y a O 

się tytko do roli doradców I, że 'e- Jedynym decydująeym "7ynni Jp~li tak ~et\nak br;dzie. to naJe- f!{inł, szci!:el'óhie zaś leżelt chodzi 
l\.ą odpo" iedni(l llol\kl <·lni1V. . . \W< rów ~ obro-.!\e pols\<o - franco· 

dynym organem wyl~~l1aw~zym kiem "'o zcze!Ńlne; izby J' 'st J'(': :i.y l'ię liczy{. z tern, te czlonkowie o odd~ł. da~lsk,! i dziecbmą to jed 
t..st tylko i wyłącznie Fuhrer Izby ł- ~ '" ,. t; J • b'\' . , 
d- .' .,Filhrer" _ członkowie poshi\:lją J'ozc~aro,,:am swą. ezsl nosclą wy. nak o ;eks!)!)rcie poważniejszym do 

kr fu kcn I 
jedynie głos dorad~zy. Prawni,) I stąpIą. z Izb. lego kr ·11 ni~ moi 1Q juz marY: 'ć. 
podlega "Fiihrer" senatowi, J;!{ry Ja~mem je~t, że stan taki pod- Wob,~c ~amknięcia niektór~'ch 

Zakres funkcji po~z"('z~ólnydl I go miantlje i I!t.)że w k~żd('j ('hwili ważyłby w bardzo silnym 5tapniu vnków !bytu dla naszej Itoniellcji 
izb P~'zedl'ta wia się: l odwołać- .,F(ihrer·· wykonuj? ",ię: I g-dlui ł~ą rowl;owagę g~, po(larc:z~ } ł6dt y ~k,~l}o!'terzy sZllk~.ią ob'eci lc 

~) l~ba. przemys~owo .' han,l!?",:, lfozkazy. s~nat.ll .. - l~r:lWnlC t,. ,~ j lZaclH I~l wogoIe zauIamem do "ol· no ~ycb rynków zhyiu) J.lI'Zp.de"I,'3 zy 
za.1Jl.ltlJe .SIę wydaw-a!1\elU Oj)111,p, rzecz blOt~c, l1JE mu l ~n ?r:1C nego ~hastl1, st!,iew zaś ryll~k rosy,jsld, czy led 
poplet:lmem IUH1clln I przPłl1Y<>lu, )Jod uwagę rad CdOllkl'W IZh., I\łteczysław Rtmg. rali.żi! ~twa"ia te odlliusą roz~ 'yw 

!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ny sku~k, okale ~~ dop~ro w raj ... _,_ .. .-, •• blj~z~j przy8r.~o~ki. (.lg) 

.:01'OWA'aA BA\Yf, XY 
.'OWY .WIlI-'. 

Loco 13.0(\, sierp~f'il jB.ll wr7.'!-

Bilans handlowy pogarsza się z miesiąca na miesiąc i('!I 13.1!i pażd~iClnik 13 ~4 ji~h,­

pad 13.::!J "tyczeń 13.52 luty 1:3.:4 
mllne<, 13.61 maj 13.61 lipiN' 13.65. Bilans niemieckiego handlu Z3-

graniczneg'O za lipiec. ~934 .r. jest 
bięflly. Inlp'or't wynosi :.M13 mil1on~ 
marek, natomiast ek3}lort tylko 
321 .milj. mk. ~:ynil{a z tego nie· 
dobór w wysokości 42 milJ- mI,. 
W porównaniu z czerwcem il.npor1 
HlIrowców zmniejszył się o przesz,­
to 10 proc. Sam wwóz w{'lny zmnicj 
'l:ył się o 12,7 mllj. mk. len "p~dek 
jłrzypisnć I\nłezy z~prO\\'adzonej 
przez n:ąd Rze<;zy kontroli wwozu 
Natomiast ;JllPor~ artykułów spo· 
żywczyth wttósł ó 17 proc. War­
tość eksportu jest o 5 pror. mnie) 
,,;.:a) niż w czerWc.u. Spadek r>ndzie 
li się mniej więcej jednakf'\\'o po· 
między wszystkie l,rale, którym 
Nit'mcy sprzedają swe towary. 

* * * 
Produldy lH\mia ·tkowe, któtemł 

Nif'lllcy ostatnio grozą kra:om za­
!l;l'anlczl ynt) dostarcr.alącym ~lItO\' 
ce, zac.~yl1aJn l\:ywoływać lIle8Iw" 
dziewa'ie skutki, a millllowicie po· 
prm:hl lJtnutltiają eksport. .lnko 

otrzyma Mewartościo\\'any 10war. I ników bawełnianych oSwladc!a, te 
Po pteem:yśłe eiektrY~211~'m przy· l zapotrzeb~wmli.e moż~ b~ć li: hu· 
Gzła kolej lł~ pt'łem~'sł włó!dennt· , wością PQkryt~ przez fabryk "j~ 
czy. Przedstawiciele tego przeRly- : ńilZmiecką, - ta~ jak gdyby do· 
siu podają do wiadołMści liczne I t~'chczas łmpowa~o w Anglji jedy. 
slitesleuk, 'Zamówień pnez starych nie ze względó,,' filantropilnych r 
dobtyth tlabywcow zagrańic'znych, i - fabrykanci {JOliczoch z Kamle!li· 
którzy nie chcl! ryzykować otny· cy '!kierowali do ministerstwa go­
mania tk~lti\l tiHm~pulowallyt'h. I spod2lrld Rzeszy podanie, w ktÓ1'em 
pr'leZnacMńych piel'wolnie na nie I usiłnte pro3~ą () lJOzwoll'llte 11a 111'Zf 
:niecki rynek wewnętrzny. I pod· ' wóz denkiej przędzy angielskieJ, 
czas gdy w obliczu zamknięcia do I bez ktor:~j nie Ilędą w st:mte- IItrzy 
staw a!lgielskiej przędzy bawelnin mać eksportu ś,\·iatowego .. 
nej związek niemieckich ' przędzal· 

Przep OW z li ie 
Z Łodzi do prowincjonah1ych miastec2ek 

~rowy ORLEAN 
~"tow<ii1 "N. ()r1e~nll nip óc1rtll'" 

1:0 1. IJowodu prz(>!Izkód !1.tJl1()~fl'r;'l'z 

uych. 

LIVP,RPOOL 
Loco 7.11 sierpiell 6.87 wtzp..il t\ 

6 86 patd~iernik 6.84 listopad 6.S~ 
g'rurl>ticll 6.83 sty(,ZCll 6,84 lut)? 8.E4 
mal'!7,pc 6.84 kwieclełl ().84 m.'\j 
6.84 czerwipc 6.83 Iipir(' 6.~1. 

E~·lp. ka: ]()('o 6.61 pat.1'!lf'tuikl 
8.31 listopat't 8.34 I!Tud;;;j,fll 8 3(\ ~ty 
c7elł 8.42 mVJ'ZCC 1:' 4'1 maj 8.04 H­
l~ie(' 8.61. 

TJpl'pr Ioeo '7.42 1',1':(llkrnik 
7.22 lif:ton,t!l '1.27 !łTl1dz:"ll 7.112 .-ty 
('zeJl 7.:12 marze(' \7)H Illaj 7A2 li­
piec '7.43. 

\V uJ)iegłym tygodniu wy - ; pracy, odda.i~l ob'cnie przQdzQ BR DlA 
J~uchł w Łodzi 3tr;ik choJupni. I do tkania dl) pobIi kich minstc- Loro 1 :1.:1D l);tźrlzh lnik ! ł ,,~ O !:ł'I~ 
ków _ tkaczy ręcznych. Tkacle -ctel', a. S1.c1.c~óll1lc do Konstal1- tlzil'Jl 10.20 stY("Z('ll Hi lt :11:l~;:eo 
ci . zażądali od nakładlcótv pod.- l~'nowa. ~d1.ie w obecnej chwili 1:1.78 lipiec jOi.8 . 
wyższenia stawki plac o 15 pro daje siQ 7.Ul1WRzyĆ wactllie ALEKBA:'\DIłJA 

Zarząd ma'Y po -zbadnniu Wl>.W pierwsza gałęź 1.~ clął się slu~riyó 
~tkich do\\odów I ś\,!udków .,jatl,~1 przemysł e!elttryc:mv, którego su­
na stanowisi li, ii sp rue wierzy l'o\VCÓW, Ił mianowicie Inłedzi i kau 
lelności są fik<'Ylne, li pochodzą w C2U dotkl1ęła w pierwsz. Iłl rzędzie 
wi~kszeJ części od .rodlill~' cp:ld/e· altcja szczędllościowa. Pl'Zemy~f 
go. tell oświadcza, że jr.go fabr.\'kat~' 

cent, gdyż, jak twierdzą, dotyd: wzmożoiul produkcja wr' Sak('l1:tril1 i": ~Istol):ln 1.i.7'l ·,ty-
czasowO. SlllW&U akordowa; iest wszystkich tl<ałniach ręczllycll. (m'll 15.;~8 m')\',:rr 1 i.Hn :11:,1 1r..:!6. 
zupe~ńie niewyhll'czuj:tca, Po· Zalnu~lY(' należy, iż po~'łahi~ A~hmotl\ll: «ie!'pi<; !1 1:1.01 Illit.. 
nicważ producenci - nakładcy przędzy do tkania do KonsUll1- lliiprnik 13.00 !l'J'llilzipl\ 1:1.1 In· 
nIe chcieli się na te warunki tynowa oplata. się tute.jszym tv 1'3}34 kwie\'i(;]'1 13.47. 
zgodzić, chałupnicy porzucili drohn~'m producentel11 znul'o~ Cl)M~~~~",q 
pracę i ogłosili strejk. Strejk micie, mimo bo\yif> H kosztów I 
ten objął wszystkich ręcznych pn:e~tozu tawki, ,iakich dO-I. Z tych \\zglęllów sąd handl'!\,y 1lirzede\\SZYftkkfll sptzęt domo\'Jy, 

na ostatniem posiedzeniu odmówił AC!, żelaz!<a eJekrylczne itI)" nie 
przYJęcia fikc;v.jnie zgloszollvrh pro! I zl1a.idllj~ już zag:rallicą nabywców, 
tCl1sJI wlet'zycłt'ti. : ponieważ kU!,tI.jący obaw!a sie, że-

tkaczv w ŁodzI. Fabrykanci, tnagają się Ll\hC7.c n.czll! w Kon 
stojąc w obliczu scżonu zimo- stant:vnowit', sq zlHlcznie niŻl-7t"1 
wegoo, celem nicprzerywania aniżeli w I.odzi. (aJ:: I 
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Legja-MLTSIi 
W jakim składzie zagra 

mistrz Łodzi 
Dziś o godzinie 1'7 na starp.m bo­

Jsku WKS (plac Hallera) rozegr:llly 
zo~tanie pierwszy mecz o wtjś'Oie 
do ligi pomiędzy ŁTSG, II siedmio­
krot.nyrn mistrzem POlllania, Legią. 
Jak jujJ Jonosiliśmy, LTSG pc::lję­

ło Rtatac.ia w ('('lu zmobilizowania 
swych najlepszy,'h sił. Jp51ibv ni3 
udało mu się to, wów(~zas gr:\ć hę­
dzie w skład~ie na.,t~pllją(',ym: 

Lass, Tribel, Wyppych, który cka­
zał się znacznie lepszym od Soko­
łowskiego, BinClcki, Pogodziń~ki, 

Hille, Pałczewski, I,aube, Krćle­

wiecki, Radomski i Berkman. Ni~ 

jest przy tern wykluczonp.. że na 
obronie zagra na dzi~kjszych zawo 
dach doskonały obrońea Mikobj­
czyk, kt~ry naskutl'K odniesioOo'lj 
kontuzji od c1Juif'zego czasu nie u­
kazywał się na boisku. ZainfRre!lo· 
wanie pierwszą. rozgrywką) owej· 
ście do ligi jest zrozumiałe. 

Finał turnielu 
młodych 

Wypadek kolarza 
w Warszawie rozegrany zostal 

wczoraj finał turnieju młodych ten 
nisistów w gne ipojedyńczej. Do 
finału zakwalifIkowali się Ksawe· 
"y TIoczyński oraz Gotschalk: Mec! 
zakończył się zwycięstwem Got­
schalka w stosunku 6:4, 4:6 i 6:2. 

• • • 
Znany kolarz Legji St:trzy:óskl 

nległ podczas treningu wypadkowi, 
doznając rozbicia głowy oraz rany 
szarpanej ręki. Starzyński w związ 
ku z tem mUiliał ~anil)chać trImin· 
gu i wą.tpliwem jest, czy wetmie 
udział w jeździe na tak długim dy­
Etansie jak Warszawa - Berlin, 
Był on wyznaczony do reprtzenta­
cji PolsJd .iako zwycięz~a uwudnio 
wego wyścigu d,')okoła Wielkopol­
ski. 

EuropeJskie mistrzostwa pływackie 
.""; ................. ...... _,., : .. .. ..,,, ... ,.-.~ :._ .......... ,_ .. ,. ··.·"~r····:':'7..,.. .... ··-.. _····· ···:'·...-··, .. ~-~ ·.·~:······~··.'X~.,..~.,.,..:·.~r::·:x:::~:""JC' 

rozgrywają się obecnie w Magorburgu. Na zdjęciu widzimy m')ffifnt ,.awodćw wa.ter·polowyeh 
dzy niemcami i włoch·tmi. 

pomię-

sa CUM &# _ ttTiJs.IlB 

u.- • urlng •• Ha oel 9:1 • • 
Słabo erat .. palfslgó§(g piłkarze 

Wczor-ajszy mecz poprzedziła\.Teśli napad wsparty -przez ta­
taka reklama, że rzeczywiście ką pomoc nie uzyskał ani je­
przygotowani byliśmy ujlrzeó dnej bramki (honorowy punkt, 
coś niecodzienm.ego, a tymcza­
sem ... 

Kierownik drużyny palestyń.­
skiej nie szczędził swym chłop­
com peanów pochwainych, 
sam widocznie zasu~erowany 
s7.eregiemuzyskanych wyn~' 
k6w. Tymczasem rezultat wczo 
rajlszych zawodów wskazuje, 
jak kruche byłY podstawy tych 
superlatywów. Mniejsza o wy­
niki. Gdyby chociaż sam prze­
bieg gry mógł zadowolić wi­
dzów. Lecz i tu nie było lepiej. 
Drużyna palestyńska nie przed 
stawia iadnej klasy. W toku 
meczu pewne ~artociowc walo 
ry wykazała linja pomocy, le­
Wy o!?rońca i lewoskrzydłowy. 

iW Mi' e 

to dobra wola obrony Tury­
stów) wystawił sobie niepo­
chlebne świadectwo. Gości ce­
chuje nieustępliwość w walCe I) 

piłkę, SZYbkość, TlIeilla natoO­
miast żadnej bardziej' p:rzemy­
~lane.j akcji i wszystkie pocią­
gnięcia są stereotypowe, og,ra­
nic·zając się p.rzedewszystkiem 
do forsowania lewej strony. 

rza Hapoelu jeszcze dwa raw 
umieszczają piłkę w siat~E! 
przez Stawickiego i Beckera 
Ostatnią piŁkę bramkarz wypu 
ścił z rąk. 

Po przerwie przewaga Tmy· 
stów zarysowuje się bardzo wy 
raźnie. Hapoel jest widocznie 
zmęczony. Padają dalsze bTam 
ki. Serję ich rozpoczyna Sawie 
ki, podwyż.szajqc wynik do 4:0, 
wkrótce po tern padają. dwie 
efektowne bramlki ze strzałów 
Królasika, a resztę zapiJSuje na 
swe konto Becker, wychodząc 
dwa razy zwycięsko w poje­
dynlk,u z bramkarzem. Przy sta 
nie 3:0 obrona Turystów, baga 
telizując przeciwnika, pozwala 
mu na zdo'bycie hono,rowego 
punktu. 

Widzów ~.500. S~dziował p. 
Stępień. 
U 7 

dnia 19 sierpnia 1934 l. .. 
notatnik piłkarski 
w dniu dzisiejszym miały si~ 

odbyć dwa dalsze mecze o wejś­
cie do klasy A okręgu łódzkiego, 
przyczem TUR walczy w LoJ.zl z 
PTe, a rlrugie spotka'.1ie mieli ro­
zegrać Sazelec w KaJi!tzu z toma­
szow·,ką Lechją. 01!>;Ł dO'wiaduje­
my się, Ze zawody Strz'alec - Le­
chja nie dojdą. do skutku, gdyż to­
maszowianie zrezygnowali z udzia 
łu w dalszych rozgrywkach i punk­
ty oddają Strzelcowi walkowerem. 

W ostatnim mecZtl o wejście dG 
klasy B. KP Zjednoczone wygrało 
z Sokołem w Aleksandrowie, jed­
nak wynik ten został unieważniony 
i wyznaczono ponowne spotkanie 
tych drużyn. Przyczyną było naru­
szenie przepisów przez sędziego: 
który mimo zdekompletowania ze­
spolu Sokoła (grało tylko 7 za wod­
ników) prowadził w dalszym ciągu 
spotkanie. Pow;órzenie IDeC2·U wy­
waczollo na 2 września. 

Karliczek 
VlYBHmini! t8Jany 

w Magdeburgu 
w mi~trzostwach plywaddch 

Europy start'lwat w i\bgdcburg. 
Karliczek w biegu u:t 100 mtr. st.y­
lem grzbietowym. Start !\D za.koń · 
czył się porażką. Karlir:zka. który 
zajął osta.tnie piąte miejsc!'. rnająo 
przy tern bardzo ~bby ('111.S 1:18,2. 
Karliczek zo~tał /)drazu wy!'lirnino 
wanY'. 

•• ~~.""'''' ••••• ł. 

INSTYTUT 
Kosmetyki Lekar.'" 
i Szkoła Kosmetyczna 

MIM R 
przeniesione zostały z ul. 

Narutowicza 9 na ul. 
Slenklewieza 37, fel. 1ZZ-09. 

--
Polskie zawodniczki w Londynie 

Mimo wysokocyf'rowego zwy 
cięstwa Turyści grali nienad­
zwyczajnie i mieli szereg sła­
bych punktów. Bramkarz wy­
bitnie niepewny, pomoc dopi­
sywała tylko w akJcjach defen· 
zywnych, natomiast ani razu 
nie przysłużyła się własnemu 
atakowi, w którym znów ocię­
żały Świętosławski i powQlny 
Klimczak zmarnowali szert"!g 
pozycji. Najorszym graczem na 
boisku był bramkarz gości. Wy 
kazał on zupełil1ą nieudoLność, 
przepuszczając najelementar· 
niejsze pil'ki. 

Dobrze zasłużony odpoczynek 

Mecz koszykćwki między OruŻYM polską. i francuską, zal~ .)ńc7.ył się 
z,wyci~atwem tej {lstatniej. 

Pozostaje jeszcze kwest ja za 
szczytnych wyników, uzyska 
nych przez Hapoel z drużyna 
mi ligowemi Pogoni i Graco· 
vii. Zagadka ta znajduje swe 
rozwiązanie w słabe.l formie 
tych drużyn, potwierdzonych 
wynikami, osiąLl{niętymi z re· 
prezentacją emig:racji francu· 
skiej, którą kirakowska Wisła I 
rozgromHa dwucyfrowo. Ha· 
poeI miał szczęście, gdyż natra 
fił właśnie na okres słabości o 
wych zespołów. 

Przebieg bITy nie był cieka· 
wy. Hapoel rozpoczął ·z wia­
trem, miał więcej z gry i czę­
ściej podchod'lił pod bramlk.ę. 
ZwłasZJCza niebez.pieczne byty 
wypady lewoskrzydłowego 
Niespodziewany atak Tury­
stów przynosi i'm po centrze 
Świętosławskiego pierwszą 
bramkę, zdobytą przez Stawie· 
kiego. Gospodarze wykazują 
większą skuteczność, a korzy­
stając z nieudolności bramika 

t, HYOIEnl\" 
t.ódi, Andrzeja 1. 

Prsplmule wsselkie robotv, wabodllQ 
Cle w lIlakreB asvsscllenla SIIVb, trote 
rowania, cyldlnowanla i dratowanl a 
pOBadllell. 3prllQtanle bIur i mleaska6 
oraz pakowanie okien I d,..wl na 

zimę 
Oeny nlsllle. 

Tel. 108.4' prr •. firmy RE STEL 
Czyn ny do gOdz.. 7 -eJ-

Znakomita lotniczk:. Helena B(,uc ner (na prawo) odporzyw:l. olh'!'nłe 
w Cannes pc zdobyciu "'1.~ regu rekordów światowyr.b. 
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ul. PREZ. NAR Ul OWIC ZA 68 
zawiadamiają, ił: sekretarjat przyjmuje zapisy nowych kandydatów eod%iennie od godziny 9 do 14. Egzaminv wstępl!le odbywać się będą 
w dniach 20 i 21 sierpnia o godzinie 4 po południu. 

Prywatna Szkoła Powszechna zawiadamia, iż czesne za klasę pierwsza, zostało zniżone. 

Dyrekcja I ti-mnazjulD !'lei 
Magistrat a 21, tel. 134-11 

DJr~t[ja I tiimnazjum l'I(§ki~eO 
Magistracka 22, lel •• 134-12 

, Dyrek[ja tii ilz·om leń§lii~eo 
Piramowicza 6, tel. 127-95 

To·uarzustwB SzBÓł ZVdOWSBiCh W Łodzi 
zawiadamiają, że wpisy do Gimnazjów i wszystkich 
klas szkół powszechnych przy tych gimnazjach 
przyjmują kancelarie wymienionych szkół w godzi-

nach od 10-14. 
Do pierwszej klasy szkoły powszechnej (dawnej 
klasy A) przyjmuje się dzieci z ukończonym 

szóstym rokiem życia. 

, W pisy dzieci w wieku od Jat 4-ch do 

llD IKOIJ\ 
Towarzystwa S:k6ł :2:ydowstdch .w ŁodzI (Sienkiew!csa 26) 

przyjmuje kancelarja Gimnazjum Zei\skiego, Piramowiua 6. 

~DU""ma""""" •• ""'I""~ 
Z prawamI glmnazł6w państwowych 

GimnazjUm teóskie " f D l 11 " 
i PRYWATNA SZKOtA POWSZECHNA 

L. MAGALlFOWEJ 
przeniesione zosłały do nowago lokalu przy ul 

Ntl IJIOWIł:ZIl 15/11. TEL. 1'5 .. 38 
Jaane. pr~estronn. klasy I sele. - Centralne ogr.ewanle. 

I 
boisko I ogród. - Od poccątku rOKU slkolnego uruchomione bę­
dcie ~ RZEDSZKOLE dla dziec:i od 3 - 6 lat pod fac;howem i do­

~wiadczonem kierownictwem. 
~.' Zapisy nowowstępujących uczenic przyjmuje kancelarja codziennie 
~ od 10-13 i od 1'-19. DYREKCJA. 
~~mR"RD ............ a ........ ~ 

, Z pełnemi prawami gimnazjów państwowych KATf60RJA A ~ 
• 

, 'AZJUM ZiENSKIE 
Prywatna Szkoła Powszechna Żeńska 

I tel. 21ft! WOlclańska !i~e,. ~4~2~ 
~ d ~głoszenia ndoyvowhstęPdujląOcYdch 14Przyjrnuje kancelarja 
~ eo zlennie w go imac o o. 
ł.....~~~'iiM' 6NłWHłM91M@ Wfill uu- ~ 

KOMUNIKAT. Zakład zegarmistraow­
ski i jubilerski I. SOŁOWIEJCZYK 
(egz. od r. 1902) %awiadamia Sz. Kli­
Jentełę, iż dn. 15 bm. przeniósł swój 
zllkład z u\. Piotrkowskiej 27 na u\. 
PIOTRKOW5KĄ 54. Uwaga: z no­
wym właścicielem sklepu przy ulicy 
Piotrkowskiej 27 nie mam nic wspól­
nego. Kupuję i płacę najwyższe ce­
ny za biśuterję, złoto i srebro oral 
wykonuję wszelkie roboty fachowe. 

NOWE P-RZC:PISY 
obowil\zują do prowadzenia 
ksią~ handł. . 
Zaniechanie , tego obowiązku 
będzie kerlme. 

KTO PRAGNIE 
mieć codziennie BILANSE, 
być zgodnie opodatkow~ny 

niechaj przechodzi natychmiast 
na 

SKRÓCONA 

KSIĘGOWOŚć 

SZWAJCARSKA 

która zaoszczędza ok. 70 proc. 
PRACY I CZASU. 

Kslęgowo~ć robocIzny 
metodą puebltkow~. 

Zaprowadzam też Inne me­
tody księgowoścI. 

Spofzl\dzam bilanse, kontro-

O. IUl. :';Płe~łier 
Łódź, Kopernika 57 

I Tel. 116-83. 
Do sprzedania maszyna do 

księgowaniZ! i ,,19Imia. 
ep;= f 

"PRA 
Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Praoy Zawodo-

PRYWATNA 

z prawamI gimnazJ6w państwowych 
Tow. Szerzenia O~wiaty i Wiedzy Techn. w'r6d Żyd6w w todsi 

Pomorska 4 -48, telef. 106-64 
Przyjmuje się zapisy kandydat6w na nowy rok szkolny. 
Czesne w Szkole Powszechnej wynosi 15 zł. miesięcznIe we 

wuystklch sześciu oddziałach. - Zostaje uruchomione wzorowe 
przedszkole dla dciecl obojga płci w wielm 3-6 lat. oplata 12 Ił. 
miesl~cznie. 

Kan6elarla oEynna codziennie, la wyjl\tkiem soMt, od g. 8-14 i 1V-19 

~~ołe[lna ~lKOła i~ń!~ft ~fl~my~łoWD -60!~~~~f[l~ 
StOW. "SŁUŻBA OBYWATELSKA" 

Ul. WODNA 40. ., . TELEFON 177-73 
przV]mule zapISy: 

Do 2.letniej Szkołv Przemysłowo - Gospodarczej 
Rocznej Szkoły Gospodarstwa Domowego 
na Kurs dla wychowawczyń niemowląt. 
SI koła. urządz'On6 według najnowssyeh wymagań, mieści 
się we własnym gmachu. - Ogród - boisko - natryski. 

Dla nle.amo:l:nych ulgi w opłatach. 
Dla .zamiejscowych wzorowo urządzony internat. 

• Szkoła posiada uprawnienia szkół państwowych. 
la 

n~t@\t\a ~n~a\"lun fi\mnłl1Um 
Wi~[lorow~~o ~Ia ~oro~łJ[~ lWiijl~U ~.~. 
W lodzl, prtJ ul. Śródmigjlkiej 5. - Teluł. 226-łO. 
Zawiadamia, ~e egzaminy wstępne rozpoezną się 20 
sierpnia ° g. 18-ej. - Początek lekcji 20 sierpnia. 
Kancelarja czynna codziennie od godz. 18.-ej do 20-ej. 
Czynne są I i II kl. nowego typu i V, VI, VII, VIII 

dawnego typu. wej wśród Kobiet Żyd. . 
Wólczańska 21, tel. 167 16 ~ 
przyjmuje zapisy na nast. d.la/y: ~I 
1. Sztuka stosowana- ! 

hafciarstwo J 
2. Krawiectwo damskie - , 

krój 
3. Gorseciarstwo- krój 

Z prawami szk6ł państwowych 

Gimnazjum Żenskie Józela Rba 
4. Modniarstwo-kapelusze 
5. Bieliźniarstwo- krój 
6. Ondulacja 
7. Manicure 

Sekretarjat czynny w godz. od 
9-13 i 15-19. 

Prywatna Szkola Powszechna 
w Ł.odzl, Legjonów 10, łel. 122-12. 

Zapisy do klas gimnalJalnych opal do s.holy powslechne, 
przyJmuje sekretarjat w godzinach od 10·ej do 2-eJ pp. 

Dziś i dni następnuch I Kino " Bdwiośnie" 
Następny program: 

Filmem tym rozpoczynamy wyświetlanie serji wybitnych filmów, które 
mają już ustaloną markę li Szanownej Publiczności, a mianowicie: 

Żeromskiego 74 I 76 - tel. 129-~8 

Arcydzielo, odsłaniające duszę kobiety, 
II 

Pot~~ny dramat z prawdziwego 
życia. 

która znała tyjko miłość i poświęcenie p. i. 

• 

W rolach głównych: Margaret Sullavan i John Bo!es 
Ceny miejsc: I - 1.09, II - 90 gr., III - 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. 

Początek seansów o godz. 4-ej, w niedzielę o godz. 2-eJ 

Sztuk.!9ł z· rC·la R~~rerji L1:l~itscha Ern. W r~lacb g~ównych 
U MirIam HopklDS, Gary Cooper l Frednc Maroh 

3 fiJm ~e złotej serji f.il~ów w~edeńsltlc~t m6w!0- C S ,- b -I" Z fr~n[I'Slbą C!lI!ll1 
ne l śpIewane całkOWICIe w Języku nIemieckIm " Ul! 1\ Uuu 
"Świat naleły do ciebie" w roli główne; Józef Schmidt 
"Książę z Arkadji" w rolach główn. Liana Haid i Will~ Forst 
"Hanryk VIII" w roli głównej Charles Laughton 
"Moje marzenie, to ty" z Liljaną Harvey 
"Zakazana Melodja" z Jose Mojicą 
oraz szereg innych filmów, które cechuje w.,bitna )'eż~'seria . oryg-inn.ln" 

i imponuiąca obsada. 

led~~e [etnie kino dźwiekose 
UJ gro zje 

DziŚ ł dni nas~t;png,b! 
arcydzieło reżyserji Turżańskiego p. t. 

ut Sienłtew~cza qu. Tel. 1ql-22 I 
I 
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TEATR - KAWIARNIA 

.. BAG AIEl II 

Piotrkowska 14. Telet. 240-50. 

Dziś Doraz ostatni! 
potegnalna rewja zespołu adystye~nego. pod 
kierownictwem Ludwika Sempoha\sklego 

w osobach: 

J .. Buko,emska J. Sobolt6wna 
J. Kozłowska L. SemDoliński 
J. Gordez J. Sulima-Jaszczołf 
H. Doree E. Woinar 
oraz zespół "BAGATELA-GIRLS" i "Bayman· 
Jazz'" ma zaszczyt prosić swoich lieznych wiel-

bicieli na ostatni pożegnalny program p. t. 

Żegnajcie amII 
Wielka rewja w II cz~ściach, 20 obrazach. 

Codziennie 2 przedstawienia pocz. o godz. 8 i 10 wlec!il. 
Soboła-Niedziela 3 przedstawienia pocz. 6. 8 i 10 w . 

•••• 

19.VIlI- .. GL"OS PORANNY" -- 19:i4 

Prze_'rolto 
.... ed 

.... iladow_I.:.w .. _I' 
ZIImlast pOfl1Bzeehnle ~a 1Iajlepsu IUtuJn~ch -.vrob6ar Dra Oetkera :n6", 
,przedają paniom dom" tOłllGl' fI1QtpUfI1ej fI1artoścl fI1 optJkOfl1anl" łudząco 
Mllad#,/ącem oryginalne przetfl1oty. Pabllcznośł przekotuJna, te otrzymaje 
produkt, elesząe~ alf ~iKItiIl Dm Oetkera zostaje fI1pro-
flJszechlalltJłOfl1ą • I a fI1 4. IIJtJIIZOIItJ fI1 błąd przez rot . 
proszek do pieczenia IIUIlte tuJZfl1~ o podobnem 
brzmieniu. Nalet~ przeto baczna ufl1agf ZfI1raeat TUJ p~tsz~, prafl1nle %astrze­
to.~ znak ochron"" •• Jasna gloflllJ". łt6TJ1 jed,nle gfllaTarJtllje nalel~te 
flllasnośd tuJb~t~eh at1yk",6fD. D... A. O e • ker o 

Zawodowe kurs, samochodowe 
DLA PAŃ I PAN6W 

f. fir(iki~wi(la 
Al. Kośeiuszki 68 (r6g Zamenhofa) tel. 175-36 

Przyjmują zapisy na nowy kurs 

samochodowr i motoc,klow, 
Szkoła posiada samochód w przekroju, poruszany 
elektrycznością, który ułatwia i przyśpiesza naukę. 
Informacji udziela kancelaria kursów o d godziny 

9-ej r. do 8-ej wiecz. 

Rewe!~yj~I~~~ra~~~sPołU MilU "RKI fn DI"[uy płalIne i kostiumy gimnastynoe " U II U - 111\ U II według przepisów szkolnych 

" W lU K U L1~~)Lw! n R H A W, , M. mu Piłiu~~~ie~o ~~ 
c z E S Ł A W A S K o N I E C Z N E G o Przyjmujemy również z pOWIerzonego materjału. ce~, prz,stępne. 

na czele .eapoła. 

Helena Makowska 
Ela Antosz6wna 

Loda Niemlrzanka 
Czesława Popielewska 

Czesław Skonieczny 
Jan Woycieszko 

Tadeusz Zakrzewski 
Michał HaUcz 

oraz zesp6ł baletowy "WIELKIEJ REWJI 
WARSZAWY" 

521czeg6ły w dniach nojbliżslych. 

\ 
li ł M łł 1\ Z J U PI ŻeńSKie i Prywatna Szkoła PO\VSI echna 

(Kategorja A) 

i . L Y ZESZ EJ 
ul. Al. Kościuszki 21, tel. 141-91 

zawiadamiają, że egzaminy dla nowowstępujących rozpoczną się dnia 20-go 
sierpnia o g. 9 rano. . 

Zapisy przyjmuJe sokretariat codziennie od godz. 9-14-ej. 

Radosna SI OlA 
6-kl. Pryw. Powszechna oraz 

Przedszkole 

SI. PaSZBÓWOU 
Gdańska 94 

' . przyjmuje zgłoucnia chłopc6w 
i dziewczllt do klas: I, II, III, IV, V 
i Przedszkola w godz. od 11--13 

i od 15-17. 

P 'OR4DNIJ\ 

Wfn(~~l~~I[lHA 
IaEC!lEItIE IIHORdB 

UlEftERYCZItYCH I IIKdRItYBH 

~~:~:;:slona Zielona ~ 
telef. 189-33 

9 rano do 9 wiecz6r. 

P O A A D A 3 z,. 
Dzieci i kobIety przyjmuje kobieta 

lekarz 11-1 i od 3-4 pp. 

LECZNICA "OmE6A" 
lekarzy speojalist6w i Gabinet 

denłysł7 c•n y 

Główna 9, telef. 142-42 
.. ynna całq dobłł 

przyjęcIa na miejscu, wi.yty na midcie 

Pomoc akuszeryjna. Opatrunki, 
zastrzyki. Analizy lekarskie. -

Lamp.a kwarcowa. Roentgen. 
Djatermja 

Porada l zł. 
ł • 

LekalllY speclali,t6w 

Zawadzka 1. tel. 205-38 
czynna. od 9 r. do 9 wiecz. 

OhOIOby weneryczne, moczopłciow. 
i sk6me. POIady seksualne. 

. Stacja zapobiegawc •• 
czynna całEl dobę. 

Dla Pań oddsielna pocaek.Jala 
Porada 3 .ł. Dyrektorka Dr. MARJA KUŹMIŃSKA 

~----------------------~------------._----.--~--__ ~ ____ ~~ ____ J ________________ _ 

Nr. sprawy Z. 285-30 

Zawiadomienie 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 

hBracia Cygelberg" w osobie Szai Cygelberga, 
adwokat Józef Okwieciński, na mocy art. 514 i 
nast. K.R. wzywa wierzycieli powyższej upadłości 
których wierzytelnośoi zostały przyjęte do ma­
sy, aby w dniu 21 sierpnia 1934 r. o godz. 11 
rano, stawili aię w Sądzie Okręgowym w Ło­
dzi, PI. Dąbrowskiego 5, pokój Nr. 15, celem 
wysłuchania sprawozdania syndyka tymczaso­
wego o stanie upadłości, oraz zawarcia układu, 
ewentualnie związku wierzycieli i wyboru syn­
dyka ostatecznęgo. 

Syndyk tymczasowy . 

Gimnazium Meski e i Szkola Powszechna 

im. S.lon. ShorUDMi -T-wa"oświala" 
w Łodzi, ul. Żeromskiego nr. 10, tel. 102-98 

•••••••• 
El!zaminy wstępne rozpoczną się dnia 20 sierpnia o godz. 12-ej. 

Podania przyimuje kancelarja szkolna codziennie od godl. 9-ej 
do 14-ej. 

Początek lekcy] dnia 20 sierpnia o g. 9-ej. 

Dyrektor (-) Wacław Davison. 

LECZNICA 
PRYWATNA 

ze słałemi ł6łkaml 

D . r a Z. RAKOWSHIE60 
dla chorych na 

USZY, łłoS i GRRDlio 
Piotrkowska 67 Tel.127-B1 

Przyjmuje od 11 - 2 l 5 - 8. 

Do akt. Nr. Km. 1015/M 

OBWIESZCZENIE. 
Komoynik Sądu Grodskiego w lIG­

d.~ rew. 19 zamiesllkały w Łodli pll, 
Al. I-go Maja 34 masy upl1dłości firmy "B-cia Cygelberg " l 

. . Józef Okwieciński, Adwokat ~~~~~~~~~ ______ ~ ______ ~ ____ ~ ____ .~~ __ ~~ ____ ~ 
na zlłsadsie 3wt. 602 K. P. C. 

ogłaSlla, że w dniu 21 sierpnia 19154 lir 
od god!!. 9 w Łodzi przy ul. Łódź, Piotrkowska 61, tel. 206-82. 

JIłIJSHIl W Ee; 
PENSJONAT 

"lł Ił Ił Jl li" 
TELEFON 22 

Pełny komfort. Radjo. Łazienki. Przepiękne 
\lłoneczne pokoje balkonowe. Pokój brydżowy. 

Znana pierwszorzędna 
kuchnia djetetyczna 

pod %arll~dem 

PAULlNY BEAG.TEINOWE J 

• 

M • 

[busz miet 1 a P e \Y n i o n y b Y t i usamodliulnit sie? 
zaptaz się na półroczne zawodowe 

Kursu Kroiu, Szvcia i mOdelowania 
d am.kiego i dziecinnego oraz oddzIel bieliiniarstwa Z/ltwier­
dzone puez Minist. W. R. I O. P. za nr. 3247 MI.traynl 

r.ódz. Izby RlIemleślniczej, Profesorki MOd dypl. przez 
Akademjłł Paryską 

P. SlfJNflNti Ifl 
Aleja I Maja nr. 20 (r6g Żeromskiego). Telał. 236-27 
Metoda nauolanla łatwa, dostłłpna, praktyczna I wyra· 

bl3Jąoa samodzielność. 
PG końcowym egEaminie śwIadectwa. Opła~a przystępna. 
Informacje i .api" w kancelarji kursów od 10-20 godz. codz. 

Prospekty bezpłatne. 

Andrzeja i7 
odb~dzie się publiczna licytacja '\lo 
oho mości a mianowicie: 

sllmochodu p61ciętarowego firm, 
Chewrolet 

osncowanego na łączną sumę zł. 1500 
który mll~na oglądeć w dniu licyta­
cji w miejscu sprzedaży, w czasie w,. 
tej osnlluonym. 

Łódź, dn. 28.7.34 r. 
Komornik (-) Polrorow,ld 

Sprawa Henryk .. ChmIela 
p-ko Janowi Pawllczakowl 

Do wgnał(t:ia 
3 sale po 175 mtr. kw. 

razem lub oddzielnie. 
Wiadomość: Śródmiejska 22. 

ei .... 

KINO-REWJA Na acenie! Dziś, niedziela 19 sierpnia r.b. Na scenie I 
Zrzeszenie Artystów Scen Polskich pod kier. art. WACŁAWA ZWIRSKIEGO ma zaszczyt zaprezentować program Nr. 8 p. t. 

Pomorska 89, Tel. 248-05 

Dojazd tramwajami O i 4. 

NaJtaa\szy teatr w Łodzi! 

Na ekranie WJ:rU 
szający dramat p. t. 

1 
- Kołowrotek humoru w 12 obrazach. - Bomby humoru, skecze, kaskady śmiechu. ro.:. I Udział biorą: Halina Jaczyńska, Lu Wilczyńska. Igo Or11iza, Wacław 

~ Zwirski, oraz nowoz;aangażowani Irena Marceli i Eugenjusz Rawski. 

Student z Pragi :ró~~~i: Conrad Ve; ł znak~rr:~~~ 
; 

Ceny kryzysowe: od 54 gr. do zł. 1.09 gr. - Przez sezon letni tylko 4 
sobota i niedziela. - Początek o 6 w., w nie dz. i święta o 3. Pocz. 

dni w tygodniu t. j. czwartek, piątek, 
ostatnich występów o g. 10.15 ' w. 

Sala wentylowana ---~-------



~J4~~ __ ~ ________________ ._._., _____ , ___________ 1_9_.V_ll_I_-~ .. ~~.~~s_p_O~n~A~N~N_Y_" __ -~.~19_3_4 __________________________________ .~N~r~.~2~2~8_ 

przepiekoy[b i naizdroiSly[b terenów zalesiony[b 
- z części dóbr PRYWATNYCH 

od :!5 e Oizg za okift kw. n 21
12 letni s I, bez ro[entowQ. 

~J~teT~ Biuro Parcel \V liran lO Hote\ ,'::;picszeie z nahyciem pozostałych jeszcze w niewielkiej ilości działek od 900 do 2.000 mtr.2 położo­
nych na wyżynie wśród lasów iglastych, z glebą suchą i przepuszczalną. Bliska odległość od granic 
tli. Lodzi, bo zaledwie 1 klm. umożliwia zamie~zkiwanie zimą i latem. - W roku bież. rozpocz~ły się 

prace nad dokończeniem szosy Łódź-Warszawa, biegnąeej przez teren pareelac,ljny. 
codziennie w godz. 6-8 wlecz. 

UWAGA: po wpłacIe 30% nowonebywca może ro,poez~ budow, 

~an .... ~ .. ~ ................ .m"""-"'''''''''''''''''''''''''''''''''''''-=''5D.~am .. _ 
i buci 11. 

z firmy 

mmnalium i ~rJwfttna ~l~oła POW~le[~na 
(Kategorja A) 

JAni"' p YS EWICZó y 
Sienkiewicza 35, tel. 115·29 

przyjmują zapisy codzienie od g. 9-14· ej. 

Dyr. Tadeusz Czapczy,'ski. ---------..... --......................... --............................................... ~ 

prawami gimnazjów państwowych - ... 
Z, m zen S Je 

oedukac,jna zkoła Powszechna 
• 

im. 

imn zjum i Pr,walna zkala owszechna 

I. 1\ E S , lawadzla 43, tel. m·l~ 
prz,jmuj zaDls, now w t Dując,ch codziennie od 10 do 14. 

CERA 
J AK BRZOSKWINIA! 
Stałe używanie jednego gatunku 

wypróbowanego 

PUDRU CAllMI 
METAMORPHOSA 

stwarza istne cuda. Cera staje 

się piękna, matowa, młodzieńcza, 

pociągaląca. 

Akademickie r ~=======-:.-:.-:.-:.-:.-:..-:.-:.-:.-:..-:..-=- ---~ 
• ~ Biuro Informacyjne I w PI'JW. GImnazjum Męsklem I Pryw. Szkole Powsz. Męsklel 

, PRYWATNE Gl NAZIUM ZENSIl! - . ul. Piotrkowska 89 Stowarz,u:enia Wf at O TA 
~ z koedukacyjną szkołą powszs@;hną front II p .. telef. 145-08 Szkolnego im. • tJ • n 
~ A , .. SL n'.J.70 ~ -e - (dawnie! Pomorska 40) I w Łodzi, ul. Sienkiewicza 61, tel. 24S-!S5 I 'Hr...,K w. " udzieitI bezpłatnie wsr,elkich in- Rok ':lkalny rozpoczyna sie 20 sierpnia 1934 r. o g. 9. 

~ 
(z pelnemi prawami gimn. państw. kateg. Al formacji o stu-ijoch, załatwia for- !' Egztlminy wstępne od 20 sierpnia b. r. Kancelar;a szk61 otwarta co-

PIOTRKOWSKA 187. - TEL. 177-35 mainoścI zapisu na wszystke d:liennie od 8.30 do 14 I od 17 do 19 z wyjlttklem świtłf. 
. ucr,elnie zegreniczne (Fran8ja, Z dniem 1 paidl:iornika b. r. zajęcia ukolne odbywać ,ie będll w no' 

I 
Kancelarja czynna od dn. 14 sierpnia r. b. w godB. 9 do Be.lgia, Włochy. Palestyna, Jugo- wym lokalu przy ul. Piotrkowskiej 114. 

15 i od 16 -18. sławja etc. tłumaczenia doku-
mentów, organi:iuje ulgowe grupy ------ Opłata sa:kolna b. nIska. 

\. 

Egzaminy wstępne odbędą się dn. 20, :n i 92 sierpnia kolejowe i t. p. Biuro czynne w Dr. Ludwik Kalisz 
o g. 16·ej. goda. 10-1, 31/a-7113 w. D k G __________ iIiIIII ___ ae_9:li_IilIP!t PJ :-. .... _-_ ..... _ ........ __ . _ yre tor imnaz;um. 

________ a ______ _ 

7-n'l!0 kl. pry •. szkoła pOW8Z. męska p. n. 

uha; "chowanie U L O U pnePi'O~~e,f~!!~! rn.r:!f.~ .. .. ~!d!nic 
B~ R~bi~:~~e~~i~śd~i~~~39~ D l'Il lllll, fidańska 59. tel. 108-]0. ZrzeszenIa NaucRyolell w Łodzi 

zawiadamia, 'le dalne ~ap;sy ucsni6w przyjmuje kancelarja pr/y ul. Pił­
SUdf:Kiego 62 codr:iennie w gods. 10-1 I 5-S. Tel. 245-97. 

Nowoczesn~ metody ped. wyoh. Judalatyka. Przy SEkole fr.bl6wka 
dla dzieci płci oboJga. KIerownik sa:koły E. Goldszmldt 

• 

fiimnalium l~ńl~i~ i ~rJwatna ~l~oła ~OW!le[~nH 
I. K nODCluÓShoel·SObOllUSBiei 

(z prawami szkół państwowych) 
Kilińskiego 94, tel. 128-62 (naprzeciwko parku Slenkiewiuo) 

ZIl. 'ladamia, ie zapisy przy.imuje kancelarja codziennie od 
9-14 i 16-18-e.1. 

DJ'. B. Chorąiy- ChruDko a 

skład Nr. 43, tel. 148-05. 
Punktualna dostawa do mie­
szkań prywatnych. 992-10 

Gabinet kosmetyki 
IeQllnloaeJ I toaletowej 

z. SZW LB 
powróciła 

dyplom Uniwerspłeclń 

Moniuszki 1, tel. 127-99. 
Usuwanie w ... lklch 

d.fektów 08". 
Ueuwanle bellpowro'nle I bel: 
ślad6w s.pecąovah włos6w. 

PrllyJmuJe '0-9 ; 4 -8 wiec •. 

$pec'jnlnie DLA CENTRALNEGO • 
OGRZEWANIA posiada firma ... 

ul. Leśna, tel. 354. (Droga do "Zacisza"). 

KOMFORTOWY PENSJONAT " 

Hlleny Hanemanówny l' 
(dotyebcz. wieloletn. właśc. pensjo w Zakopanem) 

Piękne położenie wśród lasu. Bieżąca woda ciepła i zimna 
w pokojach. Tarasy balkony. W pobliżu basen i plaża. 

Własne a to bezplatnie do uż,tku P. T. Gości 
do łazienek i • po :trołem. 

Kuchnia na żądanie djetetyczna-W sezonie I i lit ce­
ny znacznie zniżone 

= Sezon od H ·go maja do 31-go paźd::iernika. = 

" 
Łódź, ul. Z E J I Z Dr. 

telefony: 131-80, 155-60, :..l36-30. 

Żadue plaec' poza KONSORCJUM KOKSU "WOFGANG" w sortymencie: Gruby, Kostka i Orzech I nio 
. ~od MARKĄ "WOLFGANG" b~ddemy ścigać sądownie. 

posiadają. - SPRZED JACYCI-3 KQ 
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OBU ~~~[ialny ~liał o~~wln 
- dla młodzieży s%kolnej i dzieci -

qf .......... aa ...................................... ~ ... ~ .. ~·~mM3 ................................ _ ........ . 

-NOWOCZESNE KROIlI Sll't:IJl zatwier- Liny HOUFD10n PI·ramOW·lcza 2 Przvimuje się lIapi!ly od 10 

K U R S Y ,dsone. r. do 7 w.-Po ukończeniu 

•.. 1'I0DflOW 1& -.II 1& ~~Z.:ilp' r6g Cegielnianej I pIętro w"daJe slEl świadectwo J-ai' J-a .. 1.. front. TELEFON 207·23.· . 
I .. 3M 

~~UKHAlfHYnnt IlHA HAHIUWA IlE. Frteiu"nberol 
Oddz. W Łodzi 

urządza 

Wy[i~rlłi l~iorowe i in~Jw i~uałne ~~ ~al~ltyny 
Informacje i zapisy w lokalu Izby, Piotrkowska 113, 

w godz. 10-18. 

Dr. med. Dr. 

cboroby kobiece i aknszerja 
przeprowadził się na 
Piotrkowską 175, łel.168·84 
przyjmuje od 5-7 i w s.pił. Ewang. 

od 11-12 przed pol. 

Lek. dent. 

f.OBfJtER 

SiW 

Do baSfDU i na plażc;! 
Jedynie trwały 

nieszczypiący tusz do rzęs 
TONlCYLE 

"MAD S" 
PARIS FRANCE 

ui~ZKiii~:icii;~~"105 1'I iii"IER S KrDr

, m·n~ S a 
(obok parku Sienkiewicza) Ch:rCbY ek6rne I weneryclIIne • 

Tel. 204-40. Zadn@dl1lQI 64 H. fH(nKl~WA ~!!~!~~~ ą~!i~~!i 
B I k- R k 3 telefon 185-49 

Chor. ekó,ne i weneryoan. 
(kob!ety I dllieoi). 

• -, a ue I ,ne Dr. med. przyJmuje od 12- 2 i od 7 - 8.30 w 

_".O_W_'_O_C_'_8 ___ " __ p_rle_y~_:_~j_e1~:_.:_o_7._ ...... __ ID. DawidowiCl ~., ... ;.J. ~;"~;~::O-l~W P'~ 
Dr. med. DoktOr 

!IRn~18W!U8 lł tglef. 146-10 
godle. przyj. od 11-1 i 3 - 4 pp 

A. W i t., ń S k i 8. SZUJIII\CHER (.~~~~~~;F.~,~~;,!~!~~!'l n. JeleÓ8iewicl J. M ar" ;;~ S ki 
cbor. wewnętrllne Ch b k6 . d·t I 

spec. serca I płuc: crc y S rne I wena- przeprowa ZI s ę na "oVlro' cił powrócił 
prz~prowadził si~ ryczne ul. Narutowicza 42 " 18 , chor. d2iecl 

na ul. Cegielnianą 20 'ionlkowska 56 t91.148-fil _~el. 184-9~_. 6-7. Zawadzka 23, tel. 146-75 Gdańska 28. tel. 150-02 
tel. 102-77 P'.vlmule od 11/8-4 pp. ł o 6- g w ... --- . d 3 5 

Przyjmuje od 6-8 wieoz. w ~.a~~;~~~~~; 1 .~ Dr. 6awroósMI Lekarz-d e ntFsta P:ZYlffi o - pp" 

II. med.J~t~AHfinllS ~. laiuń~WIIr~ n::~~le~i':~~~:':3 M. !~!!~~~r~,~ill M RDUr'Dmd~lłnJ'n 
przeprowadzi' allil POWR6CIt. przyjm" 5-6 pp. Tel. 12Hl Dowroc. a • U~ fi 

Przyjmuje obecnie Piotrkowska 70, tel. 181-sa AKUSZERJA I CHOROBY KOBIEce 

Piotrkowska 113 Spec. chor~b, sk6rne, we- 1 ..... eDł-• Dokt6r Praeprowadalł się na ulicę 
fel.165·17 1-2 i 5-1 neryC:llne I mo.zopłclowe ~ .. & ~ R E I C H E R PomorSką 7, tel. 127-84 

GabInet Rdentgeno·lecllnłollV krOtbtnml IlIIhr",' IBdlownml . I d -------- - PID'IlmaJe od 8.90 do 10.30 .ano, od III mUWJ I pr·YJm", e o 4-8-ej. 

D B h 1-11) do g.30 pp., od 6 do 6.30 "Iou Choroby at ....... ów, k-A01', m;A,c-ł, r oev, w nhldllole ł 4wlQb od 10-1 .. yy ut! ~I:IU 

• • 
Oddzielna P?czekalnia dla pań. nerw6w, skóry, narząd6w we-

Dla mezamoźnych wnętrznyoh kobieoych i t. d. 
C I i w gablneole terepll fl.ykalneJ 

Gdaftska 43, tel. 105-71 - eny eczn cowe. - Dr. POLAKA. NawrotT. Tel. 164.21 

UDwróclł 

BpeoiBlista chorób skórnvoh 
i wenerycznych 

lec .. nle nlemoor płoloweJ 

Poludniowa Z8, fet ZOI·9S 
pr.yJm. od 8-11 rano i 5-8 w. 
w nled.lele i ~wlęła od 9-1 pp. 

Dr. med. 

Doktór 

Kh noe 
speo. ohor. wene,);'orm •• skórny •• 

I włosów (porfJdy seksualne) 

Andrzeja 2, tel. 132-28 
PrsvlmuJe od g-11 rano I od 6-8 VI 

W nledlllelc I święta od 10-ł2 

... 
Lekarz-dentysta 

E. RlędOwSMa 
Żwirki 3, tel. 157-71 

powróc:ila 

Chorobv weneryczne, mOOKO. 
płciowe I skórne 

Traugutta 8. Tel. 179 .. 89 
PrllYlmuie od 8-11 i od 4-8 wie". 

w niedziele od 11-3 po po pol 

Lekarz-dentysta 

C. HalberSladl ArlU;'· i;nasz bna[J 6runbero 

« 

dla pań oddzielna poczekalnia 
Dla nlelZamotnych ceny 

lecanlcow. 

Narutowicza 56, tel. 221·33 

powrÓCiła. 
ohlrurg-urolog 

W61clańskB 23, teł. 139-88 
pllvJmule od 4 do 6 pp. 

Chorob, wewnętr2ne 

DOwr6cil 
ul. CegielnIana 17, tel. 174-15 ~ ••••••••••••••••••••••• 

" .. 
'~I~~UlftB~W' PlI6SII\G 1\ ~ GR JO [enarfiinimalny[~ ~kKmHiwiKf l'iiuirfiiIAin

c

; W~!{{~ń!~a 2~"~ 

§wiatowej sławy 

NADKANTOR 

PARK 

HELEnólU \ 
BIli D g, g-gl w. 

• PI. KUS6WICKI 
wystllpi w ostatnim w b. sesonie letnim koncercie. -w progrol Piękne u. 
twory synagogalne, pieśni ludowe i palestyńskie oraz arIe operowe. przy 

fortepianie Lic~~er;d~~~~~i~~W~~~: KO~(łlłl or~iutry sjmf. 
pod dyr. S. PietruszkI. - Bilety w cenie 1.09, dla dzieai 54 gr. do na­
bycia w Tureckiej Cukierni, Piotrkowska 12 i w kasie Helenowa. - -
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pierwszorzędnej jakości najnowszyoh 
fasonów poleoamy w wielkim wyborze 

DO CenaCh bardzo orzDstępDUCh 

J. UllftDMAn i Syn 
DET ALlCZNA SP~ZEDAŻ 

ŁóDt 

PlOT RKOUJSHA 35 
Zwracamy uwagę Sz, Kli­
jenteli na wielki w y bór 
uczniowskIego i dzia­
- elnnego obuwia. -

Firma istnieje od F. 1B8~. 

DAMSKIE 
MĘSKIE i 
DZIECINNE 

19.VIlJ- ,.GŁOS POR.\NNT- - 1134 Nr. 228 
--~------------------~----------~~~ 

Naruiowit:zft 30. TeJ. 241-93, 

" ił zk la" 
prywatna 7-h!. szkoła Do •• zechna 

koedukacyjna 
nowocześnie urządzona. - Lokal słoneczny. 
Ogród szkoln~. - Poradnia psychologiczna. 
Rytmika. - Języki obce. - Gry i zabawy 
na powietrzu. - Początęk za;ęć 21 sierpnia. 

Egzamiuy systemem lek6yjnym. 
Kancelarja czynna codziennie w g. 10-13 

i 16-18 prócz niedziel. 

ŁUCja Zeligsonowa 
B. L benhaftowa 

DLA ZDROWIA JEDYNIE T O, 
CO NAJlEPSZEI 

Ił ~ 

COKOLWIEK DROlSZE­
- WIELOKROTNIE LE P SZ E! 

motoru BIo8ffvczne nowo i używane 
sprsedaź ! zamiana . Wypożyczanie motorów 

Warsztat lepe ~,in 
Naprawa i przew!jan'e wszelkich motorów elektrycInyoh. 

Wykonanie szybkie i solidne. 

. INSTALACJE SitY i śW~ITI:.A 
Inż. S. lfBfNiI.t\fl, łaÓDŹ 
Wólczpńska 35. - Tel. 206-59 . .,.. 

INTERNAT Stow. "Służba 0- BUCHALTERJI w ciągu 1fj lpkcji 
bywatelska " _ul. Wodua 40, u - wwczam IV kompl'lta,('b ~lb'J pc.;\)­
rB~dzony według naj nowszych dyńczo. Wiadomość tdeff)1] iWl-36 
wymagań: wanny. natryski, bo od 2-4. 

PIĘKNIE umęblowany pokój z te­
lefonem dla pojedYIlczej osoby dc, 
wynajęcia. Gdallska 44, prawa ofi· 
cyna I p, m. 11. . 

isko i ogród. Przyjmuje zapisy - ----~------
uczennic szkół średnich. Ceny IN'l'ELIGENTN A izr;l.c~i(k't rOllu­
bardzo przystępne. na przyjnlte dwu.ch chtoj)e{;\V na _______ """"'!_------------___ " --_________ ~ __ .. stancję z całodziennom utJ'1zyma· 

POKóJ umeblowany, z oddziel­
nem wejściem, bieżącą wodą, 
do wynajęcia. Sienkiewicza 40, 
m. 10, telefon 235-17. riAl!illmlillIlKłllDIDllI!ilUIII!IIII!IIiImII!ii .. II _____ •• _., Właściclelka PRACOwni fiOHSfTóW ~~~2. Wiadomo5'ć: Pomorska 87, 

---------" I O ze· bne I s. ~ZMULEnSOnOlUA I "'Posad, I 
L~~-=-:fIZIIB~łiIII __ i._l'ilDiDaI tódz, ul. ~ENKI~WII[łZA Mg Z8 ~ENCI=:=zni z dubrą ;:en 

POKÓJ umeblowany z wSilulki,~mJ 
wygodami i niekrępuJą'.'f·1JJ weJ­
ściem natychmiast d·, oddania 
Śródmiejska 31, m. 4. 

-'= 'IW ro 8. cją, potrzebni do biura IJlle~zb ani·)· 
POKÓJ umeblowany, fr0nt.owy, slo 
neczny, dwuokienny :: w8zo1:demi 
wygodami do wynajęda. Gdańską 
11, m. 10, 1 piętro, 1- 4. 

m Ułanka j Ul,moWil~ iKUPO i~;t.. Ii SPÓLNIKA d0 za~~-ad-u-e!~kt!'0- ;:~~r."LOk'JmpOr' Piotrko',\':!l\'t 55 

,~~ _. AA" .. 9G2 A4' be technicznego poszukuję . z ma!ym AGENT -;-;;tr;;b~y z g'Wa;;;.~ją~hili 
UDZIELAM angielskiego i niemiec MEBLE gotowe, pojedyncze i kom kapitałem. Oferty ,.1500 zł.". kaucją 300 zł. Dobry zarohrk, 
kiego (konwersacji, litl"ratury i kO-f pIety od skromnyc!ł.- do najwykwin Piot~kowska 79 m !!!l. 
l'espondfmcji handlowej) pojedyń- tniejszych (od zł. 50(."\.- za kOlli­

czo lub w grupach, A, Lipsztejn, plotne urządzenie pokoju). Wszel-
111. Lipowa Nr. 1 od godz. 3-4,30 i ka zamian::!. Poleca wytwl'lrnia 
8-3.30 wiecz. prócz niedziel. S. Bemacki, Piotrkowska 275 , tel. 

111. GINSBURGOW A wznowiła 
lokcja języka franeuskiego. Spe­
cjalne komplety dla wyieżdża­
jących zagranicę. Południowa 
23, prawa oficyna, II wejście, 
II piętro. Tel. 247-63. 

231·80. 

NAUCZYOIELQWIE 
].otrMbni. Oferty do 
sub.: "Natychmiast". 

PLACE przy ulicy PabjaniC'ldej i 
Ciasnej poł.ożone, różnej wielkości, 

do spl1Zedania. Tramwaj na. miej~ 

scu. Otton Krause, Łódź. Pabja­
nicka nr. 417. 7998-6 

gimnaf,jalni , ___ _ 
administracji 

8035-3 
1(>0"' ..... -----,...., -----

POSZUKIWANA inteligentna, 
wykwalifikowana, doświadczo­
na, młoda wychowawczyni dla 
uczennicy 1 gimnaz;alnej z ;ę­
zykiem niemieckim (muzyka 
po~ądana) na 3 godziny dzien­
nie. Of~rtv do administracji pod 
"M. W. 

POSZUKUJEMY maszyny do 
liJczenia, marki Mo~roe lub 
Bur~hs w dobrym sŁanie. ~ 
Łaskawe oferty sub. "Gotó'wka" 
do adm. run. 'Pig.m~. 014·2 

WĘGIEL w plombowanych wor­
kach dostarczam do mi\'szk~ń pu 

5.60 za korzec. Telefon 192 35. 
Kier. M. ·Plam. 

Na Ifzon szkolno! ~i~I!~:~~i: ł Materjały 

b. RZEK, POmOrsBa 15 
Najlepsze 

-
źródło 

Różne 

zakupu nowych i używanych książek dla 
szkół wszelkich typów. 

I REWELACJA!! Znany renomo­
wany .zakład fryzjerski l. Jaku­

_ ........ __ I!!Ii... bowicza W Łodzi, Piotrkowska 

wg 60 (w pod WÓl'zu) postanowił na 
sezon letni obniżyć eeny. Gole 
lenie 20 gr., strzyżenie 40 !lr., 

wytępisz bezpowFotnle wras z Jarod- .-
kami tylko f l t _ [' " mycie głowy 30. gr., masaż 
- świec:ą "um ga ore Jmex. elektr. 20 gr. PlerwBJ:ouędny 
Pr:łsprOWedlmmy . del!iynfekci~ mi~-I manicure 70 gr. Spieszcie wszy­
slIkan pod gwarancJ<\ •. - Zgłoszema scy tłumnie do Jakubowicza!ll 

telefony 120-77 l 156-59. 7851-20 

PO POWROCIE z wywe~asów ra., INTELIGENTNY łodzianin w 
dzimy stoSOt7a.ć drogie, lecz (t-

szczędne w użyciu i niezawodne w podeszłym wieku, który znajdu 
Ekutkach do pięlęgnacji twarzy _ je się w rozpaczliwem polioże­
na wybielenie krem Cytrynowy, niu, prosi o jakąkolwiek pTacę· 
na i,iegi - krem Orchidea, na wy_ Byłhy również niewymownie 
giadzenie cery _ krem Najdeli- wdzięczny za chwilową pomoc 
katniejszy, przeciw zmarszczkom materjalną dla siebie i strapio· 
-krem Radohorm'Jllowy or:1Z hygje nej ż~ny." Łask. z~oszenia pod 
niczny róż i puder Dr. J. Śwital- "U~~~~y. ~ 
skiej. Do nabyda w PierwszorZęd-

1 
PRZYJMĘ ucznia (uczenieę) na 

nych drogerjach. mipszkanie z utrzymaniem i opie-
11367>-3 ką.. Wiad. wadmin. "Gl .•• su". 

Pr.!Il~lnmalJll~t:!!:l mleeięc&na "Głosu Porannego- ze wsaystkiemi do-
11ri~'ll ".h (91! U U detkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie -

40 ~rOSl!!y, l!: prllesylką poclItOWą w kraju - zł. 6.-, zagranicą - zł. 9.-

Rękopisów redakcja nie zwraca. 

PRZYJMĘ uczenice (uczI\ićw) na POSZUKIW AN~ biurowa, pi· 
stancję wra.3 z przygotowaniem JI) :::ząca na maszynie o skromnych 
matury. Nawrot 34 m, 2. wymaganiach. Oferty sub. "SIw .. · 

115:m-u. mna". 

~owra[ajij[a l WJW[lI~ÓW 
letniskow,e DU liczno· t. 

zaoDatruie sle wart, ul'I kt6rrch 
wiełki "gbór przy 

ł nic ce ach 
zapewnia klijenteli tylko 

dom konfekc,jno-Iowarow, 

DO WYN AJĘCIA od zaraz 6khdy 
towarowe z rampą., piwnicą., g-3rat 
oraz 2 pokoje, kuchnht i wygódka, 
1 pokój z kucllnią z wsz,11kicmi wy 
godami 4 piętro w centrum miasta, 
Wiadomoś6: SienkiewiJ:~a 29, łłtL 
204-68 i 220-59. 
___ __ --ol ________ • 

SUBLOKATORA do pOlr.:oj'l 11 me-
. blowanego z niekręp~1j~ '.:I~ln \vejś-

I ciem poszukuję· Lipo Wit G4, m. 13. 
Zgłaszać się od 12 do 16. 

Ino WYN AJĘOlA -7 - P,)-K:(-l~-OW-'~;--''''' 
kal ( w tern jedna 8ah) Pl) b. A'7.oW 
f'ko-Dou-'kim Banku R:n:cl1v\yyn, 
przy 111. 'Moniuszki nr. 8, m. paT t ... ·-
rze. Wiadomość u u0zorc:y: lub te· 
lefon nr. 116-69. 517'---3 

U!drowiska 
WŁODZllvIlERZóW Pensjonat 
"RIVIERA" E. Silbersteinowej, 
wykwintna kuchnia, słoneczne 
pokoje z werandami. las Bu­
dzyń~kiego, plaża obok, idealny 
teren. wypoczynkowy, cenv zm-

"MM, 

Lokale 
5 i 6-POKOJOWE mieszkania z żone. Zgłoszenia: E. Gliksma­
wszelkiemi wygodami d,) wyniljQ nowa, LegjoDów 30 I 7. Tel. 
cia. WiadomośG: Pirarnowicza 15,.228-77. 

"POLR.lfOH" Piotrko,wska 83, fr. 1 
p. tel. 141- 02 pO}-ilca i pMZ11k '..l; e 
wszelkiego I(,dzaju mier;zkania, po 
koje umeblowane. 

Narutow.icza 44 u dozoC(·~. _______ ~~--_ 

80f-j3--3 PENSJONAT ,,~!ARYSIEŃKA" 

DO WYNAJĘCIA pokój słone­
czny, dwuokienny, " oddziel 
nem wejśeiem z używalnością 
wygody. Pierwszeństwo mają 
urzędnicy (ki). 6-go Sierpnia 22 
m.23. 

DO WYNAJĘCIA słonE'czny dwu­
o~ienny pokój z wszelkiE'mi wyg,o­
dami, ewentulnio ma.łżpństwu. 2 
piętro, front. Lipow..a 53, m. 9. 

3 POKOJE z balkonem i kuchni~ 
sJoneczne, wygody - od nra7. lub 
od 1.10 r. b. tanio do wynajęcia. 
Ul. Skarbowa 24, (Koł(lllja Bkar­

W WILLI W ogrodzie umeblo- bowców). 
wanv pokoik do wynajęcia, 60 ___ . ____ . 
i 70 zł. miesi~cznie, Gdańska 94. 3 i 5-POKOJOWE mieszkania 

- do oddania. Gdańska 44, telef. 
LOKAL BIUROWY na I piętrz!", 214-79. 
z frontu, przy ul. Narutowicza • --- - - ,--­
nr. 9 składający się z 2 pokoi i MIESZKANIA 4, i 3 pokojowe 
małej kuchni, nadaje się 1'a- oraz sklep wprost parku Sta· 
czej dla dentysty, zaraz do wy szyca do wynajęcia. Wiadomość 
najęcia. Wi!łdomość u dozorcy u gospodarza Cegielniana 82. 
tegoż dOlIIlu łuh tel 219-36. 066-2 

016-3 
----------.~~.-------------

POKOJU przy rodzinie na. prawach 
sublokatorki poszukuję. Zgłollzenia. 

pod "M. G.". 

2 POKOJE z kuchnią, frontowe z 
wygodami {(łazienka) (1:1 wynaj~, 

cia od zaraz. Wćlotańsk:t 97. ID. 4~, 
od3-5. 

dla dzieci i młod.deży pod ki2-
runkiem rutynowa nej freblan­
ki, otwarty od 15 maja 1934 r. 
we Włodzimierzowie. SiatkóWII 
ka, tennis, gry towarzyski~. 
Mar,ia Gincberżanka, Włodzi­
mierzów. poczta "Przygł:}w", 
II AleJa. .. 

Ogłuszanl"a za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (sł!>ona 5 szpalt): l-sza strona 2 zł., Relllamy te!Iaiem 
, " redakcyjnym zŁ 1.50; w tekście: :tI IIflBłrt:eżeniem miel3ca 61} gr., bel: zClstmos)::J:lia miejaca 

50 gr., nekl'oloQI 40 gr. ZWIlGlllajne (ak. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyru, najmniejsi'le ogi:oilGlilnie II{. 1 .GO 
POS3ukiwanle prac, 10 gr. za wyraz, najmniejsIle zł. 1.20. OgloslIenia .~reC$vnowe i ~aślub!nowe 12 II!. OOlo­
ueŃII lIamlelscowe obl\clIIrne sq o fjrjJ/o dFvłej, tir.n saQ!'. f(}(jl/o. Za oQ:ossenia tabelar)'~l!me lab fantali. aoc'latk 

S<i'{o. OgloslIenła dwukolor. o 501/0 drołal. 

~daktor odp.: Stanisław Roiniecłti Za Wydawnictwo "PI'Bsa '.. wydawnioza sp. II agr. odp. Eogenju~ Kronman. W drukarni własnej PlotrkowallO 10\ 
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Z .... arly prezydent Hindenburg w zwier­
wspolnn- li cia la anegdo ycz yCh 

Gdy wyU:xuchla wojna świato­
wa, Hindenburg żył, .tako gene­
rał w słanie spoczynku, w Ha­
nowerze. Naf!le został powoła­

ny do Prus wschodnich. 20na 
odprowadziła go na dworzec. 
W racając spotkała starego 
pr,zyjaciela swego domu, do kto 
rego powiedziała z troską w ~ło 
sie: 
~ Nie mogę wł'aściwie pojąć 

dJ.aozego Jego Cesarska Mość 

wezwał mego Pawła, który ma 
już tak słabą pamięć, że zaw­
sze zostawia w domu swój pa­
rasoH 

Hindenlburg zwyciężył pod 
Tannenbergiem i uwolnił Pru­
sy Wschodnie od rosjan. Nie­
spodziewanie stał się bohate­
rem wojny światowej. Nie nosił 
już nigdy parasola. 

- Wojna służy mi, jak k~ 

piel kuracyjna - mÓIWil do PP.­
wnego pr~yjaciela. Cynizm? -
Alet skąd! 2ołinierz, który przez 
całe swe życie był tolnierzem, 
ilwierdza ty11k.o pewien fakt. 

Po za słu2:lbą, interesowało go 

jedynie polowanie. Jeszcze Jako 
BO-letni star.zec wykorzystywał 
sŁale swe urlopy w Bawarji, aby 
wystr.zelać trochę ko.zic. A jego 
największa tęsknota myśliwska 

polegała na chęci upolowani,a 
.iedne~o z owych łosi, które 
przebiegały lasy państwowt; 

Prus wschodnich. Jako gł6wno­
towodzący na wschodzie mó~ 
podczas wojny światowej urze­
tzywisła1ić r6wnież tę tęsknotę. 

Po wyborze na prezydenta 
Rzeszy, Hindenburg musiał 

przyjmować wiele delegacji, 
które składały mu życzenia. Se­
kretarz stanu Mei.ssner wypra~ 
cował dokładny pTOgram, kt6-
ry uwzględniał dla każdej dele­
gacji tylko kwadrans czasu. __ 
'Wszystko odbywało się zgodnie 
z programem, punktua.lnie i 
nudno, aż przyszła kolej na p,re 
mjera Prus, mądrego Ottona 
Brauna. Po oficjalnem oświad­
czeniu i uzyskaniu odpowiedzi 
OUo Braun wtrącił przy oka. 
zji, że pana prezydenta niewąt, 
pli1wie zainteresuje, iż stan li­
czebny łosi w Prusach wschod­
nich podwoił się wskutek spe­
cja lnych rozporządzeń ochron­
n ych. HLndenhurg żywo zainte­
res ował się tym tematem. Po 
pewnym czasie Meissner szep­
nął na ucho prezydentowi: 

- Panie prezydencie! Na 
~tępna delegacja czeka już od 
10 minut! 

Hindenburg zwr6cil: się do 
e r auna: 

'do Jl.!"zerwania tej interesującęj 
rozmowy; mam jednak nadzie­
ję, że wkrótce będziemy ją mo­
g<li kontynuować ... 

Wieczorem owego dnia po­
wiedzi'al Hindenbur~ do jedne­
go z przyjaciół: 

- Jakże fałszywe można 

mieć czasami informa<:je o cllo 
wieku! Moi przyjaciele w Hano­
werze powiedzieli mi, że Otto 
Braun jest fanatycznym pvdże­
gaczem. Teraz widzę, że jest on 
bardzo rozsądnym człowiekiem. 
z którym można o wszystkieJ,f! 
pogadać! 

Od tej historji z łosiami so­
cjal - demokrata Braun zdobył 
wieLką sympatje konserwatyw­
nego monarchisty. Polowanie 
łączyło ich bardzo często , tem­
bardziej, że mieli swe leśniczów 
ki w tej samej puszczy pod Ber­
linem. Zaufanie do myśliweg() 
Brauna skłaniało Hindenburga 
do zasięgania opinji męia stanu 
BrauI\a r6)Vnież w szcz~ólnie 
'drażliwych sprawach. 

Pewnego dnia "sprawa Lessin 
ga" poruszyła niemiecką opinję 
pubQiezną. 2ydowski profesor 
w Hanowerze wywołał oburze­
nie na(;jonaIiIstycznych studen­
tów, ponieważ napisał artykuł 
krytycz.ny o Hindenburgu. Stu-

denci uniemoŻlliwiH mu wykla­
dy i zażądali w depeSlly do Hin 
,de.ruburga odwołania tLes'SingJ. 
Prezydent wezwał Otto Brauna 
na rozmowę, która miała mniej 
więeej następuj;ący p'l'zebieg: 

- Nie wiem, Co mam uczy· 
nić? - powiedział Hindel1burg, 
- Studenci w Hanowerze twier 
dzą, że niejaki Teodor Lessing 
zachował się w niesły~hany spo 
sób i musi zostać usunięty. Za­
nim cokolwiek zarządzę, był­

bym rad posłuchać pallskiego 
zdania. 

- Panie prezy'dencie - od­
powiedział Braun - nie znam 
ani Teodora Le'Ssinf(a, ani jego 
artykułów, i niewątpliwie nie 
popełnię bł(!du, wyrażając przy 
puszczenie, że i pan nic z tego 
nie czytał. 

- Pod tym wzgolędem m.1 

pan zupełną racj~. mój drogi 
premjerze - odparł Binde'l­
bul'~ ze śmiechem. 

- Wedle mego zdania - cią­
gJlął Braun - studenci wobec 
swych profesorów są tern sa­
mem, Co k:;tQeci wobec swy.-:b. 
wychowawc6w. Pan sam, panie 
prezydencie, był wychowany w 
korpusie kadet6w. C6żby pan 
na to powiedział, gdyby kadeci 
pewnego dnia zwołali zebranie 

Fuhrer W dwoistej postaci 

f • 

- Widzi pan, panie premje- f "ezydent Hitler dzięku;e kanclerzowi Hiclerowi za pomyśln!J 
rze. O:bowillzek zmusza 111lD.ie fIJ!Jnik plebiscytu. 

i wysłali depeszę, domagając 

się odwołania jednego ze swych 
wychowawc6w? 

- Tych ~zczeni'ak6w trzeba 
przywołać do rozumu. - obu­
rzył się prezydent. 

- Wydaje mi się, że to samo 
dotyczy studentów w Hanowe­
rze - dodał Braun. 

Oczywiście po tej rOZll1Jowie 
Hindenburg zadecydował zgod­
nie z radą Brauna. 

O wiele trudniejszy był na­
stępujący wypadele 

Ustawa o ochronie repubHki, 
uchwalona w 1922 roku i og~o­
szona przez Eberta, ekspirowa­
ła. Zawierała ona paragraf, ska 
zujący na banicję WilheLma II. 
Reichsta~ uchwalił przedłuże­

nie ustawy na dwa laŁa i rozpo­
rządzenie o przed~użeniu leżało 
u Hindenburga do podpisu. -
Prezydent wezwał Brauna i po­
wiedział dOlI: 

- Jestem w bar'dzo pri y-
krej sytuaoeji. Nie mogę położyć 
swego podpisu pod ustawą, kt6-
ra wypędza mego cesar'za z jego 
baju! 

Braun zastanawiał się przez 
chwilę: 

- Panie prezydencie! Proszę 
niech pan przyjrzy się przedło­
żonemu panu tekstowi. Składa 

się z .iedne~o Jedynego par~o:ra­
fu, ktMy głosi, że ustawa z 1922 
roku zo'Staje przedłużona na 2 
lata. Ustawa z roku 1922 nosi 
podpis republilkanina Eberta. 
Ustawa, którą pan ma podpisać 
wog6le nie wspomina o ceSJ­
tzu. Może pan więc podpisać ,tą 

bez wyrzutów sumienia. 
Talk też się stabo. Hindenibllrg 

był wdzięczny Braunowi za 
wskazanie mu wyjścia z sytua­
cji. Czy Hindenburg był głupi? 
Nie; ale posiadał coś z owego 
S'P'l'ytu chłopskiego, kt6ry jest 
zadowolony, że może przejść 

do porządlku dziennego nad ja­
KąŚ trudną sytuacją przez po­
zornie prawne rozwiązanie. 

Jeśli nie mOlŻIla odmówić Hiill 
denburgowi pewnego sprytu, to 
jednak nawet najJbardziej za­
ślepiony jego zwolenni'k nie 
może twierdzić, że posiadał es-
pdt. Jeśli przejrzeć ksią.żkę 

"Zlote słowa Hindenburga", 
można w niej znaleM jedyn'e 
banalności. Jedyne w swoim 1'0, 

dzaju jest .ie~ naiwnie uczciwe 
9'f,zyznanie: , 

- Od moich czasów poruc,,­
nilkowskich nie miałem w ręku 
ani jednej kS1ą'ź!ki z 1iteratul'~ 

pięknej, ponieważ służba nie p:J 
z,o'stawiała mi na to czasu. 

Pewnego wieczoru prezyden , 
łowi 'Przedstawiona została p1'1l­

sa. Hindenbul"g spacerował 

przez .sa,l.~ przyjęć pałacu Fr.Y:-

deryka Leopolda, jak automat, 
podając każdemu z przedstawia 
~ch mu dziennikarzy r~kę, .. 
m. in. również żydom, .pacyfi­
storn, mariksistom i innym nie­
pożądanym indywiduom. Pod­
cZ'c\s kolacji znalazła się przy, 
stole dokładnie taka sama licz­
ba dziennikarzy lewicowych, Co 

prawkowych; obok prezydent'l 
siedzieli: Teodor Wolff i kon­
!>truktor zeppelin6w, dr. Eoke­
ner. Rozmowa z Teodorem 
Wolffem miała przebieg ocięh­
ły, ponieważ ·Himdenburg nie 
zaryzykował z nim rozmowy. 
ani na temGt poLowania, ani 
na temat wojs.ka. Zapytał go o 
jegry prace. Gdy Woltf odpo-, 
wiedział, że jako redaktor na­
czelny musi być w swej re­
dakcji codziełllIlie w nocy at do 
zamlknięcia wydania poranne­
go, rzekł Hindeniburg, szczerze 
przerażony: • 

-- Przecież to musi być stra­
szne, Ja pij ę do kolacji moją 

f1aszJ<ę czerwonego wina i uda­
k, się o 10 do łóżka . Codzienną 

pracę nocną wyobrażam sobie, 
jako coś okropnego. Zawód noe 
nega stróża wydawał mi się 
zawsze najbardziej nieprzyjcm­
ny. -

Sllef prasowy prezydenta wy~ 
ja ~nił głowie pallstwa , że jako 
najwyższy dostojni'k Rzeszy po 
winien czytać "Berliner Tage­
Watt" - pismo o światowej sIa 
wie, lIiJndenburg zgodził się ! 

westchnieniem: 
- Jeżeli pan uważa , że mu­

szę ... Ale do śniadania mogę 

przecież, jak już przywykłem 

przez całe życie, czytać "KTeuz­
zeitun,g"? 

Szef prasowy zapewnił , że nie 
nie stoi temu na przeszkodzie. 

Jedyny w swoim rodzaju ban 
kiet dla Hindenbul'ga, w kt6-
rym brałem udział, odbył się 

na ratuszu berlińskim. Hinden­
burg siedział pomiędzy nadbur­
mistrzem i pTezesem rady miej­
skiej, kt6f1zy nic nie wiedzieli 
ani o polowaniu, ani o wojsku. 
Niezwykle ~ośna orkiestra gra­
Iii bez przerwy, napełniając I'e'\­
lę ogłtuszającym hałasem. Na­
tychmiast po bankiecie Hinden­
bUTg zniknął, ponieważ o lO-ej 
chciał być w ł6 żku, Żartując, u­
s1karlżałem się l1adburmistTlzowi 
na niezwykle hałaśliwy wiecz6r 
podczas kt6rc~0 nie można by­
ło powiedzieć ani słowa, na ce 
otrzymałem odpowiedź: 

- C6ż mógłby Hindenbur~ 

powiedzieć mnie i prezesowi 1 a 
dy ministrów, albo, my jemu? 
Umówiłem si ę z kapelmistrzem 
że jedynem jego zadaniem bę­
dzie, aby uniemożliwił wszelką 

vozmowę. Iielmut Gm,·lach. 
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owa 
Ponur~ bezdroża rasizmu 

Podstawowe pojęcie "czystoAć rytem Boga, dla nich Z(Istal stwo­
krwi", na którem się opiera współ rzoqy świecki kosmos z religijnem 
czensy ruch rasistowski powstało \\ niebem, i ze względu na swoją za· 
okresie przednaukowego myślenia. sadiiiczą wyższość nie wolno im 
Zgodnie z bezruchem czasu nie wy mieszać się z obcymi. To pokrewień 
rosło ono z jakiegokolwiek pozna- stwo pism świętych i pod wielu 
nia rzeczy, lecz z pragnienia umac- innymi względami thunaczą uczeni 
niania przez poszczególne grupy przejmowaniem żywcem tekst6w 
swojej wy7.<!zości i odrębności w sto wcześniejszych religIi przez później 
BUnkU do siebie. Krew uchodziła s2;e, np. prawa Mojżeszowe od ko­
powszechnie za siedlisko duszy, o deksu Hammurapiego. 
której mocy za życia ł rozleglych Nie zgodził się z tem, jak mówi 
wpływów po śmierci człowieka pa- Reinach z ironją, słusznie 
nowały starodawne pewniki pełne NA.JUNIWERSALNIEJSZY Z U­
pietyzmu i strachu. Stąd hasło CZONYCH NIEMIECKICH, CE-
"czystości krwi" jako równoznacz- SARZ WILHELM II" 
ne "czystości dusz" Juz w chwiU który zadecydował, że Bóg dawał 
ukazania się zdobyło radosną apro osobno to samo natchnienie Hammu 
batę pokolenia. Przestrzeganie te- rapiemu, Mojżeszowi, Lutrowi I ... 
go hasła po pierwsze zabezpieczało Jego dziadkowi Wilhelmowi I. Tak 
osobnika przed pokalaniem swojej czy inaczej, kult wh3nego narodu 
dzielnej duszy obcemi elementami w tych pismach był tylko wyrazem 
podejrzanej wartości, a temsamem zarozumiałości grupowe), psycbolo­
broniło honoru całej grupy, po dru- gicznie i socjologicznie u\\'antnko­
gie, dało podstawę do bezlitosnego wane]. Nawet ludy nie mające żad­
opanowania słabszych - rzekomo nych świętych pism, jak cyganf~, 
muiej wartościowych. lub eskimosi wierzą bez cienia \\ąt-

Historyczne narody przejęły od pliwości, ze jedynie oni stanowią 
pierwotnych ludów uczuciowo przy przedmiot miłości i zaintere~owań 
jem nie zabarwioną zasadę "czystoś Boga i są w istocie najbardzipi W:lf 

ci krwi", stasując Ją do rodzin, tościowi z pośród w"z)'stkich naro­
klas, narodów, grup religijnych. dów. Cyganie (nazywają 'Iię ~nmi 
Faraonowie ze względu na swoją rom = człowiek) zajmują w niebie 
specyficznie boską krew najbllrdzfej zaszczytne miejc:,ce. 
żENILI SIĘ TYLKO Z WLASNEMl Eskimosi opowiadają, ie !-:dy Bóg 

SIOSTRAMI. postanowił dokonać najpiękniejs:..e -
Hindusi surowo przestrzegali rygo go swego dzieła, stworzył białego 
rów kastowych w przekonaniu, że człowi!'k~l, lecz mu 1r.n twór cał­
każda klasa społeczna ma innej kiem się nie udał. Przystąpił tedy 
wartości krew. Cudra (najniisza po raz wtóry do aktu twórczego i 
warstwa) obcujący płciowo z bra- powstał . 
manem (najwyłsza warstwa) podle- CZLOWIEK DOSKONAL Y: 
ga karze ~młercl. U żydów wszyscy , ESKIMOS. 
byli obdarzeni tą sa~ą krwią. ' śwłecf;dm rzecznikiem rasiząlu w 
Pierwszą świadonią literaturę starożytności był Arystoteles, "nie-

propaga!tdoq - rocltutllSłstowskłe- ' -$Zczęścte rodu ludzkiego",. lak -:gG 
go stanowią święte teksty Wtlzyst- nie bez racli nazywa Russel. Gło­
kich narodów. Egipskie pieśni po· sił bez . naąkowego uza~adnienla 
chwalne do Boga Re, ..chińskie kliłę . fezę o l'ii'ódzonychpan'ach ł niewol­
gi tszuB - U - tszi, żydowski plęcio nikach i uwa:iał za "rzecz natural­
ksiąg ł pisma Innych ludów stara.- ną dla greków (t. j. pan6w) opano­
ją się sugerować swoim wyznaw- wanie barbarzyńców, bo barbarzyń 
com, łe oni są. , prawdzt-wym t;t~o, ca'. niewolnik to z natury to samo". 

bawi obecnie w Kopenhalhe, gdzie odbywaj1 się rokowania w !!pra., 
wie restauracJi lIabsb urgć w w Austrji, 

I tak mitologiczny dogmat o 
"czystości krwi", stworzony przez 
dziką ludzkość, podtrzymany przez 
religijne i świeckie autorytety, zo 
stał przejęty przez cywilizowane 
pokolenia z właściwym im bel,kry­
tycyzmem i utrzymał sit: aż po 
dziś dzień. 

W XIX wieku zrobił furorę 
ENTUZJASTA RASIZMU HRABIA 

GOBINEAU 
swoim wIelotomowym elaboratem 
o wl'równości ras. W;\'kazal on, Ze 
z .pliśród najwyższej ra'iy ludzkiej 
t. J. aryjsltiej pozostali w względ­
neJ czyatości jedynie germanie: na­
rody sundynawskie, anglosa~i, ary 
stokracja francuska i niemcy pier­
wotni. Do . niemców współczesnych 
miał ujemny stosunek, gdyl, jego 
zdaniem, uie mają oni prawie oic 
w~liólnego ze starymi germanami, 
lecz raczej się zbliżają do kltltUro­
bójczych słowian, którzy rozkocha­
ni są w tradycji przy pomoc~' p .. e­
udonaukowego materjału naukowe-

, go oraz powierzchownego i błysko , 
tliwego sposobu ruzumowania u .. i­
łował wykazać rolę ra~y jako cz~;n 
nika decydującego o kulturze i Pll­
stępie ludzkoścI. Pozatem wydał 
książkę ą własllym ro~1owf)dlła, 
w której przedstawił g\\"o.it' pocho 
dz~nie w prostej linji z ptawdziwe­
go korsarza no:weskiego z XI wie­
ku. Inna rzecz, że biografil'me 
szczegóły nie odpowiadają rzeczywi 
stemu stanowi ueczy. F. MaSSQOi 
członek akademji francuskiej i E. 
Faure wykazali bowiem, iż Józef 
Henryk hr. Gobineau sam sobie 
przypiął tytularną godnnść hrable. 
go, a n,astępnie, u nie wywodzi 
się z żadnych piratów, lecz z pocz. 
ciwego zsemityzowanego pończosz 
rtika z'-XVl ' w. Doktryna Gobl­
neau znal.llła zapalonych zwolp.nnł 
ków w Niemczech, gdzie ldent)1i­
kowali rdzennego germ~nina Gobi­
neau z "spółczesnym ni~mcem. Pod 
wpływem tego Gobineau zmodvflko 
wał swoją! opinję o rasowej . war­
tości niemców, łagodząc Ją znacz­
nie. 

Rodzi się w Niem~ech szalony 
ruch rasistowski. Pod sztallllaro­
wem hasłem "niemiec to VolI­
mens ch" (prawdziwy człowie;;:) żą­

dają, aby przy obsadzaniu '" yż­
szych posad jedynie rezstrzygała 
niemiecka aryjskość kandydat3~ 
i organizują na wielką skalę 
KAMP ANJĘ ANTY1:YDOWSKĄ'. 

Pozatem powstaje stowarzygzenie 
"Gobineau - Vereinigung", które 
szerzy po świecie aksjomat o c~y. 
steJ aryJsko§cl germanów t. zo. 
niemców. A gdy się okazuje po zba 
daniu składu ra!lowego niemców. 
że mały tylko odsetek stanowią ~e .. 
maw, stowarzy~zenie zwraca "ę do 
swego sympatyka cesarza WJlbel­
ma II z prośbą. skonfiskowania 
wszelkich prac z takilQI nJenauko­
w;ymi wynikami. 

"Gobinenu - Verelnigung" zosta. 
lo zlikwidowane w 1921 r., ale ducJl 
Jego trwał ł rozwijał się dalej. C0-
I az bardziej upewniają się Niemcy 
o germańskim typie wszystldcli 
wielkich ludzi. Germanami są nie. 
tylko Dante, Galileusz, Rafael, 
da Vinci, Michał Anioł. Mon· 
taigne, Wolter, Velasquez, MurUlo, 
Courbot, Hugo, Garibatdi, Napo­
leon, lecz także Chrystus ł król 
Dawid. Jorg - Lanz Liebenfeh \~y~ 
kaz.tł nawet, Jakoby doskonałym ' 
REPREZENTANTEM GERMAN .. 
SKlEJ RASY BYL JEHOWA­
bóg żydów, który naprawdę żył 
1500 lat przed naszą erą. 

Teoretykiem ruchu rasł9tOlnld&o 
go 70stał teru Hans Glinther dzt! 
proft."Sor niemiecki, kt6reJllu Jed­
nak kilka lat temu unlwe!sytet. .le. 
najski, nie chciał dać l(atcdry ze 
lf7flędu na jego , nildllt , ~w"lifil.~cje 
aaukowe. 

• 
nI" m • 

Awiatły tok myśli te~i) bardziej 
ambitnego , niż wybitn~g.l u·lukr,\N­
I:ii II ~(·konał niemcó,v, ie g~~u:allill 
jako "iyposaiony we wSlystkle llo. 
czesne łzaziemskie cnol;y, mu~', 
przezornie i troskliwie kultywować 
ten oieI·ospoJity skarb i prze;;lrl.(:, 
gać "czystości krwi". Człowiek. któ 
rego Bóg obdarzył taką wielką ła­
bką, iż urodził się germaninem, ma 
obowiązek wobec siebie, rasy, kUl­
tury j nieba swój pierwiastek ger­
mański przekazać następnym gene­
racjom w całej czystości. Stosunek 
płciowy z nłearyjczykiem - to 

ZDRADA RASY. 
Nie należy" łudzić się · szhicheclwetn 
krwi chrześcijan, ' którzy w któ· 
remś z pokoleń otrzymali domiesz· 
kę krwi żydowskiej. Dla uniknięcia 
niezorozumień III . Rzesza zakłada 

specjalne instytucje użyteczności 
publicznej do badania genealogji 
obywateli. Przy otrzymaniu posa. 
dy i zawieraniu małżeństwa zasię­
ga się tam odpowiednich informa­
cji. Co więcej, o ile kobiela ~chwy 
tana na t. zw. gorącym uczynku 
otrzyma od owej instytucji poś\,iad 
czenie aryjskości przygodnego 
partnera, nie grożą jej żadne mo· 
ralne ani prawne sankcje. 

W komisji kodyfikacyjnej Rze , 
8zy znajduje się w przygotowaniu 
projekt ustawy o stosunku pań­
stwa do kobiet. 

DZIELI KOBIETY NA TRZY KA-
TEGORJE: 

tr.kie, których aryj$kość owa Jnst:i 
tucja stwienJziła - te otrzymują, 
l'rychodząc zamąż, posag od p?ló, 
stwa oraz korz)'stają % w'izelki.:h 
udogodnień; rtakie, którvch ro.ło. 
wód zostawia jeszcze ,,~ątpIiwoścł 
- wobec tych państwo 7.achowuJe 
się neutralnie, ani łcb nie popiera, 
ani im nie , zabrania się ienić; wre­
szcie takie, w których tętnicach pły 
nie krew niearyjska - te pań!\two 
sterylizuje. 

Niema ani ł'7dne] dziedziny " 
III Rzeszy, w którejby się nie prze­
jawiał duch rasistowski. 'Warto w 
tym w:cględzie zestawić XII kon-

. gres psychologów ' niemieckich :z 
1932 r. (przed HWerem) z XIII 
kongresem 10.10 1933 r. (za Hitle­
ra). . 

XII kongres zagaił przewodniczą-

krwi 
cy związku psycholo.gów Wiliam 
Steru (żyd) naukowym refpr:\1em, 
castępnie wygła!ozali prlt\mówienia 
poszczególni uczeni i zjazd się za­
kończył. Inaczej odb~'1 sit: ostatni 
- feralny - kung(c~. Zainaugmo 
wano go śpie""Cln "Chwalcie Boga 
w jego świętości"; mowę wygłosił 
saski minister oświalY tir. Hart­
nacke, który podkreśhł :"w~'bitlle 
znaczenie 
HITLERA JAKO PSYCHOLOGA". 
Potem nowy P'"',:e-wodl1iczącv związ 
ku psychologów Krueger (usunją­

to 'z zarządu wszystkich świattlwt'j 
sławy psychologów, Sterna, Kaf!· 
kę, Katza oraz Grossa), referował o 
współcz{:sny01 stanit' p~ycholog.;ł 
kończąc go dytyrambem na cześć 
"Fiihrera". Zkolei ze b r<1I1 i śpit', wali 
trzy pieśni "Obudź się, obudź się, 
~iemio niemierka", "Niemc~', Niem­
cy nadewszystko" i wre<;zcle 
"Horst - Wessel - Lied". Referaty 
wygłas'zane w zl1ac1.l1~j cz~ści był~ 
poświęcone kwestjom ra~izmu. 

Zdarzenia w NiemC1.ech wywoła­
ły niepospolite zainletes~\\'ani(! 
sprawą "czystości kriw". Powstała 
obfita literatura propagandowa i 
rzeczowa. W tej ostatnie] daje się 
wyró:illić dwojaka problematyka: 
1) antropologiczna, oplatająca za­
gadnienie kry1er jów biologicznych 
rasy i dziedzieznośei ce-ch ra'lO­
wych, oraz 2) sDcjr'łogicznn, obej· 
ruująca kwestję genezy społel:znej 
i charakte-tu , pnczucia rasowości 

W POLSCE ZAGADNIENIE RA-
SIZMU ODNALAZŁO 't.YWY 

ODD1:WIĘK. 
Pisma codzienne oraz perjodyczn~ 
ogłaszały i ogłaszają artykuły na 
ten temat, "Wiedza a życie" opu­
blikowała streszczenie zbiorowey.n 
odczytu czterech specjalistów ra­
sl'Zl1lu, iustytucie partYlnt: l nau­
kowe urządzały referaty, prof. 
Krzywicki mial specjalny cykl wy 
kładów na uniwersytilcie wafszaw­
skim, teatry grają sztuki, osnute 
na tle stosunków rasowych w Niem 
czech ("Rodzina", "Rasy")_ 

W Londynie toczyły się w ubłe. 
łym tygodniu obrady antropolo­
gów całego ,świata; punktem napię­
cia było zagadnienie podstaw 
naukowych współczesn!'go rucha 
rasilltowskiego. 

J. PRUSZYNOWSKI. 

• 
Winogrona prosto z Rumunji 

W ub. !Obotę przybył dl) War~zaw y samolotem podsekretaTz ~t.:ln1t 
w rumuńskie m ministerstwie roI· nictwa, p. ,Manolescu. Na z~jęciu 
p. Ma.nolescu w tow:uzystwie wice- ministra rolnictwa p. Raczyńskiego 
na lotnis"ku w.aLszawskiem. Gość rn muński częstuj~ . P~'z~'wi('zi'-,nemi 

i!rzez siebie winogronami. 



REWIA ! 3 
lak to hl/lo przeq 20 laty 

.' 
" 

Kore onde ja'w:lip u194r. 
\V czwartek, 23 lipca o godz. 

6-cj wi eczorem 1914 roku poseł 
austrjacki w Belgradzie, Giesl, 
wręczył serbskiemu minIstrowi 
finansów, Patczu , zastępujące. 

mu nieobecne·go Pasicza, ulty· 
matywną notQ austrjacko - wę' 

gierskiego rządu, ustanawiającq 
48-godzin y termin przyjęcia 

przez Serb.ię warunków, podyk­
towanych przez nfiedeń. 

Dnia 28 lipca rząd austrjacko 
\vęgi erski wypowiada wojnę Ser 
bji. \ \Y pierwszych dniach sierp 
nia świat stoi pod znakiem st1'3 
sz1iwej nawałnicy wojennej, kt6 
r a obejmuje Europę od wscho· 
du do zachodu. 

O tern, CO na przestrzeni te­"0 tygodnia od 23 lilpca dQ 1-~o 

sierpnia złożyło się na treść dy 
plomatycznych zabiegów, wy· 
miany listów. telegramów i not, 
o tern, 00 było historją "dni lip· 
oowych", dowiedzieli§my ' się 

znacznie później , kiedy wielkie 
przewroty polityczne, będące na 
stępstwem wojny, ujawniły ta­
jemnice hiurek dyplomatycz­
nych w Petersburgu, Bedinie i 
Wiedniu. 

Różnych kolorów księgi , oJ.!ło 

!;zone przez rządy europejskie, 
niezliczona iJość litera tury fa~ 

chowej, pamiętnikarskiej sta­
wia nam dziś przed oczy, jak 
żywą, przeraźliwą treść owych 
.dni lipcowych" z przed 20-tu 
la ty. 

Odp<>wiedź Sel,bji na utima· 
tum naskutek rad, udzielonych 
przez Rosjt:, Francję i AllR1ję, 

powinna była dać calikowiJtą sa 
tysfakcję Aust.rji. Odmowa do­
puszczenia do śledztwa urzędni­
ków przysłanych z Wiednia, by 
la właściwie nikłym pretek­
stem ze sh ony rządu ausn-jacko 
węgierskiego , wykorzystanym 
dla wypowiedzenia wojny. 

jącą d{) zyskania kilkunastu bo 
daj godzin dla wcześniejszego 

ogłoszenia mobilitncji , co nastą 
pito 25 lipca. 

Dnia 26 Wilhelm, jak o tern 
pisze w swoich pamięfnikach 

ILloyd George - "zapaliwszy 
lont u beczki z prochem" - po 
wrócił do Poczd'amu. 

Ten dzje{l tragiczny, poprze­
dzający pierwsze działania wo· 
jenne, bYł właściwie walką, szta 
b.ów generalnych z dyplomata· 
mi i mężami stanu. Ultimatum, 
skierowane do Belgji, le.źało juz 
26 lipca w zapieczętowanej ko­
percie u posła niemiec1dego w 
Brukseli. Wilhelm i szef sztabu 
niemieckiego, MoItke, utNymu· 
ją bezpośredni i ciągły koołakt 
z Konradem von Hoetzendor­
fem . szefem austrjackiego szt~­
bu. Dla nich wyhuch wojny jest 
już przesądzony, a ów sprepa· ' 
rowany osobiście przez Willhej 
ma termin "stanu groźby woj­
n.y" był tyLko zamaskowaniem 
już zadekretowanej mobilizacji. 

Wymiana depesz pomiędzy 

'Wilhelmem , ~ ~likolajem II u, 
jawnia, iż jeszcze do ostatniej 
chwHi istruiała moŻ'liwoM pr;.ę· 

kazania konfliktu austrjacko -
serlhskiego konferencji czterech 
mocarstw w Hadze. Ale jedno. 
cześnie wykazuje ona, it WiJh~) 
mowi hardziej zależało na za­
maskowaniu swoich - już daw 
no powziętych - decyzji, 'ZInie 
rzających do wojny, anHeli na 
polubownem załatwieniu konfli 
ktu. Bo przecież Wilhelm uzu­
pełnił - i bez te~ prze.ado­
wane cięilkiemi, upokarzające· 

mi warunkami -,- ultimatum au 
strjackie własnym punktem, do 
magającym $ię ewaku.acji przez 
Serbje Sandżaku. Na orygina.le 
przesłanego pnez Wiedeń B~r::­

linowi projektu tego ultimatum 
dopisał wla&ną ręką Wilhelm 
tel! punkt. ,a. na , iuarginesie do· 
dał: " Poto, żeby był jeszcze wię 
kszy hałas" . 

maJlin Hollweg, po rozmowie I 

Wilh~lmem usi~uje otr!ymać I 

LondyDIU zapewnienie o neutral 
ńości Anglji w nzd.e wOjny z 
Francją. W dokumenc·ie nr. 8S 
ogłoszonym przez rząd angiel­
ski w "Zbiorze korespondencji 
dyp10matycznej w akresie od 23 
lipca - 2 sierpnie.", w raporcie 
sir E. (iosehena, ambasadora 
angiel.skiego w Berllinie, do Sił 

Edwarda Grey'a figuruje fl"ag· 
Ptent, znakomide i!1usłrująry 
prawdziwe zamiary Niemiee. -
Oto kanclerz zapewniał amJba!!a 
dora , it Niemev gm-ąoo pragnę­
łYby neutralno §Ci Anglji, sąd-ząc 
i;ż nie będzie ona miała nk prze 
chV'ko teInJU, jeieIi Niemcy za· 
oiorą f,rancuzom ich kolonje.­
N a tę -przynętę nie~al w prze· 

. aedni'u usiłowano zwabić Wiel­
ką Brytanję. Jest już W tym ra 
porcie również mowa i o tern, 
te rząd niemiecki nie bier.ze 
ha siebie żadnych zobowiązań, 
ó He chodzi o niena'ruszenie Rra 
nic Belgji. ' Inny pun'kt rotmowy 
dotyczący ewentualnego pogwal 
cepia neulramości Holandji je!t 
niejako zawieszony w powie­
trzu i uzależniony o.d odpowie. 
'dd angielski:e.i. ' 

W -piątek 31 )i,pca trwają ' jest 
cże ,romnowy pomięcby AustrJlI 
i Rosją (dopiero 6 .ier~ la­
istniał stan wojny), ale rzą.d nie 

cyj'lla ()Ibejmuje pól Eu.roPY. -
"Austrja zamykała drzwi 
katastrofy, kt6rą W'zniedfowy· 
pow.iedlZenie wojny Serbji, go. 
towa jest poddać ostatecznym 
rozmowom rozjemczym warun 
ki swego ultimatum z 23 liJpca. 

Ambasador a~ielski w Berli­
nie, Go!!()hen, infmmu,te Grey'a 
o wymianie depesz -pomi~dzy 

Sazo.nowym a W~edniem. Hl' 
BerchtQld w rozmowie z posłem 
rosyj'skiJm w Wdedniu najusil· 
niej P'l"osi go o to, by rozwiał w 
Petersburgu niczem nieuspra­
wied1iwione wrażenie, jakoby 
"Austrja nzamykala drzwi 
przed dalszemi rozmowami". 
Zapewn'ia gO ponadto, że Au· 

:słiro - . W ę~ry nie mają zamiaru 
Ba'ruszać w czem'kolwiek suwe· 
rennych praw ' Serbji, lub zdo· 
być na niej nOwe terytor.ia (nr. 
60 księf{i rosy jskiejl. 

Tak bliskiem zd8.wało się o­
siągnięcie kO'IDipromisu, a prze­
cież 1 sierpnia o godz. 7 m. 10 
pop. Niemcy wypowiedzialy 
wojnę Rosji. 

2-go sierpnia armjla nielllliec· 
ka przekracZQ graniłCe Luksem· 
1;)urga, a -go sie'rpnia rząd nie­
miedki wypowi:ada wojnę Fnn­
cp, aojuszniczce Rosji, ,-go 
sierpnia niemieclde wojska 

wdderaj" Mę do BeIf{Ji. 
• Ił, • 

miecki oświadcza, iż mobiIiza- Tak', w stenograficznym .tró 
cja rosyjska, o której tajnem c~ wY»rląda tnU łelfO tragicI' 
przeprowadzaniu I?osiadak- .,. nero tygodnia W' ,.dyplomałJoz 
Berlinie dokładne infOTIl1acje, neJ korespondencji". 
zmusza UI\6 Rzeszy do energio Jak pnyj~li nasuwejp lię 
cznego <hiałania. Wtedy to O- I prlenłaJIleą Izy!lkołcll!. •••• 
~aua WdIlhelm ów _"stl}n I(rot. nementy przedstawkiele partji 
by wojny", wysyła rów:nocześ. , socjalistycznych w Niemczech 
nie ultimatum do PetersWr88' i Francji?' 
t Pary.źa. W odpowiedzi Rosja Berliński .,Vo.rwaer&" mło· 
oficjalnie' ogłł\sza ; -mobi:Iizację.,ta.. pioruny na rząd, Socjalh«cf 
przyczeili pOdkreś'hł , że ' ani .i,e. ' prÓtestu,k przeciwko wojnie. -­
dęn totnierz rosyjski nie prze· .Na' ulicach Berlina odlby.w'ają , 
kroczy ~ranicy~ zanim nJe ,zosta się , demonstr~cje antywojenne. 
~ą zakmlczone. rozmowy z rzą' Wilhelm tąda areśzt6w be, ka­
dem austrjackim.W raporcie te ' Ily śmierci dla pr1:yw6dców. - , 
legraficznym s!r Buchanana do ' .<\de;: hardzie,i po'wśc-ifh\rlhvy Ód 
Edwarda Grey'a (Nr. 48) szcze· Ka'isera, Bethmańn Holaweg :ma 
g-ół fen jest podkreślony ze spe· własny plan Wie, w jaki 'spa-' 
cjalną ... o~ą. sÓlb przełamać OpÓ1l' 'sócjali-

Sobota 1 sierpnia jest d'lliem s.tów. 
przełomowym. Ac'zkolwiek trwa , 29 lipcą , , pod . prze~-od.nit- ' 
ją jeszcze rozmowy Petersburga twem Varidel:velde'go w B,rukse 
z Wiedniem, gorączka mobiliza li odbywa, , się , nadzwyczajny 

Reichstagu SLidekiim wysyła pis 
mo kanc·lel'zowi , w którem fi· 
guruje taki USL(:p: "Gest Waszej 
Ebcelencji został przez part je: 
przyjęty z uZ1llal1iem i sympa· 
t ją". 

'" tym samym cza&ie socjal. 
ny delUokra La Mi.iller , ~oszczą· 

cy we F/rancji, usiłuje pl'7,eko· 
nać swoich francuskich - towa· 
rzyszy, iż obowhtlikiem ich jest 
głosować przeciwko kredytom 
woj.eooym, -żądanym przez .,im. 
perjalizm kapitalistyczny". 

Renal1del namiętnie J)rzeko­
nywuje niem~a, iż rząd francu· 
ski pragnie pokoju, posuwa się 

nawet tak daleko, że cytuje prze 
mówienie, wypow·iedziane w 
dniu 13 lipca w senacie przez 
senatora Humberla, z któ'l'eflo 
wynika, że Francja nie jest go­
towa do wojny, że nie posiada 
ani dostatecznej artylerji, aui 
pocisków i że wojna byłaby 

klęską (Na tem samem histo­
rycznem pOSIedzeniu CIem en­
ceau zawołał: "Nous ne saDl ' 
mes ni defendus ni gouvernes". 
(Nie ,testeśmy ani Jblro'llieni, ani 
rządzeni). 

A po kilJku dniach, jut po 
pogwałceniu neutralności Bel­
gji, po zadek1arowaniu, ii umo· 
Wv Sil ,,!wisłlklem papieru", •. 
uzu. sio W. .. VlOrwaeris" artY­
kuly, w kt6lryCh' dowodzi się, 17 
wojna % Rosj~ Je.st obf,oną, kul­
tury, i womo~c&. '- .łtrpli tl 
niemłeoc,.- lOCjall6Ct w Rełehlła~ 
R1l pują za kredytami woje.n­
nemi. 81 lJpca pada 6miertelnie 
ugochon" .. .ueach PAry ta , 
wódz IOcjallat6w. '-ur... Mit 
soltdarnMci pllOlełarjat6w fil , 

nął. W imię walki I "kozakiz­
m&m", lliemieckie _jaka pu-
stoszą Betg,k. '" 
Rząd 'n,iemiecki puu~a­

,nigąy niesprawdzoną - wiado­
mość o nalocie francuskich ae­
ropl~nów : na Norymbergję i 
~arlsTlllhe. ,3 sierpnia o J{odzi­
nie 6,4<5 Niemcy zllIijdują się w 
stQlllie 'W'O j:ny z FUIlIc ją,. 4-go 
sier,pnia .o godz: 7 wiecZ'orem o­
trzymano w Londynie wiado­
moŚĆ o tern, iż ambasador an­
gielski "" Bedinde zaZądat IWO­

~c'h paszportów. Brakowało tyl. 
ko fQtl'lDlalnego wypowiedzen;. 
wojny. Noc, poprzedzającą tę 

Serbja zgadzała slię przecież 

ha rozwiązanie związków pa· 
trjotycznych, na zmiany wad· 
ministracji lokalnej, na zawie· 
szenie całegl() szeregu pism, na 
wyeliminowanie z naue7ania w 
szkołach wszystkiego, co mogł<l 
być rażące dla rządu ausbrjacko 
w~.,glierskieg,o , zgadzała: się wre" 
szcie na uwięzienie Tonkosisa i 
CyganowilCza , dom:nfemanycb 
organizatorów zamachu. Ale Au 
strja odrzuciJ'a odpowiedź serb­
ską , pod naciskiem ,--":jak to jot 
dziś wiadomo - . Berl.ina. " 

Po,incare, będący w gościnie 
u cara, przyśpiesza swój powrót 
111;\ krążowniku do Francji. Wil 
he1m II jest bardzo niezadow{)· 
lony ~ ' t~go" że ,stan wojny ni~ 
moźe jes;ocze ' zastać preźydeni.a 
i premjel'li 'Francji na m9rlu, 
dostę·pniejs~em ' od , ląd~ dla ja· 
kiegoś , riie.~czeki~anego ,;napa. 
du, .. _ " "OUlY, general 

Attnji 'Zbawienia 

kongres ' przeciw'Yojehńy. Nie· ' 
miecki delegat, ' Haase; oskarża 
rząd niemiecki ci ja.'Wne 'dąienie 
da wojny. , M6wi: "Pll'oletarjat 
niemiecki nie ,jest zWliąQ!any 'żad 
nem i tajnemi umowami". Tego 
same~a dnia' w Berlinie" kan· 
clerz Betłmnann Hol'We~ wzywa 
do siebie posła socjal. demokr. 
Siidekiima. Kancleri mówi 'o ro­
sYjskie.m rliiebezpieczeństwie, ' o 
·;;ikoza:k,iźmie" , o zniszczeniu, 
~Łólfe ,grozi całej europejskiej 
ku:ltUJl"Ze, ze ' strony inwazji ro­
syjslciej, Przystosowując się do 
tonu meetiJn'gowych mówców, 
BeŁhmann Holiweg arpeluJe do 
socja.Jisłów niemieckich, by ra· 
towali Niemcy p'rzed "kozakiz· 
mem". Siidekiim ()Ib.iecuje: Nie 
będżie stltejków; .ani arlykułów ' 

w pl:asie, przeciwko rządowi. -
Kanclerz' zwYC'ięz-ył. ' W imieniu 
iDcjaldemokraycznej frakcji 

, ebw~Ię, opIsuje w swoioh pa-

Bo ultimatum aą~trjackie od 
dawna było przygotowane. Jak 
gdYby chcąc w' owej chwili prze 
łomowej odwrócić U\,'agę ś~jata 
od swojej osoby., luh w każdym 
razie un iemoŹ'liwić personalne 
interwencje, Wi[heLm II udaje 
się w tych dniach, nalbrzmia· 
łych grozą, w .. , wypoczyhkową 
podróż Po Morzu póf,noenem~­
A przecież pomiędzy jachtem 
"Hohenzollern" a sztabami w 
Berlinie i Wiedniu istniał cały 

czas nieprzerwany kontakt. Au­
strjacki maIiewr z OpUSZCZC ' 
niem Belgradu przez Giesla -
jeszcze przed otrzymaniem od­
mownej odpowiedzi ze strony 
rządu serbskiego '- byt już tyl. 
ko najoczy\Vistszą grą , zlt11ier7<l 

W ' swoićh' ';Pami,iłthikach .' pi. 
sze ks. LiChpowsky, aIl1:I>asador 
niemiecki ~" ~ondynie~ ~e ' roz­
mowa. ktMą- jeszcze w p.niu 2~ 
lipca odbył . z . ambasaClorami 
francj~ , Rosji , ,Witoch i Grey'em 
11 ap ęlnla , go ufnqś~ią , iż decy­
c1ujqcą rolę' odegra 'konferencja 
w Hadze, że nie przyjdą do gło­
su a~·ma·ty. Stalo ~ię inac·zej. 

\V . śrooę , dnia 29 lip~a sytu­
acja prze dstawia się w ten spo· 
sób, że rząd włoski daje za po­
średnictwem swego posła ber· 
liJlskiego do zrozumienia rządo 
wi Nliemiec, iż powinien on na­
wiązać bezpośredni kontakt z 
Londynem i znaleźć wspólną 

fonnułę celem zażegnania woj­
n:v og-ólno - eut,opejskiej. Tego 
Ś :1tl1!gO dnia wieczorem Belh-

Armja Zbawienia, organiJzacja 
(ilantropijna, roz:powszeohniona 
głównie w krajach aiJl~losaskich 
obierze w dnru 28 sierpnia r. b. 
nowego generała , który obejmie 
funkcje po ustępującym z teg'G 
stanowiska generale Hi:gJginsie. 
Na zebranie t. zw. Wiel'kie.i ra­
dy arm:ji zibawienia przybędzie 
47 delegatów z 22 krajów. Wy­
bór odbędzie się przez głJcisowa ­
aie, przyczem kandydat musi 0-

tTZymać dwie trzecie głosów o­
becnych, apy obiór je~o był 
prawomocny. Nie jest wyklu­
czone, ' że na stanowisko to bę­
dzie obrana kobieta, gdyż sta' 
tut Annji Zbawienia n~e prze­
widuje ~aniezeń w tym w~lę­
dzie. Siostra i córka generała 
Booth'a" założyciela tej organi­
zacji , piaśŁują ~yisze funkcję w 
sztabie Arm,ji Z)bawienia i nale­
żii' do 'składu Wielkiej Rady. 

miętmikach Lloyd George w 
sposóh niezwykle 'dramatyczny. 
: 20 millut pO U-ej do sali., '" 

której z,g'romadzo'ny był nąd 

angaelsk,i, .w.szedł Winston Chur 
chil!l i oświadczył, i/i radjotele. 
gramy zosłaly wysłane do 
wszystkich ok'rętów angielskich, 
zawiadamiając je o wojnie, kto 
ra od te,i chwili tociyć się he:­
dZlie, pomiędzy Wielką Bry[a. 
nją a Niemcami. Ś,viat stanął 
w łunie poŻ3iI'U. . .. ,. 
, Następstwem wypadlków 'tego 

"tygodnia lipcpwegt>" była wieI 
ka, I największa ) wojna. DZieslęc 

miljonów ludzi ceną swoj~go . ży 
cja i krwi ok'l1Pyw.ałO ' t,Y c,h!gll 
4 lat malactwa "dy plol1l~lycz. , 
nej korespondencji" z jednego 
t~' godnia . 
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Kraina cieni i złudzeń 
Wstrząsa;ąCII: obraz Amer"ki z książki J). ł .•• Antllcllrllsł" 

Przybyłem do kraju, gdzie 
domy są tak wysokie ,że sięga , 

ją nieba i dlatego zdwią s~ ,dra 
paczami chmur. Kraj ten jest 
wielki, lecz zien'lia w nim ' jest. 
droga i z tego powodu , domy bu 
dU.lą nie jeden obok drugiego, 
a jeden nad dl'ugim, bo :powie­
trze jesz,~ tam nic nie kosztu­
.le. Wol~ więc ,ludzie drapać 
ebmury, niż ~arn:;ć sie do ziemi 
i dumni są ' z tego. 

W kraju tym człowiek o żół 

te.l lub czarnej ~kórze nie może 
znajdować się pod jednym da­
chem IZ łudźnlli, ktĆJl'ych płeć 

lśni białością. 

Istnieje tu mnóstwo korjC'io· 
łów, lecz objawom pobOżności 
towarzyszy zbiórka pie~~w,y. 
Ludzie mólwią o Bogu, Jak o bo 
gatym wU.iaszku, podnoszącym 
kredyt sios~eIIca. O pieniądze 
proszą Go ubodzy, a .jeszcze bar 
dzie.' ~aC'ze. I B~ czyni ~Ul 
jak wujaszek. Daje pieniądze 
ubogim, a .jesZlCze więce,i boga­
ezom. 

Osobliwe prawa panują ' w 
tym kraju. Wartość ezłowieka 
mie .. ~y się jego wpływem. WoJ. 
DOŚĆ atot. jako posąg, na grani. 
cy. Wypędzono .lą l skamienia· 
ła. 

Pr~łem do HoUywood, 
gdzle ~ się piekło, adzie In­
dzie są ~obowtól"8m.l swoich cle 
ni,' ~ poczęły się cienie, tu 
Ipnedają je za pieniądze, ele· 
nie żywych li umarłych w~ują 
na ekrany eałet:to świata. - Tu 
sch~ się posiadacze de~ I 

'. ... .. ł .... ł 
spr2edają je . ' plemądze, zdo-
bywając po~łos i sław-:. 

Młodzież cał~o świat-a przy' 
gląda się ci .. niom 1 naś'laduje 

ich wygląd, ruchy i C7JYDy. Dla· 
tego spotykamy tylu ludzi, bę­
dących sobowtóram~ cudzych 
cieni. 

HoUywood więc nie tylko 
.sprzedaje cienie, lecz czyni Bo 
gu ducha winnych ludzi ich so 
bowtórami. Uwi.iaia sie tu, spr.ze 
dawcy cleni ł pośl'ednicy, oraz 
hvórcy widowisk, w którycib tO 

Je gra.ią denie. 

Widziałem tam w fabrykacl1, 
skupujących cienie, wielkie sa· 
le, gdzie przy dwudziestu apa­
ratach telefonicznych siedzielł 
ludzie, których czynnoś~ pole­
gała na tem, że na dźwięk 

Wzlwonka pod~osili słuchawkę 
wypowiadali jedno słowo: 

"Nothing", co iPlaczy: "Niema 
nic". A dzwonek rozlegał się 
co dwie lub trzy minuty. Przez 
caly bowiem dzień zgłaszają si., 
do fabryki ludzie, pragnący 

sprzedać swój cleń, a podaiż 

jest tak ' wielka, że potrzeba a~ 
'dwudziestu ludzI., aby podołać 
odmownym odpowiedziom. 

Zaofiarowane clenie ' nie na­
leżą do pospolitych ZW'ykfych 
cleoJ. Jeden , jest olbl'tltVDlem, 
'Inny garbusem, lob karłem. -
Twarz jedn~o przypomina, 

wyglądu' konia, lub osła. Ten 
wspina się na drzewa, jak mało 
pa ,ów tańczy na : szcrudłaeb, . 

lub na linie,' Inni są sobowłó­
I'ami znak~mityeh ' ludzi, po, 
trzebnych do historycznych ról. 
Są to sobowtóry sobowtórów 
cieni. Niektór~y wyglądają, jak 
Napoleon, lub Cezar. Ci więc 
sprzedają nie własne, lecz cu­
dze cienie. 

Na placach Hollywoodu sto· 
ją pomniki znakomitych ludzi, 
jak w innyc,h miastacb. Leez 
wszędzie na świecie pomniki 
mają na celu sław~ tych, ku 
czci których rosłały w7.nieslio, 
ne. Tu zaś służą dla reklamy 
1'ÓŻ!Dych wyrooo{w. Niejedna 
znakomitooć,; wykuta w kamie­
niu, ma~mUl'Ze lub śpiżu~ tl'zy­
ma naczynie, zawierają.re za· 
chwalaną kawę, lub cukierki.­
I podczas f,(dy w Hollywood po­
zbawia się ludzi clenia, a wraj! 
z niem ł życia, IJrzeniesionego 
na ekran, daje się jednocześnie 
tchnienie m~rtwym pomnikom, 
Słusznie więc momn uł!r\zymy· 

wa~, że , w tem mieście, zalud­
nlonem pr.zez cienie, jedynie 
pomniki są ludźmi. 

Jak ludzie cieniami, a pom­
niki ludźmi, tak i J'ośliny są tu 
pomnikami. Palmy np. nie ro­
~ną w HoUywood w gruncie, 
lecz są weń wkopane, ja~ poro: 
niki. Zamiast kOl'zeni, mają fun 
damenty. Różnią się jednak ~d 
pomników telr, że nie trwają w 
jednem miejscu. Ludzie trudnia 
cy się ich odnajmowaniem, 
przenoszą je z m,iejsca na miej 
sce, gdyż i palmy są w Holly­
wood cieniami na ekranie, icb 
sobowtórami, jak ludzie. Na­
wet ich cielI naturalny jako 
drzewo, staje si~ sobowtórem 
ekl'anowego. - W Hollywood 
wszystko .iest cieniem, zarówno 
życie, jak i śmierć. 

W niektórych bOwiem ro: 
lach na ekranie cienie umiera­
ją i śmierć ta .iest daleko cięż­
sza~ niż naturalna, bo świat cie 
ni innemi rządzi się prawami. 
Widziałem sam, jak pan cieni 
zmusił sobowtóra cienia pięk­

nej dziewczyny do powtÓlrzenia 
dziewiętnaście razy sceny śmi~-l' 

ci, zanim go zadowoliła. W kra 
ju, do którego przybyłem, mat­
ka nowonarodzonego dziecIęcia 
marzy o tem, aby stało się sław 

nym, sowicie opłacanym cie­
niem. Pojawia się też od czasu 
do czasu na ekranie drobny 
cień nIemowlęcia. 

W Hollywood mieszkają licz 
ni ,wielbiciele cieni, któny ma­
rzą o uściśnięciu dłoni iOO so­
bowtórom w prze§wiadczeniu, 
że są twórcami swoich cienł.-': 
Niestety, są tylko cieniami swo 
ich sławnych i wielbionych na 
ekranie cieni. 

Wszystko w Hollywood .test 
cieniem. Gdy opuściłem lo mis 
sto, przestałem wierzyć w rze­
czywistość rzeczy i zja~k w 
innych miejscowościach. Gdy 
spostrzegłem drapacza chmur, 
myślałem, że pi)wstał na prze· 
ciąg tygodnia, aby stać się cie­
niem w widowiskn na ekranie. 
I usłyszałem istotnie, że dra­
pacz ten zostanie wkTółce zbu­
rzony, a ten oook pOwstał przed 
tygodniem. Znikome, jak clenie 
i chmury, których si~ają, są 

domy w owym kraju. 
Pomniki są tn również burzo 

ne, ~dyż ludziom nie potrzeba 
wspomnień, nie mają na nie 
czasu. 

Prawda w tym kraju jest l"ÓW 

nież cieniem. Pl'swa jej uk~ada 
stolica cieni. Jest to prawda 
cieni, nie ludzi. Spotkałem jed· 
nak w tym kraju człolWieka 

sprawiedliwego, ktÓl'y radził 

mi, abym był ciel'pliwy, a nie 
tak skory, .fak cienie, o których' 
niepochlehnie mówiłem, 

4,Kraj ten, mówił ów sprawłe 
dliwy, odda może swoje clenie 
i drapacze innym krajom, a 
sam wróci do życia i prawdy. 
Być może, że ludzie zaczną tu 
mieć crtas, bt:dą budować małe 
domki, pokochaJą stałość ł lu­
dzi wszelkiego koloru skóry, 
znienawidzą chwilowość i będą 
gardzić pieniądzem. Kraj ten 
.fest spadkobiercą iąnyeh star· 
szyeh ziem, po któryCh dziedzł· 
czył jeszcze za ich istnienJa. -
Gdy zamrą te stare ziemie, kraj 
nasz może przejmie ich cnoty. 
Tl'zeba mieć cierpliwość!" 

Nie .iestem jednak sprawiedIł 
wym i nie posiad2m cnoty cier 
plłwości. Jestem ctłowiekłęm 
słabego ducha i boję sie Anty­
ehr:,rsta. 

DolilJka Ang iE 

"DoDieraJacei imigracje arabskich rak roboczJch do Palest,nr 
Zgodnie z dekla",acją Balfoura i 

brzmieniem mandatu Anglja obo­
wiązana jest dbać- o utworzenie w 
Palestynie żydowskiej siedziby na· 
rodowej, zabezpieczając jednoC'Zcś 

nie prawa zdawn~ osiadłej w kraju 
ludności ar~bskiej. 

, Wszystkie zatargi, powstające 

pomIędzy państwem mamiatowell'l. 
a , żydami na tle sprawy imigracji 
ma'ją za podłoże sposób wykony 
wania 'przez rząd brytyjski manda· 
towych z(lbo~iązań: Główną prz.~· 
czyną zatargów Jest dążenie rządu 
do przystosowania rzekomo imi· 
gracji ubogiej ludności żydow'3ki~j 

do gospodarczej konjuktury kralu, 
od którego uzależnia ilość w~'dawa 

nych certyfikatów. 

W bieżącym półroezu tarcia po· 
między rządem ,a Jewi~b Agenc~' 

nabiały szczególnej ostrości, gdyż 

ta ostatnia zażądała 22.000 zezwo· 
leń na wjazd, podczas ' gdy rząd 

przyznał tylko 5.600 i zwiększył tę 
ilość o 1200 jedynie skutkiem usil­
nych starań agencji, która ,abso­
lutnie nie zgadza się z oficjalnemi 
obUczeniami. 

Zamknięcie granie palestyńglilch 

W) a~ z pogorszeniem się gospodar­
czej sytuacji żydów ' w Europie , i 
Azji powoduje pewnego rodzaju 
nielegalną imig~ację do Pall'S1yny, 
zwalczaną przez rząd ' angielski z ca 
łą energją przy pomocy arabskich 
szpiegów. Nielegalni imigranci są 

wydalani i ulegają niezwykle , suro­
wym karom. 

Surowe postępowanie władz bry-

tyjskich dotyka boleśnte twórców 
idei odbudowy Palestyny_Muszą 
jednak uznać jego konieczność, 

gdy chodzi o prawa miejseowl'j lud 
ności ara'oskiej. Pojmują bowiem 
z wyjątkiem garsiki zaciekł)'ch na· 
cjalistów, ze powstanie _ żydow­
skiej siedziby narodo\\ ~J musi 
cprzeć się na sile gospodarczej 
kraju, nie zaś na 'rugowaniu ara­
bów. 
Należy jednak uznać fakt, ze 

arabnwie odnieśli i odno'>'lą wielką 

korzyść z napływu . żydowskiego 

l{apitału i tworzonych przezeń dzie 
dzin pracy. Nie brak wpra w!1zie 
wśród nich nędzarzy. Lecz naogól 
sytuacja materjalna arabów pale­
styńskich jest daleko pomyślniej­

sza, niż w okolicznych krajach, 
dowodem czego jest ciągły na­
pływ ~rabów do Palestyny. 

Z Transjordanji, kt.órej rozwój 
ekonomiczny hamuje polityka an­
glików, zamykających ten kraj 
przed żydowską imigracją, napły· 

wają bez przeszkody rzesze bedu­
inów i fellachów, szukających praey 
w palestyńskich osiedlach i mia­
stach. 

W okręgu Hanzan, położonym 

na granicy TransJordanJi ł Palesty· 
ny, panuje niezwykła nędza, spowo 
dowana trwającą od siedmiu lat 
suszą. Mimo, że ludność tamtejsza 
nie korzysta z praw mandatowych, 
rząd angielski nie sprzeciwia się 

jej imigracji do Palestyny ł nie 
żąda certyfikatów, ani dowodów 
posiadania jakicbkC?lwiek środków 

pieniężnych. Nikt nie prowadzi s~a· 

tystyki przybywającyeli I z tfgO 
powodu nieznana jest liczba arab. 
skich osiedleńców, podcza'J gdy 
rząd bada skrupulatnie rozmiary 
żydowskiej imigra,cji. 

Francuski gubernator Hauzanu 
ustalił jednak, ze ostatnio wy,,'ę­

drowało z tego okręgu 35.000 lu­
dzi. Wszyscy znaleźli pracę w Pa· 
lestynie, a sumy, przesłane pozosta~ 
łym w kraju rodzinom, wynoszą 30 
do 40.000 funtów. Znacma równieź 
jest liczba emigrujących do Pale­
styny druzów. Wynosi około 10.000 
osób. 

Tyle mówią fakty. A tymczac;em 
rząd angielski odmawia certyfika­
tów żydowskim robotnikom pod 
pozorem braku pracy dla miejSCO: 
wych arabów, 2ydowskie dzienniki 
w Palestynie zaopattuJą doniesie­
nia hauzańskłego gubernatora w 
nagłówki: "Hauzańska siedziba na­
rodowa" lub "Ezrez - Israel odbu­
dowuje Hauzan". Palestyna jest 
mała. Arabja jest wielka, A Jednak 
z jej to obszarów, a nawet z Egip­
tu, płyną masy robocze do Palesty­
ny. 

Polityka Anglji, otwierającej ara 

bom kra), przeznaczony przez nt. 
i przez ligę narodów na Siedzib, 
narodową dla żydów, ktQrym u­
wdzięcz a swój rozkwit ekonomicz­
ny, nie zasluguje na nazwę lojalneJ. 

Nie trzeba przekonywać żydów, 
że uznanie praw miejscowych ara· 
bów stanowi koniezzny warunek 
wspólżycia obu narodo~ości) od 
któr~go zależy rozwój gospodarczl, 
i kulturalny ?aństwa żydowskie. 

go w Palestynie. Wiedzą o tem do-­
skonale. Lecz żydowska siedziba 
narodowa nie może hyć jednoczef. 
nie azyłem dla bezrobotnych mi&' 
szkańców arabskiego ws~hodu, kttS. 
remu niezbywa na terenach, nada. 
jących się do kolonizacji. 
Nieuczciwość angielskie) pollty. 

ki mandatowej tkl\i w jej dw~ 
cowości, w popierania napływ1a 

arabów przy jednoczesnem tamowa. 
niu żydowskiej imigracji. Zwalcza. 
nie przez żydów angielskiej polity­
ki w Palestynie nie nosi wcale an­
tyarabskiego charakteru. 2ydzł 

bronią jedynie zagrożonej idei ży­

dowskiego narodowego prulstwa, 
żądając przestrzegania przez An­
glję przyznanych im praw do Pa· 
lestyny. ST. Rust. 

PruL FELIKS HALPERn 
przeprowadził się na 

Al. Kościuszki 5S, lewa ofi[yna II pietro. 
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Kolania niewidomych dzieci 16dzkiej "Rodzin, tliowejll 

W zacisznym kąciku tuż prz~ 
"'ZUli~ią~(:;j ścianie gęstego boru, 
ulokowała się kolonja niewidQ­
mych dzieci łódzkiej Rodziny 
Radjowej. Przez ca~e trzy mie­
siące aż do tej pory schludny, 
drewniany domek służył za po­
mieszoOzenie tym nieszczęśliw­
com, dotlrniętym najb-ardziej 
ci~żkiem do Z'niesienia kalec­
twem. 

Tak się złożyło, że gdy przy­
szliśmy odwiedzić tę jak też od­
mienną od innych kolonję, w 
domku nie zastaliśmy nikogo. 
Dopiero Po chwili od strony 
plantu kolejowego nadchodzi 
dwuch starszych chłopc6w, .l,ed 
nakowo ubf'anych. Trzymają.e 
się pod ręce, idą woLno ku 
nam ... niewidomi. 

Na moje powitanie odpow1ia­
dają cichym matowym gł.osem. 

- Czy nie za staliśmy chłopcy 
waszej kierowniczki? 

- Owszem! Jest z res,ztą 
chłopców nad tal em na wale. 

- A jak się tu ozujecie? 
Blada twarz kaleki na mO­

ment się ożywia. 
- Jest nam tu bardzo dobrze 

- odpowiada cieplejszym gło-
sem, mamy dobrą opiekę i wie 
pan, zżyliśmy się z sobą" jak w 
rodzinie. 

- No, ale tu na wsi trudno 
wam poruszać się samym? 

- 0, bynajmniej, wszyscy 
zna my doskonale najlbHższy te­
rcn - odpowiada z odcieniem 
dumy - nawet do lasu chodzi· 
my sami i pottrafimv rozróżn~ć 
ga tunki drzew ..• 

Na moment -przerwal, nasIu­
ehująlc bacznie. 

- Piotrusiu, chodź-no tu do 
mnie - zawołał, zwracając się 
w stronę toru. 
Jakoż stamtąd zbliża się pra­

Nie biegnąc, dziewięcioletni 
chłopiec. Zdala robi swemi nie­
pewnemi ruchami wrażenie 
dziecka, goniącego nieuchwytne 
go motyla ... Już, już ma go zła­
pać, więc staje i w ostatniej 
chwili gdy tęc1zowa złuda wymy 
ka mu się z r.ąk., znów zaczyna 
swój pościg ... Dopiero bHżej zda 
jemy sobie w pełni sprawę, że 
ten biedny malec dotknięty jest 
strasznem kalectwem. Jego sym 
patyczna buzia, swym brakiem 
wyrazu, robi wstrząsające wra­
żenie. Widzimy -przecież nor­
l11slne, zdrowe dziecko, lecz o 
llll.lrtwem obliczu. Ten brak fi­
zjog'nomji zawdzięcza ślepoeie. 

- A skąd ty wi,esz, że to bie. 
gnie Piotruś? - za-pytuje star­
szego chłopca jedna z towarzy­
szących mi paI1. 

- O proszę pani, my się do­
skonale poznajemy. Przeci'ez 
każdy z nas ma inny chód. 

Poczem zwracając się w swa 
nę przybyłego, dodał: "Piotru­
siu , zaprowadź państwa do pa­
n i kier,)\vnkzki". 

- - <-

Na wysokim wale, g,łęhokie/!:l 
wykopu, siedzi grupka dzieci. 
v wielm od ośmiu do szesnastu 
~\ t. 

Witam się z kierownicZlką i 
larazem nauczycielką "obozu", 
p. Szyllerówną. 

- Ja,k już panu wiadomo, in 
formuje mnie uprzejmie, dzieci 
są pod opieką "L6d:zkiei Ro­
dziny Radjowej". W mieście 
zamies.lkują internat i uczą się 
w lokalu, przy ul. Żeromskiego 
nr. 58. 

- A czego się dzieci uczą? 
- 'V szystkiego, co wchodzi 

w. zaki'es normalnej 7-mio kla· 

sowej- szkoły powszechnej. 
- A jak idzie z czytaniem i 

pisaniem? 
- Bardzo dobrze, dzieci się 

uczą. systemem Braile'a. 
~ Czy między sobą zachowu 

.m się tak, jak ich zdrowi ró­
wieśnky, czy też kalectwo przy­
głasza właściwy ich wiekowi 
temperament? 

- Wie pan, tu na szczę.§cie 
temperament bierze górę, chlop 
cy choć niewidomi, są pod tym 
względem zupełnie podobni do 
swych zdrowych kolegów. 
~ Mam wrażenie, iż Łak 

l)1iskie sąsiedztwo kolei, nie 
jest bardzo bezpieczne dla pani 
pupil6w. 

- Och, co do tego, to niema 
obawy, są oni bardzo posłJUsz­
ni, a poniewa'ż mają zapowie. 
dziane, iż nie wolno im się zbli­
żać do toru, ściśle się do tego 
stosują... ' 
Właśnie' w tej chwili .złoci.­

sto - szkarłatna kula powoli za­
częła się 'układać na spoczynek 
w pastelowych puchaCh obtocz­
k6w. Ostatnie purpurowe -pro­
mienie slońca, kładły się różno­
barwnym refleksem na złocl­
stych snopa~h z'żętych zb6rz. -
Zdala doleciał tęskny poryk 
spra,gnionego wody bydła, spę­
dzanego z pól. A na wysokim 
szarozielonym nasypie siedzi-a-

ła cicho gromadka dzieci, któ­
re swemi martwemi źrenicami 
widziały tylko nieubłagane mrG 
ki, wieclZnej nocy ... 

Powoli schodzą dzieci i wy­
sokiego wału. Co chwila brzmią 
ostrzegawcze okrzyki .opiekun­
ki. Jednego cMopca, nąjibar. 
dziej niezaradnego sprowadza.ią 
dwie starsze dJzieWlCzynki, które 
jednem okiem widzą jak przez 
mgłę· 
W schludnym pokoiku, mały 
Piotruś demonstruje nam swe 
postępy w nauce pilSania. 
Między dwie metalowe okład­

ki dziurkowane w gęste szeregi, 
wkłada arkusik papieru. 

i_ P,roszę, niech mu pan coś 
podyktuje, szepcze ,p. Szyller6w 
na. -

- Piotrusiu napisz: "Slon~to 
dopiero co zaszło (dyktuję mu, 
'a jakiś dziwny spazm chwyta 
mnie za gardło) i cały dzień 
mieliśmy śliczną pogodę" ... 

Mała, konopiasta głowa na-
chyla się i Piotruś wykluwa 
trzymanem w ręku "piórem" od 
powiednie znaki w poszczeg6l, 
nych dziurkach, blaszanego ze­
szytu. Jego "piórem" jest ka­
wałek śpiczastego drutu w 
drewnianej oprawce. Chłopiec 
prowadzi rączką po szeregach i 
doś-ć szybko nakłuwa dziurki. 

• 

, I ,) 

- No, Piotrusiu, a teraz' prz.e-
czytaj I \ 

Malec otwiera metalowe";' ,: ·0- , 

kładki i wyjąwszy papierf. Jłqe­
wraca go na drugą stronę. Po­
dziurkowany arkusik utworzył 
szereg wypukłych - o poszarpa, 
n~h »-piórem" .brzeg,ach "H­
ter". Malec dotyka je kolejno ' 
palcami, odczytując dosłownie 
podyktowane zd'anie. 

- A t€raz tyl - zwraca sie, 
p. instruktorka do jednej z 
dziewcząt. 

I ta również" w ten sposóh, 
odczytuje p,l'ynnie te same sło· 
wa. ---. 

Po chwilli, p. S.zyllerbwna 
zdejmUje z szafy dużą "ksią.ż· 
kę" i otWQuywszy na pierwszej 
st!fonie, pokrytej dziurkowany­
mi znakami, poleca Piotrusiowi 
przeczytać Ją. 

Małe, nerwOwe palce dziecka 
Hądzą po tych dziwnych znaclZ­
kach. Z. zaj.ęciem śledzę ten pro­
ces;· chude palce niewidomego 
mają s,'-ój specjalny wyraz. Do­
piero ter.az, gdy malec wodzi 
nlemi ostrożnie i jakby z cieka­
wością po wypukłych literach, 
jego mał'a osóbka nabiera inne­
go wyrazu. Nagle rozumiem; to 
jego nerwowe palce, tak Clzute 
w dotyku nadają mu ten odr~h· 
ny wyraz, ho wszak to są jego .• , 
oczy. - A chłopiec już wolno 

CZy · I J.NIEJE Z ClE POZAG 

sikanduje: "Grażyna. Opowie~~ 
litewska. Napisał Adam Mickie­
wicz". I wiersz za wierszem czl. 
ta swym lekko drżącym głosi­
kiem. 

- - '--' 

Rodzma niewidomych składa 
się obecnie z dziesięciu chłop­
ców i dWUC\ll dziewczynek. Po 
trzymicsię.c.znych wakacjacł 
rozjeżdżają si~ na dwa tygodnie' 
do swych rodzin, a potem znów 
idą do szkoły. 

Na ganku siedzi dziesięciolet­
ni chłopczyk. Głiówkę schowa) 
w opalonych dłoniach i ponuro 
o czemś myśli. Głaszczę kr6tko 
ostrzyżoną czuprynę, odczuwa­
jąc stan jego małej duszy. 

Tak, ten W'zg:lęd:.lie niedawno 
stracił wzrok i jeszcze z tym 
nie może się biedak pogodzić; 
niedawno jeszcze widział wszyst 
kie r.uda natury: barwne kwia­
ty, zŁocisto - czerwone zachody 
słoI1ca, a teraz nk, nic, tylko 
hi straszna noc, przez reszt~ 
długich dni życia. 

Wracamy powoli do domu. 
Rozmowa rwie się w strzępy. A 
myśli wciąż k'rq,żą kolo tych 
tragicznie spokojnych twarzy· 
czek bez wymzu ... 

Kaz. Ślaski. 

El 
gdpow"iedzł wielkich ludzi na I lereluJ.le pglanie 
W swoim czasie znakomity pisarz angielski CODaB 

Doyle rozpisał ankiet~ na temat istnienia ,jycla ' pOzagro­
bowego. Oto szereg odpowiedzi od znakomitycb puedsta­
wicieU Jlteratury, sztuki i nauki. . 

(REDAKCJA) •. 

Oliver Lodge 
(jeden z najwybiłniejszych fizy­

ków angielskich) 
Opierając się na ' licznych do­

świadczeniach z seansów, w któ­
rych osobiście brałf~m udział, nIe 
mogę się już zdobyć na od wagę, . 
wątpienia · w to, że rzeczywiście 
zmarli pO}clwiają się w przestrzeni 
naszego świata. Odnosi się wraźe­
nie, ie jednak tkwi w nas zasada, 
która wymyka się z pod wszech­
władzy śmierci. Jednak tajemnica 
tej zasady zdaje się przekrar.zać 
granicę naszej zi!olnośd myślf:nia, 

G. Mareoni 
(pionier fizyki nowoezesnej) 

Nawet ci, którzy twierdzą, że 
nie wierzą w życie pozagrobowe, 
mają w skrytości ducha stale na­
dzieję, że się mylą. W kążdym ra­
zie hypoteza o dalszem trwaniu ży 
cia. po śmierci jest poważnym środ­
kiem uspakajającym, który poma· 
ga nam do wypełnienia naszych za 
dań życiowych. 

Tomasz Alva Edison 
(genjalny fizyk,. mnadv w 1932 

l·oku). 
Dalsze życie po śmierci stało mi 

się umiłowaną wiarą. Ta wiara 
jest jednak nietyllco nakazem men­
talnosci, lecz często również logicz 
nym rezultatem rozważat1. W natu 
rze nic nie gini" i w naszych nau­
kach przyrodniczych od czasu od­
kryć Roberta Mayera w dziedzinie 
zachowania ent'rgji nlęwzruszoną 
:tasad.ą jestr ze z czegokolwiek w 
jakichkolwiek warunkach nie mo­
że zrodzić się ni~ość. Dlaczeg6~ 

miałoby być inaczej z owym prle' 
dziwnym kłębkiem sił, który nazy­
wamy duszą? Pewien wielki filozof 
porównał śmierć z wrotami. Je~t 
ona wejścieqt i wyjściem jl'dnocz~­
śnie. Końcem i początkiem, :l,ależ­
nie od punktu, w którym się znaj­
duje obserwator. W każdytJ.l razie 
nie byłbym wd7.ięczny człowieko· 
wi, któryby mi dowiódł, te wJaru 
w życie pozagrobowe Jest non sen· 
l:em. Jer.tem jednak zdania, źe do­
\\ jeść tego absolutnie nte moina. 

Henri Barbusse 
(znakomity powieśeiopisaTZ 

. francuski) 
Ani rozsądek wru z ' logicznymi 

"nioskami, ani metody badawcoze 
wraz z ich materjałem faktycznym, 
nie dostarczają nam przekonywują 
cyeh dO\',odów na temat moiliwo­
ścl dalszego życia po śmierci na­
!izej doczesrtej powłoki_ Wiem, Żf 
ci~ którzy akceptują i'3łllienie żyda 
po śmierci, nie wierzą' w loglc2,ne 
wnlo~ki rozsądltU i stale powołują 
się na Inne możlłwości poznania. 
MUliielłby oni najpierw dowieść, ie 
wnioski logiczne są ab$urdem I nie 
dadzą się podtrzymać. Dopiero 
wtedy, gdy uda się przeprowadze­
nie ta~iego dowodu prawdy, można 
by było zacząć dyskutować nad sa 
IDem zagadnieniem. 

Chunder B'ose 
(wybitny fizjolog w KalkucIe). 
Żywa natura zadaje myślącemu 

człowiekowi l badaczowi do rozwią 
zania tyle zagadek, ze czas trwanIa 
naszego zycia okazuje się o wiele 
za krótki, aby móc podeJ~ do 
Jeszcze potętnieJAzego zagadnienia 

życia pozagrobowego. W kaid~m 
razie me znajduje w naturze zadne 
go argumentu, kt6ryby przemawial 
przeciwko możłiwoś'!ł dalszego 
trwania życia po śmierci. 

Henr,k Ford 
(kr61 przemysłu samochodowe­

go) 
Od czasów mojej młodości wie­

rzę w wędrówkę dusz; liczne prze­
życia w późniejszych okresach ży­
cia utwierdziły jedynie we mnie 
tę , wiarę. WlJzyscyśmy Juz byli tu 
setki rązy przed na'i'ł!em urodze. 
niem i po naszej śmierei jeszcze 
wiele razy będziemy. 

Claude Farrere 
(znakomity pisarz francuski). 

Konfucjusz twierdził: "Jeśli do· 
wIem się kiedykolwiek, czem jest 
Zycie, to wtedy zacznę zaslan:l­
wiać się nad tern, jaki charakter 
ma śmierć". Przyłączam się bez za· 
.6trzezeń do tego poglądu chińskie· 
go fiiozofa. 

Charles Nordmann 
(wybitny astronom) 

NIe wiemy, czem Jest zycł<" 
więc jakżeż moiemy sobie pozwo­
lić na ufundowaną opinJę co do dnI 
szego trwania życia po śmierci? 

Keith 
(powszechnie ceniony biolog). 
Kontynuowanie życia po śmierd 

uwaźam za niedowiedzioną wpra",­
"złe, ale prawdopodobną hyputezę. 

Milliean 
'(sławny fizyk). 

Nie wierzę, aby po na~zej śntier­
ci mogło być Inac~ej, nit było 
przed naszem urodzeniem. Miljony 
lat minęły, a IJ,as jeszcze nie było 

mllJony lat miną Jeszcze, a nas juz 
nie będzie. 

H. G. Wells 
(autor naukowych lantuJ' na 

temat przysd"'). 
Nie wierzę w życie pozagrobowe 

a przynajmniej nie wierzę w świ.a­
dome życie po śmierci. Ów gredd 
filozof, który powiedział: "Gd~l. 
Ja jestem, tam niema śmiere'. ł 
gdzie jl'st śmierć, tam mnie niema' 
prawdopodobnie miał rację. 

Slaseo Ibanez 
(słynny powicścłopłsan hlszpait 

ski). 
Nie chcę wietzy~ w życie poza­

grobowe. Nie mogę sobie wyobra­
zić większego nieszc'tęścia, nit zy. 
cie, wciąż życie, przez miljony lat, 
wśród ludzi, którzy mnie już pod­
czas życia doczesnego na śntleti 
zanudzali. To tet pozba~iony ma· 
rzeń sen śmierci jf'st o w~ele ba,· 
dziej upragniony. 

••••••••••••••••••••••• 
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6 REWIA . 

EU 
W 50-tą rocznice urodzin znakomitego pisarza 

W}k.lęty przez Trzecią Rze- Wykonuje wierząc, że słowo pi wnków w Trzeciej Rzeszy, 10-
szę, wienawidzony przez no- sarza" . że " "zadrukowany pa- som inteligencji żydowskiej i nie 
wych władców bardziej może, . p\ęr" ~ . j~st ważniejszym i w mieckiej pod rządami swastyki, 
niż kt5rykolwiek z pisarzy nie~ , ostatecznym rachunku bardziej by podziwiać objektywizm i u­
mieckich, święci Leon FeUJCht- skutecznym czynnikiem rozwo- miar artystyczny Feuchtwanlle 
wanger na obczyźnie 50 roczni- ju dziejowego, niż huk aTmat ra. Pisarz nienawidzący głębo-

wania, zwycięstwa i klęski, to przedewszystkiem postać same:­
były miraże jedynie, a w każ· go wodza Kutznera - Hitlera. 

dym bądź ' razie tylko prawdy Jeśli w "Powodzeniu" kreśli 
częściowe, niepeŁne. Istotny ce' Feuchtwanger hitleryzm z pi er 
życia, całą prawdę o przezna- wszem stadjum rozwoju w dro 
czeniu i celu człowieka dowie· dze do władzy, to w ostatniej 
dziat się Siiss dopiero na łożu jego powieści p. t. "Rodzina Op 
sID1erci, dopie,ro w ostatnicl~ penheimów" poznajemy już hi 
chwi,lach. Była to prawda o ży tleryzm przy pracy "odrodze­
ciu dla innych, o człowieku w niowej" po objęf'iu władzy i 
słUiŻbie idei pokoju, sprawiedli zdruzgotanilU judeo _ marksis. 
wości, ludzkości. Konflilkt ma- tów. "Rodzina Oppenheimów" 
terT; i ducha,·" ni.t>iknoŚci pozo. 

ce swych urodziJn. i brutalna przemoc. Marks po- ko reżymu hitlerowskiego, 
wiada pogardliwie o fi.lozofach, wszystki,emi fibrami duszy Jeden z pierwszych z,oalad 

się Feu(,htwanger na indeksie. 
KsiąŻlki jego wycofano z ksj.~. 

garń i bibljote:k, spalono na sto 
sie. Autorowi "Zyda Siissa" o­
debrano obywa.telstwo niemiec 
'Ide i o zgrozo .. tytuł doktorski. 

że wyjaśniają świat, gdy cho- związany z bohaterami swej po 
dzi o to, aBy świat przeistoczyć, wieści z ludźmi, których nowi 
z,mienić. Co do mnie -- stwier- władcy wyrzudli poza nawias 
dza Feucbtwanger __ Tiiverlin życia - nigdzie jednak nie wpa 
(bohater "Powodzenia"Y sądzę, da Feuchtwanger w szarżę, ni­
że jedy,nym środkiem, przy po- gdzie nie przejaskrawia i nie u­
mocy którego daje się świat barwia, ni;gdzie też nie daje się 

J~ ... " "--- ,to obraz noweJ rzeczywisto~ 
rów i kszt~łtó~ .:..... a · pięknośd śd niemieckiej, to dzieje inłelł­
głębszej, wewnę-trznej, ducho , gencj:i żydowsko _ niemieckiej 
wej odtwa'rza Feuchtwanger w i 'niemieckiej w Trzeciej RIe­
następnej ch'ronologicznie ' sw~j szy. W centrum akcji znajdują 
powie'ści p. t. "Brzydka księ,ż- się trzej ' bracia Orppenheim: 
niczka·'. Z jednej st~o.n~ po- właściciel wie1kiej fabryki me­
twornie brzyd1ra ~s~ęz1l1lc~ka bU, literat-essayista i słynny chi 
Mar~areta, ~omi~meJ~ca. Jed" ' ruTg. Wszyscy trze.} doszczętnie 
n~k mn~, w~zszą pI~~n.ośc,l,ą ~u , zasymi,lowani, zwiąJZani głębo-

Słusznie twierdzi · C8Irlo Sioir- zmienić, jest wytłumaczyć, wy ponosić uczuciUl, nie wybucha 
za, że gd~by Feuchtwaoger-nie jaśnić go. Jeśli dasz przekony- ~iewem, nie wygłasza płomien 
był iŻydem, gdyby był asyryj- wujące wyjaśnienie, zmieni.;?' nych tyrad. Umiar, epicki spo­
czykiem czystej krwi i wów- świat w sposób cichy, pokójo- ' kój" poprostu szereg objektyw­
czas dosi~ła by go w niemniej wy, poprzez stałe działanie roz nych obrazów nowej rzeczywi­
szym stopniu nienawiść no- sądk.u. Siłą, gwałtem próbują stości - a mimo to, a może 
wych władców. Nie należy się zmienić oblicze świata jeno ci, właśnie dlatego powieść działa 
dziwić. Feuchtwanger jest tym, którzy· go przekonywująco nie. ja~ głośny akt oskarżenia prze 
który ' odsłonił przed światem potrafią wyjaśnić. Myślę,. że te ciw nowym bafDarzyńcom, prze 
pra~dziwe Qlblic'ze faszyzmu głośne próby nie prowad~ą do ciw koszmarnemu nonsensowi 
niemieokiego. A tego ,,kultur- celu. Wierzę więcej w dobrze nowej rzeczywistości n~miec­
crligerzy" Trzeciej Rzeszy ni· zapisany papier niż w kulomio kiej. 

szy, op1ekun!ka uClsmonych ko z ołaczającem życiem i kul-
maluClzkich, uosobienie ?obro turą niemieclką, zostająj nagle 
ci, humanitaryzmu; bezmtere -- postawieni poza nawias ż:vcia. 
sowności, z drugiej strony uro· 
cza, ale jakże płochl,l, lekkomy· 
ślna i e\goi,stycZll1a Agnes z Fla-gdy nie zallomnąl ty" Z poza tych uwag Tiiverli- Zdumiewającym jest dar plas 

. '.. • na wyłania się oblicze rac j-on/ł- tyczny ' .Peuchtwangera: PosŁa­ ! w.on. W walce tej zwycię,ża Ag- , 
nes, zwycię'ża nietylko chwilo­
wo, nietylko Za życia, ale i po 
śinierci w pamięci potomnych. 

Jakiem Jest credo literackie 
Feuchtwangera? Jak pojmuje 
autor "Zyda Siissa zadania pi­
sarza, co pragnie wyrazić i 
zdziałać s'Wlem twórezem sło­

wem? Sztuka dla sztuki czy 
sztuka w służbie idei? Poeta od 
twórca życia czy wspó,ł,twórca 

nowej rzeczywistMci" bojoWllli:k­
o lepsze jutro świata. Oto pyta­
nie zasadnj'f-ole, p,rzed którem 
staje kaiŻdy pi:sarz w.spó?ICJZes­
ny. Odpowiedź na nie, jasną; i 
niedwuznaczną, stanowiącą, za­

raz,em 'ł)'VYił.V.~!lłe . ~~aty" pi~ą.fzfł 
daje F,eU'ch:twanger przez ~sta 

jednego z bohaterów "Powadze 
uia" iuż. Kaspara Prockla ...... 

"Łatwiej niż przy pomocy es 
tetyki nie wyzbędziesz si~ 

swych obowią'lków wobec spo 
łeczeństwa. Bardzo to ~ani spo 
soo mój drogi. Popędy, ochota 
do walki, bunt, gwart, wstręt, 

sumienie - prawda, że to nie 
wygodne. Ale:i właśnie po to 
one są, by człowieka nie pozo­
stawić w spokoju. Oslab)ić je 
poprzez sztukę, ociosać ~ mo­
żoe to niejednemu być na rękę. 
Lecz jest to zbyt uproszczone 
zadanie". A więc nie rozkoszo­
wanie się w krainie piękna, nie 
"pozbawianie się przy pomocy 
esietvki obow1qJzków wolbec S'PO 

łeczeństwa, nie używanie emo' 
cji estetycznych,iako środka 
uspokajającego sumienie, bunt, 
OChotę do walki'. Niel Pisarz 
powinien działać i walczyć, nie 
uspokajać, lecz siać niepokój, 
pokazywać ludziom , niesprawie 
dliwość, brzydotę i brud otacza 
ją:coej rzeczywLstości, oświetlać 

zakamarki życia. I FeU'chŁwan· 

ger konsekwenbnie wykonuje 
ten program twórczy, realizuje 
swoje credo artysty - bojowni­
ka poq;ąwszy od "Żyda Siissa" 
poprzez "Brzydką księżniczkę" 

,.Wojnę żydowską", Ił przede­
wuystkiem poprzez "Powodze­

, nle'~ i "RodziJnę Oppenheim6'W" 

liJsty :-- Fetichtwangeta święci'e cie' jego żyją, poruszają ' się, są . 
i niezachwianie wierzącego w bardziej może realne, niż In- , 
wyzwalającą moc ludzkiego ro.z dzie, z którymi stykamy się co­
sądku, jako jedynego, a w każ- dzień _ bo w osoibistem zet- * • • 
dym ;bądź razie najpo,tę:tniej- knięciu nie odrazu i nie zawsze "Powodzenie" jest niewlł!tpli 
szeg,o motoru dziej,ów. Wystar- jesteśmy w stanie ujął cało· wie najwybitniejszym utworem 
czy tylko dobrze wytłumaczyć, kształt postaci ludzkiej, wskrze Feuchtwangera. Mimo wielkiej 
wyjaśnić świat, aby go zmieni-ć. sić cal'ą wizję człowieka -- tak poc:zytności i prawje jednomyśl 
Wlstarcz~ .ludziom wykazać jak to' ma miejsce w slosun'ku · nega uznania krytyki dzieło t<l 
brud i nonsens otaczającej rze- do bohater6w Feuch1lwaIligera. nie zostało ocenione w całej pel 
czywistości, a oblicze świata u-
l, t I· t, Wystarczy p~zy'pomnieć sobie ni. ~ przeoczono, a w każdym e~ie powolnej, ale .lem pew-
niejszej przemianie. Niestety w chociażby Tiiverlilna i Johannę ~ź rade nie podkreślono do­
tym sporze Feuchtwanger,- Krain. Adw Geyera i Bornhaaka . statecznie - momentu mate naj­
Marks racja jest po stronie au- ("Powodzenie"), Sussa ("Jud ważniejsze.:;;'O, bowiem "Powo­
tora ,;ttapitahi" (pIszemy nie- Suss) itd. To są postacie iakby d.zenie" to nie tylko wspaniała 

rzeźbione w kamieniu, postacie, powieść o stosunkach i lu· stety, bo wolelibyśmy róWlIlież, 
by "dob~ze zadruikowany pą.- ltt'óre poprostu można dotiknąt, dziach B~warji lat . p.owoje~­
pi er", a nie "kulomioty" był de które w każdej chwili, na ka,ż- nych, to me tylko dZIeJe tragI­
cydującym czynnikiem rozwo- de zawołanie stają przed oczy- cZ/Ilego zmagania się , tych, co 
ju). Bezwzględnie należy prze- . ma wyobraźni. i~ei służą z tymi, co jedynie za 

rożkiem powodzenia gonią, -dewszystkiem zrozumieć i ob- III .. • 

to jednocześnie wspaniały prze jaśnić świat. Myśl, "zrozulllię- . ! • , .. 

. . t dst . sl·n.o qua Po bezdrozach rzeczyWiStOŚCI krój art)s'tycwy i 'socjologicz. me Jes po awą l '" ' ... ' . 

elk 'ed czynu Ale sa w poszukIwamu prawdy l celu ny powstania i rozwoju hitlery nOIll wsz I nO . - • . ..' • 

tłu ŻycIa błądzi Suss Oppenheuner zmu. Zadna książlka, żadna roz mo wyjaśnienie, samo wy -
(Jud Su" ss) Goni początkow>o prawa pubłicystyczna i nauko· maczenie rzeczywistości, nieste . , 
Za ' władzą, potęgą, uciechami wa nie wprowadza · nas tak głę ty nie wystarcza. By myśl zosta 

ła zrealizowana, by przemiana ziemstkiemi, za posiadaniem, po boko w atmosferę narodzin i 

dz · . tł' fakt ....... } żera go głód życia i rozkoszy. pierwszych stadjów rozwojo-lejowa s a a SIę "-'U , 

wych faszyzmu niemieckie,go, 
przy,i;ść musi n~eraz w sukurs Zdobywa to wszystko, jest w·iel 
siła. Niestety, przemoc by'ła i kim panem, praw" ręką, księcia jak powieść Feuchtwan:gera. _. 

jest po dziś dzień potężnym pr{l opływa w zbytkach, posiada Autor odtwarza podsta~y go · 
motorem dzie,iów, akuszerką; wszystko, czego dusza zaprag- spodarcze , i społ.eczne narod, 
stojącą u wezgłowia , wielkich nie: sługi, kobiety, drogocenne socjaUzmu, (niejednokrotnie po 
przęmian historycznych. kdejnoty. _ Budzi szacunek, przedza Feuchtwanger bieg ak· 

• • • strach, nienawiłć. Ale potem cji analiLzą stosunków ekonomi. 
Lion Feuchtwanger jest prze następuje przełom, rozczarowa cznych, kreŚoli warunki mater­

dewszystkiem epikiem i to epi- nie. A jednocześnie ' drugi etap jalne ludności, poziom cen i 
kiem na wielką miarę. Posiada poszukiwa~ _ uwielbienie cia- pła(l, wahania waluty, ba nawet 
on w wieLkim stopniu tak nie- ła, korzenie się przed pi-ęknem stan śmiertelności, zgonów, maI 
zbędny dla beletrysty dar objek zewnętrznem i bunt przeciwko żeństw i prostytucji), wprowa­
tywizac.li rzeczywistości. Ten p; druzgocącej nieubł~a1nej potę- dza nas w atmosferę psycholo· 
sarz - bojownik twierdzący, le dze śmierci. Wreszcie w ostat- gicz.ną, w jakiej rodzą się i rOl 
sztuka rodzi się dopiero wtedy, nich dniach życia rzuca się wijają bakcyle hit'leryzmu. Kre 
gdy po zminie złączy się z miło. Suss w objQ'Cia Nirwany, Tezygna śli pobudki popycha,łące poszcze 
ścią lub nienawiścią" ~ potra- cji życiowej, pokory i pragnie- gólnych ludzi i grupy ludzkie VI 

fi się wznieść na wyżyny oibljek nia śmierci. Dobrowolnie idzie ramiona faszyzmu, odsłania sto 
tywizmu w traktowaniu najba:r- na szubienic~, dobrowolnie i sUllllki wielkiego kapitału i reak 
dziej drai!liwych problemów ak bez żalu poświęca sw~ życie, by cyjnych sfer rządowych z m­
tualnych. Wystarczy wsk,azać uratować dwó'r książęcy przed chem "prawdziwych niemców" 
chociatby na ostatnie jego dzie- falami buntu ludowego... Ale Wspaniale zarysowują się po­
ło "Rodzinę Oppenheimów", po wszystkie te przejścia~otych· stacie prowodyrów i pop.leczni 
wieść po,święconą opisom sto- '; c.z as o we'; " wszystkie te · -poszuki- ków ruchu hitlewwskiego, a 

Następuje przełom, przewarto­
ściowanie wartości, poszukiwa· 
nia nowych dróg. W łonie inte· 
ligencji ~ydow:skiej w Niem­
czech Jjudzi si~ poczucie odrę­
bnośd narod-owej i kultUJl'alnej 
i .wzmacni~ją. alę prądy sj.oni­
_tyczne. Inni złamani na duchu 
zdezorjentowani, poni<żeni w 
swej Rodności ludzlkiej wegetu­
ją z dnia na dzień w kraju lub 
na emigracji., a,JJI:to td nie mo, 
gą,1C wyżyć w atmosferze "Od· 
r.QGzonych Niemiec" odbieraj l 
sobie życie. 

Losy braci Oppe.oheimów st~ 
nowią tło, na kt6rem rozsnuwa 
FeuchtwaIl!ger szeroki obrał nr; 
wej rzeczywistości niemieckiej: 
codzienne życie, sto,sunki w szko 
le, pełne zgrozy sceny z obo· 
zów. koncentracyjnych, losy in­
telektualistów niemieckich (nie 
żydów) i ich stosunek do no­
wego reżymu itd. 

* * * 
Talent -i charakter '-o plO--. 

Leopold Schwarzschild w lLście 
powitalnym do Feuchtwangera 
- nie zawsze idą w parze. "Nie 
brak intelektualistów. którzy, 
gotowi byli zdradzić wszystko, 
nawet siebie samych. Zaniecha 
li tego zamiaru wtedy, gdy zrG 
zumieli, że, oferta na nic sili 
nie prz·yda, że nie zostanie przy' 
jęta i nie przyniesie żadnej ko. 
rzyści. 

[jon FeuchŁwanger pierwsz, 
podniósł glos protestu . . Nie na­
myślał się, nie ;)a';:'~, 9;,:untU. 

nie czekał na wyjaśnienie sytua 
cji, nie szukał kompromisu, nie 
składał ofert "pokojowych". -
Odrazu, bez wahania stanął na 
posterunku, na froncie nieubła­
ganej waliki z dyktaturą faszy­
stowską ' i trwa na nim po dziś 
dzień znienawidzony przez 
władców Trzeciej Rzeszy, CZClO 

ny i podziwiany przez elitę in­
telektualną świata i miljonowe 
rzesze czytelników. 

S. Babad. 
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Sport stal sit: cZyIUlikieru po­
iI,."a Żinym, społecznym, narodo­
wym, par1stwowym" po!itYCt­
uym. Wszystkie P'fawie pań­
slwa powołały do życia ust.awy 
wychowania fizycznego, m~ni­
sterstwa sportowe, państwowe 
urzędy wych. f1z., budżety SpOI' 
Lowe i wyższe szkoły sportowe. 

Sport stał się masowym, po­
pularnym, modnym. 
Wszystko garnie się dzU do 

sportu. 

To też niezwykle interesują­
cem będzie scharakteryzowanie 
oMicza i ruchu sportowego w 
trzech państwa~h, które, prze­
szedłszy rewolucję społeczno -
polityczną zmuszone były chwy 
cić się sportu, jako podstawo­
wego czynnilka wyclhowawcze­
go i uznać sport za 
najodpowiedniejszy i najpozy -
tywniejszy środek reforinacji 

chara!{terów. 
Ahstrachując od subjektyw­

nych zapatrywań na fizj;oglllo­
mję i zasadniczy cel obecnego 
ruchu sportowego we Włoszech 
Rosji i Niemczech, pouczającem 
pozytywnie i negatywnie będzie 
przedstawienie szkicOlwe i po­
informowanie zainteresowa­
nych o forma<,h organizacyj· 

dę sportow~", nadawaną rów­
nież w dniu 1 lipca. 

Dla cudzoziemców, .obserwu­
ją,cych życie sportowe Włoch, 
n.jelada uroczystością było ia­
kończenie popisów gimnasŁyc1.­
nych Dopolavoro na Piaza di 
Siena, gdy 
Mussolini osobiście wręczał na-
grod:y :zasloruoym drużynom 

i po raz pierwszy dekorował Ol' 

derem sportowym zasł"\l'żonYlCh 
zawodników. 

Jako pierwszy wstępuje na 
podjum 

BeccaUi, mish'z IŚwi!lta w biegu 
na 1500 m. 

Mussolini przypina mu osobiś­
cie medal, całuje w prawy poli­
czek i ściska mocno, .ży~ząc dal 

szy~h sukcesów .· Za nim ,\':stę-
puje .' -

cala dI'UŻY113 "Azzurrl"; 
która w meczu z Czechostown· 
e,i.ą w d~liu 10 czerwca zdobyła 
dla W łoch tytuł mistrza Świa· 
ta, a wi~c: Berzolino, Combi, 
Fernari, Monti, Orsi, AUemundi, 
~Ieazza, Ferraris, Guaj,ta, ~lon­
zegIio i Schi~vj.o. Dalej wystę­
pują: Castoldi, Cattaneo, Cutolo 

strzelcy. 
Nari, Noel, Rosi di MenteHera 
i Ruspolli najlepsi 

kierowcy łodzi motorowych. 
Donati, Carina, Negrone, Ndol 
i Zapetta -

piloci. 
Po dekora·cji odznaczeni defi ­

lują przed trybuną ~Iussolinic­
go. 

isk miejscowych,· Ź któ-rych kaź 
da posiada trybuny , obliczone 
na 10 tysi~cy llldzi. Boisko glQw 
ne, reprezentacyjne dla spotka!'l 
11liędzyparlSItwOIwyQh posiada 
trybuny na 150 tysięcy widzów. 
Dwa inne wielkie stad 'on\' bu­
dowane są w Len1ngruchie i 
Charkowie. 

Niemniej ciekawą . . jest staty­
styka w~'produkowanych arty­
kułów sportowych. 
W ciągu ostatnie~o roku fabry­
ki sowiec.kie wy~wol'zyły sfliI'zę­
tu sportowegQ za SUlllę 20 mil-

.lonów i-uhli. . 
Sprzr,t sporto\vy podlega kon 

h'oli władz związkowych, h. tóre 
zajmują się bezpłatnym rozdzia 
lem wśród młodzież\'. 
Cały spart sGwiec.ki .iest ama· 

torski. 

M1!odzież i społeczeństwo r; 

punktu widzenia zdrowia i spra 
wności fizycznej. Państwa opie­
kują się sportem z punktu wi­
dzenia oIbtronności krajów i u­
produktywruenia obywatelskie­
go. W ten sposób obie strony: 
społeczeństwo i rządy - zakty­
wizowały ruch spo'l'towy. 

Sport zdobył uI1eę i władze, 
uzyskał prawo obywatelstwa. 

, nyc:b. i systemie pracy na tere­
nie sportowym w wymienio­
nych krajach. SDort W Rosji I\ierownky i instruktorz\' SpOł 

towi przyrównani są do stano­
wisk fahryczny{;h majslrów i 
funkcJę swą pełną wzamian za 
inna. prac~. SDort we Wloszech "Gotów do pr;:.cy i obrony" 

Po pracy na śtadjonie 
Szerokie ramy, zakreślone 

dIa prop~andy sp'Ortowej w Ro 
sji w ~!l'anicach pierw!>zej ppia­

~atisowo boiska, stadjony, ply tile~ki", dotyczyły rozwoju po-Mussolini, zabierając ulicy po 
lirtykowaDJie, dał jej wzamian Za 
to coś lepszeg-o i sympatyczniej 
szego. - Dał całym W~ochom 
sport. 12-cie lat wie1Jkiego po­
chodu sportu wloskiego k1.1 
szczytom tej dziedziny życia. -
Z pośród państw eMopejskicll 
sport najwyżej stoi we Wło­
szech', mamy teg<> codzienne do 
wody. Na ostatniej Olimpjadzie 
włosi zajęlł drugie mleJsee za 

Ameryklt. 
będąc pierwsi jako przedstawi­
ciele Europy, któ..rego. to pryma 
tu niety1lko nie oddaj" niłkomu, 
ale 'owszem jeswze bardziej u­
macniają się na zdobytych po­
zycjaoh Ostatnie milstrzostwa 
piłki nożnej o tytuł mi'Strza 
świata dały Włochom nowy 
laur. 

Ale niech nikt nie myśli, !e 
te lamy pifzysdy -zbyt łatwo. 

Sport włoski- to prog.ram 
Nowej ItaJji, gdzie odrodzenie 
całe.i rasy jest prowad'zOllle po­
przez 
specjalne wychowanie młodzie­
ży w legjonach Balilla ł A van-

garda. 
Faszyłci pobudowali tysiące 

stadjonów i boisk na całym pół 
wyspie apeniń.skim, tysiące do­
mów i sal dla wychowania fi­
zycZDeRO· 
STow~ pańlStwo ~~ło sobie 

lalko prOR,ram wychowanie mło 
dzidy na zdrowych obywateli 
poprzez sport i gimnastykę i do 
te~o celu Idzie bard.M k()nsek­
wenłnie. 
Kosztowało to setki młljonów 

_ . lill'ów, 
ale jut po 12 latach wyda tiki te 
zupełnie skompensowały się, al 
bowiem armja włoska otrzymu 
je dobl'Ze zbudowanych tołlnie­
rzy ,8 ponadto §Wiat cały po­
dziwi.a postawę i zdobyc,ze włos 
kich spo,rtowc6w wszystkich ka 
tegorji. 

Jedną. z wielkich organj1zacji 
parŁJi faszystowskiej we Wło­
szech jest "Dopolavoro", tj. ,.Po 
pracy". Jest to 
ol'ganizacja, która Obejmuje 
wszystkich robotników i praco-

wników 
tak paóstwowych, jak również 
prywatnych, a ma na celu "nie­
sienie godziwych rozrywek lu­
dziom pracy i dalsze ich kształ 
cenie". 

Takie więc Dopolavoro ma w 
swej organi1zacji różne sekcje, a 
więc: spąrtową, teatralną., Łury­
styczną, szkolną. etc. Najbar­
dziej rozwinięta jest sekcja sopor 
towa, aUbowiem obejmuje ona 
wszystkich młodych robotni­
KÓW ł pracowników, dając im 

walnie, sale ~imnastvczneete. pularnych gałęzi sportu i budo-
Słowem - we \Vłoszech mlo wy podwalin dla sportu pall­

dzież i robotnicy spędzają wol- stwowego. 
ny czas na stad.ifon.ach i to właś O. ile Rosja carska program 
nie jest największą siłą dzisie)- sportowy zupęłnie wykreś1iła z 
szych \Vłoch. progrąmu wychowania mIodzie 

W. związku z tern szalenie rot ży, stojąc na sŁanowi!>ku, że 
winęła się prasa sportowa ltalji sport prz)"CiZynia się do demo· 
t żaden dziennik pontyczny nie kratyzacji i rozpowszechnienia 
ma takiego nakładu, Jak "Gazet haseł ludowych i soejallstycz-

ta deUo Sport" nych, 
VI Genui. a1lbo ,Littoriale" w o tyle zw,iązek rad już w pierw· 
Rzymie. szym okresie zastanawiał się 

Przy tym nowym i wielkim nad konstr1.1'kcją. organiJza.cj-i 
kursie ~ortu włoskiego Rzym sportowych. 
stał się jego Mekką, do której . W począ·tkowym okresie bu­
ściągają na zawody eliminacyj· dowy · panstwa komunistyczne­
ne $portowcy półwyspu apeniń · go nie było jednak czasu i lu­
skiego obu płci i każd~o wie- dzi dla mało lX>pularnego spor 
ku. Eliminowane drutyny z kat tu. 
dej prowincji przybywają w o· Oficjalne sprawozdania 10-
znaczonym dniu do Rzymu, a- wiecki>Ch organizacji sporto­
by tutaj na wiel'kim stadjlonie wych datują się dopiero od 1'0-
partji faszystowskiej zmierzyć ku 1923. Powstała 
swoje siły z innemi i wobec sa- naczelna wiałka w postaci "pań 
mego Duee pokazać swe walory stwowe#{o :zjednoczenła sporto· 
sporto~e I '. ."..- '., _., .' 'Węgo", " 

SekCja sportowo - gimnasty- która opracowała pro~l'nm pra­
czna Dopolavoro urządza tu ro~ cy sportowej. 
~czmie w pierwszą . niedziel~ ' Terenem, na którym rozp~-
l1pca . . częto przymusową pracę w dZle 
zjazd swych najlepszych dru~ " dzinie sportu, były , 
tyu, które 'Pl'ze% trzy dnł wal- Jwasta, a w miastach szkoły 

Col" O laU!l' ple1"Wszeiistwa. 1 fabryki. 
W tym .roku przybyło do Wie Cwiczenia f'izyczne (t1lw. "fiz 

c'znego MIasta 10.000 młiodzie· kultura") są obowi'ązujące za­
ży robotniczo - pracowniczej z równo w szkołach wszystkich 
całych ":'ł'0szech na zawody o- rodzajów ,jak i wie~k,ich warsz­
gólnokraJowe, które zakończyl\' tatach fabryc'ZIIlyeh. 
się popi'sem na Plazza di Siena W szkole tworzone są. komi-
w obe~n":ŚlCi I?uce i rządu, tety dla popularyzacji spo.rtu. 

Te Jl'OIPlsy ~lmnastyczno - atle kierująlce młodzie'żą zupełnie 
tyczne wywołują nietylko wiei- niezależnie od wychowawców 
kie uznanie, ale podziw, jak ta pedagogicznych, naukowych. 
młodzlet, wyciągnięta z knajpy Młodzież dzielł się na 8ekcJe, u-

l bud polltyczuych, prawiające sport w godz1nadt 
wysoko idzie po szczelbłach pozas~kolnych, oczywl~łe przy 
sportu, niosąc zaszc'tyt narodo- . m~wo. 
wi. . W fabryikac.h, instytucjach i 

;\'~y zaostr~yć 6·w ":Y~Clg mlo urzędaćh ~ ćwi'lzenia fi.zycl':ne 
dZle'zy w kramę ZWyCIęstw SpOI' dla robotników i personelu ad. 
towych, pr.zynoszących . taury minri.lStracyjne~o prowadzone są 
całym .Włochom ustanowlł codziennie rano, I>rzeJ rozpo-

~pee.1alny order sportcfwy, częciem pracy i w czasie przerw 
ktory Jest nadawany tym. wszy wypoczynkowych. 
stkim sportowcom, którzy wy- L" kIl nt 
różnili się na terenie młędzyna- ~ple.l wys~o6łon; k eJ er:r ~ 
rodowym. :arown~ ~e k~ b ,Ja t y: 

Order ten, podzielony na brzy ~orzą JU~ U V 5>por owe, po-
klasy: złoty, srebrny i bronzo- d:legł'e zWlązko~ o:kl' ęjgowym. 
wy, nndaje się w dniu 1 lt,Jca, Władze sowleck~e lIPecjalną 
tj. w dniu, kiędy w stolicy mlo- uwa1gę zwracaj" n 
dzież, pracująca z Dopolavoro, propagandę państwowej OIiJlakt 
staje do roz.<1-rywek finałowych. spOrtoweJ, 

Poza order~m dla sportowców - "Gotów do pracy ł obrony". 
~Iussolini ustanowił tak:że dru- Według dan~ch statyst~z· 
gi order dla starszego pokole· nych, w obecnej chwili 
nia, tj. tych wszystkich, oznakę tak, nosf ,p~ad młlJon 
którzy sport popierają, organi- - mlesd[ancow. 

zU.tąc rozmaite iml'rezy ele.. Dla pti'zygoŁowlinia k~dr wy-
Dla tych ustanowiono "Gw'iaz kwa1ifiko..wanych· ~ spec.1a list&w 

- instruktorów i kierowników 
sportu - istnieją w Rosji 
cztery uczelnie (]l poziomie aka-

demi('kim i 21 stałych szk'uł 
t. zw. śl'ednich,ldóre wypuszcza 
ją na rynek tysiące przoaowni­
\ów. 

Jeżeli chodz,j o w:,-:datlo na bu 
do.wę gmaohów SPOl'to,-.,'ych i in 
westycje sportowe, to 
wiądu solwiecka wyd3tko1wała 
w okresie ostatnich lat 41\0 mil-

Jon6w. 
Jedną z najowiększych imv,e­

styc.łi sportowych jest wielki sta 
djon w Moskwie. Na stadjonie 
tym znajdzie się ki'lkallaŚCIie bo 

Od samego PDCZ}!lku i&Lnienia 
sportu sowiecki'2go jako :;złówne 
zadanie zo s tał postawiony_ nie 
rozwój sporLu ,,: k;erunku osią­
gania ' l'ekordow:'-'Gh wynikó\v, 
ale 

:,.0 

"ozwciJ ws~el'Z ~m~t'Z przyt'i~~· 
ni«:ri '2 J~~;::!~1.iliczn!<.'is7,ych mas. 

OsLatnio pojawilv się wiado­
mości i fakL~- , wskaZUjące n:t 

zmian~ te~o stanowiska i men ­
talności , zaczyna si~ już tl1ki:0 
pracować nad wynikami i r C'l:(! j' 
darni ze wzgl~dów pr(\ ] ,' ' . 
wych. 

~ . . , .;~ 

SDort • Niemczech 
"WehrsportU 

- sport obronny 
Zmiana polityczne~o reżymu 

Rlzeszy spowodowała mi~dzy in 
nemi całkowite przekształcenie 
konstelacjO. !yeia sporto·wego. -
Najważniejsze "reformy" znaj­
dują się jeszcze w stanie reah· 
~acj,i; pracuje nad niemi miano 
wany przez Hitlera komisarzem 
s.portowym Niemiec jego błiski 
wsp6lpf.acownik, von Tscham­
m·er-Osten. _ 

Po rozwiązaniu naczelnej in­
stytucji wychowania fizy~zne. 
go, jaką s:~nowił ,,,Reitchsaus­
schuss {tir lLeibesiilblUugen", 
władza rządowego koltlisarza 
sportowego jest nieograniczona. 
Wkroczył on w kompetencje 

pos7.czególnych zwiąl~ów,­
wszystko dzieje się ,po jego wClli 
Dotycl1czasowi, względnie no­
W'Oo'kresoW1i. kierownicy zwią.!­
kowi czy klubowi mają tyle ,.in 
stYll'ktu", aby w swych posuniQ­
ciach nie narażać się nowemu 
dy'ktatorowi; doprowadza to cza 
sem do przesadnej Rorliwości. 

Ostateczne ustabilizowanie źy 
cia sportoweo Niemiec w myśl 
"ideałów" Trzeciej Rzeszy jest 
kwestJą najbHtszych czasów. -
Najwai-niej,szymi punktami re­
f()rmy ruchu narodowo-soc.i,ali­
stycznego jest t. zw. "Gleich­
schaltu'ng" , 
podpf)rząClkowa,nle jednolttek in 

tere80m ogólu 
(wytępienie t. zw. "crnck'6w"), 
'WII'eswie zniesienie demokraty­
ctnych rządów związkowych 
przez wprowadzęnie władzy jed 
nostek (t. zw. Fii.hrel'lpri-nzip). 

Dotychczasowe obserwacje 
pozwalają stwierdzić, ~e zanim 
no.wy "duch" ujęty zostanie w 
ramy obowiązujących paragra~ 
rów, pTzejawia on się w sposób 
niejednoli-ty. 
Najmodnlejstzą dziedzin .. wycbAl 

wanta łbycżnego Jest t. ZIW. 

Wehl'sport, czyli sport obrony. 
Pęd do uprawiania Wehr por 

tujest W Niemczech bardzo wieI 

kI. Ukazało się l'Ozporz ąd7.rnie 
pruskiego minisŁra oś", iaty, 
nakaluJltce ws~ystklm studen­
tom wył8zych uczelni obowiąz­
kowe uprahylanłe sportu oiJI'on-

ne"o 
w okresie pierwszych dwuch !le­
lllesŁrów akademickich. Podk re­
Śilić należy również poparcie 
sportu w ralllach t'ozmaitych 
orgimizacft: w , woj~kt1, pOli,c ji, 
oddziałach szturmowy,ch , uczel­
niach etc. -
Wprowad~enle beksu. iflko 
przedmiotu obowiązkow('~o 

w szkołach Bl'edllich, 
znajduje coraz w>i~c(' i na:laqow 
ców. 

Cały reformalor~ki rudl spor­
towy opaliy jC1>t na wloski::h 
wzorach. Nic dziwnego, skuro 
chodzi o wzorowanie siQ jedne­
go pal1stwa faszystowskiego na 
drugiem. Tak wi~c przyjc:to do 
normaLnych zwyczajów na po­
ważniejszych imprezaCh s Jl ' : rl () ~ 
wyeh wykonywnllie pOkłon\! ra­
szystowski>ego. 

Niedłu~o patrzoc, a 
Nł~mcy dyspl')DOWać b~dą "at· 
mją" sporto/ą'ą, Puysl)Os~bbn~ 
doskonale do ~elów wO.islw-

wych. . .. . 
Pl'zedstawli:Jiśmy infol'mucy.j, 

nie trzy typy zetaty~owanych 
or,gani,zacji P!'lllstwOWO- sporlo­
wych. Nie wdajemy się w bliż­
sze omówienie, ani kryt"kr 
ty,ch'te, bo zahaczają ścHie · O 
problemy polityczne. 

Zycie sportowe rozwija si~ 
ciągle: Systemy mają ,woje za­
lety i wady. Główną zalćhl no 
wego typu jest, ze 
państwo utuYltlu.ie i budu.te 

ruch SpOi'tdwy finansQwo .i obIł· 
gatoryjnle, wadą ząś Jest ,tet~o 
eaę.4etłowa lub 'clllkowitll m.ilita-

ryzacJa. 
Pozosla wm,y przyszlo~ci _osąd, 

czy i w jakiej mierze cwolucja 
ta był-a konieczna i pożyteczna . 
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- Wszystko to, co pan mówi, 
jest bardzo interesujące i ogromnie 
jest pan uprzejmy, drogi doktorze, 
ale jak na uczonego, naprawdę 
ma pan aż zbyt wiele wiary w sie­
bie. 

Słowa te wypowiedziała, wśród 
ogólnej ciszy hrabina Beraud. Była 
to jedr.a z tych piękaych, uwodzi· 
cielskich kobiet, które we wszyst · 
kich ogromnych ,luksusowych ho 
tel ach, we wszystkich wagonach 
sypialnych i restauracyjnych mię· 
dzynarodowych pociągów n~ c<,.· 
łym świecie czują się, jak u siebie 
w domu. Doktór Trollard, do któ­
rego skierowane były te słowa, 
szybkiem spojrzeniem obrzucił fo. 
tografję hrabiny, która w ozdob­
nej ramce stała na stole i odpowie· 
dział: 

- A więc myśl moją ' wyrażę 
jaśniej i przyst~pniej: jestem zda­
nia, że dokładnie chwili tE.'go zjawI 
ska, które nazywamy śmierl'ią, 
określić nie możemy. 

- A gdy serce przestaje bić, 
czy tego nie uważa pan za mo­
ment ostateczny? - zapytał Le 
Troz. 

- Oczywiście - odpowiE.'dzial 
doktór TroIlard - wtedy przestaje: 
krążyć krew w organitmie. Ale nie 
wszystko w człc"vieku umiera rów­
noc:r.dnie. RC;.~zej powoli i stopnio­
\\ o. Ogólnie wiadomo, iE.' np. wło,>y 
i paznokcie ro!\ną jE.'SZCZ~ przez 
pewien CTclS po śmiercł. 

Le Troz nie thciał ustąpić. 
- To są drobnostki, nie mają 

one zup'ełrtie znaczenia w chwili, 
kiedy świadomość przestaje i-stniec. 

- Świadomość? A czy zna pan 
obręb i granice świadomości? 
I zresztą czemu świadomość miała­
by przt>stać istnieć z ' ch"i1ą, kifdy 
serce bić prze"taje? Czemu nie mn· 
g1aby istnieć jeszcze przez pewien 
okres ezaw? CZE.'mu tkanki mózgu 
nie mogłyby żyć jeszczE.', odżywiu· 
ne krwią, która przed r.hwilą krą­
żyła przecież w żyłach? 

- Ależ lO straszne co pan mówi 
- zauważył Le Troz - nitma cl1y 
ba okropniej.;zego uczucia nad to, 
które się przeżywa wiedząc, iE.' się 
umiera, ' a cóż dopiero wiedzieć i 
czuć, Ze się już nie żyjtl, że się już 
UmarŁo? . 

- Co się przezywa po śmierci, 
nie interesuje mnie zupelnle - od­
powiedział doktór. - Jec;tem lekI' 
rzem i studjuję jedynie i~cie w je· 
go wszystkich przejawach i agonję 
świadomości, ja1.o moment o,la· 
teczny. 

- Panu, jak '\:idzę, sprawj~ przy 
jemnoŚIĆ starzenie się. Agonja 

. świadomości... to brzmi tak nłesa. 
mowicie. Pan niby Edgar Allan Poe 
operuje pojęciami -wręcz fan1ac;1ycz 
nemi. 

- A jak długo, zdaniem pana .. 
moźe tn~ać ~aka agonja ś"iado­
mości? 

- Zupełnie dokładnie nie mogę 

REWIA 

pani tego powiedzieć, hrabino. 
Istnieje hipot~za, że dwa a moZe 
nawet i trzy dni. 

- A jednak chciałabym wiedzieć 
dokładnie - mówiła hrabina.­
Świadomość slabnie i zanika. Do­
brze. Ale co czujemy w tym okre· 
sie? Czy słys~ymy. widzimy? Cz~ 
rozumiemy, co się wokół na'; 
dzieje? 

- Dośe tych pytań - brzmiała 
odpowiedź - żeby na nie odpo· 
wiedzieć, należy przedf"wszystkiem 
zastanowić się nad przyrzyną 

śmierci. Zdaua się nieraz, że ludzie 
starzy umierają cicho z uśmiechem 
na usta h. Śmierć przychodzi ła­
godnie bez walki, bez zmagań orga 
nizmu i jest, jak gdyby, dalszym 
ciągiem SilU, z którego nie obudzą 
się już nigdy. A wetmy młodego. 
zdrowego człowieka, który nagle. 
nieoczekiwanie umiera. Jaką wal· 
kę stoczyć musi zdrowy, sih1y orga 
nizm ze śmiercią. Ślady ~ej walkl, 
tego straszliwego zmag;mla się wi­
dzimy na jego wy)uz;"wionem pf'!e'~ 
ból i strach obliczu. Są to uczucia 
jakie ten żywy - umarły przeżywa. 

Nie należy się ' jednak przerazac, 
przecież nigdy człowiek nie zostaje 
pogrzebany, prędzej, jak na drugi 
czy trzeci dzień,tak, że iskierka 
świadomości, która tli w nim zani­
ka w międzyczas!e. A przecież wy­
starczy się nieco zastanowić, żeby 
zauważyć, że iudzkość przE.'z wszyst 
Ide wieki interesowała się tem 

Katastrofa skradzionego samochodu 

Pod Stefralsfeldem wpadł~ na drze wo l rozbiło · się au10, skradzione przE.'z cz.terech osobników. Dwucb 
z nich zostało zabitych a dwaj inn i są ciężko ranni. 

Lotnicy sowieccy we Francji 

MIsja wojskowa Z: s. s. R. zwiedziła w Villa-Coublay zakłady lotnicze 
bardzo nowemi konstrukcjami. 

interesowała się 

YME 
przejściem od życia do śmiercI. 

Glamer, młody dziennikarz, za· 
śmiał się eicho. 

- Nadzwyczajne - powiedział 
- rozumiem pana. Biedny niebo-
szczyk, jakże mi go żal. Serce jE.'go 
przepełnione jest goryczą, kiedy wi 
dzi i t:łyszy wokół siebie tę korne 
dję fałszywych łez, smutku i hlu. 
Doskonały temat do interesującej 
nowE.'lki, czy powieśei. 

- Jukże panu nie wstyd tak 
śml .. ,; ~ię i Zartować - przerwała 
mu h~abina. 

Ale G!arner nie ch;::al dać za wy 
graną· 

- Wi~m dobrze, co mówię. To 
wszystko wytwór pańskiej fanta-
zji, doktorze. . 

- Być może - spokojnie odpo­
wiedział doktór - prz~ jdzie jed· 
nak dzień, kiedy sam się pan prze· 
kona: I; to z nas miał słuszność. 

- Jakie to możliwe? 
- Ależ 10 zupełnie proste - po 

śmierci. 

W odpowiedzi całe towarzystwo 
roześmiało się. Ale śmiech ten 
brzmiał trorbę nieszczerze. 

- To naprawdę bardzo dowcip­
ne, co pan powiedział - zauważył 

Glarner - ale dalekie od istoty 
rze(·zy. Mówi pan o śmierci, jako 
o bezpośreunim skutku starości, 
chorob~', o usypiającej świadomo­
ści. Słowem o śmiel'ci, która przy­
chodzi powoli w małych dawkach, 
jHl{ lekar!;two. Życie mija·, nadcho· 
dzi śmierć, w międzyczasie istnieje 
pewien okres przejściowy. Ale weź­
my tragiczny wypadek, zabójstwo, 
czy samobójstwo? To jest prawdzi· 
wa śmierć, nad nią warto się zasta 
nowić. Myślę, śmieję się, kocham, 
cierpię, :słowem żyję wszystkiemi 
siłami mojE.'go fizycznego i ducho. 
wego ja. I nagle, nóż przestępcy, 
czy koła auta, kładą kres życiu, 
zamieniają człowieka w bezkształt· 
n, masę krwi ł kośc •• 

- Słowa pańskie nie neguJą 
mojej teorii - odpowiedział dok­
tór - raczej potwierdzają Ją. Na· 
gła, gwałtowna śmier~ nie Jest w 
sa tnie momentalnie zatrzymać pra· 
cy, która się odbywa w organłź­

mie, tembardziej w organiźmie mło 
dym, silnym, zdrowym, nie wyczep 
panym chorobą. 

- A jednak istnieje możność spo 
wodowania śmierci momentalnej. 
Np. krzesło elektryczne, czy gilo­
tyna? 

Hrabina żywo wtrąciła się do 
rozmowy: 

- Alei:, moi panowie! Jeł.eli Ju:! 
aż do gilctyny doszliście, proszę zo 
stawić ten temat. Mówmy o czem 
in nem. 

Doktór podniósł rękę: 
- Jedną chwileczkę jeszcze, pro 

"z~. Pani pozwoli, że odpowiem 
Glarnerowi. Nie mówmy o elektry­
CZOE.'m krześle. Trwa bowiem nierai 
do 10 minut, aż następuje śmiere. 
A gilotyna? Chce pan wiedzie~, ja 
kiE.'go zdania są o niej uczeni? La­
banez uważa ten rodzaj śmierci za 
wyJątkowo bolesny, a doktorzy 
Burchez ł Logu 8ą przeświadczeni, 
że głowa tak nagle i brutalnie odnt 
bana otl tułowia, nie może by~ w 
tym samym momencie już martwa. 
A jeszcze jakiś uczony mówi, że 
OC7y ściętej głowy jakiegoś anami­
ty, żywe i pełne wyra~u, towarzy 
sz~'ły mu długo i długo nie móg1 
zapomnieć ich strasznego wzroku. 

- Doś~ już tego, Jeżeli nie chce 
cie, z,!bym nat}chmiast odeszła 
stąd - zawołała hrabina. 

- O nie - odpowiedział doktór 
Trollard. Pani nadała kierunek tej 
rozmowie, musi więc pani teraz do 
końca wysłuchać. A mnie bardzo 
Interesuje pani zdanie. 

-- Mojp. zdanie? Jakże mam pa­
nu powiedziE.'ć... Jesteśmy ludźmi 
z tego świata. a więc nic nie wie­
dzącymi. A Ja do tego, jako kobie. 
fa, wiem jeszcze dużo mniej. Jakże 
może być interesujące zdanie moje 
w sprawie. gdzie glos zabieraJą 
uczeni? 

- A mimo to, właśnie panią pro, 
szę o wypowiedzenie swego poglą­
du - upierał się doktór. 

Głos jego był ostry, prawie nie­
grzl'czny. Jego zimne, ironiczne 
spojrzenie wyprowadziło hrabin~ 

z równowagi. 
- C:!l!mu właśnie na mojtm zda · 

niu zależy panu? - spytała po· 
dr-ainiona. 

- Z pewnych bardzo poważ­
nych powodów - - brzmiała odpo­
wiedź. 

Dziwny nastrój ogarnął obec­
nych, nieuchwytne przeczucie, że 
zdarzy się coś niesamowitego. 
Wśród ogólnej ciszy hrabina mówł­
ła: 

- Zależy panu na mojem zda­
niu, a więc proszę: wypowiadam 
le zupełnie otwarcie. Nie, nie wie· 
rzę w żadne cuda, w każdym razie 
w nic, czego nie widziałam memi 
własnemi oczami. 

Doktór jakgdyby czekał na te 
słowa. Usłyszawszy je wstał. 

_. A więc dobrze. tyczenie pani 
będzie spełnione. Za chwilę zoba­
czy pani coś. co można nazwać cu· 
dem. 

Na jego zaproszenie hrabina ł 
oba.i panowie wyszli za nim do ko­
rytarza. a stamtąd do dUZego poko' 
ju, który otworzył z klucza. Pokól 
ten, zupE.'łnie pusty i cały biały, 
robił wrażenie szpitalneJ sali. PO(I 
ścianami na półkach ustawione by· 
ły jakieś butelki. W kącie stał du­
iy aparat, przyluyty czarnem 
suknem. 

_.- To jest moje laboratorium -
objaśnił. - Jak państwo widzicie 
niema tu nic ciekawego. Proszę 

usiąść, najprzód muszę państwu 
wszystko wytłumaczyć. Zagadnie­
nie to, znalezienie i określenie gra­
nicy między życiem a śmiercią. za 
wsze interesowało mnie bardzo J 
mam wrażenie, Ze nie jestem dale­
ki od rozstrzygnięcia tego proble­
mu. Doś\\iadczcnia ze zwierzętami 
na tem potu dają się zupełnie zasto 
iować do ludzi. Wobec tego posta­
rałem się o odpowiedni materJal 
lullzki. Czy przypominacie 80ble 
państwo sprawę Devala? 

- Oczywiście - odpowiedzłał 
GlarnE.'r. - To był przystojny, mI. 
dy i miły chłopiec, bardzo lubiany 
w koJI'.cb swoich znajomych. Nagle, 
lliewiadumo z jakiego powodu, zo. 
stał morr1eoi·cą. 

- Zupełnie słusznie - odpowie­
dział doktór - niewiadomo dlacze 
go. Faktem znanym ogólnie jest, 
że liczni przyjaciele Devala pewn .. 
go dnia dowiedzieli się, że ten w .. 
soły, pogodny, zawsze młody czło­
wiek, kttjrego stale widywano 1V 

klubach i na wyścigach, wystrza~ 
lem z rewolwer u zabił attache Ja~ 
kiegt>ś poselstwa i następnie 0-

kradł go. Trutłno było w to uwie­
rzyć a przecież ,,'szystko przema· 
wiało przeciwko niemu. Śledztwo 
okazało, źe De,·ał oddawna już był 
zrujnowany. Krążyły pogłoski o Ja 
kiejś szpiegowskit'j aferze, w llt6rą 
był zamie;;zany. o jakiejś mistycz.­
neJ kobiecie. pod której wpłYwem 
sle zna.idował i k{óra go do ruiny 
(.~oprowadzi!a. Nikt nic pewnego 
nie \\iI~dział. Devał milczał, odma­
wiał odpowiedzi na pytania, nie 
chciał wyjawić motywów zbrodni, 
robił błędy. Szczególnie niewiary­
godne było opowiadanie o jakiejll 
tajemniczej kobiecie, która jakoby 
wtem wszystkiem ,,,ielką rolę ode­
grała, a kt6re.i nazwiska nie chciał 
wymienić. Ostatecznie sprawa 
,\zięła zły obrót dla tego biednegl) 
cbłopca -- Deval został zasądzony 
na śmierć. Aż do ostatniej chwili 
rozprawy sądowej wierzył, miał na 
dzieję. Kto wie może liczył na po­
moc swe] mistycznej niezna,iome.i? 
Wypadek ten zainteresował mnie 
bardzo. Pr7.Ypadkiem złożyło się 
tak, że moglem go z bliska obser· 
wować. Zo.,tałem zawezwany, jake 
rzeczoznawca, z racji pewnego za· 
!!adnienia czysto lekarskiE.'go, do 
,viezienia. Serdeczne mi słowami ta4s: 



-, 
/ljąłem sobie Devala, Ze otworzył poruszyło się coś ciężko l twan 
przedemną serce i mówił ze mną zu Devala znieruchomiała. A nóż wpi­
pełnie inaczej, niż przed sądem. jał się coraz to głębiej w szyję po­
Przy odpowiednich staraniach (I. przez ciało i kości. Na pierwszy 
trzymałem pozwolenie nietylko plan jakaś ręka wysunęła z ciemno­
asystowania przy straceniu Devala, ści kos?:, w który w tel samej chwi 
ale nawet sfilmowania jego śmiercl. li spadła zakrwawiona głowa. 
O godz. 4·ej nad ranem ustawiłem Twarz robiła teraz wrazenie maski, 
mój aparat o trzy metry w prostej rysy jej drgały, poruszał~ się odru 
linji przed gilotyną. Poranek by. chowo... Miało się wralenie, ze ta 
śliczny, powietrze czyste i przej- głowa odcięta od tułowia żyje, śmie 
rzyste, mogłem mieć nadzieję, że je się. To był/) straszne I trwało se­
film mój się uda. I rzeczywiście kundy... minuty... całą wiecznoś~. 
udał się nadspodziewanie dobrze. I nagle twarz Devala zastygła w 
Nie miałem zaufania do żadnego bezruchu. Nabrała wyrazu sp oko­
operatora filmowego - bałem się, ju l pogody. Wtem zabrzmiał su­
ie w najbardziej interesującym mo· chy, donośny głos doktora Trolląr­
mencie nerwy mogą odmówić mu da: 
posłuszeństwa i dlatego połączyłem - Deval, Deval! 
aparat z małym motorem el~ktry~2ł Oczy zamknięte niby w ~nte, 
uym. otworzyły się szeroko, twarz poru 

Le Troz przerwał opowiadanie szyła się; usta otwarly się i uło-
doktora: ~ły, tak jakby chciały wypowie-

- Jedno, jedyne pytanie, wyba- 'dzieć jakieś słowo ..• I na~le dał się 
czy pan. Dlaczego zależało panu na słyszeć strasZ'l1y, przera:tliwy krz~'k, 
tem, żeby to, co pan widział sril· który zagłuszył słowa zmarłego: 
mo wać? - Nie, nie! 

- Z dwuch w~ględów. Przede. Na płótnle przez chwilę jE'!;zc1.e 
wszystkiem, że"y móc wszystkim 'drgała, poruszała się głowa. aż 
niewienącym, jak Glarner, przed- wreszcie zamieniła się znowu w 
stawić żywe potwierdzenie moicli tragiczną maskę. Na sali zajaśniało 
słów. No i jeżeli mam być szczery, światło. Hrabina Beraud zemdlona 
chodziło mi o coś Jeszcze. Wiecie· opadła na krzesło. Le Troz i Glar­
państwo, co to znaczy mm zwol- ner rzucili się Jej na ratunek, ale 
niony? Polega on na tem, Ze za po- dotkór Trollard w tej samej cllwili 
mocą dwa razy więk'3zej ilości obraz spokojnym ruchem pt'zy!!ounął do 
ków na taśmie fUmowej, wszystkte Jej ust szklankę z rumem. Upiła 
ruchy bohaterów filmu udaje się trochę, otwotzyła oczy ł powl>tała 
nam zaobserwować w tempie zwol- z krzesła bardzo błada. 
nłonem, a więc znacznie dokład- - Pani robi ' wrażenie chorej. 
niej. Scena, którą pallstwo ?:a cbwl Olamer t fa odprowadzimy panią 
lę zobaczycie, jest zwolnil'na 10 do Je) auta - zaproponował Le 
razy. Ale to jeszcze nie WSZystKO. Troz. 
Użyłem dQ tego zdjęcia równie! ~Ie hrabina opanowana już zu· 
"-'ardt dźwiękowy, zależalo mi bo- pełnie, próbowała się uśmiechnąć, 
wiem, łeby na f Umie uchwycić slo· - Dziękuję bardzo, ale czuję tilę 
wa, wypowiedziane przE'Z skazane- ju! zupełnie dobrze. To było tylko 
go. Słowem - chciałem zrobić eks- chwilowe ł Już minęło. 
peryment. Bo proszę sobfe wy(łbra - To Ja Je!ltem wszystkiemu wł-
7ić, co by to było, gdyby tak glo- nien - uJpl'awłed.Jlwłał się doktór 
wa odcięta od tułowia, wypOlvie- - ale skęlłle mogłem w1edzłe~, te 
działa np. imię taiem1l1~zej nl~zna· to panią at tak wzruszy? 
jome}, kt6ra tak doniosłą rol~ w To lll6w\ąc poprowadzU goścl 
\!ałej tej sprawie odegrała? z powrotem do Balonu. B)'ło tu ta-

- Na miłość Boską, pf7.~cld sno I ciepło. Ogiell wesoło trzaskal 
nie chce nam pan tu zademon'łtro- na kon,inku. To tet bardzo prędko 
wać śmierci człowieka!-zawołała nastąpiło odprężenie. Nerwy uspo­
hrabina Bt"raud. koiły się, otrzą§t1łęto się z przy-

- To jest zupełnie n,;emoźliw~ IIrych wrdet1, "r're~ych przed 
- brzmiała odpowiedź -- człowiek, chwilą. A Jednak rozmowa nie 
którego za chwilę .wb.l('.~~;my na kleiła się. Ciągle powracano myślą 
~ranie nie ty,~ juz od cześciu m!e flo tej okrutnej, barbarzyńskiej 
Jięcy, nie mole !\I~C umr.,E:Ć po śmierci, być mo:f.e niewinnego czlo­
r~ drugi. Z;e~~tl~ jf,l>t to lJ!ko. wieka. 
ł'zecz nerwÓ\·' • moi~m.,. 1P.gt. 'la· - A więc teraz, po tern, co pan 
uiechać, leieti sobiE' f'>\U,;.\Hl 7.'1- widział, uwierzył pan moim sło­
czycie. wom? - zapyhł doktór dziennika-

Nikt nie wyrzekł słowa. Doktór rza, stawiając na stole butelki z ko 
Trollard podszedł do aparatu l niakiem t kielłszki. Glarner m~'ślał 
zdjął z niego pokrowiec. Chwilę drugą chwilę nim odpowiedział: 
pracował przy aparacie, naciągnął ....., Poddaje się, Jednak pozwolł 
taśmę filmową l zgasił światło w pan, że zadam Jeszcze kilka pytań. 
pokoju. Po chwUi już słychać było - Proszę bard:r.o, słucham. 
zgiełk zmieszanych głosów, stąpa.. - A więc dobrze. Zawołał pan 
nie, jakieś ciężkie uderzenia raz po po imieniu biednego Devala, albo 
I azie... A w sekundę póinieJ juź ściślej mówiąc,jego głowę. I on 
widziało się wyraźnie biały mur, spojrzał na pana; widzieliśmy to 
a na nim ustawioną gilotynę. Po- wszyscy. A przecież nie wolno za· 
czątkowo przysłaniał wszystko la- pomnieć, że on od sześciu miesięcy 
k)ś duży cień, który nagle się usu· , n~e żyje. 
nął. i zupełnie wyraźnie dała się wi - Pozwoliłem sobie Jedynie po­
dzieć głowa i sZy::l delikwenta. włórzyć słowa, któremi wołałem do 
Twarz jego była kredowo biała. niego wtedy - odpowiedział dok­
Musiała być ładna; obecnie przera- tór - pozwoliłem sobie na to po­
ienie zniekształciło jej rysy. Szero prostu w celu wywołania większe­
ko otwarte, wychodzące z orbit go efektu. 
oczy patrzyły nieprzytomnie na - Rozumiem. A teraz następne 
~,traszliwą maszynę. I znowu przy pytanie: czemu nagle twarz Devala 
~łonił go .iagdyby ten sam ogro- opromienił uśmiech, czemu twarz 
nmy cień. Chwila zmagania się wal- jego w pewnym momencie nabrała 
Id, przeraźliwy krzyk. Jakieś ręce wyrazu, jakgdyby radości? 
objęły wystraszoną głowę Devala... Doktór milczał przez chwilę nim 
W szystko, co nastąpiło później, odpowiedział: 

było straszne, oddane dokładnie na _ Dlatego, że w tym momencie 
filmie, chwila za chwilą w zwolnio zoba!!zył fotografję kobiety, dla 
nem tempie i ciągnęło się w nie- której sam dobrowolnie poszedł na 
.. kot1czol1OŚć. Dreszcz przebiegł ze· śmierć. 
nranych, kiedy patrzyli na tę gło- _ Fotografję nieznajomej? A 
"'ę z ogromną, cora:t się powię~ ){tóż mu ją pokazał? 
kszaj~cą szramą na szyi, z której 
sączyła się krew. Ciało wyprężało - Ja - brzmiała odpowiedź. 
się, mięśnie drgały konwulsyjnie, - Skądże wiedział pan, kto ona? 
oczy wYchodziły z orbit. I nagle - zawołała nerwowo hrabina. 
\\' głębi, a więc w elemno~c'acli. - Wiedziałem, bo Deval powie 

REWIA 

dział mi ostatniego wieczoru przed 
śmiercią. 
Zapanowało milczenIe. I nagle 

znowu odezwał się Glarner. 
- Jeszcze jedno, tym razem 

ostatnie już 'Pytanie. Jes'tem nie­
dyskretny, ale mój zawód upoważ­
nia mnie do tego. Zdawało mi się, 
jak gdyby Deval wymówił słowo, 
może jakieś imię... usta Jego poru­
szyły się. A może przewidziało mi 
się? 

Doktór uważnie długo patrzył 
na swoich gości nim odpowiedział. 
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- Tak ... jakieś lmię. Biedna gło· 
wa, odrąbana od tułowia, nie była 
zdolna wymówiĆ-. i!'-4J}ego słowa. 
Znacie państwo al~O,lJ1ję · · qrjen. 
tujecie się, że przecież ,sama głowa 
Devala nie mogła wydobyć z siebie 
żadnego tonu. 

- To znaczy, że oszukał nas 
pan! - zawołał Le Troz. 

- · Os:~ukał... za silnie się pan wy 
raził . Zrobiłem jedynie ekspery­
ment psychologiczny. 

- No ł udał się panu? 
- Najzupełniej. 

Konkurs elegancji 

GIarner powrócił znowu ao 8we­
go żartobliwego tonu. 

- Więc nadzwyczajną tajemni­
cę powierzono panu. Jakie szczęś­
cie dla tej kobiety, że obowiązuje 
pana, ' juko lekarza, tajemnica za. 
wodowa. 

O(lktór patrzył na fotografję sto 
jącą na stole. 

- Tak - powiedział w zamyślę 
niu - 10 jest jE'j szczęście, • 

! zaśmia.ł się cicho. 
JERZY GELLEk. 

c 
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W tym oryginalnym kostjumie miss Francjau'lyskala I nagro dę na konkurencji eleganoJ • 
,Aixr1es-Bains. Widzimy ją ob ok. w:*anial~go samochodu. 

Ulubiona miejscowość Hitlera 

Domek bawarski w Ober sąJzberg, gdzie 'F:uehrer najchętnie j spędza swój urlop 

Straszne skutki trz'ęsienia ziemi 

Dom kompletnie zburzony p,ollczas ostatniej katastrofy żywiołowej w Panum~ 



.MtG·RENA •• .BOl GLO y 
KolIiet, cześciej _ uskaraaJa ,si_ od m'eicz,zn~ •• , Migrena biala i .czerwona~ 

, ' Dj'eta ~'i~ dobre 'trawieni'e. -.. Nó.rmalna Draca i , sen 
Utarło się w źyciu codzien­

ocm, że każdy ból głowy nazy­
-~' a się migreną· Błąd ten popeł 
niają zwłaszcza kobiety, którę 

pod to pojęcie pOdrcią'gają na· 
wct napady histerji i stany nad 
wrażliwości nerwowej. 
Cóż to jest migrena? Czem 

się różni od banalnego bMu ~ło 
wy? 
Dla prawdziwej mi~relly cha­
raktel'ystyczne są następujące 

cechy: 
początek w młodym wieku, wy 
s tępowanie bólu głowy napado 
we, zazwyczaj j~dnostronne, 

zaburzenia żołądkowe jelitowe 
(brak apetytu, nudności, wymio 
ty) i inne objawy natury ner­
wowej. 
Napad migl'eny rozpoczYna sit: 
zazwyczaj w godzinach · raJt' 

nycb, 
ale już w przeddzień .wieczo· 
rem chory wyGzuwa jakgdyby 
zbliżanie się napadu. Zwiastu-

~ ~ , ~ .. ' .". 

sitek fjHczny lub żywsze wra-
źępie psychiczne mogą to uczu­
~·i'e'. znacznie spotęgować. Cho-

ł f; 

r7,)'. najrozmaiciej okręślają swe 
wrażenie bólowe bądź-to jako 
walenie w moździ-erz, wa)ooić 

młotem, rwanie obcęgami, szał 
panie 1'000walonemł kleszczami 

moczu i wpada w dłu.~i. uzdra­
wiający sen. 

Przebieg ataku migreny nie 
jest zawsze jednakowy. Niektó­
rzy ska.l'tą się wyłączll1je 1\8. MI 

, # ~ .. 

głowy, u innYch znów przewa-
żają oJ)ja,wy ż()tąd'k~vó-jeJ1to-
we. 

)uQ .iako miażdienie kości czasz Piel'wszy atak m~ł'eny zazwy-
ki cZaj Występąjc w okresie doj. 

ruż do uczucia rozchodzenia się 

szwów kostnych. 
Natężenie bólu zmusza cho­

rych do przyjęcia indywidual­
nej pozycji. Aczkolwiek pod­
czas napadu migreny skóra gło 
wy jest bardzo wraż,liwą na d,}­
tyk, to jednak 

silny ucisk skroni r~koma lub 
chustką przynosi niektórym 

ulgę· 

rzewania. 
Potem ataki się , powtarzają 

co pewien czas. U kobiet często 
daje się zauważyć pewna okre· 
sowoś6 

w związku z menstruacją. 
Ze wzg(lędu na częstsze wystG 

powanie mtgreny u kobiet, uza 
leżnia się ją zup el nie słusznie 

od zaburzeń jajnikowych. Prze­
mawia za tern chociażby fakt , 

alergic~nych, których istotq 
jest nadwrrużliwość na pewne 
czynniki, wprowadzone do u­
stroju, zwane alergenami. 
Nadwrażliwością tą na wpro 

wadzone pokarmy, jak mleko, 
jaja, ser, poziomki. raki, zwła­

szcza czekoladę, tłumaczy się 

występowanie napadu migreny, 
podobnie, ja'k po spozyciu tych 
samych pokarmów, z.iawia się 

na ciele pokrzywka. 
Dłate,go łez niektórzy skłon­

ni są ż pośród przyczyn migre­
ny wysunąć na pierwszy plan 
zahurzenia w trawieniu, zwłasz 
eza nadmierne spożywanie mit! 
sa, kiedy ono idzie w parze z 
niewydolnością wą;troby do 
przyswajania cząstek białko­

wych. 

Inni znów mają inne sposoby że Ludzie cier'piący na mi,grenE: 
na uśmierzenie bólu, jak prze- migI'ena znika podczas ciąży powinni się wystrzegać nietyl-. 
chylanie głowy w bok lub imfe ustępuJe saliloistnie po pł'Z,e- iw specjafnych' pokannów, ale 

fantastyczne pozy<:.}e zbawien- kwitauiu. unikać także wyczerpania fizy-. 
oe. Wreszcie niektórzy ucieka- Atakom miJ.{reny II kobiet cznego i przedłużania rozrywek 

ny te wyraża.i~ się w pogorsze- sprzY,J'a też tak często wystęjm· do późne .J· nocy. ją od wszelkiego hałasu i Z,l' 
niu samopoczucia, zwłaszcza il1ykają się w ciemnym pokoju. jące u nj.ch zaparcie nawyko- Odpoczynek i sen są dla nich 
~tanu psychicznego, w Ból w napadzie migreny ma · we i stałe płynące stąd samoza- uzdrawiające. 
'ZDuźenu ł niezdolności do pra- charakter cłągłYt trucie ustroju. Migrena jest czę Djeta powinna być jarska t o· 

cy· fizyczne.f I umysłowej. a nie przerywany, jak to jest w sta u ludzi pracujących umyslo woCowa, bez .faj z ogranłez~ 
Chorzy skal'żą się J)Qnadto neurastenji. Umiejscawia się w wo. Przepracowanie, praca do niem mięsa , i jarzyn bogatych 

na bezsenność, czasem znów części czołowej głowy lub poty- póinej nocy są często tylko w kwas szczawiowy, jak szczaw 
na brak apetytu, kurcze żołąrl· licznej. czynnikami wyzwalającemi, nie szpinak, zi~iony I(.roszek. 
kowe i ziewanie, przemijające tworzą jednak podłoża, któ,re Potrawy mają być bezwzględ 
zaburzenie ","rokowe, szum ,,, ZaZ'wyczaj lewa połowa ałowy jest często odziedziczone. nie świe'że i lekkostrawne. _ 
uszach lub uporczywe kichanie .iest sied2.ibą bólu. K.onstytueja neul'O ·81'tI'etyczna Wskazana jest wstrzemięiH-
z obfitym odpływem wydzieli- Czas'ami jednak zjawia się po z odzled,złezonemi skłonnościa- wość w }edzeniu przed snem. 
ny nosowej. stronic prawej lub naprzemian mi do astmy, kamicy żółciowej zupełna abstynencja od alkoho 

Na .R9ł1i1l!l~ku nllP~du JIli'fW~· .\ ,~,zględnie obejmuje całą g'ł.owę podagry, egzemy, usposabia też lu i conajmniej ofrraniczenie 
ny chory odczuwa pewnego ro Można powiedzieć, że kaidy do migreny. palenia tytoniu. Cierpiący n~ 
dzaju ciężar w głowiel który człowie'k cierpiący na mi'grenę, Ostatnio nawet zaUc'za się mi m~Tenę muszą 
sta je się _ Ź l<ilżdą C,hwi[ą ;Ć6,r~Z m~ S~?ją' ,strortęJ·· ~O,-K.fÓrej . zja ' '" grenę do chorób tąk ,z~apych .dbać o ~od\Zi~nny regularn.y ::iło 
dokuczFwsz1 . ~a,jtn.n,iej§z'y; wy , wla SIę bol; l(ja~dyby Z p'ewną . a"=:'-=========================:=! 
~!!!I!!!I!!~!!~. !!~!!~!'!!! predylC'kcją. Bólowi głowy to· ' 

. -.,.,. ,- ' ,,;arzyszą " zupełny brak apetytu" 

Genlal.na ~ szczury:·: "riudnóseUi ~ynii{)ty" ,:'~. ":. .. Miedz,narodow, ziazd 
Or'oga . do nadczł()Wieka 

Prof. , ,T,ryon (Kalifornja) 
t'rźed~faw'ił w amerykańskieIti 
towarzystwie psycho!ogitznem 
Bwoje aoświadczenia, . we'dług 

którJch możliwemby było dro , 
gą specjalnego doboru stwo, 
rzyć rasę genjuszów, Udało 

się mianowicie temu badaczo­
wi wyhodować la1boratoryjnie 
specjalną metodą rasę szc7.uró ,v 
o nadzwyczajnej inte!i.gencji o­
raz ras ę szczurów o bardzo zni­
komej inteHgencji. 

Tli- "inteligentna" rodzina 
szczurza zachowywała swą du· 
chową przewagę nad innemi 
sz-czurami nietylko przez całe 

swe życie , lecz inteligencję tę 

przekazała swym potomkom. 
Doświadczenia te, których 

wartość dla człowieka nie jesl 
jeszcze dowiedzioną, po ral 
pierwszy wykazały, że inteHgen 
cja jest dziedziczną. Przy bada· 
niach t~r ch zwracano baczną u· 
wagę na to , by wszystkie szezu 
ry wyrastały wśród tych sa­
mych ,val'unków ~yciowych. 

Rozmaite własności fizyczne 
~zczurów, jak wielkość, ciężar. 

płeć, barwa i płodność, nie po· 
zostawały , w' żadnym związku 
z inteligencją. 

- O,bok tęgp 'mog4 wyst,ąpi~ 'ob- przeciwgruźliozy W Warszawie 
ja wy naczyniowe, które dały. Międżynarodowy zJllz.d prz~ci,w- Językiem . oficjalnym obrad bę-
b~.~źc~ ,~q ppdziałt~ migrellY n8 < grutliczy .odbędzie się w Wiusza.. dzie . również i Ję.:yk polski. Obrady 
l;ua.łą, 'I l.ierwoną. , " o>: . \vl~t w dnłach cd '4, 9. do 6. 9. rJ, . . odbywać się będą w sali flIharmo­, T ·k '·, " ': i , ' hi i: '~ przy ws..,óludzłale przedstawicieli ' nJi warszawskiej. 

. a zwa,na ml:,rena a 'a, za około 40 pat\stw. Prugram zJa'ldu Do Międzynarodowego zwl,zku 
lezna od skurczu naczyń krwio obok obrad na. tematy naukowe, przeciwgrutlłczego należą w obel.:­
nośnych, charakteryzuje się bla przewiduje zwiedzenie urządzeń sa nej chwili 43 państwa. 
doś'Cią twarzy, rozszerzeniem nitarnych ł uzdrowisk w Polsce. W , Dotąd zgłoszeni są na zJau:d u­
źrenilcy po tej stronie, gdzie u- zwląz~u ze zjazdem przyb~dzie do czestnicy z następujących pań9tw~ 
miejscawia się b61 głowv, odę- Polskt ~ł1kuset lekarzy. Anglja, Austr.ia, BeJgJa, Bułgarja, 

" , . ., CzechosłowacJa, Da-nJa, Egipt, E· 
blenłem kOD.c~j'n l lek'kleml stonja, Finlandja, Francja, Grecja, 
dreszczykamI" Śtepa odzyskala Hoiandja, Włochy, Jugosławja. LI· 

Natomiast tak zwana migre- II twa, Luksemburg, Monaco, NIem-
na czerwona zależna od rozsze wzrun cy, Norwegja, POlska, Portugalja, 
rzenia naczy6 (na tle porażenia pO udęrzeniu piorQna ~umt.Ulja, Szwajcarja, Szwecja, 

, '. furcla, Węgry, Algier, Japonja, 
nerwó,w zwę'za.rących naczyma) NieZWyKle rzadki wypadek zda- Stany ZjednoczoIle, Urug\vaj, Bra-
charakteryzuje się zaczer,!ie. rzył się we wsi Samac w Jugosła- -zylja. 
nieniem fwarzy po stronie za- wji. - Nad wsią, rotszalała się bu- N JI 

\'za, w czasie której uderzyło kilka a icznie.lsze są delegacje: wio-
atakowanej, zwę*eniem źrenic~ piorunów. Jeden z nich uderzył w ska - 85 osób, frallcuska - 70 o­
po tej stronie, uczuciem wewnę chatę, w której znajdowała się ma- 6ób, rumuńska - 31 os6b; niemiec-

ł d i k l.l · d A Ita - 26 osób, amerykańska -- 24 trznego żaru. a z ewczyll a, łl epa o uro .. 7.e-
ula. D.tiecko padło zemdlol12 na C)soby, szwedzka - 16 osób !id. 

Jest to oczywiście tylko teo· ziemię. Gdy rodzice w kilka chwil Z pośród państw dntad nlenale-
rja , bo w praktyce obserwuje potem weszli do chaty, stwiernzili, iących do MiędzY;larodowego 
się zazwyczaj, że objawy te ko- ku swemu bezgranicznemu zdumie ł:wiązku przeciwgruiliczego będą 
jarzą się ze sobą. niu, że ślepa odzyskała wz\'ok. obecni przedstawiciele Rosji 80 -

D ' kl' d ",ieckiej i TurcJi. Migl'ena biała mOŻe przejść ,., zJewczyn ę przew eZ10\l(j o po 
bIłskiego nJiasta, gdzie również le- Wśród przedstawicieli państw 

czerwoną· karze stwierdzłli, . że odzy!<il{ała olla obcych należy wymienić prof. Ma-
Czas trwania napadu mtgre. prawie lOOrmalny wzrok . Tym nie- ł agllano, wszel'hświatowej sławy 

ny waha się od kilku do dwu· zwykłym lłYypa~kiem cudownego badacza zarazka gruźlicy. oczeki­
dziestll kilku godzin, poczem odZySkania wzroku zalutereso" ały IVallY jest prof. sir Robert Phitip 
ból głowy zwolna ustęl>uje. _ się sz:c~eg61nle koła lekarskie. l Edynburga, twórca metody spo-

Dziecko zostało przewiezione ila łeczne,go zwalczania gruźlicy. sen a­
Pod kon!ec ala'ku klinikę uniwersytecką w Belgu, tora Andte Honnorat, llreze~a Pran 
występUJlł zwykle silne poty dzie, gdzie obecnie znajduje 8ię c\lskiego związku pneciwgruźlicze-
chory oddaje zna-cz;niejsze ilości . pod obse.rwaelł . 'o. 

lec, 
chociażb'.' trzeba było ucic(' !>I~ 

do codziennego zażywania na-
3 Migrena 4aa,hsf-(on 
czczo lekkich 
ś·rodk6w czyszcz:~cych. Zwal 
czając bowiem zaparcie odczu· 
wamy niejako llstró,j i nie do 
puszczamy do samozatrucia, 

Ruch. spacery, g,imnastyka, 
zwłaszcza oddecbowa na w~ 

nem powietrzu, 
orzeźwiają cierpiących 09. mi, 
grenę. Bezwzględnie szkodliwe 
dla nich są nadużycia seksua l· 
ne. -

Bardzo wskazany jest odpo ' 
czyne'k, najlepiej w mie.i'scowo-
ści górskiej. " 

Dr. Z. S. 

notatnik medyka 
Ptawidłowo na jeden oddech 

przypadają cztery uderzenia 
serca. U kobiet spotykamy jed­
no do dziesięciu uderzeń serca 
więcej na minutę, aniżeli u m~j 
czyzn tego samego wieku. 

* Przewód pokarmowy ezłowi. 
ka posiada 6 - 7 metrów dłu­
gości, 

* Lekarze rosyjscy Cha szh'\skl 
i Jerszow z Charkowa slwier. 
dziai ciąr2ę u 6~letniej dziew­
czynki, wykazującą pałalo{licz-
ną, przedwezesnll dojna '(}ś6 
płciow~. . 

* Niektóre panie używa,iQ cią­
gle jeszcze atropin~, by ron~e­
rzyć iren~cę i nadać oku si lnid 
szy blask. Już w okresie rene­
sansu używały kobiety a tropi­
nę, wytwarzaną z wi1czej j::tgo­
dy, którą nazwano bella d'Jnna, 
piękna pani, Belladonna , J ed­
nak - atropina jest niehez­
piecznym środkiem' - jeżeli \l­

żywa się .ją długo i stale. GI'ozi 
tej osobie u'szk,odzenie wzroku 
a nawet śłepota. Środek ten po­
winien być usuni ~ty z kosmcty 
ki. -

* P'l"Of. Much z HaIllJbur~a zdo 
łał przez dodanie lipoidów (ciał 
tłuszczowych) tak dalece 
zmniejszyć jadowitość morfiny, 
n~kotyny oraz iIIlnych alkaloi. 
d6w, ze dziesięciokrotna dawka 
śmiertelna bez szkody mOlże by6 
znoszoną, OdJkrjcie Mucha po. 
siada doniosłe znaczenie, 

* Dr. Diamanteopu1os stwier-
dził, że przynależlllość człowje­
ka do pewnej ~py krwi mOle 
pod wpływem pewnych cięz­
kIch chorób zakaźnych lub na­
wet pewnych leków ulec zmia­
nie . Dalsze badania klinkz:le 
wykażą słuszność te~o twierdz~ 
nia , oznacza.i~iCego dla nauki 
wprost rewolucJę. 

* Na 10.000 osób umiera w ci I 

gu roku 321.5 na gruźlic~, ,)l\ 1 

na raka, 18,8 na zapalenie płuc, 
17,4 na choroby przewodu po­
karmowego, 13,1 na udar m lZ­
gu, 10,8 z powodu podeszłego 
wieku, 4,5 na grypę, 2,R na ró' 
żę i zaka'źenie krwi, 2,2 na o· 
drę i wiatrówkę, 2,0 na krztu­
siec, 1,3 na zapdenie ślepej ki':iz 
ki , 0,9 na plonicę (dyfter.i~), 0,5 
na tyfus i 0.2 na płoni<' G (szkar 
latynę). 



c ie" na m'oloc,klu 
Zdumiewajac, Dlomień wiar,. Dedzi Drze! iJ~ie arc,.b;~ ul.a, Kartagin, 

Znowu pielgrzymują tysiące 

'do źródeł w ILourdes. Zupeł:nie 

bezwładnych dźwigają na no­
szach. Ułomni, któ.rzy potrafią 

się jeszcze wlec o kulach, za­
nurzają się, fizycznie wyczerpa 
ni, ale duchowo płonący, jak 
po{)hodnie, w ś·więte wody, od 
których oczekują, wyzdrowienia 
Podczas gdy przed ich oczyma 
rozwiewa się biało - niebieski 
sz.tandar Najświętszej Marji 
Panny. i biało - Itółta bandera 
papieża, dokonuje się nad nimi 
cud, który nigdy nie spełnia się 
wobec niezdolnych do wiary w 
cuda. Znowu chodzą przez ogro 
dy w Lourdes bez kul tłumy 
tych, którzy jeszcze 'Przed chwi 
lą byli hezradni. Faktom, które 
'clokonują się w oczach zdumio 
nych . ludzi, nie da się zaprze­
czyć. Są one prawdziwe, zagad­
kowe, nie dające się usunąć ze 
świata żadnymi Jog1cznymi ar­
g:umentami. Część białego, czar­
nego i żółtego świata czuje naj­
żywiei w swoich schorowanyc!i 
członkach, wnętrznościach i plu 
cach, że jesz'cze dzisiaj możJiwe 
są pomiędzy niebem i ziemią, 

fakty, Q których nie śni1'o si.!} 
nawet sceptykom, 

Najbardziej zdumiewaj.ąlCy , jest 
jednak tegoro{)zny JlIł6wny pro­
tektor, g1ówny herold cudu z 
Lourdes, monseiglIleur Lemai­
tre, arcybiskup Kartaginy t trys 
kający zdrowiem w sutannie, 
krzepki kapłan, którego nie po­
wstydziłyby się reprezentacje 
najsłynniejszych towarzystw 
sportowych. 

wach nie macie zupełm.ie poję­

cia? Ani w stosunkach z ludźmi 
ani w stosunkach z nielbiosamil 
Jeśli chlcecie wiedzieć, co mi po 
mogło, to dowiedzcie się, ż·e by­
ła to wizja, która objawiła mi 
wyzdrowienie, kiedy choroba 
beznadziejnie żarła moje trze­
wial A ponieważ wizja była zu­
pełnie niewątpliwa i wyraźna, 

więc uczyniłem to, co mi naka­
zała i teraz jestem prawie taki, 
jak Samson. Bastal 

A oto co nakazywała WIZJa, 
co sp.rzeciwia się wprawdzie lU 

pelinie zdrowemu rozsądkowi, a 
Co jednak pozostanie niewątpli 
wą prawdą: zupełnie bezsilny 
kazał się monseigneur Lemai-

tre przez pół dzikich ohlać 

wrzątkiem od stóp do głów. -
I chociaż został niemiłosiernie 

poparzony, to jednak pokonał 

wszystkie męki, wyzdrowiał i 
po długim odpoczynku wśród 

braci z·akonnych stał się znoWIU 
krzepkim, niezmordowanym mi 
sjonarzem, gotowym na wszel­
kie trudy. 

Ohecnie wędruje przez ulice 
Lourdes arcybiskup Kartaginy, 
poświęca cały czas najnieszczę­
śliwszym i najbardziej okalecZlO 
nym i głosi im swoją receptę: 
szukać wizji, nie pozwolić za­
gasnąć płomieniowi wiary w 
objawienia. A nie głosi tego 
fanatycznie, lecz jedynie z u-

miarkowanym ogniem te~o, któ glowa ta została niestety w 
ry ani na chwilę nie wątpi

r w' to, 'ciemną noc skradziona. Ency­
że nóż operacyjny i wszelik'ie! le- H1d.opedja brytyjska, która 

. . '. "t 
karstwa doktorów są o wiele wszystko wie, donosi jeszcze 
bez.silniejsze, niż wiara VI objli'- dtisiaj, iŻe gł.owa wielkiego bo · 
wienie. . .hatera i mistyka nigdy już nie 

Kto jednak zna kroniki hi- . została ' odnaleziona. W ten sp 0-

sooryczne, ten przypomni sohie, sób niestety zupełnie uniemożli 
że Ołiwer Cromwell, ró'wnież wio no badaczom wgląd \v ta-

.... • ." a 

gener·alissi.mus, a przytem dyk~ - jemnice tej rzadkiej głowy, aby 
) , 

tator, który zgładził nielulbiane uchylić przed nami rąblka za-
go króla, namiętnie sprzeciwiał slony, przesłaniającej źródła 
się pTzeł~nięciu jakiegokolwiek naturalne i sity takich misty-
lekarstwa, nawet już wtedy, gdy ków. Dlate~o też musimy dzi­
leżał na boż,u 'śmierci. Kiedy kan sia j jeszcze podziwiać wszyst­
clerzowi brytyjskiemu ścięto kie te cuda, nie znając ich 
następnie głowę i dla ostrzeże- prawdziwych przyczyn. 
nia nadziano ją na dzidę i wy- M. H.' 
sławiono na widok publiczny, 

J U B·I LE U S ZD RUI A R S II E G O ROBOTA 
Jak prlgicto przed 50 iatg plerwszg linoigp 

Powódź, która zalała po brzegi 
sżpalty dzienruków, gromy politycz 
ne Austrji, usunęły w niepamłęe 

skromny jubileusz 50-leda linoty' 
pu. 

Fakt był skromny, lecz jakże 

brzemienny ' w następstwa! 

DNIA 26 LIPOA 1884 R. 
przed surową komisją ekspertów 
technicznych i kapitalistów w Bal­
timore USA, stanął ~mlechni~ty. 

zwycięsko lO-letni zegarmistrz 
Ottmar Mergenthaler, syn nauczy­
czyla - emigranta z Wirtembergii. 
Zdumionym oC.wm zgromadzonycb 
zademonstrował swą cud-maszyn~ 

która samoczynnie poczęła wybie­
rać i układać czcionki w ka~2cit', 

zastępując w tem pięcIu robotni­
~~ ,~ 

Był on nakazem chwili, wprost 
. wisiał w powietrzu w wieku tec.hnl 
'ki, wieku 19, kiedy zwięks'lyła się 

oświata i czytelnictwo, książka po· 
częła uszlachetnia6 swą szatę ze­
wnętrzną, dzienniki wołały o więk­
sze nakłady, kiedy wreszcie naro­
dziła się prasa rotacyjna, a "tylko 

W ZECERSTWIE TRWALO 
WSZYSTKO PO STAREMU, 

tak jak w czasach Gutenbe:ga. 

Zdawałoby alę, te pierwszy liroli 
postępu - mechaniczny skład czcio 
nek - znaldzi~ w oczach współ­

czesnych aprobatę. Niestety, Mer~ 

genthaler ' podzielił los wynalazców: 
odsądzono go od czci i wiary, a 
flawet włdni rodacy z ojczyzny 
Gutenberga starali się wyszyd7tić 
jego pomysł. ' , 

mrzonką .. ,". 
Na ~prawiedliwienie współczes 

o.ych na~ezy dodae, że »yły to cza:, 
sy "cudów" technicznych i nawet 
sam 

ny Mergenthalera przenikają bar­
d~o p.owoli. Najpierw uka7.ują "ię 

• ~v Anglji, potem w Holandji, gdzie 
są powodem liczI1Y~'h strejk.ów pro 
testacyjnych. W Niemczech zasto· 

MARK TWAIN sowanie ich natrafia na trudności 

wielki humorysta, lecz I równie 7. powodu odrębności pisma gotyc. 
wielki naiwniaczek w rzeczacli tech kiego. Wkrótce wszakże pczniowie 
nlkł, pozwolił się nabrać jakłemu~ Mergenthalera, który 
Paige'owi i ułopił cały majątek UMIERA SYT CHWAL Y I DO-
w jego cudownej kaszcie drukar. STATKóW W, 1899 R., 

. sklej. ,,' < wprowadzają nowe ł)'py maszyn 

Niezrażony .W,rgeg1J\~r , d().!lko " ' dwu i trzymagazynowycb, przyktó 
nali wszakie swój wynalazek, a w '" rych daje ' 'się ' ~osówać 1etlnótlf'eś-' ·' 
dwa lata potem demonstruje przed liie i petit i burgos i garmond, wre· 
samym prezydentem USA udosko- szcie gotyk. 

nalony linotyp, .tynt ra7;~m t zbliżo- , DZi~iijs~llin?t~pl Jtt6ry ~z .!~f~l , , 
ny do dzisIejszego, jakkolwiek jego ną precYZJą składa czcionkI i odle­
matryce za~eszone są Jec;zcze przy wa gotowe wiersze, jest pra",le 
pomocy drutów na koszu. j ręcznie tak prosty, 'Y . ~życiu, jak Under-

W Tunisie i Sudanie pełnił 

bn obowią)zki misjlOnarza od 
trzydziestu lat, przemierzaj.ąc 

jako chorąży słowa bożego, na 
motocyklu afrylkańską pusty~ Precyzja sztuki zl'garmi'3trzow~ 
nię, łowiąc czarne dusze. W ten skiej, połączona z genjalną po my­
sposób w ciągu lat zdołał na te- ~~WOŚCią, podszepnęły młodzit>ńco 

Ówczesne pismo niemieckie wy­
raża się o nim w ten sposób: 

przez zecera podnoszone. wood. 
NADCHODZI DRUGI ATAK Przed pulpitem za<;iada . zecerf 

renie więkslZym niż Francja, 
zgromadzić przystępnych, zwal 
czyć wbrew ich woli niedostęp­
nych i wszystkich ochrzcić. -
Musiał w nim gorzeć niesłycha 
ny żywi(l)ł oraz równie niewy­
czerpana energja muskułów, bo 
wiem udawało mu się to tysiąc­
krotnie. Prażony słoÓJcem, przy 
sypywany piaskiem, ani na 
chwilę nie zap-rzestał swego 
ozieła.; f.. gdy Francja p·otrzebo . 
wała do wojny światowej rek­
ruta afrykańJSkiego wówczas Cle 
menceau, nieubłagany sceptyk, 
mianował biskupa - misjonarza 
generałem brygady. Kapłan-ge­
nerał zrekrutował większość 

francuskich oddziałów kolon­
jalnych. A gdy wojna się skoń­
czyła , leżał napoły .tuż trup, na 
noszach, ukarany przez kraje 
tropikalne, które chętnie 

mszczą się na zbyt odwaŹiIlych. 
A jednak nie umarł. Żył jeszcze 
dwadzi.eścia lat, a przyrzeka, ż·~ 

będzie żył jeszcze o wiele dłu­

żej. Śmiejąc się, kpiąc z tych 
wszysąich, którzy kiwają z nie 
dowiel'zaniem głowami, prostu 
ie swe członki i mówi: 

- Czy wiecie, że o tych splfa 

POMYSL INSTRUMENTU, 

który połoZył kres powolnemu, ręcz 
nemu składowi czcionek i wraz z 
prasą rotacyjną stał się istotnem 
źródłem potęgi "siódmego mocar-
stwa". 

Jakaz była geneza wynalazku 
Mergenthalera? 

"W Stanach ZJednocJ:ooycD ulia 
zal,o się 

NOWE SZARLATA~STWO: 
oto Natiohal ' 1)pographic Compa­
ny obJaw,ilo wszem wobec ukazania 
się nowej m~szyDy drukarskiej, wy 
nalazku niejakiego Ottmara Mer- . 
genthalera z Baltimore. Być mozp., 
iż jest to -ostamie -sł~wo techniki, 
my jednak wolimy mienić Je 

tym razem ze strony tych, co wi­

dzą się zagrożeni, za sprawą dja­
belskiego wynalazku, w swej pracy 
i . egzysten~ji. 

, Zwartą ' ławą n~pierają zecerzy i 
drukarze. Mimo to wielki dziennik 
"New·York Tribune" !zakupuje w 

1886 r. linotyp, ustawia ' w ~ecerni 
i - strzeże dniem i nO('ą 

Do drukarń europejskich maszy-

Nas'iona droższe od zlata 
Hlloeram kosztuje t"j'ert miljona zł. 

K toby pomyślał oglądając trzy­
mane na dłoni maleńkie ziarenka 
nasion kwiatowycb, 1Z pewne ich 

gatunki są drou:ze od złota, a ceny 
sięgają niekiedy wysokości sum 
płaconych za brylanty czystej wo. 
dy. Najdroisze i najrzadsze gatun­
ki kwiatów i nasion hodują specja 
liści ogrodnicy z Styrji (Austrja). 
Hodowca kwiatów, Pregetter, na 
plantacjach swoich w Weiz wyho­
dował Jedyny w . swoim rodzaju 
gatunek cyklamenów, wielkich i 
pachnącycb. Otrzymuje on zamó·,vle 
nie na nasiona tego kwiatu ze 
wszystkich kra11ców świata. Nasio 
na nowych cyklamenów sprzedaje 
Pregetter nie na wagę, leoz na 
ilo,ści. Za tysiąc ziarenek na~ien­
nych liczy on 100 do 170 szylingów. 

Bez porównania droższy jest no­
wowprowadzony na rynku kwiato' 
wym gatunek, noszący długą iskom 
plikowaną nazwę łacińską. Blzmi 
ona: "Colanchoe globulifera coeci­
nae". Jest to kwiat doniczkowy; 
maleńkie a liczne kwiateczki ma· 
ją piękny, szkarłatny kolor. Nasio­
na tej rośliny sprzedawane na ,,,a­
gę, kosztują 250 szylingów za 18-
den gram. Kilogram tych nasion 
kosztowałby zatem ćwierć miljona 
złotych, czyli w porównaniu z ceną 
jednego kilograma czystego złota 

(ok. 6.000 złotych) zgÓfą 40 razy 
więcej. 

Nasiona tych drogich kwiatów 
Spl zedają jednak w dozach aptekar 
fkich. Nasion t. zw. wIelkie) 'bego­
nji nie zbierze więcej ponad c~nt-

nar na całym świecie, a cena jed. 
nego grama wynosi 100 szylingów. 
Stukilowy worek tych nasion mu­
siałby kosztować około 8 miljonów 
szylingów czy złotych. Ceny 1}1!b 
nasion przewyższają, jak widzimy 
bez porównania ceny złota lub pla 
tyny i sięgają wysokości cen dro'­
gich kamieni. 
Wartość rynkowa k.wiatów i na­

sion zależn~ jest oczywiście nietyl­
ko od ich rzadkości, lecz i od mo­
dy, która i w tej dzil'rlzinie odgry­
wa również wielką rolę. Najwyz­
sze ceny płacą zbieracze, amatorzy, 
dziwacy, od których nadchodzą za 
mówienia nie tylko z obu Ameryk, 
lecz i z krajów e,g1.ot~·('znych, z 
Chin, z Indji, z Cejlonu, 'z wysp 
Malajskich, z Indochin etc Or. 

stawiając przed sobą rękopis, po­
czem wrzuca do koci~łka, nagrze­
wanego prądem elektrycznym. lub' 

. gazem, takletkę ołowiu, puszcza w 

ruch palce po klawi~zacb, a bokIem' 
ścielą się równiutko, 

JAK .ŁANY, KOSZONE tNI­
WlARKĄ, 

pasma liter ołowianych. Bły~ka. 

wicznie zapełniają kasztę i wędru­
ją do prasy rotacyjnej, by w ,kil­
kanaście minut wyrzucić ,,~widą­

gorącą" płachtę druku. 

Niejeden zecer, niejeden metram­
paż leciwy, który dziś jest za pan­
brat z linotypem, pamięta te CZII­

sy, kiedy odeń się odwracał z lę· 

kiem i obrzydzeiliem .... 

Metalowy robol okazał się przy· 
jacielem ludzkości, przynosząc 

światu w zadrukowanycb tomach 
bibuły bt'uiliar nauki i rozrywki. 
.. o~ ............... ~~~ •• 

Vnsłnuf de "8ea.uU 

l-orno 
Pfołrkowska 121 
poprzeczna oficyna, l pi~h'o. 

Tel. 155-55 

Bezpłatne porady 
kosmetyczne! 



19. VIII. 
1934 r. 

u 
Dokąd i skąd 

można jeździć za bile­
tem turystycznym 

Jak już donosiliśmy ministerstno 
komunikacji wprowadziło w życie 
t. zw. ,,1000" i ,,2500" kilometrowe 
hilety turystyczne, na okres do 1 
sierpnia do 31 października. 

Bilety te wa~ne są przy przeja .. 
dach tylko w następujących relćl­
cjach: 

Stacjami wyjazdowemi są: 

Będzien, Biah, Lipnik, Białystok, 
Bielsko, Borysław, Brześć, Byd­
goszcz, Chorzów, Częstochowa, Dą­
browa G., Drohobycz, Gdynia, 
Grodno, Grudziądz, Jarosław» Ka­
lisz, Katowice, Kielce, Królewska 
Huta, Lublin, Lwów, Łomża, Łódź, 
Łuck, Nowogródek, Nowy Sącr, 
Piotrków, Poznań, Przemyśl, Ra­
dom, Równe, Rzeszów, Sosnowiec, 
Stanisławów, Tarnopol, Tarnów, 
Toruń, War.;zawa, Wilno, Włocł,l ' 
wele 

Stacjami docelowemł są~ 

Augustów, Biała, Lipnik, Biało­
Wieża, Brodllir.a, Broszniów, By­
stra, Bystra - Wilkowice, Brzeżany, 
Chełmno, Chojllice, Cieszyn, Czar­
nieeka Góra, Delatyn, Dolina, D/)­
ra, Druskieniki, Dukszty, Grl~'nia, 
Giermakówka, Głębce, Gniezno, 
Goczałkowice Zdrój, Halicz, Hel, 
Horodyszcze, Hrebenów, Hucisko, 
IJ1owrocław, Iwanie PU'ite, Iwonicz, 
Jamma, Jaremcze, Jastarnia, Ja. 
strzębie Zdrój, Jaworze, Jasienic:1, 
Jełśnia, Jordanów, Jurata, Kalw:.· 
rja Zebrzydowska, Kartuzy, Kolib­
ki, Orłowo, Kołomyja, Konin. KI) 
ścierzyna, Krokowo, Kruszwica. 
Krynica, Krzemieniec, Landwar6w, 
I.eosia, Ławoczne, Łowicz, f,up ­
){ów, Lyntupy, Maków Mikuliczyn, 
Milówka, Muszyna, Nadwóma, Na 
łęczów, NowoJelnia, Nowy _ Targ, 
Obłazlec, Olkusz, Olyklł, Orłowo, 
Osielec, Pińsk, Pionki, Piwniczna, 
Plociczno, Połana, PoronIn, Puła­
wy, Rabka, Rajcza, Rozłucz, Ryma­
r.ów, Ryfro, Sandomierz, Sianki, 
Skoczów, Skole, Sławsko, Słonim, 
Sokoliki Górskie, Stary Sącz, Su­
cha, Synowódzko Wyine, Tama 
Brodzka, Tatarów, Tień, Truska­
wiec Zdrój, Tuchla, Turka n.-Stry. 
jem, Ustroń, Węgierska Górka, 
WeJherowo, Wielka Wie§ Hallero.­
wo, Wieźyca, Wisła, Worochta, 
Woronienka, Wygoda, Zakopane, 
Za leszczyki, Zagnańsk, Zwar goń, 
Żegiestów Zdrój, ~eniec, 2ywiec. 

Wycieczka do Gdyni 
Najbliższa wycieczka do Gdyni 

wyjeżdża z Łof\zi 31-go sierpnia 
w godz. wieczorowych; powrót 3 
wrześuia. Koszt przejazdu w obie 
strony zł. 14.90. Informacje i zapi 
sy w "Orbisie", Piotrkowska 65. 

Dlil(Zet!ol ... 
IJprZg~ileło"aDa oreaniza(ła .urgsigt:ZDa 

Raz ieszcze wracamy ,lo 
sprawy bhl-etów turystycznych. 

Podkreśli:liśmy już w poprze 
rJllich dodatkach turystyczn~h 
szereg momentów ujemny\:h, 
które niew~pHwie do rozwoju 
turystyki si~ nie vrzyczynill. 
P.lmijając 

pOdrożenie tyeh biletów, 
l!'az jeszcze musimy zwrócić u­
waRę na niezrozumiale słanowi 
sko min. komunikacji, ltMre 
przyznało 

prawo korzystania z biletu 4 
organizacjom 

zrzp-szonym w zwią,z:k.u łowa­
rzystw turystycznych na 8 orga 
nb:acji, wchodz!\cy.ch w skład 
tegO zwi,ązku. Pr6c.z t~go 
z biletów turystycznyCh korzy­
s.lać mogą również i członku-

wje zwi~ku kajakowego, któ-­
ry do związku polskich Ww.­

IPzystw tury.łycznyeh nie 
DaIe~. 

I to jest wlaśni-e najbardziej za 
słanawiające. Jeieli bowiem 
chodziłioby o udost~nienie 
tvch biletów tylko członkom 
"organizacji prawidłowo funk­
cjonujących", jak to podkTe­
ślał komunikat oficjalny, to nie 
zrozumiałe się staje, dlaczego 
oI12anizacja ta:ka, jak ltwiązek 
kajakowców, nienaleiąJCa do 
polskieuo ~wiązku towarzystw 
tQrystycmych, ma być trakto­
wana sDocjalnie znacznie lepiej, 
nii takie oT'ganizacje, jak Tou­
rin~ Klub lub Autobobilklub, 
które wykazać się m~ą 
olbrzymim dorobkiem w dzie-

dzinie rozwoju i pI'opagandy 

turystyki. 
Nasuną.ć .il} tu musi przykra re 
f,leksja, it 
pewne momenty niezupełnie 

objektywne wchodziły w grę 
o.rzy ustalaniu wykazów 

organlmejl, 
któryCh c.złonkowie korzystać 
hiędą z biletów turystycznych. 
Przypus.zczenie to jest ze 
wszeehmillir przykre, tem nie­
mniej jednak nie mozna UlU si~ 
oprzeć, jeśl!i zważyć całokształt 
sprawy O'l'al 

niezrozumiałe milczenie min. 
komunikacji 

na te objekcje, wysuwane pr.zej; 
r-ałą publicystykę turystyczną. i 
l.uaczny odłam , prasy, poświę­
cający uwag.ę zagadnieniom 
rozwoju tUTystyki w Polsce. 

(o ZObil(Zą lodziaDi~ 
na wycieczce do Stokholmu i Helsingforsu? 

Pięknem zakończenielal lata na 
morzu będzie wycieczka Hnji "Gdy 
nia - Ameryka" do Sztokholmu 
i Helsingforsu, która 23 /SierpnIa 
wyrU!.zy z Gdyni 'ltatkił'm "Pula. 
ski". 

Program wycieczek lądowych 
w czasie pobytu w Szwecji i Finlan 
dji przedstawia się nac;t~l)tljąC(1: 

Sztokholm. Zwiedzanie mialIta. 
Ratusz. Kościół na wyspie RiIltl:u­
holm, mieszczący grobowce .króló" , 
szwedzkich. Muzeum Skansen na 

otwartem powietrzu. 
Drottningholm. Zwiedzenie n,u· 

zeum, teatru oraz słynnego pałlłcu 
królewskiego z XVI wieku. 

Uppsala. Słynne średniowieczne 
miasto uniwersyteckie. SkokJoster 
t. zw_ "Klasztor leśny". 

Zwiedzanie portu w Sztokholmie 
motorówkami. 

Helsingfors. Zwiedzanie miasta 
słynnego ze swego nadzwyczaj 
malowniczego położenia i pl~knych 
gmachów. Pałac prezydenta. Ate-

aeum (kolekcja dzieł !lztuki). 
Gmach parlamentu. Muzeum naro­
dowe. 

Wycieczka do G·.lstavelund nad 
br2egami jeziora Tuusula. Wyciecz 
ka ta daje pojęcie o pięknym kraj­
obrazie FinlandJi. W Gustavelund 
uczestnicy wycieczki, uprawbjący 
sporty, będą mieli możno~ gry 
w tennisa ł wiosłowania. 

Ceny od zł. 150.-. 
Zapisy w "Orbisie" l "W agons 

Lits". 

DOkąd ;echae zagranicę 
\JLGQWE WYJAZDY DO JUGO­

SLAWJI. 
Mi\listerstwo spraw wewn~tfz· 

nych wydało szczegółowe zarządze 
nie w sprawie wyjazdów za p:l~Z­
portami ulgowemi do Jugosławjt. 

PodrÓŻny, pragnący wvJecha~ do 
Jugosławji obowiązany jest wyku· 
pić w Polsce akredytywę, płatną 
w dinarach w Jugosławji, obliczo­
ną pp kursie 100 dinllrów -::;.::; 12 zł. 

Minimalna wysokość akredyty­
wy, ustalona została na 420 zl., ma­
ximum - 750 21. przy wyja7.f.lach 
indywidualnych, oraz 300 zł. i 500 
zł. przy wyjazrlach zbiorowych. 

Sumy w t~n sposób zebrane prze 
znacwne zostały na pokryrie n:dei 
ności za eksport pol.,ki, kt6re przez 
ograniczenia dewizowe, i'ltniPoJące 
w Jugosławji, zostały tam 7atnrO­

żone. 

Do załatwienia wszelkich czyn-

ności, związanycb!. otrzymaniem 
akredytywy upoważnione zostało 

Polskie Biuro Podróży .,Orbls" 
oraz wszystkie jego oddziały pro­
wincjonalne. 

Wykupienie akredytywy w "Pi).­
sób powyzeJ określony uprawnia 
do starania się we wldeiwem sta­
rostwie o ulgowy, za opłatą 80 
zł., paszport zagraniczny na wy­
jazd do Jugosławji. 

Ministerstwo spr:.w wewnętrz. 
nych wydało ' równocześnie do 
władz administracji ogólnej zarzą 

dzenie w sprawie udzielania za 
opłatą ulgllwą pewnej ilości pasz­
portów zagranicznych na wyjazd 
do Estonji. 
I:OPULARNY POCIĄG DO .NlE­

MIEC. 

* Kabty podr6iny wYletdt&)ący 
do NIemlee ma możno~ zaopatrzyć 
się w PBP "Orbis" w czeki, po kur­
sie 1.65. 

ZAPISY NA WYCIECZKI DO KO­
PENHAGI, LENINGRADU I MO-

SKWY, 
"Orbis" dysponuje pozo~tałą iloś 

clą Dllejsc na wycIeczki, które od­
będą się: do Kopenhagi od 27.8 do 
31.8; Leningradu i Moskwy od 3.9 
do 10.9 r. b. 

ZAGRANICZNE PASZPORTY. 
W szelkie formalności połączone 

z uzyskaniem paszportu zagranicz­
nego załatwia PBP "Orbis". 

ULGOWE PRZEJAZDY ZA· 
, , GRANICE. 

W każdą środę i sobotę "Orbi~" 
órganizuJe ulgowe, grupowe prze­
jazdy do Francji, Belg)i i Anglji. 

19. VIII. 
1934 r. 

Las nad morzem 
Pobyt w Karwi 
nia doskonały 

czynek 

zapew· 
wypo-

KARWIA, w sierpnili. 
Karwia jest przedostatnią więli. 

gzą osadą połską przed granicą nie­
miecką. Położona nad samym brze­
giem morza, stanowi najpięlmiej­
szą, jaką sobie mozna wymarzyĆ 
plazę, oddzieloną pasmem zalesio­
nych wzgórz od wioski. Las ten 
podkreśla niejako głęboki urok mo­
rza oraz wartości wYllOczyl11tOwe 
Karwi, dającej pełne odprężenie 
nerwów, zarówno przez swe pięk­
ne położenie jak i całkowitą swo­
bodę oraz dużą taniość pobytu ł 
możliwość łatwego a dogodnego 
urządzenia się_ Można bowi~m za 
niedrogie pieniądze zamieszkać u 
rybaków, uprzejmych ł usłllżn~'ch, 
w czystych domkach, mozna te? 
umieścić się w pensjonacie, ró\v:Jież 
tanim, choć zapewniającym miły 
pobyt i doskonałe utrzymanie jaJ,' 
np. w pens10nacie "Mar ja", spręży. 
ścle prowadzonym przez p. MarJę 
Fryjewiczową. 

Piękne pogody sierpniowe c;przy 
jają zjazdowi letników, bo lipieo 
naogół nie dopisał. 

Okolka, umożliwióląca robienle 
bliższych i dalszych wydeczek, jali 
do Rozewia, na Jastrzębią Górę, 
do Dąbków, nad jezioro Żarnowiec­
kie i t. d. - stanowi również nuźą 
atrakcję dla turysty, który ma moz 
ność poznania pięknego kraju' . T1 1. 

POlSKi Toaring Klu 
Polski Touring - Klub '\ y!h l ,l:) 

skonale ~pracowany "lnflon ,la tor 
na r. 1934", w ' którym zwraca '.Iię 
do 'Wszystkich swych członków i 
sympatyków. 

Informator ma na celu znpozna­
nie z hasłami realizowanemi przez 
P. T. Klub a idącemi.... kierunku 
zorganizowania turystyki polskiej 
i ożywienia ruchu turystycznego, 
drogą pobudzenia laknajs.lerszych 
mas społec~eńqtwa do poznania 
własnej ziemi oraz do umożUllienla 
i ułatwienia poznania Jej przez 
cudzoziemców. 

Informator omawia na wstępIe 
organizację i cele P. T. Klubu, ktg; 
ry działalność 8Wą rozciąga na Cd . 

łą· Polskę. 
P. T. Klub ma na celu popiel anie 

i rozwijanie turystyki oraz pro·· 
pagandę turystyczną P,Jlski zagla­
nicą. Współpracuje on z pok[ew. 
nemi stowarzyszeniami w kraju i 
zagranicą. 

Obecnie czynne są seKcje: mott) 
rowa, narciarska, kolarska i wodna. 

Nalei~nje do P. T. Klubu umożlł 
wia korzystanie z szeregu zl1ił.eJ< 
oraz branie ildzialu w wycieczkacti, 
zebraniach, kursach itd. 

Dla łodzi w,starcz, ... 

Jak się dowiadujemy o!itateczny 
termin zapisów na wycIeczkę do 
Berlina, Drezna, Hamburga upływa 
nieodwołalnie w dn. 20 sierpnia rb. 
Wszyscy .ci, którzy na powyższą 
wycieczkę już się zapisali muszą 
w P. B. P. "Orhis" załatwić wszel­
kie formalności do dn. 21 bm. Wy­
cieczka wyrusza z Warszawy prze:!: 

Wrześniowe wrcieczki "Orbisul
• 

Pociąg popularny z wagonów IV 
światła 

klasy, bez 

Dzięki staraniom Biura Po­
dróży Wagons Lits zorganizo­
wany został pociąjg popularny 
do Ciechocinka. 

Inicjatywę tę powitała Łódź 
z dużem zadowoleniem, ponie­
waż Ciechocinek jest miejscowo 
ścią, do której spragnieni po­
wietrza łodzianie chętnie wy jeż 
dżają· 

Trudno wyrazić natomiast 
zdumienie uczestnik6w wycie­
czki, których grupa zgłosiła się 
do naszej redakcji, komuniku­
jąc o skandalicznem lekcewa­
żeniu władz kolejowych w sta 
sunku do tej imprezy. 

W skład pociągu popularne­
go włqczono jeden wagon IV-ej 
klasy, a reszta pociQlgu stano­
wiła ohydny garnitur wagonów 
podmiejskich. 

W niektórych wagonach bra­
kło przytem światła, a gdy or-

ganizatorzy i uczestnicy wycie­
czki zwr6cili srę do kondukto­
ra o wstawienie w tych prze­
działach przynajmniej świec -
oświadczył on, że świec nie po­
siada i niema żadnych instruk. 
cji w tej sprawie. Podobne sta­
nowisko zajął równieź zawia­
dowca słacji w Kutnie, zasłania 
jąc się nieznanemi nikomu pne 
pisami. 
, Notujemy ten jeden jeszcze 
przejaw lekćeważenia Łodzi, od 
straszają;cy szerokie sfery spo­
łeczeństwa ł6dzki~~o od wszel­
kich poczynań turystycznych­
Brudne, stare i nieoświetlone 
wagony nie mogą -nilk.ogo zachę 
cić do uczestniczenia w impre­
zach turystycznych, ~fórych ro 
zwó.i leży chyba i w interesie 
kolei, gdyż zwiększa bardzo wy 
datnie jej dochody. 

Kutno w dn. 2 września. 

Ustawa turystyczna 
Miarodajlte rządowe czynnik.I tu­

rystyczne rozpatru.ią obecnie spra 
wę konieczności ustawowego urt'gu 
lowania turysty'd. Wzmagający 
się wewnętrzny nasz ruch turystycz 
ny wymaga ujęcia go w pewne 
normy prawne, podobnIe jak to 
dzieje się niemal we wszystkich 
państwach ościennych. Jak sły. 
cha~ przy ustawowem regulowaniu 
zagadnienia mają być obecnie bra­
ne pod uwagę sprawy organb.acyJ 
ne, a nie zagadnienia fiskalne. Środ 
ków materjąlnycb dla turystykI do 
starczać nlaJą nie nowe obcIążenia 
poda'tkowe, których życłe gt)~p"dar 
cze nie zdołałoby ud~wlgnąć, lecz 
mają ich dostarczyć już obecnie po 
blerane daniny ł opłaty, zwląz:me 
niewątpliwIe z ruchem turystycz­
nym) lecz zużywane na cele z ru-

-,hem tym nIc wspólnego nie maJąc.e 

Kolejami, autobusami, wodą i pieszo 
w okresie września "Orbis" or- DJlina Waagu i niżllfl Ta try. W'J, 

ganizuje s~ereg pięknyC\h wsc-ie- cieCilka wyjl:'dzie 4 września . z Ka­
czek tu:ystycznych kolejowych, towic do Kezm:uku, I'.lpr:ldu 
autobusowych, wodnych i pie · przez cały gr'zebiet Ta tr nii'nich, 
szych wysokogrskich. Terminy tyC~1 południową stroną. Tatr 7. jp~itln'm 
wycieczek przedstawiają. się nastę · Szczyrbsldm, SmokC'wl'('m i T:t­
pującO: trzańską. ŁOIunirą. O ~n:t zl. 14\+, 

"Słoneczna jesień nad Dnin- ;zapisy do 25 sitrpnia . 
strem". Wyjazd ze Lwowa 4 wrześ Ziemia Wileńska na jf sirni. Wy­
nia, powrót 13 wrzf>śnia. Ko~zt wy- cieczka wyjedzie z Warszawy 4 
cieczki wyniesie 124 zł. Z:lpi~y do września a na trusie .i '.' j znajdzie 
25 sierpnia. Na trasie w~'r.ieczkl się puszcz!'! Biał0wir!>ka. :-:izbk 
zna.jdzle się uroczy jar Dnitlstru Mi.?ldewiczowski, "Wilno. Truki, 
orall dolina Dżurinu i g·l"Oty w Drusldfmiki, Grodno i Poj , ' zi e rz<ł 
Krzywczu, a wre!lzcie dłużS1,Y wy- Augustowskie. CeuiL 1M zl. 7.np!-
poczynek w Zales·~czykach. sy do 25 sierpnia. 

"Bałtyk w je!!iennej eza~i(;>". Wy 3 dniowo. wyc·il>e-t.ka illltollU~L'm 
ciel!zka wyjedzie z Gdyni 4 wnrś , na Pojezierze Augustow~kjp wyje­
nia l mld tam pu 10 dni/teh. Na ilzie z War~zawy 8 wrzt>śnia ])l'Zl' Z 

trasie wycieczki znajd~.i(> się Gdy- Pułtusk, Kolno, Grajewo do AllgU­
nia ze zwiedzenip.m portu, Grlallsk, Łowa, obejmie prz"j ;lżdżb m Po­
Zoppoty, Oliva, Szwajcarja Ka~zub- jezierzu AugustowsIdem wron 
ska, Kartuzy, Wejherowo, Puck, 10 wrze~nia do Wal"" !. UW;" p l"zea 
jezioro tarnowiecldE' i Hel. Cen:!. Augustów, Grod!lc, i Bi:; lYiitok. Cr ­
wycieczki l:ł. 118. Zapisy do 25 1,3, wyri czJ;.i 54 Ił. Z/;'. pi~\' dt) 1 
sierpnia. września. 



Dla ciebiB ... ,... 

Najnow8zy model kapelusza z czar­
nego aksamitu. 

Sezon w Parużu 
Już od szeregu lat sezon paryski 

nie był tak ożywiony i błY'3kotliwy 
jak w tym roku. Wielkie wyś('.igi, 
konkurs elegancii artystek scen'­
cznycb, konkurs elegancji autoino­
bili były rewią lliezwyklycb toale\.. 
Długa suknia i duży kapelusz be,, ' 
przecznle królowały. 

Białe, organdynowe suknie z od­
stającymi paskami z aksamitu, bf­
ły najliczniej repr'3zentowane. Bia­
łe płaszcze, białe żakiety z crepe'y 
lub piki dopełniały tryumfu >bia­
łego kolom. 

Również na zawodlll'b artystek 
t.cenicznycb o puhar eh.·gant'ji, ju­
ty - składające się z sam~'c1t art y 
~tów - twórców - ukoronowało 
C2arowną aktorkę, Arielle, z Thea· 
tre de Paris, która w białp.j powiew 
nej sukni, z kołnierzem z biał~:ch 
rajerów i w wielkim białym kapelu 
S2".U wyglądała, jak ucieleśnienie 
młodości. 

Podczas nocnych \\'Y~clgó<w 
w Longchamp. w świetle lamp pro­
jekcyjnych, eleganckie damy w 
wieczorowych toaletacb, wygląda­
ły wprost fantastycznlt". Widziało 

się turbany, aigrette'y, paradyzy, 
l ajery, perły, ca!le'y :l grono$tą.­

jów, jednem słow~m wszyc;tko to, 
co obecna generacja zna l~J1(O za 
słyszenia, bowiem nikt już ni!: 
czyta powieści z tej epoki, w któ­
rej noszono te ~spaniałości. 

Czy rzeczywiście miałoby to 
cznaczać odwrót od raglanowych 
palt i niskich obcasów i powrót do 
skomplikowanej elegan:.-ji? W każ­
dym razie napewno duzo z ty«.'h po 
mysłów przedostanie się do je8len­
nych kolekcji. 

Tak, jak corocznie, na wyści-
. gach pokazały się pierws:t.eo kapeolu 
sze z filcu I z aksamitu, po ('z~ści 
t'zarne, nieldedy granatowe. Duże 
malowniczo drapowane befety 
aksamitne lub filcowe dominowały 
i doskQna1e wyglądały na tle bia­
łych sukien. 

Jeszcze nie skor1czył si~ n.ą·d 
nbaw. Każdy wieczór przynosi z 
sobą nowy uroczysty obiad (nnsza 
kolacja) lub inne zaba'vy i roz­
rywki, kt6r~ dają okazję do poka­
rania nowych kreacji. 

W. APTECE. 
- Nie mogę spać przez całą 

llO\l! Czy pan nie może mi dać ja· 
kiego pros7.ku? 

- Na sen, «.'zy od owadów?' 

DLA p\ĘKNEJ Pll 
L-1 NI 

Nowoczesna dziewczyna 
Pary t w sierpn~u. 

Ełla Maillart jest córk.ą sza­
nowanych obywateli genew­
s'kich, ale po swej duń'Skiej bab­
.ce, ma ona - prócz niefrancu-, 
ski ego imienia, trochę krwi wi­
kim.gów w żyłach. Krew ta wy­
pędziła ją ze spokojnego życia 

rodzinnego w daleki świat, 00 

poszukiwanie pli"Zyg6d i niebez­
pieczeństw. Patrzą;c na Mont 

Blanc marzyła o Hima.1ajach. -
Opanowały ją dwie namiętno­

ści: podróże i sporty. · PtfZygoto­
wania do studjów UJIliwersytec­
kich me zostały uwieńczone po­
myślnym rezultatem: matema­
tyka była haczykiem, o który 
się zaczepiła panna Maillart. -
Lecz pozbawiona wię.zó·w, z wię­
kszym jeszcze zapałem oddała 

się sporiom; była mistrzynią we 

wszystkkh dziedzinach sportu. 
W 19-ym roku życia zało,żyła 

w Genewie pierwszy żeński 

Mub hClckey'owy w świecie. -­
Przez cztery lata reprezentowa­
ła swój kraJ na . międzynarodo­

wych zawodach narciar'skich . .:... 
Regaty żaglowe , były dla niej 
najmiłszem spędzeniem czasu, 
a ' poQ.czas olimp jady paryskiej, 
w 1924 roku, startowała, jako 

Na piesze wg,i~(zki 
Jak należv traktować waka· ty z zapałem zwróciły się do 

cje? Gzy jako okres spokoju i sportu, moda ze specjalną uwo· 
wypoczynku, czy też, jako u- gą zajęła się toaletami sporto, 
pragniony czas wzmotonego u- wemi. Dla "pieszego" sportu 
żywa,nia, ruchu, poszukiwania, stworzone zostały spódiD.kzki, 
odmiany i przygód? Po~lądy na ) kt6re w~aściwie są spodniami, 
to są podzielone. Młodzież na· lecz czego prawie nie można za 
peWlJlo wybierze drogi program, uważyć, gdyż nie posiadają one 
tak samo postąpią ci, którzy czu szwu i przylegają do biode<r. -
ją się młodzi. Kto fest zdrów, Jest to modna spód:niczka, w 
ten bez wysiłiku szukać będzie które.. możemy wygodnie ska­
wrażeń. a nie rozłoży się na leo kać przez rowy i górki, wdra­
żaku. Kto lubi piesze wyciecz- pywać się na strome Zlbocza, nie 
ki, znajdzie w nich tyleż zado- obawiając się gwałtowiIlych m­
wolenia, co tennisi$ta w partji chów. Sp6dniJcz.ki te są pli,gowa 
tennisa. Już Jean-Jacques Rous ne lub kloszowe, z gładkiego 
seau pisał., że chodzenie zawie- lub szkockiego materjalu. Wy­
ra w sobie wszystkie ruchy cia- bierzemy angielską weltnę, lin, 
la, które są konieczne dla Da- jersey lub trykot. SrpódnkLki 
szego dobrego samopoezucia.- te sięgają kolan, lub są nieco 
Aby korzystać z rozkoszy wę- dłuższe l muszą być bardzo sze­
drówek przez lasy, pola, g6ry, rokie. 
i pagórki, trzeba mieć ko.niecr.- Któ wybiera się w góry i lIla 
nie odpowiednie ubranie. }>trak- zamiar wdrapywać się na s·ka­
tyczność nie wyklucza jedmak' ły, ten włoży na siebie praw­
elegancji i od czasu, gdy konie- dziwe spodnie, umocowane pod 

kolanem, za pomocą gumow(d 
tasiemki. Na te spodnie narzu· 
ca się zakładaną na boj{ g,pódnl­
cz'kę, którą zdejmuje się poza 
obrębem miasta. Spódniczka ta 
może podczas chłodu być użyta 
zamiast peleryny. 

Do spódniczki lub ' spodni naj 
odpowiedniejsza jest biLuzeczka 
koszulikowa, na która na'rzuca 
się k.rótki żakiecik lub peleryn 
kę. Blmeczki te mogą być uszy­
te z materjal'u bawełnianego 
lub z jersey'u. 

Na wycieczki górskie jersey 
i lekkie wełny są najzdrowsze i 
najO-dpowie'dnieJsze. . 

Bardzo ważną sprawą jest o· 
buwie; płaskie obcasy, prosty 
fason i wygodne obuwie są pod 
stawą wycieczek pieszych. Skó­
ra musi być naturalnie dobra, 
nie przepuszczająca wody. 

Na głowę kładziemy beret, 
lub maleńlk4. fi1cow~ kapelusik 

Pani w aotif 
w tym roku mamy bardzo dużo 

idealnych kreacji sukien ~łu1omob. 
lowych, które się nie gniotą i nie 
brudzą.. Paryż wrócił do !iukien ro 
bionych na drutach. Nici, z któ­
rych się robi te tkaniny ~ą miesza­
niną lnu i bawełny, lub be. wełny 
i sztucznego jedwabiu i pO.;;ladają 
supełki. Nici te są matowe i mają 
przepiękne kolory_ Beige - we 
wszystkich odcieniach, słomkowo • 
żółty i wszystkie blade, krl."dow4! 
odmiany żółtego - beoige lub rMe. 
wo - beige, aż do bronzowt"go, 
W welnje wy~ierzemy już jec;ien. 
ne, cieplejsze odcienie: ciemno. 
rdzaWy, bronzowy wpadający w 
czerwony lub w liljowy. 

Fasony sukien, robionych na dm 
tach, są całkiem proste. Są one 
z przodu zapięte na guziki, lub' 
ozdobione trzenla dużymi guzika­
mI i zaws~~ mają kieszenie~ któ­
rych ilość waha się od jednt"j do 
czterech. 

Dobrze zrobiona ~pódnicz"'a. 
spodnie jest praktyczna na podrói' 
automob1Jową. W Paryiu fason ten 
niebardzo się przyjął, choć widzI­
my go we wszystkich kolekcjach'. 
Prawdopodobnie wypływa to stąd, 
Ze francuzki, kt6re .vbrew oplnJI 
mają krótkie nogi, uważają Ze wy­
gląda ona ładnie tylko na manekI­
nach, które zawsze są wysokie 
i zgrabne. 

Plaszcz podróżny, który się te-· 
raz sprawia, nie jt"st już wybitnie 
letnim. M6ze on posiadać przypi-

nany kołnierz iutrzany, pod któ' 
rym ukrywa się kołnierz z mal'er­
jału. Futro, które w lipcu i sier­
pniu jest nie do zniesienia, może 
się stać niezbęllne wc wrześniu. 

Niezbyt jasJty, sportowy pla'3zcz 
z kołnierzem z bobra, l'IygJąda tak 
samo ładnie na Ja'3nej sukience, 
jak jesienią na ciemnej. 

Zamiast luźnych palt. zja-iviły się 
redingotę'y, zapięte na oztery gu­
ziki, i s~erokie u dołu. Nowa linja 
tymczasem jest nast~pująca,: wą­
sIm u góry i szeroka poniżej bio­
der 

Na tern polu' zresztą mogą je­
szcze nastąpić wielkie zmiany. 

Młode bestje 

Pełny' kosz lwiątek ł ty,ry&iątek. 

jedyna że11ska szybikohiegaczka, 
w mę~lde l konkurencji. 

Morze ubóstwia ona znamięt 
nością, które może być tylko 
atawistyczna. Tu znajduje ona 
dal, da której tęskni. Jako dwu 
dziestoletnia dziewczyna przed­
sięwzi<;ła ona ze swą przyjaciół­
ką, szwajcarką, podr6ż po mo' 
rzu Śródziemnem, na małym 
kutrze. Podróż ta trwała sześć 

miesięcy. Nie była to - w na· 
szem pojęciu - podróż dla 
przyjemności, lecz stala, ciężka 
walka z żywiołem. 

W'krótce potem z;robila po· 
dróż do Krety, gdzie z francu­
ską Martą Qulie zajęła się bada­
niami archeologicznemi. 

N a oceanie Atlantyokim 
EHa Maillart sterowała ,;AHan. 
tą«, na której znajdowała li, 
wyłąlCznie żeńska zalioga. Po(ł. 

czas swych podróżv ' była wszYlI 
kiem: nawet chłopcem o'kre,tO# 
wym i kucharką. 

Ta szczupła, złlotowłoś. 

dziewczyna jest silna, zdolrt. • do przezwyciężenia wszellkicll 
hrudności i żywiołów .. De ofiar 
cierpliwości, podstępów; zręcl' 

ności i wynalazczości wymaga 
sfinansowanie podróży, gdy, 
Ilię nie posiada pieniędzy. 

W roku 1930 pożegnała ... . ~ 
ona na peWJen czas z morze~ 
POJechala ~o Rosji, 'hte te wlZgle 
d6w po.ldtycznych, lecz dlatego, 
że chciała się zapoznać z ru­
chem sportowym młodzieży ro­
syjskiej. 

. W· ' swej ksiąJfue p. t. "Parm 
la jeunesse russe", opowiada o­
na, Co widziała w ~ziedzinie 
sportu w ciągu sześciu mies(ę,' 
ey, które spędziła w RosjJ. Kon­
no i pieszo przewędro,wała Kau­
kaz, zwiedziła wymzeże morza 
Czarnego, wciąż szukają.c n~ 

\vych wallk, trudności i wrauD ' 
Gdy pot<fzebne Jej były pieni4-
dze, udzielała lekcji języków I 
sportu. Po pOWTocie do EuroPJ. 
wygłaszała odczyty, pisała ar­
tylmły i ksiąlżiki. 

W rOIku 1932 znalaz1a sfę VI 

Turkiestanie, wśród kirgizów. 
PrzejeChała 500 kilomet'rów na 
wielbłądzie, przez pustynię. To, 
co widziała opisała w swej książ 
ce: "Des monts celestes aux sab­
les rouges", dzięki której o ma· 
ło co nie zdobyła "Prix des Vi· 
kin,gs" (nag:roda za najlepszą 
ksią:vkę z podró,ży). Nagrodę jed 
nak dostał ktoś inny, a Ella 
MaUlart zwróciła na siebie i 
swoją ksiąJŻ'kę 0{,61Iną uwagę ....... 
Pisze ona bardzo żywo, natu. 
ralnie bez sztuczności, z wiel­
kim zmysłem humoru. Nie hę­

dąc "literatką", umie zaintere· 
sować i zachwycić czytelnika. 
Je.i przygody nie są literaturą. 
lecz pulsują.cem życiem. 
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* ... ,. 
"Mary chciała coś powiedzieć 

Ale drzwi się nagle otworzyły, 
zamykaj~c jej usta". ... .. ... 

"Twarz JJlurzyna słała się na 
gle biała, jak kreda". 

'" :II • 

"Detektyw, wsparłszy się o­
biema rękami o pa'rapet okrętu, 
ohmącz trzymał morską lune­
tę i wy~raiał pięścią z'nikające­
mu na horyzoncie wrogowit u 

ZATARG HONOROWY. 
Siedmioletni Stasio posyła 

podczas lekcji swemu sąsiado­
wi w ławce kartkę: 

"Po szkole spiorę cię na kra­
Śne ja bł:ko , ale musisz na mni~ 
'f.aczekać". 

U DENTYST,\,, 
Kto z państwa najdłużej 

('zeka - pyta z li ~miechem den 
t~' sta, otworzywsz.y drzwi swę­
go gabinetu przyjęć: 

- Sądzę, że chyba ja - ode­
zwał się krawiec. Dostarczyłem 
panu ubranie, które pan już 
nosi pr·zeszło dwa lała 

BIEDNE KRóLIKi. 
Doktór Zokiewicz' jest ' pl'~,ec-iw­

nikiem palenia. 
- Palenill, to straśznie ~zl;.Ofl1i, 

wy nałóg - mćwi kiedyś w towa 
J'zystwie. W jednym cyg"rz;~ 
jest tyl" nikotyny, że to Wy~tf,T­
czy. aby zahić siedem królików! 

- A ' jak siedem królików mnże 
palić jedno cygaro? - zapytlljo~ 

" toś. 

ROZTARONIONY LEKARZ. 

- J{ \vo;;ćle - kOń,'zy lekarz 
djagnozę - radziłbym panu zlle .. 
cydować lIię ni\, o'pera~ję 'ŚI(\p~j 
kiszki. 

- Ależ panie doktrrzfl! Pan mi 
ją wycinał rok temu! 

,- Przepra~Mm, ~:lpomnhłeR1. 

DLACZEGO? ·" 
Dlac~ągo ppwieś(\l ' kr.Yminlll-

t:e piszą tylko; niężcży.tni? . 
.......: B'lźadna kltbietn:' nie , potnif!: 

\aby do ko.ó.ca powieś"i utrzynlać 
v tajemnicy, rozwi~zanill: int, ry~i. 

WYZNANIE. 
Ja, proszę pa,ni, nie lubię 

t.byt uczonych i mądry ,~,h' ko.!Jiet, 
lllOj!! żona musi· być gltlp~Ut orle, 
11aie. 

- To wichę, bardzo trunnn hę· 
Hzie się panu ożenić. 

, PRZY BRID~tr. 

U pańatwa Midowiczów ,zehrall 
~ię go~cie. Po kolacji panowi(· Z:t­

Iiiedli do kart. Gra t,)<;zv !lie w mil 
czeniu. N agIc odzywa się glos ject , 
nego z graczy: 

- Panie Midowicz, to · skan~3,I!. : 
Dla.czego pan zagląda · do ' moich 
kart?! ' 

- Bo lHoje jllŻ widziahm ... 

NA POCZĄTEK • . 
Dam~, która niedawno wyda 

'n zamqż córkę, zapytuje ktoś: 
- Czy pani córka zrobiła do 

brq partję? 
'- Taką sobie ... Ale na po­

cZi[Lek dohre i to, 

, ZAJĘCIE OJCA. 
Dzir,cl rozma"iają. 

- Czem jest twuj ojciec'? 
- Urzędnikiem. 
- A twój? 
- AdwokatE;lI1. 
- A twój? 
- Nie wiem ... 
- Jakto nia wiesz? ~o, to p"-

,,'jedz, -:0 twćj oj0iec robi'? 
- To, co mu moja mama kl~,(!. 

Dziś rano zadzwonił na billr­
klL ' telefon. 

- HaLlo! 
- Czy mogę prosfć panll Waj 

lina? -,- zapytuje jakiś nl(:~ki 

głos. 

Nie, nie . może Pc:ln, bJ l! 

nas ni~ma pana WalHna. 
.:.-. Przepraszam, zadzwo'.1 i\( 

pr:.7"iej 
Po godzinie znów ten S':I'(} 

/o:ło'! : 
- ('?y już ;",yszedł pan Wa! 

:in ~ 

--- ~i·', l,j (~?l~ pana, nie D';. " 

dl:e, g ~yz .. I'. Lraj wyjechał 

-- Nnprawd" wyjechał? 
..:..... Tak, \l1\T~tem, 

- ] c ok' l )..I,e" a co b~dzic 7 

m ·im :lJ\(·t'{·q~lT.? 

-- ~i(' ''''i, m, ale sądze;, że wy 
kry ją nudl1iyl..ia, 

p& kiJk 11 'godzinach dzwonią. 

P'Jlr.aie: juź I.'łos natręta 

_. Czv dO"'}Hlział się pan cze 
go~ o W allilli. ~ 

-- Tak , \\--HoIll. że wyjechał l 

jakf},~ aldol!ką. 

- P~, iahrew. człowiek ma 70 

nę i dlil'cl, co mu do głlowy 

stl'U :iło 
- Nie \\ ;em, ale wiem, że gJ 

zatrzymano w Buenos-Aires w 
"Grand Hotelu", Siedział właś­

nie przy śniadl!.nill, gdy nag,le 
weszJ,j agenci ta,jnej policji i po­
-..vi(·dzJe;j: "Jest pan aresztowa­
ny" . 

- Co pan mówi? Areszlowa-
n~·? ,. 

- Tak". tak. WÓwczas Wal­
Hn wyciąga rewolwer. 
. - Wa:Ui:n WyCIąga 

.... 'i.M? .. .. ' .'-' .... ' 

- Taaak i zabija trzech .. kel­
nerów, Iift-llOy'ą : gO$pOdar~a, 
czterech .age~tów 'policji.. . 

- Wallin zabił??! 
- Potem zabił obe'rkelnera', 

REWIA 

, 
; i 

Szybkość, z jaką niellnajoma 
wymówiła nazwisko Klingen­
hiligowa, udobruchała mnie. -
Więc mówię: 

- Proszę się uspokoić, to nic 
straszne~. P,rzypadkowo wesz­
ła do pewnej ubikaoji, gdzie z 
takim zamachem. zatrzasnęła 

drzwi, że zamek się zaciął i <;iOI 
ka pani 'jest w zamknięciu, 

- Jak długo'! 
- Dopiero osiem godzin '48 

minut. 
- Dlaczego pan nIe każe 

drzwi otworzyć, przecież on,a 
tam nie ' może siedzie.ć 'wiecz-
nie? 

- Nie wiem, narazie porozu­
miewamy SIę przez dziurkę od 
klucza i dodajemy jej otuchy. 

Boże! Boże I A co OIJla na 
to? 

Od czasu do czasu kicha , 
ale to nam nie przeszkadza . 

Tu nastąpiła dłuższa pauza, 
potem znowu głos: ' 

- Czy to rzeczywiśde miesz 
kanie KlingenbiłilgoweJ? 

- Nie. 

* 'Vczoraj znowu dzwoni tele-
fop. 

- HaHo! 
- Jesteś gotów? 

odJpowiada głos kobiecy. 

- Proszę bardzo. 
- Janka wezmę ze sobą. 
- Owszem, nie mam nic prze 

ciwko temu. 
Odłożyłem słucha wkę, 

- DIa'Czegoś me przyszedł? 
jak długo mam tu stać i czekać? 
Jankowi nó'żki zmarzły. 

- Ną.trzyj mu nóżki spirytu­
sem kamforowym i każ mu pięć 
dziesiąf razy z,gią.ć w kolanie, tył 
ko się nie pomyl. To reguluje 
ctieg krwj Tak radzi Mii1i1er. 

- Też pomysł! matn stanąć 
11<1 środku ulicy i dziecku nacie 
rać nogi spiJryŁusem kamforo­
wym? Itto to jest ten Miiller? 

- WeJdź z dziooki~m do Cll­
l<iemi i tam mu nacieraj .. C::> 
sir. tyczy Miillera, t'O jest on a 11-

lorem dzieła "Mój system". 
~ Mam wrażenie, *eś zbytnio 

\V,\ pił i nie wiesz, co mówisz. 
- Tak jest, wypiłem tylk:; 

II ty butdi\i żylJIli6wlki , dwie kI) 
niaku, cztery szklanki ,ina, dzie 

s;r;( kufli piwa, zjem ter z wę­
ł!;:,me,.,IQ śledzia i poprę złotą 

n·tlt.tą· 

- er, opne ... mama zawsl,e 
lu(~wiłu czekaj, już ja SIę z to­
bą ol.Jjt'j ę .. . 

- Clekam 
- Owszem, odparłem, gdyż Tł, ~, fon ~'utomatyczny jest 

r a 

łłiedokładne badanie 
Mimo tego, i~ w poczekalni i 

pokoju ordynacyjnym wisi tabiica, 
da której najwyraźniej napisano, 
Ze gruntowne bad!lni,~ ko~ztujc iW 
złotych, jakiś pacjent p!,tci leb, 
I1zowi za wizytę 5 złotych, 

Lekarz się oburza. 
- Jakto, nie czytał p:w, że griln 

tOWJle zbadanie kosztuje II mllie 
20 złotych? 

- Owszem, c"-ytalem - ",1 pc, 
wiada pacjent. - Ale p:ln ,!,.kt'·lr 
nie Zbadał mnie dukładnie. /lIatp,!11 

zapła('iłem mni(1j. ~ 
- Co) takiego, jes7.(·1,e nido., 

kładnie?! 
- A tak'. Bo gdyby prm doktór 

zbadał mnie całkiem dokł:ldnie. 
toby pan doktór musiał się przcku, 
nać, ~e nie mam przy !obi<, więcej, 
jak tylko te pięć złoty('h! 

PRZYGOTOWANIA NA LATO. 
P2ni Mila kupiła sobie !Z~~ 

eleganckkh nnenych koszul. 
- Co za zbytki! - irytuje 8łę 

jej mąri. - Masz tyle nocny('h ko­
szul! I w8zy5tkie jeszcze zupełnJo 
dobre! . 

- Dobre, praw'da - 'oClpowfada 
pani :Mila - ale wyjl'M:1.nm teraz 
do Zakopanego, a ta!Il.te koszulo 
już w8zySCy znają.! 

MIŁA OCENA. 
Nieśmiały adorator przP:lł!ll swe) 

ukochanej wiergze z:\ p()śrC'd.rI",­
twem jej braciszka, P'If\Zl'fU ... _ 

pyta: 
- No i cót? CzytaJa !lim:trl1 

wiersze? 
- Czytała. 
- Czy jej się podoh ~lt, .: 
- Bardzo! 
- Mówiła? 

za 'lYsze Jestem ~ot6w. bal'dzo praktycznym wynala ~- - Ta.k. Powiedziała, %(' ,." : '11, ;<) 

_ Więc zaraz wychodzę _ kiem. ładne, te pan łeb n:1pe\, n'(, nie 
=============================__ mógł napisać, bo pan na to za 

glupil 

J. 

BAJKA Z tYCIA ZWIERZĄT. 
- Lepiej jest tyć na wsi, .lak 

w mie&ciel - mć,wi wiejItI wr6bel 
do miejskiego . 

- El Co te~ koleg'ł. opowiada! 
- sprzeciwia mu się wróbel miej-
ski. - W mie~tCłe jelit ladnie! 

- Na ,wsi ładniej. Kwi!l.tki, traw 
ki, krowy, konie tak ładnie pry­
chają,.· 

- No, to w mieście saml,/ .hody 
trą.bią jeszcze ładniej ... 

kasjerkę", . kota, jiw·a psy raso,,;e .,. 

i . jakie~oś pana; który... ' 

- Tr=libią: ... trąbią.. Ale I!ZY sa· 
mel1li obietnicami mOZM t.y&'ł 

- Na litość boskąl niech pan 
przestanie - jęknął głos. 

- ... potem zabił jeszcze chłop 
ea, który ścierał kurz, szewca, 
który przyniósł buty, windzia­
rza. ,y aparacie usłyszałem jakieś 

rzężenie i głuchy loskot pada­
jącego ciała. 

Od tego czasu niikt mi nie za­
wraca g~owy nieznanym Walli-
nem, 

* 
Kilka dni temu dzwoni do 

mnie jakaś pani. 
- Czy jest pani KHngenbili­

gowa? 
- Aha, pomyś:lałem sobie, 

znowul 

~ Owszem - powiadam -
ale nie mogę je,' prosić do apa­
ratu, gdyż zdarzył się je.i mały 
wypadek. 

- Wypadek!... co pan m6wi! 
- Nioc nie mówię, proszę ZQ-

<jzwonić za godzinę. 

- Ależ proszę pana! pani 
IWngel).biligowa jest moją ciot­
ką i musze; wiedzieć, co się z 
ni<l stało. 

Nie wiem Co zrobić z 
rzać sto· ra~y jedno i to sanw, 

- Postarajcie się dla niej 
okienku. 

cOś CIEKAWEGO. 

Wil'aca.iąc wczoraj do do­
mu w nocy znalazłem na ulicy 
rulon pieniędzy, zawinięty w g:l 

zetę! 

- Widzhsz! Zawsze ci mówi­
łem, że w ~a·ziecie moż:na zna­
leźć coś ciekawego! 

POCIECHA. 

Pan Kolasińsk.i przyf!ll()dzi dl) 
kawiarni bardzo wzburz(\ny, Pyta­
ją go zmIjomi: 

- Co panu jest? 

- Podobno ten łobuz. mói były 
wspólnik, Pyp('iński, opt;",ia,Ja 
o mnie, że jestem oszust, bMiarz 
i złodziej! 

- No to c(? .Jest, się (l (' .. )!·nie· 
waó! Przecie my wsz~rs('y wip.n.v, 
i:e j~.k Pyp~iński powie tl"'f.V ~lo\\'l\. 
to t,ylko j~~n.o je!:'t pra.wdziwe! 

nai;zą Zosią, Trzeba jej powta­
aby otrzymać jakt\ś odpowiedź. 
o posad'ę ' UJl"Zędniczki 'JWZY 

UZNANIE OLA SZTUKI. 

W jednym z teatrćw stolp('zny.'łi 
przeprowadzono rem~nt. nyrf'kt()r. 
zadowolony z robotnikt'lw powi'a­
da do nicb: 

- Cbłop(~y, chdelibyśrie ozisial 
pójść do teatru, gdybym wam ofia.­
rował na dzisiaj wier,zćr wolne 
bilety? 

Propozycja zosta.ła przyjęta. 
Przedstawienie trwało trzy g,)dzi, 
ny. Te trzy godziny polkzyli $obie 
robotnicy jako nadliczbowe g'f\(hi­
ny pracy! 

KULTURA FIZYCZNA. 
- Mój mą.ż, to rod7.ień wst:l.i l} 

rauo do gimnastyki radjowf',i. 
- Gimnastykuje się? 

- Skąrlże! Ale n.Bla ~ublok!t-
torka. gimnastyku.i~ się i on po:.l­
g'ląd!l przpz dzitlJ'k~ od kltIt'Z:l! 

KOMPLEMENT. 
Znany portredsta 7.wierząt. ma­

larz angielski, Landsee, bawił 1t1~· 
dyś w jednej ze stoli e i ."o~tal prze.d 
!tawiony królowI. 

- Bardzo mi miłl), fe sam będął 
przyjacielem zwierząt, rnop:ę p,)Zn!t6 
pana - powitał król malana. 

WIĘKSZA PORCJA. 
Zawsze dajecie dW:l k3w31k\ 

pieczeni, a. teraz jeden - lttallt "ie 
ł!:elnerowi goŚĆ. . 

- RzeczY'Yiśeie! Bardzo pr70t"­
praszam! Zaraz będą clWR! Tv t?l, 
ko kucharz zap,omniał prze,ci;\(·. . . ' 

POGRÓŻKA. 
Do właściciela i kierOwnik." r n " 

nej firmy zgłasza si~ jego poclwłnti 
ry buchalter i mó ~yi : 

- Dziesięć' lą.t prac:uj<: u pana 
panie dyrektorze., 

- Więc co? 
- Przydałahy' mi 81~ jaka~ pod-

wyżkal 

'- Co? - oburza 8ię ~7.<'f. - ­
O podwyżkę upomina, się pan'? W 
takich czasach? Ej! Illi ]l:tl1 :-1,\(1. 
to jeszcze si<: zirytuję ZI' .)hi~ 
pana n()im wspólnikiem! 

SŁUSZNIE. 

- Cicho bębnit'! - \"01:1 malta. 
hijąc w złośei dziC'C'k.) 

- J akźl! możesz W.'·lll ·lg-all. 7.rby 
hęben był cicho, .lal, w nir~") hijt'~ , 
- mówł oj<;i('(' , 



RENARD 

, dz; ·ck; z 
I Był piękny w ieczór majowy. 
kiedy Mateusz Stork -poczul po­
raz pierwszy t en dziwny za­
pach. 

Mateusz Stork żył już OU 
dwuch lat w Monaco, życiem 
spokojnem, uregulowanem, jak 
przystoi porządnemu obywate­
lowi, który wycofa; się z inte­
resów. 

Zajmował niewielkie mIesz­
kanko w Rondamine, przy wą­
ziutkiej u liczce. Regularnie dwa 
razy dziennie, po obiedzie i wie­
czorem, schodził w dół po krę­
tej i spadzistej u liczce, wsia­
dał do autobusu i jeehal do 
kasyna w Monłe Carlo. 

!Lu bia? grać w ruletkę, ale 

stry, niemiły zapach. Ale 
pach ten rozwiał się już 
chwili. 

za­
po 

I- Ciek'awe, - mruknął, 
zdawało mi się, że tu czuć ... Ale 

.i nie, pomyliłem się , to jasne. Ot, 
głupiec ze mnie. 

Mimo to jednak usiadł cię1Jko 
na krześle i trwał tak w zamy' 
śleniu aż do kolacji. 

W restauracji Gibert zauwa· 
żył wkrótce, że sąsiad jego czu­
je się coś nieswojo. 

- Coś pan dziś nie w hlH110 
l'ze? - zagadnął go z zaintere­
sowaniem. 

- Gdzież tam! - odparł ży-

wo Mateusz Słork, - czuję się Na tern się rozmowa uI1Vala. - Czuje pani coś? - zapyta1 
doskoIUłle . . I j Ją •. 

Po cbwilii jednak sam pod· Ale po d.wuch.d~ach .ów za-! - Hm... owszem... coś tu 
jął rozmowę : pach wrócił; POJaw.mł. s~ę odtio czuć - skrzywiła się gospody 

_ Słyszał pan kiedy o halu- co parę dm, raz sllmeJszy, .0 ni - ale co to może być - nie 
cynacjach węchowych? znów słabszy. M~teus~ .Stork wiem. W każdym razie pachnie 

\ czeka~ z tr~ogą tej chwili, gdy bardzo nieprzyjemnie. 
- Co takiego? Nie rozumi~m. poczuJe. znow ten przykry, 0- _ Była pani kiedy na wsi?-
- Otóż ... czasami, uważa pan stry, meznośny zapach. zapytał ją ~ienacka. 

zdaje się człowiekowi, że czuje - Nidy! Nie wyjeżdżałam m P.ewnego dnia zdecydował się 
jakiś zapach ... A to złudzenie.... na śmiały krok. Zbie~ szybko gdy z Monaco. 
nic więcej... na dół do swej gospodyni, paru - Ale czuje pani ten zapacb 

- Aha, .już rozumiem, - od· Costelli, i poprosił jlln by ze- to grunt. To tylko chciałem wie 
parł Gi'bert. -~ I to panu przy- chciała wejść na chwilę do jeg<J dzjeć. Więc nie padłem ofiarą 
trafiło się coś podoooego? mieszkania. halucynacji. .. Bardzo pani d7.l.; 

- 'Vcale tego nie mówiłem, kuję i prl:epraszam za ·fatygę. 
- odrzucił żywo Stork. Ow dziwny zapach unosił siE: ... '" ... 

- Ach tak, przepraszam... jeszcze w powietrzu. 

grał rozsądnie , nie zap.3lając si~ 
- ot, dla zabicia czasu_ Wygry· 
wał lub pl1Zegrywał niewielk'e 
'stawki, poczem wrncał do do­
m u w dobrym lrub gorszym hu· 
morze. 

ZAINTERES WINIE . ZAC ODU 
w jakiś tydzień później, kie· 

dy siedzieli przy obiedzie, roz­
mowa zeszła nieoczekiwanie na 
temat duch&w i zjaw. Mateus~ 
Stork był bIlady, dziwnie roztar 
gniony" odzywa'ł się mało. 

- Widię, że nie lubi pan roz 
mawiać o duchach - zaopin­
jował GiJbert, śmiejąc się głup­
kowato. 

dla wartościowych dzieł pisarzy sowieckich 
Otóź pewnego dnia, kolo go· 

(Izmy 6 wieczorem, Mateusz 
Stork wracał do domu w towa· 
rzystwie swego sąsiada, meJa­
kiego Rene Gilberta. Młody ten 
człowiek miał identyczne nie­
mal nawycz'ki jak Stork; spoIty­
kali się co dnia przy stolilku ru­
letki, zaprzyjaźnili się ze sobą, 
jadali nawet wspólnie obiady w 
małej restauracy~e na rogu. 

Mateusz Stork był dziś w do­
brym humorze. Los okazał się 
aJa nteRG łukawym. Otwora:ył 
okno wychod%q.ce na morze i 
~ PJ"Iy niem, rozkoszując 
się pięknym widokiem. 

Nagle zmarsClył brwi. Po-
'ciągnął D.Osem l odwr6eia si~ 
'szyb1oo: 

-- CM lo ma znaczyć? o-

szepnął, zadskaJąe zęby. Stał 
niezd~ydowany, zmieszany ... 

W poblltu unosił się Jakłi§ 0-

b 

Z całej pstroka<:izny artyku­
łów, recenzji i zdań zachodu o 
rosyjskiej literaturze daje s ię 
bezsprzecznie ustalić uznanie 
jej siły .Żywotnej. 

Zyciowość ta polega na łącz­
ności z wypadkami l og6lnym 
ruchem rewolucji, na dąJżeniu 
piśmiennictwa i sztuki do istot­
nego odzwierciadlenia przeży ' 
tych historycznych dni , na u· 
dziale literatury w odbudowie 
'Jocjalizmu silą jej artyzmu. -
Zachodni pisarze szukają w 
dzielach sowieckich towarzyszv 
pióra nowych wartości, stworUJ 
nych przez rewolucję. Interesu· 
ją ich nowi ludzie i nowe sto­
suD'kl. 

Nawoływanie rosyjskich lite­
ratów przez zachodnich forma­
listów do "zabawy" w litera­
turę, do czynienia ze sztuki 

Pięćdziesięciolecie lotnictwa francus~ięgo 

przedmiotu rozrywki, do naśla­
dowania takich mistrzów zepsu 
cia i rozkładu, jak Joyce, nie 
wyrządzi im s,zkody. Nie zawa· 
dzi posłuchać zarówno zachod­
nich przyjaciół, jak i wrogów, 

Nie można pomówrć angiel­
skiej gazety "Ohserver" o sym ­
patję dla ZSSR, lecz ta przyzna 
je, że współ<;zesna rosyjska li· 
teratura daje klucz do zrozumie 
nia życia nowej Rosji. Nie mia 
łaby znaczenła bez odzwieciadle 
nia istotnych cech rosyjskiej po 
wszedniości. 

Belgijski krytyk Leni Marion 
podkreśla w czasoOpiśmie "Va­
riete", że literatura sowiecka 
jest literaturą "wielkich idei", 
że znajduje w niej swój w~az 
współczesny he~oizm. 

Trzeba tu za7naczyć, że naj­
mniej popularnI są w Europie 
ci z sowieckich pisarzy, którzy 
naŚladują zachodnie wz.ory. -
Spotyka ich mianowide zarzut, 
że niema w ich utworach sowie 
ckiej 'rzeczywi'Stośd, najważniej 
szą zaś, najistotJniejszą cechą 
każdego phśmi,ennictwa .iest lącz 
ność z rod:z~em życie~. 

Louis Thomas mówi w czaso 
piśmie "Comedie" o nieznanych 
doty~hczas we Francji rosyj­
skich ' pisarzach: Łą:w.reniewie, 
Nowikaw - 'Priboju, . Głatoszki­
nie, Annie Karawajewei: "Gdy 
clzytamy ich' dzieła, malujące 
rosyjską rewolucję · i współczes­
ne żyde w Sowietach, dowia­
dujemy się z nich więcej o Ro­
sji, ni'Ż od turystów i pisarzy, 
kontentujących 'lię zewnętrzną 
stroną życia". 

"Czytałem ich dzieła, pisze 
Thomas, i nie stałem się bolsze 
-mkiem, lecz zrozumiałem, dla­
czego mQżliwe jest lst1Ilienie boI 
szewtzmu". 

Zachodni czytelnicy szukają 
u sowieckich pisarzy prawdy.­
Lecz w jakiej postaci? - Chcą 
przedewszystk.iem poznać no­
wych porewolucyjnych rosjan. 
Moskiewski korespodent "Uni­
ted Press", Ju~ine Leyens, kt6 
ry przebyt dłuższy czas w Rosji, 
pisał w dzienniku "Literaturna­
ja Gazeta", że amerykańskie 
społeczeństwo interesuje jedy­
nie żyde i pobudki duchowe 
rosyjlskiej masy. Amerykańscy 
czytelnicy chcą POZIIUlÓ bUże .• sa 
wiec kich ludzi, żywych istQt­
nych Piebrow6w i Iwanowów.­
Literatura sowieoka zdobyła sa 

.J me uznanie zachodu dzięki ści-

Francuski minister lotnictwa g~n. Denain na poświęceniu pamiątko­
wej tablicy piet'wszego lotu sterowca "France". 

słeJ łącz ości z życiem. Nowi lu­
dzie Sowietów,' ich czyny i prze 
qcia zobrazowane wiernie 

przez pisarzy, obudziły żywe za 
interesowanie. Zapo-cząt~ owały 

je "Tydzie6.", "Dziewiętnastu" 
i "Cement". 

Świetną odpowiedzią na osz­
czerstwa i cennym podarkiem 
dla porletarjatu na zachodzie 
było masowe wydanie "Opowla 
dania o "Wielkim Planie" Ilgi. 
na. Dzielio to wZlbudziJ.o zarów­
no zawiść, jak podziw, zwłasz­
cza ze strony życzliwych. 

"KsiąŻ'ka ta jest małem arcy­
dziełem" - pisze Romaim Rol­
land. - Zadna inna nie maluje 
tak dokładnie olo.rzymiego zna 
4zenia heroicznego wysił1k.u So­
wietów, jakim jest plan piatilet 
ki. Ksią:nkę tę winny poznać 
najszersze masy zachodu. Dzie· 
ła takie, to Wlhicie ostrogi w du­
cha czynu i energji. Mogę prze· 
konać i porwać miJjony ludzi 
Ilgin uduchawia technikę i ma­
luje urzeczywistnienie socjalnel 
wolności z pomocą maszyny.­
Maszyna jest narzędziem, nie 
celem. Ten pog.ląd na istotę ma 
szyny różni zasadniczo Sowiety 
od Stanów Zjednoczonych. 11gin 
pokazał nam tę rÓŻni'cę". Suk · 
ces książki Ilgina jest sukcesem 
prawdy, któ,rej jest wyrazem.­
Jest również sukcesem sowiec­
kiej literat:ury, panieważ . jest 
wyrazem jej najistotniejszych 
dąJżeń. 

Powodzenie, jakiego do,znały 
"Tydzień", "Dziewiętnastu" 
"Cement", "Związek biedaków" 
"Ug6r pod pługiem" , " Ci<lfhy 
Don", " Opowiadanie owiellkim 
planie" stwierdza wybitną role; 
sowieckiej literatury w piśmien 
nictwie świata. 

Święci ona inne , jeszcze tr~' ­
umfy. W wędrownych teatraeh 
sZlkockich górników cieszą się 
wielkiem uznanienl' rosyjskie 
pieśni. Międzynarodowy zwią· 
zek. rewolucyjnych teatrów za­
sypywany jest prośbami p.l"Ole· 
tarjackich zespołów o nadsyła · 
nie szt.uk z sowieckiego życia. 
Aust!l'alijs.ka gazeta "Red Lea­
der" pisze: 

"P1remjerę Iwanowa: :"Poci:lł~ 
pancerny" odegrano wobec 700 
robotnilków. W teatrze zabrakło 
miejsc. To ol:brzymie powodze­
nie dzieła proletarjackiego dra­
maturga posiada wielikie znacze 
nie". 

Im bardziej będą starać - się 
sowieccy pisarze Q doskonałość 
tem bliiŻe.i będą prawdy, tern 
większe uznanie przypadnie w 
udziale rosyjskiej literaturze. 

i. Dinamow. 

Aż wreszcie nadszedł dzieli 
20 czerwca 1933. Mateusz Stork 
obudził się wcze' nie, wstał i po 
czął spacerować po pokoju, pa­
ląc bez przerwy cygara. Po ką­
tach rozstawi1 l,adzidło dymią­
ce. Wskazówl i zegara posuwa­
ły się leniwie ll:lprzód ... 
-Wyjść, Cl.y ,zostać? - Nie, 

zostanę. Chcę wiedzieć... Zegar 
wybil jedenastą. - Mateusz 
dr,gnąJł ~ pocią.J.,~ąl mocno nO­
sem. I natych lliast niemal po­
czuł znów ten niezwykły, prlt'Jó 
nikliwy zapach, którego nie zdo 
łal zabić an i dym cyg8l1'a, ani 
kad zidło. 

Wych.·Jił się przez okno ku 
oknu swego sąsiada: 

- Panie Gilbert, może pa.» 
przy jść tu 1113 chwilę? 
I- Zaraz idę - odparł Gibert, 

zdziwiony i zaniepokojony. -
Wszed.ł do pokoju z miną pyta­
jącą. 

- Może mi pa-n powiedzieć, 
Co to jest za zapach? - spytał 
go Stork. , 

- Nalura1nie. Znam to do­
skonale: to zapach fermentacyj 
ny miazgi buraczanej. 

- Tak, tak ... ma pan rację­
szepnął StOl'k. Zaśmiał się krót 
ko, -dziwnie - i natychmiast 0-

padł ciężlko na k.rzesło. Blad, 
był jak trup. 

Giberl położył mu rękę na ra 
mieniu: 

- Zapach miazlgi buracza­
nej ... Ten sam zapac,h, jaki czu­
łeś o jedenastej rano dnia 20-go 
czerwca 1931. ° tej godzinie 
~aśnie, przed dwoma laty, po­
pełniłeś tę zbrodnię! 

Mateusz Stor'k zerWał się 'pru 
rażony, wściekły... Ale już ni 
rękach jego zamknt}ły się kaj­
danki. Opuścił gliowę w mi~clc ' 
nin. 

- Tak, mój ch}.opcze, twOi 
lęk cię zdradził. Nie nazywam 
si ę G1bert, lecz Jerorne. Inspek 
tor Jerorne, potrochu che mik z 
zamiłowania. Wiedziałem, że 
cię wkrótce złapię . Wyświdro· 
wałem maleńki otwór w dzielQ' 
cej nas ścianie i od lego czasu 
wpuszczałem ci do pokoju tro­
chę tego , 'znanego ci dobrze za· 
pachu. Pamiętasz ... hyło to w 
sali fermentacyjnej w cukrow­
ni, gdzie zamordowałeś w ce­
lach ralbunkowych swoją, ni,r 
nie przeczuwającą ofiarę ­
człowieka , który oprowadzaJ 
cię po swej cukrowni. 

Tego ostrego zapachu fer ­
mentącyjnego nie zdołałe~ za­
pomnieć .. . na to właśnie .liczy ­
łem, aby cię złapać .. . No , wsta ­
waj, dalej w drogę - do więzie 
nia. 
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Krzgżówka 

Znaczenie wyrazów. 
Poziomo: 7) Republika. 10) 

Pi'sarz polski. 11) Komplet 14) 
Pobudka wojskowa. 16) Djabeł 
18) Powódi. 19) Okrzyk. 20) 
Flaszka, utrzymująca ciepło 
21) Imię aktora filmowego. 22) 
,.Sza" ~ inaczej. 24) Wyspa gtl'e 
cka . 26) NarzQdzie ślusarskie , 
27) Hałas. 29) Osada pod Lo­
dzią. 31) Wieś pod Warszawą· 
32) Pierwsze litery imienia dra 
maturga polskiego. 34) Błota 
(wspak). 35) Jarmark. 37) Uro­
czyste złożenie obietnicy wier­
ności. 

Pionowo: 1) NarodowoŚ>t. 2} 

Stopień w szkole. 3) Generał 
niemiecki. 4) Kawiarnia w War 
szawie. 5) Miasto. 6) Uspokoje. 
nie. 8) "Módl się" - w obcym 
języku. 9) Skok. 12) Oznaka 
smutku. 13) "Miejsce" - w ob­
cym języku. 14) Przyprawa 00 
mięsa. 15) Okres czasu. 17) 
Głó",ma część utworu. 18) Gra 
w karty. 23) Droga kolejowa. 
24) Płyn z owoców. 25) Cicho! 
26) Stwórca. 28) Kolejka pod­
ziemna w Paryżu. 30) Obraza. 
32) Roclziin.a, panu.i;!!!la kiedyś 
w Pols<,e. 33) "Trzy" w obcym 
języku. 35) Miasto starożytne. 
36) Ptak domowy. 

treniu. mgślowg 

Trzy' siosTry chc~ po'dzieflM 
(>owyższy torcik tak, aby każ­
da z nich dostała !ednakow~ 

część i tak samo po równych i­
lośdach środkow~o przybra· 
nia marcepanowego. Podział 
na oko jest niedokładny. J'ak 
mają postąpić siostry? 

Rozwią.zania poWyższycn roz 

ryweli umysłowycn rLt1ety nan 
sylać do redakcji "Głosu Po­
rannego" (Piotflkowska 101) z 
adnotacją, "RozryW'ki umysło· 
we" do dnia 26 sierpnia. 

Za trafne rozwiąlZania redaK­
cja przeznacza dToAą losowania 
nagrodę w postaci 2 biłet6w do 
pierwszorzędnego kina. 

ROIwiązania rozrywek Z Nr. 18 "REWII" 
Rozwiązanie krzy:żówki 

Poziomo: Trema, to, ma, sa­
gi, rosa, amper, ar, paw, re, 
Danja, Atos, arka, el, te (wspak) 
atłas. 

Pionowo: toga, es, amor, ła, 
as, szata, impas, rewja, Adela, 
dola, A'res, ił. , 

Rozwiązanie treningu myślowego 
Ci, którzy uważnie przyjrzeli 
się rysunk,owi, napewno spo­
strzegli, że na powyższym Q­

braZlku ręka luźniej trzyma u­
cho dzbanka, gdyż wówczas wi 
no ma się z niego wylać. 

W iaki sposób 00 się odbywa, 
widzim:v na załączonym rysun­
ku. O ile palcem zamykamy do 
stęp powietrza, wino nie może 
wylać się przez czubek; o 'le 
powietrze ma woliny dostęp, 

Wino może się znajdować ty1 ~yn się wylewa. 
ko w podwójnem dnie dzbanka. 

NAGRODY 
Nadesłano t 72 rozwiązania, z 

tego 87 dobrych. Nag,rodę drogą 

losowania otrzymał: H. Sz.cza­
wiński, Zakątna 61. 
~ odbiór nag'rody zgłosić się 

należy do administracj~ "Głosu 
Porannego" (Piotrkowska lOt) 
jutro, w pąniedziałek, między 

godz. 5 -. 7 po południu 

TurnieJ \V Zurychu 
Otwarcie 

Karo-Kann 
Białe: 

Dr. JOBB 
1. e2-e4 
2. d2-d4 
3. e4xdf) 
4. c2-(\4 
5. 8b1-o.~ 
6. c4xd5 
7. Sgl-f3 
8. Lol-d2 

19. a2-a3 
10. LU-d3 
11. Ddl-a4 
12. Da4-c2 
13. Q-O-O 
14. LdB-e3 
15. 8e3-e4 
16. Kcl-bl 
17. Wal-el 
18. g2-g4 
19. Dc2-e2 
20. WelxeS 
21. g4-g5 
~2. De2xe3 
23. 8e4-g3 
24. b2-b4 
25. a3xb4 
26. Kbl-c2 
27. Kc2-dl 
28. Ld3xc4 
29. Sf3-e5 
30. Kdl-d2 
31. Kd2-el 
32. De3-da 
33. Sg3-e2 
34. f2-f3 
35. Dd2-dl 
36. Se5-d3 
37. SdS-el? 
38. 8e2xc1 
89. Se1-e2 
4,0. Keł-d2 

Czarno: 
Dr. Aljecbin 
c7-c6 
d7-d5 
e6xd5 
8gS-·f6 
e7-e6 
Sf6xd5 
LfS-M 
8b8-c6 
Lb4-e7 
Le7-f6 
8d5-b6 
b7-btl 
a7-a6 
Lc8-d7 
Lf6-e7 
Sb6-d5 
O-O 
WaS-eB 
8c6-a5 
Ld7xc8 
Sd5xe3 
h6-h/} 
Dd8-b6 
Le7xb4 
Db6xb4+ 
LeS-d7 
8a5-c~ 
DMxc4 
Dc4:-a4+ 
Da4-a2+ 
Ld7-b5 
Da2-a3 
Wf8-c8 
Da3-al+ 
Da1-a2 
WeS-c! 
Wc2xcl 

DaZ-g2 
Dg2xbl+ 
Dbbdl+ 

Białe siO poddały. 

Dr. Buw. II ROBił 
Dr. Bu",. l Kmocb, kt6rzy lako 

ledyni przedstawicl"le zagranicy 
biorą udział W turnieju szachowym 
który lię wczoraj rozpocql w Le. 
ningl a,lzl., prz) byli w dn. 5 b. m, 
do Moskwy, gdzie " Imieniu 90, 

wleckłego związku ."acbowego pOe. 

witał ich Krylenko. W wywiadzie, 
udzielonym Jednemu:& rOlyj8kicb' 
dziennikarzy, dr. Buwe powiedział 

m. In.: 
- W NiegorłeioJe zl)staU§my 

podjęci z nlowykłą uprzejmo§cią, 

\l' Mirisku pomtała nas deolegat'la 
białoruskiego związku 8zacbo\\'t'goi 
zaskoczył mnie młody wiek w~zy' 

stklch dde8łęełu czł"nków tej dele 
gacJł l entuzjum, :& Jakłm doma­
'dywall słę o wuystko, co dotyczy, 
życia szachowego na szerokIm 
świecie. W Mo~k wllł powitał nal 
z "rdrczn, prostot, kł ... rownłk 80. 

lVle-ckleJ organlzaeJi 8%aebnwtj. mi· 
nister sprawiedJiwokl Krylenko, 
który, jak wiadomo, Jest bardzo 
powainym Izachłt~ 

Zapytany o turniej w Lenlngrllo/ 
d:de, dr. Euwe Odpowiedział: 

- Mam wraźenle, te ten turnit) 
będzIe dla mnie o wiele po"dnleJ­
szą próbę, nM: turniej ,,, Zurychu.' 
Taka sama Jest opłnJa Flohra, kt6 
ry zna mistrzów sowieckich z bezl 
po§redniego zetknięeia ~lę z nimi 
przy s~ch(lwnł('y. Będę mUldał 

gra6 l: 7 czy 8 Flohraml, POdCzaA 
gdy w Zurychu było Jrb tylko 2 _ 
3. Przeglądałem partJe Botwłnnłkn 
I uważam go za klasę 6wlatow •• 

Ciekawe było to, eo Buw. powie. 
dział o dr. Laskerze: 

- Dr. Lasker w turnieju w Zu­
rychu nie dotrzymał placu, chociaż 
właśnie ze mnll Itary lew laiatawII 
się znakomicie. Pozałem pozostał 

~ w tyle, jeśli chodzi o teorJe 

"Dwau 
U, (oul ~rflo ił 

Wiele mćwi się jesLcze ciągle 
o licytacjach kon wencyjuych, przy 
czem Bystem Coulbertsona przyję­
ty początkowo z entuzjazmem, a 
następnie zarzucony, powoli znowu 
zaczyna być modny. 

Z braku miejsca nie możemy w 
"Ką.ciku bridgeowym'l zaz.najomić 
Czytelników z wSiystkiemi zasad~ 
mi tego systemu, postaramy się jed 
nak na kilku przykładach wytłuma, 
czy~ najwainiejsze momenty ame­
rykańskiej konwencji. 

Bardzo charakterystyczna dla 
systemu Coulbertsona jest pierws~w, 
I!apowiedź "dwa w kolorze". Ozna­
cza ona kartę bardzo silną. Sto5un­
kuwo ni~ka zapowiedź tłomll("zy się 

tbm, że zaczynając od dwuch 0baJ 
jlartuf'J'zy dą.żą. wylicytowaća do­
ldadnie całą. kartę i mogą zagra.6 
g rQ wysoką bez większego ryzyl\!l. 

Partnerowi gracza, który zapo­
wiedział dwa w kolorze z ręki, nie 
"/olno pasowaća, at do chwili kin­
cly licytacja osiągnęła grę kr,ńczą­
cą. Negatywną. odpowiedzią je:;t 
(lwa b3,~ a.tu, a na stępnie cią~J ,' po­
wtarzanie bez atu, na każdą iicy­
tację. Np. dwa pik - dwa bez ntu, 
3 trefl - 3 bez atu, 4 k:uo - 4: 
bez atu, itd. 

Pr.niźcj cytujemy przykład li·~,. 
tarji po zn.powied,zi "dwa w :·:' ~.)­
l'ze". 

ROZKŁAD: 

LICYTACJA 
Y. A. 

2 trefi1) paa 
3 pikS) . pas 
5 nefi pas 

1) ~arta o;t!azo silrut., 5 !!zy-bltkli 
lew, tlwn. 8.~)lory i hbnory w trlilll'. 

2) odpowiedt negatywna, ozu:t­
cz::.jąea brfik szybkich ltlw. 

3) lieyt.ult:' drugi kolor, cheą/! wie 
dzieó, w ~tórym znajdzie popal Cle. 

X. B. 
2 bez atu') pas 
4 trefl4) pas 
pas pas 

4) wylic:-a. 1r010r, w Kt6rym ma 
lepszą. POW()c. 

5) pasuJe, poniewd 5 trefi jłl& 
grą kończącą (ohie manszc w Ame­
ryce po 30). 

ROZGRYWKA: 
X. B. 

król kier ! kier 
as kier 3 kier 
5 trefi 3 trefl 
S trefl dama tren 
9 kiar 5 kier 
a pik 4 pik 
6 pik dnma Sik 
9 pik 5 pik 
walet pik 4 trefl 

10 karo 

AB oddają jeszcze tylko je'dną 
:ewę na karo i wygrywają zapowio 
\lzi~ gTę. 

Rozgrywka polega na. zastosowa 
niu eliminacji. A przebija drugie 
~r.granie kierowe i eliminuje, po ro­
zegraniu atutów, kiery ze. stołu. 

otwarcIa. Po 5-godzinnej walee już 

był zw'yciętony. O Capablance ja­
koś nic nowego nie słychać. Klub 
w Buenos Aires zapytał Aljecbina, 
czy zgodziłby się na mecz z Capa­
blancą. Atjechł.l odpowiedział, że 

moze grać na warunkacb , roku 

Y. A. 
10 kier 5 kier 
7 kier 10 trefl 
2 trefi a8 trefl 
7 trefl 6 trefl 
8 kier walet tref 
7 pik as pik 
8 pik 2 pik 
walet kier król pik 
dama kier 10 pik 

Kieay widzi, że piki trzyma. czwar­
ty walet, przebija ostatnie pik Da 
Rtole a,tutem i gra stamtąd 10 karo. 
Bez względu na tf) CI) poloty Y _ 
AB oddają tylko j edną lewę k:~ro­
wą.. 

--
1927. Mój mecz z AljechJnem odbę­
dzie się w Holandji w październiku 
i listopadzie 1935 roku. Z AłjtWhl­

nem gram zaw,>ze zupełnie swobod­
nie i łatwo. Dlatego tez nie wątpię, 

że z tego spotkaJlia uda mi się 

wyjść z honorem. 
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